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Opole i Gorny Slask oczami brytyjskimi 1920-1922

Skad sie wziety brytyjskie pochéwki na starym cmentarzu miejskim w Opolu?

Od stu lat doczesne szczatki 30 brytyjskich zotnierzy, jak rowniez dwéch angielskich cywildw spoczywajg zapomniane w
nostalgicznym otoczeniu nekropolii zabytkowego cmentarza miejskiego w Opolu przy ulicy Wroctawskiej. Ich pochéwki
sg anonimowe i nieoznaczone, bez nagrobkéw, lezg w ziemi porosnietej jedynie trawg. Dlaczego dzisiaj tak niewielu zna
ich losy i historie?

W ramach tego niewielkiego eseju postaramy sie odpowiedzieé na pytania, jak doszto do tego, ze w trudnych latach
1920-1922, po | wojnie $wiatowej brytyjscy zotnierze, jak i cywile wyruszyli na Gérny Slask do zupetnie nieznanej im
stolicy Gérnego Slaska, z brytyjskiego punktu widzenia prawdziwej terra incognita, jako czeéé jednej z najwczeéniejszych
misji pokojowych w historii ludzkosci. Celem tego eseju jest nakreslenie obrazu obcego dla nich swiata, rozgrywajacych
sie wydarzen oraz ukazania sposobu, w jaki je postrzegali brytyjscy zotnierze, éwczesni Swiadkowie tych wydarzen oraz
Owczesna opinia publiczna. Z jednej strony przedstawimy ich opinie i odczucia, a z drugiej strony sposéb widzenia
obecnosci Brytyjczykow przez mieszkaricow Opola i szerzej Gérnego Slaska. By nakreéli¢ ten obraz, korzystali$my przede
wszystkim ze zrédet brytyjskich, jak rowniez, co wydaje sie oczywiste, z polskich i niemieckich zrédet gérnoslaskich,
ktore oddajg spojrzenie na nie widzianych tu nigdy wczesniej gosciach. Dzieki ich wykorzystaniu, mamy nadzieje na
oddanie wiernego obrazu ukazanego z réznych perspektyw. Innym celem tej krotkiej publikacji jest ukazanie
doswiadczen mezczyzn pochowanych w Opolu w trakcie ostatnich miesiecy ich krétkiego zycia, jako aktoréw wydarzen
w hieznanym im i obcym dla nich kraju, z dala od ojczyzny, ktérej mieli juz nigdy nie zobaczy¢.

Gerhard Schiller, Jim Powrie, Beata Kubica

Nowy tad w Europie po | wojnie $wiatowej i jego wptyw na losy Opola i Gérnego Slaska

Na poczatku XIX w., w 1816 r. Opole stato sie prusky siedzibg Naczelnego Prezydium Rejencji Gérnoslaskiej i od tego
czasu byto pod wzmozonym wptywem zardwno kultury, jak i jezyka niemieckiego. Wedtug spisu powszechnego
przeprowadzonego w grudniu 1910 r. Opole liczyto 33 907 mieszkarnicodw. O ich narodowosci decydowat wybér jezyka
jako macierzystego niemieckiego lub tez dialektu gdrnoslaskiego (istniejgcego obok niemieckiego dialektu
goérnoslaskiego), ktory w tamtym czasie byt wprost utozsamiany z jezykiem polskim. Wedtug danych spisu w miescie
mieszkato 80% Niemcow (27 128), 15,8% Polakéw (5 371) i 4,1% oséb deklarowato oba jezyki jako macierzyste (1 382).
Na terenie powiatu opolskiego, ktéry byt liczony oddzielnie od Opola, mieszkato 117 906 osdb, z czego 75,8% stanowili
Polacy (89 323), 20,1% Niemcy (23 740) i 2,5% osdb deklarowato oba jezyki jako macierzyste (2 937). Proporcja uzycia
jezyka niemieckiego i polskiego w miescie Opolu byta niemal zwierciadlanym odbiciem proporcji istniejgcej w
okolicznych miejscowosciach powiatu opolskiego.

Po druzgocacej klesce Niemiec w | wojnie $wiatowej i poczatku procesu ksztattowania sie Il Rzeczpospolitej juz w
listopadzie 1918 r. liczono sie z koniecznos$cig oddania przez Niemcy Polsce terytorium lezgcego na wschodzie,
wiaczajac ziemie na Goérnym Slasku, gdzie duzy obszar zdominowany byt przez ludno$¢ moéwiacg dialektem
gbérnoslgskim, ktora stanowita tam wiekszosé. Amerykanski prezydent Woodrow Wilson w swoim znamienitym oredziu
do Kongresu Stanow Zjednoczonych ogtosit czternastopunktowy punkowy program pokojowy, w ktérym miedzy innymi
postulowat powstanie niepodlegtego panstwa polskiego, opartego na zasadzie samostanowienia naroddéw, ktére
obejmowatoby wszystkie obszary zamieszkate bezspornie przez ludnos¢ polska.

7 maja 1919 r. w Wersalu przedstawiono Niemcom warunki pokoju. Obejmowaty one postulat odstgpienia duzej czesci
terytorium rejencji gornoslaskiej Il Rzeczpospolitej, w tym Opola, za wyjatkiem bezsprzecznie niemieckojezycznych
powiatow: grodkowskiego, nyskiego, niemodlinskiego oraz potowy powiatu prudnickiego, ktéry to zapis wszedt do
wstepnej tresci traktatu pokojowego. Trzy dni pdiniej odbyt sie w Opolu masowy wiec protestacyjny przeciwko
planowanej cesji miasta na rzecz Polski, w ktérym wedtug raportu magistratu (krétko OPMB), ,,mieszkaricy Opola wzieli
udziat z rzadko wczesniej spotykang jednomysinoscia i w niespotykanej dotad liczbie (liczebnos$é protestu oszacowano
na ponad 25 tysiecy protestujgcych)”, lecz inne Zrédfa szacujg te liczbe demonstrantéw na od 15 tysiecy do 20 tysiecy
0s6b. Fala protestéw ogarneta wielu miast i wsi Gérnego Slaska (Eichner, s. 22 i nastep.).



Kwestia odczu¢ narodowosciowych ludnosci Gérnego Slaska, ktéra czesto nie pokrywata sie z mapa uzywanych przez ta
ludnos¢ jezykéw, to jedno, a drugie znacznie bardziej kluczowe, to interesy narodowe poszczegdlnych zwycieskich
mocarstw i ich rola w tworzeniu nowego tadu Europy. Zgodnie ze starg brytyjskg zasadg zachowania ,réwnowagi sit” na
kontynencie europejskim, Wielka Brytania nie sktaniata sie do zbytniego ostabiania Niemiec, dlatego tez opowiadata sie
za pozostaniem Goérnego Slaska w granicach paristwa niemieckiego. Przede wszystkim po to, by umozliwi¢ wyptate
reparacji wojennych przez pokonane Niemcy, ale takze po to, by nie zagrozi¢ podpisaniu przez panstwo niemieckie
traktatu pokojowego. Brytyjczycy uznali tez, ze sytuacja na Gérnym Slasku odwraca ich uwage od rozwigzywana
niecierpigcych zwtoki probleméw w ich wtasnym kraju, gdzie po wyborach powszechnych w grudniu 1918 r. sytuacja
stafa sie palgca. Wynik wyboréw pokazat catkowitg dezaprobate dla polityki rzgdu brytyjskiego w Irlandii. Jednak, co
wazniejsze, doprowadzit do spektakularnego zwyciestwa w Irlandii partii Sinn Féin, ktéra w manifescie wyborczym
zadeklarowata utworzenie niepodlegtej Republiki Irlandzkiej i odtgczenie sie od Wielkiej Brytanii. Deklaracja ta
spowodowata, ze wkrdtce po wyborach, w styczniu 1919 r., wybuchta irlandzka wojna o niepodlegtosc.

Z kolei Francja pragnefa przede wszystkim trwatego gospodarczego i militarnego wzmocnienia wtasnej pozycji
wzgledem Niemiec. By osiggngé swdj cel, opowiadata sie za ich ostabieniem poprzez utrate Gérnoslgskiego Okregu
Przemystowego oraz utworzenie kordonu oplatajgcego granice panstwa niemieckiego, ztozonego z nowych panstw
sojusznikéw w Europie Srodkowo-Wschodniej: ,Dazeniem Francji byto wiec stworzenie jak najsilniejszego paristwa
polskiego, ktére obejmowato posiadanie waznego gospodarczo Gérnego Slaska” (Eichner, s. 137).

Na posiedzeniu Rady Najwyziszej w czerwcu 1919 r. przy udziale Standw Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji i
Wioch, z inicjatywy brytyjskiego premiera Lloyda George’a, przy poparciu prezydenta USA Wilsona i sprzeciwie
prezydenta Francji Clemenceau, wyrazono zgode na przeprowadzenie plebiscytu na Gérnym Slasku. Do tekstu Traktatu
Wersalskiego z 7 maja 1919 r. dodano zapis, ktdry méwit o przeprowadzeniu plebiscytu w powiatach dwujezycznych w
sprawie ich przysztej przynaleznosci do Niemiec lub do Polski.

Na przewodniczgcego Miedzysojuszniczej Komisji Rzadzacej i Plebiscytowej dla Gérnego Slaska zostat wyznaczony
francuski generat Henri Le Rond (1864-1949), poliglota wtadajacy biegle angielskim, wtoskim, niemieckim i kilkoma
innymi jezykami. Jego zastepcami mieli zosta¢ wtoski generat Alberto De Marinis (1868-1940) i brytyjski putkownik Sir
Harold Franz Passawer Percival (1876-1944). Ten ostatni biegle wtadat niemieckim i mniej biegle francuskim. 12
listopada 1919 r. wszyscy trzej uroczyscie podpisali statut Miedzysojuszniczej Komisji Rzagdzaca i Plebiscytowej dla
Gornego Slaska, ktéra ukonstytuowana sie w potowie listopada w Paryzu (Eichner, s. 46).

W tym czasie stato sie jasne, ze Stany Zjednoczone nie wezma udziatu w organizacji plebiscytu na Gérnym Slasku, a
takze nie wyslag tam swojego kontyngentu wojskowego. Stato sie tak z powodu udaru mézgu, jakiego doznat w
pazdzierniku 1919 r. prezydent Wilson, ktéry skutkowat jednostronnym paralizem, co czynito go niezdolnym do
petnienia obowigzkdow prezydenta. Ta dramatyczna sytuacja doprowadzita do dwukrotnego odrzucenia, najpierw 19
listopada 1919 r., a potem 19 marca 1920 r., przez Senat Standw Zjednoczonych ratyfikacji Traktatu Wersalskiego. Byta
to bezposrednia przyczyna braku cztonkostwa Stanéw Zjednoczonych w Lidze Naroddw, a takze powdd wycofania sie
przez nie z procesu tworzenia nowego fadu powojennej Europy. Stany Zjednoczone pozostawity wolng reke na tym polu
swoim najwazniejszym sojusznikom podczas | wojny swiatowej, Wielkiej Brytanii i Francji.

W celu przeprowadzenia plebiscytu poczyniono ustalenia, wedle ktérych w ciggu dwdch miesiecy od wejscia w zycie
Traktatu Wersalskiego, ktéry to termin uptywat 10 stycznia 1920 roku, prezydent prowincji Gérnego Slaska wraz z
wojskiem zostaty zobligowane do opuszczenia obszaru plebiscytowego. Wtadze polityczng i administracyjng na tym
terenie miata objaé Miedzysojusznicza Komisja Rzadzaca i Plebiscytowa dla Gérnego Slaska, sktadajaca sie z
przedstawicieli trzech zwycieskich panstw: Francji, Wielkiej Brytanii i Wtoch. Komisja ta miata otrzymaé uprawnienia
rzadu panstwowego dla tymczasowo autonomicznego obszaru plebiscytowego na Gérnym Slasku, przy czym faktycznie
— zwtaszcza na poczatku — swojg dziatalnos$¢ opierata na urzednikach niemieckich wtadzach lokalnych.

Komisja Miedzysojusznicza rozpoczyna prace w Opolu

Zgodnie z terminem, 10 stycznia 1920 r. weszty w zycie zapisy Traktatu Wersalskiego mdwigce o przeprowadzeniu
plebiscytu na Gérnym Slasku. Cztery dni pdzniej, 14 stycznia francuski putkownik Thomas wraz z swoim adiutantem
porucznikiem Balincourtem ztozyli wizyte prezydentowi Prowincji Opolskiej Josephowi Bittcie, by przedstawi¢ mu
warunki prowadzenia sojuszniczej misji okupacyjnej na tym terenie (OPMB, s. 410; Rosenbaum, s. 133). Wizyta ta byfa tez
wyraznym sygnatem, ze to wtasnie Opole stanie sie siedzibg wiadz Komisji Miedzysojuszniczej. 20 stycznia 1920 r.
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brytyjski premier Lloyd George niespodziewanie ogtosit, ze z powodu zaangazowania w polityce wewnetrznej jego kraj
nie wyséle na Gérny Slask kontyngentu wojskowego, a jedynie swoich przedstawicieli wojskowych do prac w Komisji
Miedzysojuszniczej, co z kolei wymusito na witadzach Wtoszech i Francji wystanie na obszar plebiscytowy czterech
dodatkowych batalionéw wojska (Eichner, s. 42f). Na poczatku Komisja Miedzysojusznicza dla Gérnego Slaska
dysponowata sitami wojska w liczbie 12 000 zotnierzy francuskich i 3 000 wtoskich (Kiesewetter, s. 14).

Sktad personelu wyzszego szczebla w Komisji przedstawiat sie w taki sposdb: ,Sity okupacyjne byly w przewazajacej
wiekszosci francuskie, podobnie jak personel administracyjny Komisji Miedzysojuszniczej. (...) Z dwudziestu jeden
kontroleréw powiatowych jedenastu byto Francuzami, pieciu byto Wiochami, a kolejnych pieciu Brytyjczykami. Jak
wielkie znaczenie Francuzi przywigzywali do kwestii gérnoslaskiej, pokazat wybdr ich gtdwnego przedstawiciela w
Komisji Miedzysojuszniczej generata Le Ronda, ktéry na konferencji pokojowej byt jednym z ich czotowych ekspertéw od
spraw polskich. Le Rond petnit funkcje przewodniczgcego Komisji Miedzysojuszniczej i od poczatku byto jasne, ze jego
sympatie lezg po stronie Polakéw. Brytyjski przedstawiciel, ptk H. F. P. Percival, i wtoski, gen Alberto de Marinis, wkrétce
zawarli sojusz przeciw La Rondowi prawie we wszystkich spornych sprawach”. (Campbell, s. 364).

25 stycznia 1920 r. do Opola przybyt brytyjski oddziat kwatermistrzowski. Dowodzit nim pptk Tidbury, ktéry juz od
sierpnia 1919 r. przebywat na Gérnym Slasku, gdzie ,kierowat sojuszniczg wojskowa komisjg $ledcza” (Leéniewski, s. 74,
172). Wkrétce pierwsze transporty wojska dotarty na dworzec kolejowy w Opolu. Na obecno$é wojsk sojuszniczych
strona niemiecka patrzyta z daleko idgcg podejrzliwoscig i niepokojem, zas strona polska patrzyta na nie z nadziejg i
oczekiwaniem wsparcia. Katowicki dziennik Polak 31 stycznia 1920 r. entuzjastycznie witat wojska sojusznicze: ,Badzicie
Pozdrowieni! Nigdy nie zapomnimy Wam wyzwolenia Polski. Niech zyjg panstwa sprzymierzone! (...) Gérnoslazacy!
Radujcie sie i bgdzZcie dumni (...) pamietajcie jednoczesnie, ze przed nami jeszcze wielka walka, ktérg musimy stoczy¢
sami”. 6 lutego 1920 r. wojska niemieckie zostaty odswietnie pozegnane w Opolu, 10 lutego 1920 r. ostatnie odziaty
niemieckiego wojska opuscity Gérny Slask. Miedzysojusznicza Komisja Rzadzaca i Plebiscytowa dla Gérnego Slaska
rozpoczeta prace pod przewodnictwem francuskim 11 lutego 1920 r. w Opolu. Jej oficjalna nazwa po francusku brzmiata
Commission interalliée de gouvernement et de plébiscite, za$ po angielsku The Interallied Commission of government
and of (the) plebiscite (Commission). Brytyjski komisarz putkownik Percival w swoich oficjalnych dziennych raportach,
piszac o Miedzysojuszniczej Komisji Rzadzacej i Plebiscytowej dla Gérnego Slaska, uzywal skrétu Komisja
Miedzysojusznicza, ktdry to skrét bedzie uzywany na potrzeby tej publikacji.

W oficjalnym raporcie putkownik Percival tak opisat przyjazd wojsk brytyjskich do Opola 11 lutego 1920 r.: , Podréz
zakonczyta sie o godzinie 10.30 rano, kiedy pocigg dotart do Opola. Francuzi urzadzili dla nas uroczyste powitanie.
Dworzec zostat udekorowany flagami panstw alianckich. Na peronie stata asysta honorowa skfadajgca sie z 27 kompanii
Chasseursd’Alpin w ich barwach, zwrécona w strone pociggu. Po jej prawej stronie stat francuski gtéwnodowodzacy
wraz z francuskimi, brytyjskimi i wtoskimi oficerami gotowymi na przyjecie Komisji Miedzysojuszniczej. Za nimi stata
orkiestra regimentu Chasseurs. Po przeciwnej stronie peronu zebrali sie w petnym rynsztunku przedstawiciele
niemieckich wtadz, na czele z prezydentem prowincji Bittg. Po wyjsciu z pociggu Komisja Miedzysojusznicza zostata
powitana przez francuskiego gtéwnodowodzacego generata Gratiera i orkiestra odegrata hymny narodowe Francji,
Wielkiej Brytanii i Wtoch, po czym komisarze odebrali warte honorowsg (...). Nastepnie odbyto sie przyjecie u prezydenta
prowincji, ktéry wygtosit krétkie przemdwienie, w trakcie ktérego powitat Komisje Miedzysojusznicza na Gérnym Slasku
i zapewnit o gotowosci podlegtych mu urzednikdéw do petnienia swoich funkcji i petnej lojalnosci wobec nowej
administracji”.

Raport magistratu w Opolu tak opisat to przybycie: ,Bedac jeszcze na dworcu kolejowym, prezydent prowincji Joseph
Bitta oficjalnie przekazat wtadze nad obszarem plebiscytowym reprezentantom sojusznikdw. Podczas pdzniejszego
przyjecia w siedzibie Komisji (siedzibie Prowincji Gornoslgskiej przy dzisiejszym pl. Wolnosci w Opolu) komisarze zostali
przedstawieni licznie zgromadzonym urzednikom departamentow. Wraz z przybyciem na obszar plebiscytowy Komisji
Miedzysojuszniczej, Bitta musiat zrezygnowac z funkcji tymczasowego Naczelnego Prezydenta Prowincji Gérnoslaskiej i
ja opusci¢”. Tymczasem komisarze zajeli sie swoimi sprawami, jak zanotowat putkownik Percival: ,Generat Le Rond
przyjat francuskiego gtéwnodowodzacego i innych na obiedzie w hotelu Form’s (Krakauerstr. 24), o godzinie széstej
wieczorem odbyfa sie konferencja generalna z udziatem szeféw departamentéw (...). PéZnym wieczorem komisarze
zostali przyjeci na kolacji przez francuskiego gtéwnodowodzacego i jego sztab”.

Juz nastepnego dnia putkownik Percival ustyszat od komisarza powiatu bytomskiego mjr Ottleya, ,, (...) Ze francuskie
wtadze wojskowe usunety staz graniczng (...) z granicy z Polska i zastgpity ja oddziatami francuskimi”. W wyniku czego,
kilka uzbrojonych polskich grup zdotfato wedrzeé sie na obszar plebiscytowy. Percival wyrazit swoje zatroskanie o brak

5



wiedzy o tym, zas Le Rond zapewniat go: ,Wszystko, co zostato zrobione, powinno by¢ robione wspdlnymi sitami
sprzymierzonych, a nie jedynie sitami francuskimi (...), ponadto miedzy aliantami powinno istnie¢ petne zrozumienie”.
W tym momencie francuski gtéwnodowodzacy, generat Gratier, niespodziewanie wtracit, ,ze wydaje mu sie, iz podczas
gdy oddziaty francuskie byty sktonne faworyzowaé Polakéw, brytyjscy komisarze powiatowi zdawali sie robi¢ co$
zupetnie odwrotnego”, na co Le Rond odciat sie do niego stowami: ,,Oddziaty francuskie byty w btedzie”.

Komisja Miedzysojusznicza byfta podzielona na siedem Ministerstw: 1. Spraw Wewnetrznych, 2. Sprawiedliwosci, 3.
Finanséw, 4. Wojskowosci, 5. Gospodarczy, 6. Transportowy, 7. Zywnosci. Na czele Ministerstwa Transportu i
Ministerstwa Zywnosci stali Brytyjczycy. Ministerstwem Transport kierowat specjalista kolejnictwa gen bryg Frederick
Dawson Hammond (1881-1952), a Ministerstwem Zywnosci szkocki matematyk James Ireland Craig (1869-1952), ktéry
zajmowat wczeéniej odpowiedzialne stanowisko w brytyjskim Ministerstwie Zywnosci. W sktad personelu kazdego z
ministerstw Komisji Miedzysojuszniczej wchodzito od siedmiu do szesnastu przedstawicieli jednego z trzech krajow
sprzymierzonych (Francji, Wielkiej Brytanii, Wtoch). Dwadziescia jeden miejskich i wiejskich powiatdw obszaru
plebiscytowego zostato podporzadkowanych kontrolerom powiatowym wojsk sprzymierzonych. W pieciu powiatach
dowodzili oficerowie brytyjscy. W powiecie oleskim stuzbe kontrolera petnit pptk Frederick William Pepys-Cockerell
(1876-1932), pdzniej kpt. Toogood. W powiecie lublinieckim pptk C. R. Bond, pdzniej pptk Beall. W powiecie bytomskim
mjr L. E. Ottley, pdzniej pptk C. Pepys Cockerell. W powiecie tarnogdrskim mjr F. Cassels, w powiecie strzeleckim mjr G.
R. J. Perry, pdzniej pptk C. Bond. Pozostate powiaty kontrolowali gtéwnie Francuzi (11), w tym powiaty opolskie (grodzki
i wiejski), a pozostate Witosi (5).

Wiele barwnych postaci byto zaangazowanych w prace Komisji Miedzysojuszniczej, ale jedynie marginalnie znany jest
fakt pobytu w tym okresie w Opolu nastepcy tronu ksiestwa Monako Ludwika Grimaldiego (1870-1949), odbywajacego
stuzbe w stopniu putkownika w sztabie generalnym francuskiego kontyngentu wojskowego na Gérnym Slasku. W Opolu
zatrzymat sie w posiadtosci przy LindenstraRe 5 (ul. Barlickiego, obecnie Toropol), ktdorej wtascicielem byt dyrektor
generalny browaru Aktienbrauerei Richard Friedlander. Po $mierci ojca ksiecia Alberta I, ktéry zmart 26 czerwca 1922 r.
w Paryzu i po otrzymaniu jeszcze w Opolu awansu do stopnia generata, 28 czerwca 1922 r., Ludwik wstgpit na tron jako
Ludwik 11, ksigze Monako.

Brytyjski personel sktadajacy sie z bytych oficeréw, urzednikéw panstwowych oraz ekspertdw z sektora prywatnego,
liczyt ostatecznie 33 osoby (francuski 69, a wioski 26), nie wliczajac personelu pomocniczego jak kierowcy, ttumacze,
pracownicy biur i obstugi centrali telefonicznej, ktéry czesto byt rekrutowany na terenie Gérnego Slaska. Brytyjskie
Ministerstwo Spraw Zagranicznych od kandydatéw z jednej strony wymagato dobrej znajomosci jezykdw obcych,
doswiadczenia w pracy zagranicg i specjalistycznej wiedzy, z drugiej strony proponowane wynagrodzenia personelu
zatrudnionego w Komisji Miedzysojuszniczej nie wydawaty sie szczegdlnie kuszace. Prawdopodobnie byt to bezposredni
powdd, iz dopiero po dtugich poszukiwaniach udato sie znalez¢ wystarczajgca liczbe kandydatow, ktdrzy byli gotowi na
wyjazd na Gérny Slask.

Wielu z brytyjskich przedstawicieli w Komisji Miedzysojuszniczej, o odpowiednim doswiadczeniu zawodowym zdobytym
w réznych czesciach Imperium Brytyjskiego, cechowato sie ostrozng postawg, gdyz obawiato sie francuskiej dominacji w
Europie, w przypadku scedowania catego Goérnoslgskiego Obszaru Przemystowego na Polske. W ich opinii,
powodowatoby to zbytnie ostabienie niemieckiej, a tym samym europejskiej gospodarki. Ich obawy budzita tez kwestia,
czy odrodzona Rzeczpospolita dysponuje wystarczajgcg liczbg wysoko wyspecjalizowanej i kierowniczej kadry, ktora
bedzie w stanie skutecznie nim zarzadza¢. Te obawy byly w dodatkowo podsycane przez propagandowy przekaz, ktory
wkrdtce obiegt catg Europe Zachodnia, méwiacy ze na Gérnym Slasku chodzi przede wszystkim o walke klasowa miedzy
polskimi robotnikami a niemieckimi wtascicielami ziemskimi i kapitalistycznymi fabrykantami: ,Wsrdod zachodnich
liberatow i socjalistow szeroko rozpowszechniony byt poglad o Polakach, jako o narodzie zniewolonym przez
posiadajgcych ziemie wojskowych imperialistéw (...). Niemata liczba oficerow armii brytyjskiej, ktérzy zostali
oddelegowani jako urzednicy do Komisji Miedzysojuszniczej, przybyta na Gérny Slask juz z uksztattowanymi pogladami i
oceniata polski potencjat panstwowy w bardzo negatywnych kategoriach. Taka postawa taczyta sie zwykle z pogarda
wobec ich francuskich kolegdw” (Leéniewski, s. 115).

Kiedy kwatermistrzowie wojsk sprzymierzonych przystgpili do rekwirowania mieszkan i biur na potrzeby urzednikéw
Komisji Miedzysojuszniczej, raport magistratu w Opolu informowat: ,,Podczas gdy Anglicy i Wtosi czesto przyjmowali do
wiadomosci niemoznos¢ spetnienia wysuwanych przez nich zadan, Francuzi gwattownie odrzucali kazdy sprzeciw
stowami: ,,C’est la guerre, basta!l”. Koszty dziatania Komisji Miedzysojuszniczej i stuzby oddziatéw okupacyjnych (...)
beda pokrywane z dochodéw miejscowych. W dniu przybycia personelu wojsk okupacyjnych nalezato przygotowaé,
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tylko [w samym Opolu] 5 doméw jednorodzinnych, 1 mieszkanie oSmiopokojowe, 1 mieszkanie pieciopokojowe, 5
mieszkan czteropokojowych, 30 mieszkan trzypokojowych, 60 mieszkan dwupokojowych, 200 pojedynczych pokoi”, co
wszystko razem stanowito duze obcigzenie kasy miasta w czasie kryzysu.

Generat Le Rond zamieszkat w apartamencie bytego prezydenta Bitty, w gtdwnym budynku Komisji Miedzysojuszniczej,
wczesniej rejencji gornoslaskiej, ktory jak zauwaza Percival, ,w czasie jego pobytu otoczono drutem kolczastym”.
Francuski gtdwnodowodzacy gen Gratier w willi przy SchiitzenstraBe 1 (ul. Jakuba Kani 1), gen de Marinis w budynku
przy HafenstraRe 20 (ul. Piastowska 20), zas ptk Percival w willi przy SedanstraRe 13 (ul. Grunwaldzka 13) , nalezacej do
kierownika hotelu Form’s”. Francuska straz przyboczna generata Le Ronda zostata zakwaterowana przy Klosterstrafie 2
(ul. Stefanii Sempotowskiej 2). Generat ewidentnie obawiat sie o wiasne bezpieczerstwo, co wprowadzito go w
permanentny ,stan alarmu i podwyzszonej gotowosci”. 21 lutego 1920 r. Percival zanotowat: , Do tej chwili generat Le
Rond nie opuscit samotnie budynku rejencji, chyba ze w towarzystwie Marinisa i moim”. Witoski komisarz, a takze
komisarz brytyjski po kilku dniach wycofali straz przyboczng ze swoich rezydencji. Znany brytyjski korespondent Daily
Mirror, Charles a Court Repington, tak opisat Le Ronda po rozmowie z nim w cztery oczy w marcu 1921 r. w Opolu:
»Niski mezczyzna, raczej chudy, z nerwowa, zywa twarzg, o duzej inteligencji i jeszcze wiekszej préznosci” (s. 92).

W wolnym czasie Brytyjczycy swobodnie poruszali sie po Opolu i jego okolicach. 29 lutego 1920 r. Percival wraz ze
swoim zastepcg Sir Francisem Bernardem Bourdillonem (1883-1970), wtadajgcym sSwietnie niemieckim, bytym
wyktadowcy jezykdw nowozytnych w Balliol College w Oksfordzie, wybrali sie na wycieczke: ,,Po potudniu wybralismy
sie na przejazdzke motorowg do Turawy, Rzedowa, Ozimka i z powrotem. W Turawie znajduje sie dos¢ piekny chdteau
(zamek)”.

W nieistniejgcym juz budynku przy Rosenberger Stralle 9 (ul. Oleska 9) mieScity sie biura brytyjskich urzednikéw Komisji
Miedzysojuszniczej. Kwatermistrz pptk Tidbury i trzech innych oficeréw angielskich zostato zakwaterowanych w
mieszkaniu przy LindenstraBe 5 (ul. Barlickiego 13, obecnie Toropol), na terenie browaru Aktienbrauerei. Brytyjczycy
korzystali rowniez z pieciu pomieszczen w budynku fabryki cygar Krupski & Zimmermann przy VogtstraRe 23/25 (ul.
Katowickiej 53, pdzniejszej fabryki odziezowej Odra), gdzie urzadzono piekarnie polowg. Szpital dla brytyjskich zotnierzy
byt zlokalizowany w klasach liceum przy MoltkestralRe (ul. KoSciuszki 14) oraz w ewangelickiej szkoty powszechnej przy
Friedrichsplatz (pl. Daszynskiego 3), zas w podworku posesji przy Sternstralle 1 (skrzyzowanie ul. Reymonta i ul.
Kosnego), gdzie byly wiaty i stajnie, zorganizowano szpital dla koni.

Biura siedmiu ministerstw rozlokowano w gtéwnym budynku Komisji Miedzysojuszniczej, w pomieszczeniach Zamku
Piastowskiego, w budynku katolickiej szkole powszechnej przy NikolaistraRe 21 (ul. Ksigzat Opolskich 21), w czesci
pomieszczen sgdu rejonowego i okregowego oraz w biurach urzedu kolei, a magazyn z ubraniami dla zotnierzy w halach
i pomieszczeniach biurowych fabryki Gornosigskiego Przemystu Wtdkienniczego w Opolu-Zakrzowie. W ogrodzie i lokalu
prestizowej restauracji Eiskeller przy HafenstraRe 17 (ul. Piastowskiej 17; obecnie w tym miejscu istnieje Instytut Slgski)
urzadzono kasyno dla oficerow i wyzszych urzednikdéw Komisji. Cze$¢ urzednikdw Komisji Miedzysojuszniczej
zaproponowato, by otworzy¢ tam zamkniety klub dla oficeréw wojsk sprzymierzonych, a czynsz optacaé z kasy Komisji
Miedzysojuszniczej. Percival pisat z lekkim rozbawieniem: ,Burmistrz [the Burgomaster (sic!)] byt tak zaskoczony, gdy
ustyszat, ze jestesmy gotowi ptaci¢ 5 000 marek miesiecznie za wynajem lokalu, ze od razu zaoferowat wszelkg pomoc i
oddat sie w petni do naszej dyspozycji”. Hotel Monopol przy ul. Malapaner 1 (ul. Ozimska 5) stuzyt jako kasyno dla
pozostatych urzednikéw i oficeréow nizszej rangi.

W pierwszg niedziele swojego pobytu w Opolu, (15 lutego 1920 r.), ptk Percival wraz z dwoma pozostatymi komisarzami
wzieli udziat we mszy w Kosciele pw. Podwyzszenia Krzyza Swietego (obecnie Opolska Katedra), gdzie msze odprawiano
zarowno po polsku, jak i po niemiecku: ,Generat Le Rond, generat Marinis i ja uczestniczyliSmy w polskiej mszy w
kosciele rzymskokatolickim o 10:00 g. Wszystkie miejsca w Swigtyni wydawaty sie by¢ zajete. Zgromadzeni wierni, w
wiekszosci z okolicznych wsi, sprawiali wrazenie niezwykle poboznych” (Obecna Katedra Opolska byta wtedy koSciotem
parafialnym dla Opola i okolicznych wsi). W nastepng niedziele wszyscy trzej komisarze msze odprawiang po niemiecku,
gdzie jak zauwaza Percival: ,Niezwykta poboznos$é¢ zgromadzanych byta tego samego rodzaju”. Byt pod urokiem
niezwykle podniostej i uroczystej polskiej mszy wielkanocnej majgcej miejsce w dniu 4 kwietnia 1920 r.: ,To byto polskie
nabozenstwo. Wszyscy zgromadzeni parafianie ubrani byli bardzo od$wietnie, sama ceremonia zrobita na mnie
imponujace wrazenie”. W niedzielne wieczory jedynie brytyjscy oficerowie Komisji Miedzysojuszniczej brali udziat w
ewangelickich nabozenstwach proboszcza von Dobschiitza. Percival zwrdcit uwage na czynione przez niego trakcie
trwania nabozenstwa dygresje dotyczace trudnej sytuacji narodowej: ,W umystach zgromadzonych nie mogta pojawic¢
sie jakakolwiek watpliwosé, ze duchowny nie bierze sobie do serca wszystkich nieszczesé spadajgcych na Niemcy”.



Na wsi bardzo go zdziwita unizona pokora gérnoslgskich chtopdéw, kiedy to 20 lutego 1920 r. na drodze do Strzelec
Opolskich, w tym czasie kiedy jeszcze automobile nie byty na porzadku dziennym, raportowat takie zdarzenie: ,Na
drodze mijali§my woéz zaprzezony w dwa woty. Hatas silnika przestraszyt zwierzeta (...) i spowodowat, ze woty uderzyty
wozem o przydrozne drzewo i oderwaty koto od wozu. DaliSmy temu mezczyznie 5 marek i gdy zbieraliSmy sie do
odjazdu cztowiek ten podziekowat za to btogostawienstwo i skromnie przeprosit, ze byt przyczyng wstrzymania jazdy
samochodu”.

Dla lepszego ogladu sytuacji na zarzadzanym przez nig terenie Komisja Miedzysojusznicza publikowata
francuskojezyczny dziennik pt. Bulletin de Presse wydawany w Opolu i kierowany przede wszystkim do pracujgcych w
niej urzednikdédw. Tam w dos$¢ wywazony sposdb zestawiano najistotniejsze informacje gtéwnie z artykutdéw ukazujgcych
sie w prasie niemieckiej i polskiej, ale takie uwzgledniano punkt widzenia przedstawiany w prasie krajow
sprzymierzonych. Na poczatku swojej dziatalnosci Komisja Miedzysojusznicza nie ograniczata wolnosci srodkéw
masowego przekazu, cho¢ byly od tego wyjatki, jak ten z 2 marca 1920 r., kiedy w zwigzku z powielaniem
niesprawdzonych i wyolbrzymionych informacji, ktére dzisiaj nazwalibysSmy fake newsami w gazecie Breslauer Neueste
Nachrichten. ,(...) zamiescita artykut, wedtug ktérego w Opolu panowato wielkie wzburzenie, miasto wygladato jak obdz
zbrojny, po ulicach paradowaty podburzone bandy, artyleria francuska otoczyta miasto i gotowa byta w kazdej chwili
obrdci¢ je w gruzy (...). Gazeta ta, zgodnie z decyzjg Komisji Miedzysojuszniczej przez okres 15 dni, liczagc od dnia 5
lutego 1920 r., nie bedzie mogta byé¢ sprzedawana na terenie Gérnego Slaska”. Potem, zwtaszcza w przypadku
zaostrzenia sie sytuacji kryzysowej, lokalna prasa byfa ograniczana i zakazywano jej wydawania na wiele dni lub tygodni,
jesli Komisja Miedzysojusznicza stwierdzita ,niesubordynacje i podzeganie”. Trudno tez byto zdoby¢ gazety z poza
regionu, zwtaszcza niemieckie z innych czesci kraju. (Osteuropa-Institut, s. 103 i nastep., 147).

W5srdd brytyjskich cztonkéow Komisji kwestia dumy narodowej miata, jak sie zdaje, priorytetowe znaczenie. 20 lutego
1920 r. ptk Percival zwrdcit sie do Le Ronda z uwaga: ,(...) czes¢ moich podwtadnych wyraza opinie, ze Anglia moze by¢
narazona na utrate prestizu, jesli bedzie sie nalega¢ na wprowadzenie francuskiego jako jedynego jezyka urzedowego.
(...) Dodatem, ze dobrze wie, ze Anglicy sg raczej drazliwi, jesli chodzi o uzywanie ich jezyka”. Le Rond odpowiedziat, iz
,Sam zawsze stara sie uzywac angielskiego i faktycznie zawsze uzywat tego jezyka podczas oficjalnych spotkan”. Percival
stwierdzit wtedy, ze Brytyjczycy s zwtaszcza niezadowoleni z uzywania na oficjalnych pieczeciach wyfaczne jezyka
francuskiego. Ostatecznie Le Rond przyznat im prawo uzywania pieczeci z napisem District Controller jako brytyjskich
komisarzy powiatowych Komisji.

Pierwsze dni prac Komisji Miedzysojuszniczej wypetnione byty ktopotami dnia codziennego, jak zauwaza lekko
zirytowany Percival 28 lutego 1920 r.: ,,Caty dzisiejszy poranek zostat zmarnowany na rozmowy z gen Hammondem, czy
wyptate powinienem otrzymaé w funtach, dolarach czy markach”. Jakkolwiek od samego poczatku bardzo istotnym
zadaniem Komisji byto stymulowanie zycia gospodarczego, przeciwdziatanie strajkom w przemysle, niezaleznie od ich
podtoza politycznego czy spoteczno-ekonomicznego. W czasach rosnacej inflacji i powszechnego ubdstwa, robotnicy w
fabrykach w catych Niemczech, na Gérnym Slasku, i takze w Opolu prébowali systematycznie osigga¢ swoje cele
polityczne i ekonomiczne, ogtaszajgc strajki. Na przyktad 7 kwietnia 1920 r.: ,Robotnicy zaktadéw cementowych w
Opolu, walczac o wyzisze ptace, oglosili strajk, ktéry jak twierdzili ma wsparcie Komisji Miedzysojuszniczej” (Percival).
Nie mozna zapominad, ze dla wiekszosci GArnoslazakdw czas plebiscytu byt okresem gtodu, powszechnej reglamentacji
podstawowych produktow spozywczych i wynikajgcych z tego trudnosci dnia codziennego. Powszechna reglamentacja
zaopatrzenia w chleb i system kartkowy zostaty zniesione w Opolu, dopiero 15 pazdziernika 1923 r. (OPMB, s. 356).

Bezdyskusyjnie pierwszoplanowa pozycja przewodniczgcego Komisji gen Le Ronda, wiekszosci urzedoéw w Komisji przez
Francuzéw, jak réwniez posiadanie przez nich najwiekszego kontyngentu wojskowego sprawiato, ze Francuzi petnili role
podczas misji, co wkrdtce wywotato niezadowolenie Brytyjczykdw i Wtochdw. Percival pisat 3 marca 1920 r.: ,,Generat
Marinis odbyt ze mng poufng rozmowe, w czasie ktdrej z goryczg wyznat, ze nie ma praktycznie zadnego wptywu na
prowadzenie spraw na Gérnym Slasku. (...) podczas gdy przedstawiciel brytyjski przedstawiajac swoje racje, w wielu
przypadkach moze doprowadzi¢ do ich przeforsowania, tymczasem jego stanowisko nigdy nie jest brane pod uwage.
(Obawiam sie, ze ma absolutnie racje)”. 12 marca 1920 r. de Marinis miat nawet ujawni¢ Percivalowi swdj zamiar
rezygnacji z funkcji komisarza, ktérej powodem miata by¢ ,apodyktyczna postawa” przewodniczgcego Le Ronda. 11
kwietnia 1920 r. de Marinis kolejny raz uskarzat sie Percivalowi na swojg sytuacje: ,Mam uczucie, ze Przewodniczacy
skupia dalej w reku catg wtadze, a on i ja nie mamy jej wiele, a wtasciwie zadnej”.

11 marca 1920 r. Daniel Keszycki (1884-1936) otrzymat nominacje na Konsula Generalnego Rzeczpospolitej Polskiej w
Opolu. Przydzielono mu biuro w Banku Polskich Rolnikdw przy NikolaistraRe 36a (ul. Ksigzat Opolskich 36a). Od 23
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marca 1923 r. interesy niemieckie reprezentowat petnomocnik Niemiec ds. Gérnego Slaska ksigze Hermann von
Hatzfeldt-Trachenberg (1848-1933), ktoéry ,zostat oddelegowany do dyspozycji Komisji Miedzysojuszniczej”, cho¢ nie
miat oficjalnego statusu dyplomatycznego (OPMB, s. 430). Zamieszkat w juz dzis$ istniejgcym patacu rodzinny Eyneréw na
Pétwsi (ul. Partyzancka 72a). Liczyt on na wyrozumiatos$¢ ze strony Brytyjczykdw, ktorzy jako pierwsi wystali swoich
przedstawicieli w teren i dzieki temu zyskali powszechny szacunek, jak Percival donosit w swoim dzienniku: ,Ksigze von
Hatzfeld méwit dalej, ze Anglicy byli na Gérnym Slasku przed Francuzami i przez to zdobyli tu zaufanie (...)".

Rosnace napiecie na Gérnym Slgsku, od wiosny 1920 roku do wybuchu Il powstania $laskiego

W momencie rozpoczecia prac przez Komisje Miedzysojuszniczg sytuacja w Opolu byta stosunkowo spokojna, lecz od
kwietnia 1920 r. ulegata dramatycznemu pogorszeniu. Dotyczyto to zwtaszcza relacji pomiedzy mieszkaricami miasta a
francuskimi zotnierzami. Oppelner Zeitung i Oppelner Nachrichten donosity, ze 12 kwietnia 1920 r. w knajpie Moritza
Quose przy Buttermarkt (Szpitalna 4) doszto do awantury, podczas ktérej podpity francuski zotnierz zastrzelit
bezstronnego jej Swiatka, urzednika kolejowego Hermanna Roberta Platzeka (42 lat) i ranit dwdch innych mezczyzn. Jak
podawaty oba dzienniki, zotnierz zostat aresztowany przez Komisje Miedzysojuszniczg i w areszcie oczekiwat na proces.
Nastepnego dnia, wedtug raportu opolskiego magistratu, okoto 6 000 robotnikéw i mieszkaricdw zebrato sie na wiecu
na polu Plane, znajdujgcym sie wtedy za cmentarzem miejskim na Zaodrzu, bu wyrazi¢ swodj sprzeciw wobec
prowokacyjnemu zachowaniu zotnierzy francuskich, a takze przeciwko planom odrzucenia przez Komisje wprowadzenia
na terenie plebiscytowym nowej niemieckiej ustawy o radach zaktadowych, ktéra zostata pdiniej zatwierdzona z
inicjatywy brytyjskiej. Po zakoriczeniu demonstracji doszto do wymiany ognia miedzy policjg bezpieczenstwa SiPo a
francuskim sierzantem, ktéry zostat ranny, zas inni francuscy Zotnierze spieszgcy mu z pomocg zostali pobici przez ttum.

W tym burzliwym dniu zaden z trzech komisarzy nie byt obecny w Opolu. Wczesnym rankiem tego dnia wyruszyli na
wizyty kontrolne do Pszczyny, Rybnika i Raciborza. Po powrocie do Opola 14 kwietnia 1920 r. ptk Percival zanotowat:
,Na miejscu dowiedzieliSmy sie, ze poprzedniego wieczoru ttum poturbowat francuskich zotnierzy, dziesieciu z nich
zostato rannych. (...) ttum zebrat sie ponownie w nocy, $piewajac i buczac pod siedzibg Komisji Miedzysojuszniczej”.

15 kwietnia 1920 r. zotnierze francuskiego szwadronu kawalerii i putku piechoty brutalnie rozwigzali kolejny protest,
aresztujac kilku demonstrantéw. Nazajutrz kondukt zatoby sformowany przez dwa tysigce mieszkaricéw odprowadzit na
dworzec kolejowy w Opolu trumne z ciatem nieszczesnego Platzeka. Jego pogrzeb miat miejsce we Wroctawiu. Percival
opisat te wydarzenia nastepujgco: ,Dzi$ w Komisji niespokojny poranek. (...) Burmistrz Opola zostat poproszony o
najwyzszg starannos$é¢ w utrzymaniu porzadku publicznego na terenie miasta. Ksiedzu [von Dobschiitzowi] nakazano
powstrzymanie sie od wszelkich aluzji politycznych w swoim kazaniu”. W tak napietej sytuacji, zgodnie ze starg
brytyjska zasada, Percival radzit de Marinisowi zachowanie dystansu i bezstronnosci: ,Naciskatem na koniecznos$¢
powstrzymania sie od wszelkich wypowiedzi o charakterze antypolskim czy antyniemieckim, cokolwiek by myslat”. 17
kwietnia 1920 r. z uwagi na pogarszajgcy sie sytuacje w Opolu Komisja Miedzysojusznicza wprowadzita stan oblezenia,
ktory zostat zniesiony juz dwa dni pdzniej, 19 kwietnia 1920 roku.

Wieczorem 28 kwietnia 1920 r. Wojciech Korfanty przyjechat samochodem do Opola, by w budynku Komisji
Miedzysojuszniczej odbyé dtugg rozmowe z trzema komisarzami. Po zakoriczonej dyskusji i opuszczeniu siedziby przez
Korfantego Percival zobaczyt przez okno, jak policja SiPo prdobuje go odprowadzi¢, Francuzi natychmiast to jednak
uniemozliwili. Dyskusja dotyczyta planowane] propolskiej demonstracji w Opolu, ktéra miata sie odby¢ w przeddzien
Dnia Konstytucji, w niedziele 2 maja 1920 roku. Spodziewano sie ttumnego udziatu osdb o propolskich pogladach, takze
wielu przybytych z okolicznych wsi. W relacji Percivala niedzielna demonstracja zgromadzita okoto 6 000 oséb. Doszto
do licznych staré pomiedzy demonstrujgcymi i mieszkaricami Opola. Le Rond przekazat Percivalowi, ze w obawie przed
,kolejnymi przykrymi incydencjami” oddziaty francuskie trzymaty sie w dyskretnej odlegtosci. Putkownik Percival wprost
przeciwnie, jak pdzniej raportowat: ,,Okoto godziny 4.00 [po potudniu] przed moim biurem wybuchta bijatyka na kamienie,
ktorg przerwatem”, a potem z pomocg 20 wezwanych na miejsce policjantow SiPo udato mu sie spacyfikowad
rozwscieczony ttum niemieckich mieszczan pod Polskim Konsulatem i naktoni¢ go do wycofania sie. By zapobiec
dalszym niepokojom, kolejne spotkanie komisarzy z Korfantym 7 maja 1920 r. odbyto sie daleko od Opola ,w lasach
miedzy Bierdzanami a Olesnem”. Dzien wczeéniej Korfanty zagrozit strajkiem polskich gérnikdw. Gdérnicy spetnili swoja
grozbe i 10 maja 1920 r. rozpoczeli strajk.

Na szczeécie pierwszomajowe Swieto Pracy przebiegato w Opolu spokojnie, co Percival odnotowat z zadowoleniem:
,Ogromny pochdd przeszedt ulicami w sposdb catkowicie uporzagdkowany”. Dla wielu mieszkarncéw Opola ze wzgledu
na niezwykle trudng sytuacje gospodarcza po | wojnie Swiatowej, polityka miata drugorzedne znaczenie, o czym Percival
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przekonat sie kolejny raz jeszcze tego samego dnia: ,W drodze do gmachu Komisji Miedzysojuszniczej zostatem
zatrzymany przez dwie starsze kobiety na Wilhelmsplatz (plac Kopernika). Jedna z nich Pani Fach z PorschstralRe 6 (ul.
Kosnego), btagata mnie o obnizenie ceny chleba”. Percival prawdopodobnie wspomniat o tym spotkaniu w trakcie
rozmowy z Hansem Adolfem von Moltke (1884-1943), ktéry posredniczyt pomiedzy Ministerstwem Spraw
Zagranicznych Niemiec w Berlinie a pethomocnikiem Hatzfeldem (van Husen, s. 83): ,,Powiedziatem mu, ze jestem juz trzy
miesigce na Gérnym Slasku i miatem okazje przyjrze¢ sie temu krajowi. Nie jestem ani $lepy, ani gluchy i w zwigzku z
tym nie mogtem nie zauwazyé, ze wieksza cze$¢ ludnosci, zwtaszcza chtopi, nie miata najmniejszej ochoty zajmowac sie
polityka. Wszystko, czego pragng, to pokdj i bezpieczeristwo. Konflikt to wytgcznie sprawa kilku agitatoréw, ptatnych
agitatoréw (...)"”. W tym czasie brytyjski putkownik przedstawit tez Le Rondowi swoje obawy zwigzane z skrajng w formie
dziatalnoscig Korfantego, ktéra w jego opinii moze doprowadzi¢ do wojny domowe;.

W ciggu kilku nastepnych tygodni wielokrotnie dochodzito do brutalnych star¢ miedzy mieszkanicami miasta a
zotnierzami francuskimi. Nieliczni brytyjscy i wioscy urzednicy Komisji w Opolu, ktérzy w przeciwienstwie do Francuzéw
nie odpowiadali za zapewnienie tu bezpieczerstwa publicznego, nie ucierpieli podczas tych zamieszek.

Napiecie spofeczne stale rosto wszedzie na Gérnym Slasku. Wieczorem 25 maja 1920 r. w Bytomiu doszto do protestéw
niemieckiej ludnosci przeciwko francuskim zotnierzom, ktére udato sie uspokoi¢ brytyjskiemu kontrolerowi
powiatowemu mjr Ottleyowi: ,(...) Ottley zachowywat sie tak naturalnie, ze spotkat sie z okrzykami radosci ze strony
ttumu, a w koricu udato mu sie go uspokoic (...)" (Percival; patrz tez Leéniewski, s. 143). W zamieszkach trwajgcych do 28 maja
1920 r. byli ranni.

Kilka dni pdzniej, 10 czerwca, Le Rond wyrazit Percivalowi swoje obawy dotyczgce pogarszajgcych sie nastrojow w
szeregach zotnierzy francuskich, poniewaz, jak podkreslit: ,(...) oddziaty francuskie nie sktadaty sie juz ze sprawdzonych
w boju zotnierzy, ale z mtodych, zmuszonych do stuzby wojskowej, ktdrzy nie czuli zadnej checi do stuzby w czasie
pokoju w tak odlegtym kraju”. Napiecie pomiedzy miejscowg ludnoscig niemieckg a wojskami francuskimi byto
powodowane w duzej mierze z realizacji celéw francuskiej polityki przez wysokich urzednikdéw francuskich w Komisji
Miedzysojuszniczej, ktérzy dazyli do wzmocnienia polskich pozycji. Innym ich powodem byt narodowy antagonizm
wsrdod zwyktych zotnierzy francuskich wobec tej ludnosci, ktorzy utozsamili jg z ,odwiecznym wrogiem”. Taki obraz
Niemcéw, w czasie niedawnej wojny byt gtéwnym przekazem w francuskiej prasie, podobnie jak w prasie niemieckiej
przedstawiano Francuzow. Ponadto mtodzi zotnierze byli zmeczeni wojng, niezainteresowani misjg, krajem i jego
mieszkaricami, jedyne, czego chcieli, to jak najszybciej wrdci¢ do domu.

Tymczasem na Gérnym Slasku napiecie wéréd ludnosci rosto, co miato odzwierciedlenie w raportach wojsk francuskich,
ale takze owczesnych komentarzach o sytuacji po stronie polskiej i niemieckiej. Nasilenie aktéw przemocy zaczeto
wzrasta¢ pod koniec czerwca i zaczeto wykraczaé daleko poza ,(...) zwykte bluznierstwa wykrzykiwane przez ptot w
ogrodzie, zaczepki wobec oddziatdw wojsk sprzymierzonych, czy gtosng wymie zdan na wiecach. (...) Latem 1920 r.
Niemcy byli przekonani, ze uktad sit zaczyna sie coraz bardziej przechylaé na korzys¢ Polakéw. (...) Co wiecej, w czerwcu
Komisja Miedzysojusznicza rozpoczeta przygotowania do likwidacji SiPo poprzez wykluczenie z czterotysiecznego
oddziatu policjantéw nie bedgcych Gornoslgzakami (...)"” (Tooley, s. 67).

Brytyjski kontroler powiatowy w Bytomiu, mjr Ottley, prébowat orientowaé sie w sytuacji, prowadzac rozmowy z
obiema zwasnionymi stronami. Kategorycznie sprzeciwiat sie temu Le Rond, ktéry nie chciat, by brytyjscy oficerowie
dokonywali wtasnej oceny sytuacji. Percival napisat 1 lipca 1920 r.: ,,(...) Generat Le Rond skarzyt mi sie, ze major Ottley
nie zawahat sie przed nawigzaniem bliskiej relacji z panem Korfantym, na tyle przyjacielskiej, by spedzac¢ z nim wieczory.
Nastepnie publicznie uskarzyt sie na niego, a Korfanty odwdzieczat mu sie tym samym”. Majgc to na uwadze, Le Rond
zazgdat od cztonkow Komisji wprowadzenia zakazu kontaktow pomiedzy tym kontrolerem powiatowym a Korfantym, co
Percival zwyczajnie zignorowat. Major Ottley byt réwniez w kontakcie z przedstawicielami strony niemieckiej, co
szczegodlnie irytowato strone polskg (Percival; Leéniewski, s. 144). Gazeta Warszawska 28 wrzesnia 1920 r. donosita: ,W
powiecie bytomskim jest np. komendantem niejaki major Ottley, o ktérym wiadomo, ze jest w najlepszych stosunkach z
panem Willigerem [dr Gustav W. (1856-1937)], dyrektorem Stowarzyszenia Wielkich Przemystowcow Gornosigskich, z
siedzibg w Katowicach. P. Williger jest catg duszg zaprzedany polityce wszechniemieckiej do tego stopnia, ze nie liczy sie
nawet z lokalnymi interesami Gérnego Slaska. Jest on inspiratorem akcji majora Ottleya” (Gazeta Warszawska, R 140, Nr 266,
1920 r.). Jesli jednak takie relacje stawaty sie zbyt osobiste, putkownik Percival interweniowat: ,\Wezwatem kapitana
Kensingtona, by go zapytaé, czy to prawda, ze utrzymuje on bardzo bliskie stosunki z cdrkg pewnego naczelnika urzedu
w Olesnie. Odpowiedziat, ze nie jest to prawda. Datem mu wyraznie zna¢, ze gdyby tak sie byto, bytbym zmuszony
prosic o jego ustgpienie”.
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Decydujgce wydarzenia wojny polsko-bolszewickiej w Bitwie Warszawskiej oraz nieoczekiwane zwyciestwo Polakéw w
dniach 15-16 sierpnia 1920 r. wéréd Niemcdw na Gérnym Slasku, w panujacej tu burzliwej atmosferze staty sie iskrg do
nasilenia staré pomiedzy ludnoscig o nastawieniu niemieckim i polskim. We wtorek, 17 sierpnia 1920 r., Komisja
Miedzysojusznicza zostata poinformowana o rychtym ogtoszeniu strajku generalnego. Krwawe zamieszki wybuchty w
Katowicach, gdzie niemiecka czes$¢ ludnosci stoczyta zaciete walki w pierwszej kolejnosci z oddziatami francuskimi, a w
drugiej z ludnoscig o propolskich pogladach. W ich wyniku po kazdej ze stron zgineto po kilka oséb. (Cieslak s. 12 i nastep.;
Eichner, s. 98). W tym czasie Percival mégt zanotowac, ze w Opolu ,noc mineta spokojnie”. Wkrétce jednak nadchodzgce
wydarzenia miaty doprowadzi¢ do powaznego roztamu w Komisji Miedzysojuszniczej pomiedzy Brytyjczykami i
Wtochami, a Francuzami.

Nastepnego ranka Komisja Miedzysojusznicza na czas trwania zamieszek podjeta decyzje o wprowadzeniu stanu
oblezenia Katowicach. Jak odnotowat Percival, ,(...) niestety wojska francuskie opuscity miasto i udaty sie do swoich
koszar poza jego obszarem, pozostawiajgc policji bezpieczernstwa (SiPo) piecze nad stanem oblezenia w miescie”.
Gornoslgska Gazeta Poranna 19 sierpnia 1920 r. donosita: ,,Dzier 18 sierpnia w Katowicach. (...) caty garnizon francuski
opuscit miasto o godz. 18.30. Ich koszary, jak réwniez siedziba komendanta przy FriedrichstraBe [ul. Warszawska] zostaty
natychmiast zajete przez policje bezpieczenstwa (SiPo)”. Wieczorem, miedzy godzing ésmg a dziewigtg, polski
komisariat plebiscytowy zostat zdewastowany i podpalony przez osoby o proniemieckich pogladach” (Ostdeutsche
Morgenpost, 19 sierpnia 1920 r.; Gérnoslazak, 20 sierpnia 1920 r.). Percival dalej zauwaza: ,Ttum zaczat plgdrowac polskie sklepy, w
tym redakcje Gazety Ludowej poniewaz nie byto nikogo, kto mdgtby ich powstrzymacé”. Dopiero wczesnym rankiem
wojska francuskie, wzmocnione przez oddziaty wioskie, wkroczyty do czesci miasta, a w miesScie rozlepiono plakaty
ogtaszajgce stan oblezenia. (Cieélak, s. 13-15; Eichner, s. 98; Gérnoslgzak, 21 sierpnia; Herde). Juz 18 sierpnia 1920 r. do Katowic
przybyty wojska wtoskie jako wsparcie dla francuskich oddziatdw (Anzeiger fiir Zobten am Berge; 21 sierpnia 1920; Kiesewetter, s.
135; Herde). Wedtug Breslauer Neueste Nachrichten z 19 sierpnia 1920 r. ,ostatnie strzaty padty o godzinie trzeciej w
nocy”.

Na porannym posiedzeniu Komisji w Opolu 19 sierpnia 1920 r. Percival w obecnosci Le Ronda ostro skrytykowat
wycofanie sie Francuzéw, ktdre miato miejsce poprzedniego popotudnia w Katowicach. Generat niespodziewanie
zgodzit sie z Brytyjczykiem i zwrdcit sie do obecnego na posiedzeniu gtéwnodowodzgcego gen Gratiera z poleceniem
natychmiastowego udania sie do Katowic stowami: ,,Zgadzam sie z tym, co on [Percival] mOwi i licze na to, ze w sposdb
zdecydowany zajmie sie pan sytuacjg”. Do godziny 15.00 francuscy zotnierze w pojazdach opancerzonych, uzbrojeni w
karabiny maszynowe, staneli w centrum Kotowic i ponownie opanowali sytuacje.

Jeszcze tego samego dnia putkownik Percival zanotowat z niepokojem: ,Major Ottley zatelefonowat do mnie z
informacja, ze Korfanty wydat proklamacje wzywajgcg Polakéw do broni i ze w jego ocenie [majora Ottleya], jest to
poczatek wojny domowej”. P6Znym popotudniem Percival i Le Rond rozmawiali osobiscie kazdy z osobna z Korfantym w
siedzibie Komisji Miedzysojuszniczej (,Prezydium Komisji”), co prawdopodobnie oznaczato, ze Korfanty przyjechat
incognito na zadanie komisarzy do Opola, aby unikngé ewentualnych zamieszek lub atakdw na jego osobe. W
rozmowach z oboma komisarzami, z pominieciem de Marinisa, Korfanty uzasadniat wydanie proklamacji brakiem
ochrony Polakéw w Katowicach ze strony wojsk francuskich. Powiedziat tez Percivalowi, ,,(...) Ze nie ma watpliwosci, iz
propolscy goérnicy ogtoszg teraz strajk generalny w odwecie za zniszczenie budynku Polskiego Komisariatu
Plebiscytowego (...)", co zgodnie z jego zapowiedziami nastgpito.

W nocy z 19 na 20 sierpnia 1920 r. z catg sitg wybuchto Il powstanie $lgskie (Cieslak, s. 16), obejmujgc swoim zasiegiem
niemal caty potudniowy i wschodni teren Gérnego Slaska. Obszar przemystowy zostat zajety przez powstancéw, z
wyjatkiem tych miast, gdzie stacjonowaty wojska sprzymierzone, ktére ,(...) w wiekszosSci pozostaty bierne, co Le Rond
usprawiedliwiat ich liczebng staboscig” (Eichner, s. 100). Z kolei w Opolu 19 sierpnia 1920 r. odbyta sie duza demonstracja
proniemiecka, gdyz: ,W duzej liczbie przybyli tu uchodzcy z terenéw opanowanych przez powstancow” (OPMB, s. 440).

21 sierpnia 1920 r. Percival i de Marinis, zirytowani brakiem informacji ze strony Le Ronda i biernoscia wojsk
francuskich, zaniechali wobec niego wszelkiej dyplomacji. Percival relacjonowat: ,Marinis i ja wyprowadzilismy wtedy
atak na sposdb zarzadzania przez Le Ronda. Podkreslalismy, ze o wszystkim prébuje decydowaé sam”. Miedzy trzema
komisarzami wywigzata sie ostra ktdtnia. Bardzo rozemocjonowany Le Rond odrzucit oskarzenia Percivala, oskarzyt go o
zrzucanie na niego catej odpowiedzialnosci, podczas gdy on zajmowat sie swoimi ,matostkowymi i drobiazgowymi
pytaniami proceduralnymi”. Anglik lakonicznie zauwazyt pdzniej: ,,Generat Le Rond zbesztat mnie niemitosiernie”.
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22 sierpnia 1920 r. Percival zatelegrafowat do Londynu z informacjami, ze na Gérnym Slasku oprécz ,polskich grup
zbrojnych” sg takze aktywne militarnie regularne oddziaty polskie, razem o liczebnosci okoto 50 000, w petni uzbrojone,
dysponujgce wydajng potwojskowg strukturg organizacyjng”.

Czterech brytyjskich kontrolerow powiatowych: major Ottley (p. bytomski), major Perry (p. strzelecki), major Cassels (p.
tarnogorski) oraz kapitan MacPherson (zastepca kontrolera powiatowego w p. lublinieckim) ztozyto rezygnacje.
Uzasadnili je tym, ze nie sg diuzej w stanie wypetnia¢ swoich zadan, czyli dba¢ o spokdj i porzadek publiczny na
podlegtym im terenie. Perry uzasadniat swojg rezygnacje z 26 sierpnia 1920 r., stwierdzeniem, ze ,nie miat zaufania do
bezstronnosci Komisji Miedzysojuszniczej, ktéra prowadzita polityke, z ktdrg brytyjski oficer nie powinien mie¢ nic
wspolnego” (Williamson, s. 83). Major Ottley, cytowany w Chicago Tribune, stwierdzit, ze ,ztozyt rezygnacje, poniewaz jego
pozycja byta nie do utrzymania i musiat uznaé sie za zbednego”. Jego zdaniem Komisja Miedzysojusznicza mogtaby
dziata¢ tylko wtedy, gdyby zaréwno ludnos¢ propolska, jak i proniemiecka byty jej podporzgdkowane, albo gdyby
Komisja byta na tyle silna, by ztama¢ wszelki opdr (0PMB, s. 454). Poniewaz zadna z tych przestanek nie ma nic wspdlnego
z rzeczywistoscig, zaden ,,uczciwie myslacy cztowiek” nie moze kontynuowac pracy. Major Cassels i kapitan MacPherson
ztozyli podobne oswiadczenia (Eichner, s. 107, 108).

Jednak to rzad brytyjski, pod koniec stycznia 1920 r., po nagtej decyzji o niewystaniu wtasnego, wczesniej planowanego
kontyngentu wojskowego do Gdrnego Slaska, sam w duzej mierze byt winien postawienia swoich przedstawicieli w
Komisji Miedzysojuszniczej w potozeniu zupetnej bezradnosci. Brytyjscy oficerowie bolesnie odczuli, ze ich polityczne
pole manewru na Gérnym Slasku bez wtasnego kontyngentu jest niewielkie i nie moga liczy¢ na wspétprace Francuzéw,
a tylko w ograniczonym stopniu na wspodtprace podlegtych im wtoskich jednostek wojskowych. Naturalnie wszyscy
zaangazowani w sprawy Goérnego Slaska Polacy, Niemcy, Francuzi i Wiosi, jak réwniez Brytyjczycy starali sie przede
wszystkim dbac o wtasne interesy narodowe, zwtaszcza wtedy, gdy nie napotykato to na opér. Taki obrét spraw licowat
jednak z godnoscig i honorem tych dumnych oficeréw Imperium Brytyjskiego, ktérzy na terenie opanowanym przez
powstancow postrzegani byli jako mato znaczace postacie, znajdujgce sie na straconej pozycji.

24 sierpnia 1920 r. Bulletin de Presse w Opolu ukazat sie wywiad specjalnego wystannika z anonimowym brytyjskim
przedstawicielem Komisji Miedzysojuszniczej. Na pytanie o pilng potrzebe rozbrojenia powstancéw Anglik odpowiedziat
zwiezle: ,To definitywnie sie nie stanie, badzcie tego pewni. Jesli do tej pory nie byto to mozliwe, to wing za to nalezy
obarczy¢ takze samych Niemcéw, ktérzy protestowali przeciwko wzmocnieniu wojsk miedzysojuszniczych”. Niemiecki
korespondent wyrazit watpliwos¢, przy zatozeniu dobrej woli w Komisji Miedzysojuszniczej, czy francuscy zotnierze
otwarcie bratajacy sie z powstaficami sg sktonni ich rozbrajaé. W jego opinii, niemiecka ludnoéé¢ Gérnego Slaska liczac
na pomoc angielskg, jest ,jak tonacy, chwytajgcy sie brzytwy”. Przedstawiciel Wielkiej Brytanii odpowiedziat
dyplomatycznie: ,Wojska francuskie sg bezwzglednie postuszne Komisji Miedzysojuszniczej, jesli chodzi o zakoriczenie
konfliktu, ktdry dzieli ludnosé (...). Co do sttumienia powstania, Anglicy przedstawili wiasne propozycje, by w ciggu kilku
godzin przeprowadzi¢ w terenie catkowite rozbrojenie powstancéw”. Stwierdzit dalej, ze przede wszystkim
wszechobecna panujgca propaganda pogarsza sytuacje mieszkaricow Gérnego Slaska i kontynuowat: ,\W dzisiejszych
czasach na Gérnym Slasku ten bierze na siebie powazng wine, kto wierzac plotkom, roznosi je wéréd mieszkancéw. Bo
rzadko jedna na dziesie¢ ma coé wspdlnego z prawda, ale wszystkie sa wyolbrzymione. Mieszkaricy Gérnego Slaska
muszg jednak podjg¢ wysitek, by wstuchiwaé sie w gtosy, ktére otwarcie wyrazajg inne poglady. Nie mogg pogtebiaé
przepasci, ktora ich dzieli. (...) Najsmutniejsze jest to, ze sami ludzie czesto nie wiedzg, czego chcg. Wywotuje sie strajki,
a potem w koncu sie dowiadujemy sie, ze strajkujacy juz prawde mowiac, zgodzili sie [na zaproponowane im warunki]. W
dzisiejszych czasach takie sytuacje powtarzajg sie raz po raz. Niemcy majg tez bardzo negatywny obraz Francuzéw.
Prawde mowigc, nigdy nie byliscie przyjacidtmi Francuzow (tu sie smieje), antyfrancuska nieche¢ jest powszechna w
catym narodzie niemieckim”. Na zakonczenie radzi: ,Zrébcie wszystko, co w waszej mocy, aby nie pogorszy¢ sytuacji,
rozpowszechniajgc fatszywe pogtoski. (...) Prosze mi wierzy¢, ze gentlemani z Komisji od pigtku prawie nie spali. To
pokazuje, jak powaznie traktujg obecng sytuacje, robigc wszystko, aby szybko potozy¢ jej kres”.

Na zakonczenie reporter z Wroctawia z mieszaning nadziei i sceptycyzmu napomknat o dziatalnosci brytyjskiego biura
Komisji w Opolu: ,Proniemiecka ludnos¢ ttumnie szuka ochrony ze strony angielskiej. (...) Cho¢ musze potwierdzi¢
daleko idaca zyczliwosé, zwtaszcza wsréd angielskich i wtoskich cztonkdw Komisji Miedzysojuszniczej, to jednak nasze
obawy o przysztoéé Gérnego Slaska nie ustgpia, dopdki zapewnienia przedstawicieli angielskich nie bedg zrealizowane”.

Aby potozy¢ kres walkom, zgodnie z wczesniejszymi zamiarami 24 sierpnia 1920 r. Komisja rozwigzata ostatecznie
niemiecka policje bezpieczeristwa SiPo, utworzong na Gérnym Slasku na poczatku 1919 roku. (Urbanik, s. 61), a W jej
miejsce utworzyta ,policje plebiscytowa” (po niem. APO) ztozong w réwnym stopniu z niemieckich i polskich
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Goérnoslazakow (Hitze, s. 53; Eichner, s. 102). W Gliwicach rozpoczety sie tez rozmowy pokojowe miedzy Korfantym a
,Bolitzskg”, jak btednie nazywa pratata Carla Ulitzke Percival. Tego samego dnia (24 sierpnia 1920 r.) Korfanty nakazat
zakonczenie powstania. Ale juz nastepnego dnia Percival podkreslat w telegramie do rzgdu w Londynie: ,Jest teraz
jasne, ze Korfanty jest odpowiedzialny wywotanie tego powstania i nim kieruje” (Karski, s. 209; Eichner, s. 105). Od 26
sierpnia 1920 r. niepochodzacy z Gérnego Slaska policjanci SiPo musieli opusci¢ teren plebiscytowy (Gazeta Opolska, 26
sierpnia; Nowiny codzienne, Ostdeutsche Morgenpost i General-Anzeiger 28 sierpnia 1920 r.), nakazano tez rozbrojenie grup polskich,
lecz nakazy te byty czesto lekcewazone lub omijane.

By zachowa¢ réwnowage sit na Gérnym Slasku, korpus oficerski nowej formacji policji plebiscytowej (APO) miat sie
sktada¢ w réwnym stopniu z polskich i niemieckich Gdérnoslgzakdw, oraz miat by¢ dowodzone parytetowo, w
réwnorzednym stopniu przez wszystkie trzy mocarstwa. Ponadto alianckiemu kontrolerowi powiatowemu przydzielono
po dwdch zastepcoéw, z pozostatych dwdch nacji tworzacych Komisje Miedzysojuszniczg. Dowddztwo parytetowe
odnosito sie réwniez do Sredniego poziomu, obejmujgcy stuosobowe oddziaty APO. Oddziatem APO w Opolu kierowat
brytyjski major C. de S. Dunn. Na czele oddziatéw staneli w potowie dowddcy niemieccy i polscy, w przypadku dwéch
lub trzech takze dowddcy alianccy (Eichner, s. 117 i nast.).

Manchester Guardian 25 sierpnia 1920 r. sugerowat mozliwe wyjécie z trudnej sytuacji na Gérnym Slgsku:
,Najrozsadniejszym wyjsciem z tej sytuacji dla Rady Najwyiszej jest jak najszybsze przeprowadzenie plebiscytu, a
nastepnie wycofanie Komisji Miedzysojuszniczej i wojsk sprzymierzonych z Gérnego Slaska. C6z bowiem dziwnego w
tym, ze stata obecnos¢ francuskich zotnierzy sprawiata, ze nerwy Niemcéw s3g napiete do granic mozliwosci. Mogtoby
sie zdarzy¢, ze pokdj miedzy Polakami a Niemcami zostatby zawarty, gdyby usunieto trzecig strone, ktorej neutralnosé
jest kwestionowana”.

26 sierpnia 1920 r. do Opola przybyta duza grupa uciekinieréw z terenu walk powstanczych. Magistrat opublikowat
prosbe do spotecznosci miasta o zbidrke funduszy na ich pobyt i udostepnienie kwater na ich potrzeby. W tym czasie
ptk Percival i pptk Tidbury, najwyrazniej nie troszczac sie o swoje bezpieczenstwo, wyruszyli dokona¢ kontroli obszaru
opanowanego przez powstancow. W jego podiniejszej relacji czytamy, ze gdzie$S pomiedzy Toszkiem a Strzelcami
Opolskimi: ,W Wielkich ... [nazwa nie skoriczona] zatrzymata nas grupa 46 uzbrojonych mezczyzn, ktérzy wymierzali w nas
karabiny, szable, sztylety, itp. Po upewnieniu sie, kim jeste$my, pozwoli nam przejsc. (...) Dopiero po dtugiej chwili udato
nam sie odnalez¢ ich dowddce, ktory ukryt sie za reszta. (...) Wygladali oni na bardzo swojskich i jednoczesnie bardzo
krzepkich chtopakéw, uzbrojonych w karabiny, szable, sztylety, noze, itp. Cate uzbrojenie przytroczyli wokét siebie, co
sprawito ze wygladali jak swigteczne choinki”. Ten opis powstancéw, okraszony wytrawnym brytyjskim humorem,
ukazuje ich jako niewyszkolonych w walce, raczej niesSmiatych chtopakdw, ktérymi nagle owtadneta wola walki.

Ogtoszona 28 sierpnia 1920 r. odezwa o zakoriczeniu walk, poparta przez Komisje Miedzysojusznicza, wspdlnie
podpisana przez Urbanka, Ulitzke i Korfantego w Bytomiu, potozyta kres wiekszosci dziatan zbrojnych (Jenaer Volksblatt; 30.
8. 1920). Dopiero po uspokojeniu sie sytuacji Percival przekazat do Londynu wczesniej ztozone rezygnacje czterech
kontroleréw powiatowych. Dwéch z nich Cassels i MacPherson po tygodniach oczekiwania na swoich nastepcéw, w
koncu zostali przekonani do pozostania. Putkownik Percival w zwigzku z bezradnoscig, jakg odczuwat w egzekwowaniu
brytyjskiego stanowiska, 31 sierpnia 1920 r. rOwniez przekazat swojg wole rezygnacji ministrowi spraw zagranicznych
George Curzonowi (1859-1925). Ponadto uznat, ze francuski sktad Komisji Miedzysojuszniczg nie wykazuje juz checi do
wspotpracy i ,,nie ma zamiaru grac fair” (Eichner, s. 109).

Do 13 wrzesnia 1920 r. brytyjskie Foreign Office byto przekonane, 7e dymisje Le Ronda i francuskiego
gtéwnodowodzacego Gratiera sg nieuniknione. By je umozliwi¢ i nie narazaé¢ Francji na utrate honoru, rozwazono
mozliwo$¢ zaproponowania dymisji Percivalowi, na co ten nie przystat. Jednak seria wydarzen w trakcie Il powstania
$laskiego pozostawita namacalne rysy na relacjach sojusznikow, a zaufanie pomiedzy nimi w Komisji Miedzysojuszniczej
zostato powaznie nadwatlone: ,Niepowodzenia wojsk francuskich w pojmowaniu skutecznych krokéw pacyfikujgcych
polskich powstancow bardzo zaniepokoito brytyjskich decydentéw. We wrzesniu Curzon podjat pierwszg z kilku
nieudanych préb wymuszenia dymisji Le Ronda. Ten przybyt do Paryza i bronit swoich dziatan tak umiejetnie, ze
Brytyjczycy na Konferencji Ambasadordw zostali osamotnieni przy tym stanowisku” (Campbell, s. 366).

Pézniej, kiedy juz byto wiadomo, ze Brytyjczykom nie uda sie przeforsowaé swojego stanowiska, wszyscy trzej komisarze
pozostali na swoich stanowiskach. Do potowy wrzeénia sytuacja na Gérnym Slasku wyciszyta sie na tyle, ze Komisja
Miedzysojusznicza odwotfata stan oblezenia. Percival pozostat w Opolu.
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Droga do plebiscytu, lll powstanie Slaskie

9 listopada 1920 r. brytyjski Foreign Office nakazat putkownikowi Percivalowi ktadzenie nacisku na wydalenie
Korfantego, jako inicjatora Il powstania, co znowu spotkato sie z odmowg Komisji Miedzysojuszniczej ze wzgledu na
opor Le Ronda, ale co zaskakujgce takze de Marinisa. Po zakoriczeniu powstania, Komisja Miedzysojusznicza w koricu
mogta sie zajgé¢ swoim gtéwnym zadaniem, do wykonania ktérego zostata powotana, czyli organizacjg plebiscytu,
ustalenia jego terminu i sposobu jego przeprowadzenia. Trzy miesigce pdziniej, na ,lutowym posiedzeniu Rady
Najwyzszej zadecydowato, ze plebiscyt powinien odby¢ sie w potowie marca 1921 roku”. (Campbell, s. 371). Ostatecznie
date jego przeprowadzenia wyznaczono na 20 marca 1921 roku.

Z jednej strony wyciggajgc wnioski z gorzkiej lekcji z ptynacej Il powstania $lgskiego, ktdra jasno moéwita ze bez
zaangazowania militarnego pozycja Wielkiej Brytanii na Gérnym Slgsku jest marginalna, z drugiej strony pod naciskiem
Francji, ktéra nie chciata ponownie ponosi¢ na arenie miedzynarodowe] wytgcznej odpowiedzialnosci za wszelkie
mozliwe niepowodzenia i kleski, Brytyjczycy 28 lutego 1921 r. utworzyli Brytyjskie Sity Plebiscytowe. Kontyngent
brytyjski sktadat sie z czterech bataliondw w sile ponad 2 000 zotnierzy, z ktérych dwa pochodzity z Brytyjskiej Armii
Renu (BAOR). Gtéwnym powodem jego sformowania byto zapewnienie bezpiecznego przebiegu plebiscytu (Eichner, s. 148;
Thomas, s. 344). Gtéwna cze$¢ kontyngentu przybyta na Gorny Slask z Kolonii kolejg. Od 8 marca 1921 r. stacjonowat tu
gtéwny trzon sit brytyjskich, ktéry pod dowddztwem putkownika A. G. Wauchope'a, ktory miat czuwaé nad
prawidtowym przebiegiem plebiscytu (Leéniewski, s. 229). Oddziaty, z kwaterg gtéwng w Lublincu, stacjonowaty gtdwnie na
wschodniej czeéci Gérnego Slaska oraz w okregu przemystowym, w takich miastach jak Bytom, Tarnowskie Géry, Olesno
i Kluczbork, skad , oddziaty brytyjskie rozmieszczono wzdtuz linii biegngcej od Olesna do Bytomia (...), ktorej pilnowato 1
600 zotnierzy!” (Repington a Court, s. 93 i nastep.).

10 marca 1921 r. o godzinie 15.30 na dworzec kolejowy w Opolu przybyt pierwszy pocigg z tzw. gornoslaskimi
outvoterami z gtebi Niemiec. By unikng¢ mozliwych ktopotdw, Komisja Miedzysojusznicza zarzagdzeniem wydanym 9
marca 1921 r. surowo zakazata wszystkich oficjalnych i uroczystych powitan pociggdw z outvoterami. Stato sie tak nie
bez powodu, gdyz w dniu 11 marca 1921 r. putkownik Percival raportowat do Londynu, ze ,,morderstwa i nieumyslnie
zabdjstwa [w wyniku béjek] sg nadal na Gérnym Slasku na porzadku dziennym”.

Podczas gdy na Gérnym Slasku trwaty przygotowania do plebiscytu, w Paryzu i Londynie toczyty sie gorace dyskusje i
negocjacje na temat wysokosci reparacji, ktére miaty by¢ wyptacone przez Niemcy, czyli kwestii bardziej istotnej dla
Wielkiej Brytanii od przysztych loséw Gérnego Slgska. Ostroznie sygnalizowata Berlinowi, ze przy akceptacji warunkéw
ptatnoéci, pdjdzie na pewne ustepstwa w sprawie Gérnego Slaska. To podejécie Brytyjczykdw ujawnito sie juz na etapie
negocjacji pomiedzy aliantami w sprawie dopuszczenia do gtosowania tzw. outvoteréw, a takie negocjowania
plebiscytowej procedury wyborczej. Na tym polu Wielka Brytania byta w stanie péjs¢ na kompromis uwzgledniajacy
interesy niemieckie. Berliner Tagesblatt donosit 17 marca 1921 r.: W trakcie alianckiej konferencji ministerialnej 7
marca 1920 r. Lloyd George o$wiadczyt, ze nie mozna zada¢ oddzielenia Gérnego Slaska od Niemiec i jednoczeénie
domagac sie wielkich zagdan reparacyjnych wobec panistwa niemieckiego. Jesli ostabimy Niemcy, to logiczne jest, ze to
samo musimy zrobi¢ z zgdaniami wielko$ci reparacji, jakie mozemy na nie natozy¢”. W innym przypadku, Niemcy z
pewnoscig odrzuciliby przedstawione im zgdania w sprawie reparacji”.

Oberschlesische Morgenzeitung donosita 10 marca 1921 r.: ,Chicago Tribune zapewnia, iz Niemcy otrzymaty od
Londynu gwarancje, ze plebiscyt zostanie przeprowadzony bezstronnie dzieki udziatowi wojsk brytyjskich. Gdyby Gorny
Slask pozostat przy Niemczech, bytby to zysk zaréwno dla Ententy, jak i dla Rzeszy, poniewaz dla Panéw Lloyd George’a i
Brianda bytoby to rownoznaczne z przyjeciem przez Niemcy Uktadu Paryskiego, a dla rzagdu niemieckiego bytoby to
zabezpieczenie Gérnego Slaska”.

Sytuacja na catym Gérnym Slgsku w dniu gtosowania plebiscytowego w niedziele 20 marca 1921 r. byta zaskakujaco
spokojna. W raporcie magistratu odnotowano, ze dotyczyto to rowniez Opola: ,Poprzedni wieczdr, podobnie jak samo
gtosowanie w Opolu, przebiegto catkiem spokojnie”. Pod kontrolg i ochrong zotnierzy alianckich, w tym brytyjskich
gtosowanie przebiegto prawidtowo i prawie bez zaktécen, a frekwencja wyniosta 97,5%. Juz w godzinach nocnych
powoli stawat sie znany jego wynik: prawie 60% gtosowato na Niemcy, a dobre 40% na Polske (Eichner, s. 151). Wieczorem
21 marca 1921 r. putkownik Percival z ulgg raportowat do Londynu, ze gtosowanie odbyto sie ,w sposdb spokojny i
uporzadkowany na catym Gérnym Slasku”. Dziennikarz Court a Repington, ktéry byt obecny w Opolu wraz ze swoimi
brytyjskimi rodakami, gdy wyniki plebiscytu stopniowo byty ogtaszane, tak skomentowat panujace wsréd Brytyjczykéw
nastroje: ,Z pewnoscig nie byto wsrdd nas nikogo o antypolskich nastrojach. Gdy posumowalismy wyniki w Opolu, to
jesli czyms w ogéle bylismy rozczarowani, to postawg srodowiska, ktérg uwazaliSmy za polskg mniejszos¢” (s. 234). W
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raporcie koricowym Komisji Plebiscytowej na Gérnym Slasku, sporzadzonym przez zastepce Percivala Sir Bourdillona,
podkreslono, ze catkowita bezstronnosc sit sprzymierzonych, jak réwniez ich determinacja w przeciwdziataniu wszelkim
niepokojom spotecznym, nie byty kwestionowane przez zadng ze stron.

Po ogtoszeniu wynikdw doszto do ponownego wybuchu zamieszek, gtéwnie w powiatach: bytomskim, katowickim,
chorzowskim, rybnickim i pszczynskim, gdzie przewazata ludnos$¢ polska. Tysigce Gornoslgzakdow, w wiekszosci o
proniemieckich pogladach, uciekto ze wsi do miast w okregu przemystowym. Komisja zareagowata, wprowadzajgc w
powiatach objetych zamieszkami stan oblezenia. Stacjonujgce tam oddziaty francuskie zostaty wzmocnione przez
oddziaty brytyjskie i wioskie. Stan oblezenia nie zostat zniesiony az do 14 kwietnia 1920 r. (Eichner, s. 152).

22 marca 1921 r. brytyjski gabinet, biorgc pod uwage wyniki plebiscytu, zajat jednoznaczne stanowisko méwiace, ze
Gérny Slagsk powinien pozostaé niepodzielng czeécig Niemiec, miedzy innymi dlatego, by Rzesza Niemiecka mogta
przeznaczy¢ dochody z tego obszaru przemystowego na sptate reparacji. W Komisji Miedzysojuszniczej w Opolu Percival
stat na stanowisku, ze podziat obszaru przemystowego wedtug narodowego punktu widzenia bytby ekonomicznie
niecelowy. Natomiast Le Rond 24 marca 1921 r. zazgdat przytaczenia wiekszej czesci Gérnego Slaska i catego
Gérnoslaskiego Obszaru Przemystowego do Polski, co uargumentowat tym, ze wiekszos¢ tamtejszych gmin opowiedziata
sie za przyfaczeniem do panistwa polskiego. Prébujac znalez¢ kompromis, generat de Marinis przekonywat Curzona i
Percivala, aby zgodzili sie przynajmniej na odtgczenie okregdéw rybnickiego i pszczynskiego na rzecz Polski, na co Curzon
wyrazit zgode i 1 kwietnia 1921 r. powiedziat: ,0gdlnie rzecz biorgc, wydaje sie to by¢ najsprawiedliwszym
rozwigzaniem” (Eichner, s. 161).

W tym samym czasie rzad brytyjski postanowit, pomimo ostrzezen Percivala, o wycofaniu swoich wojsk do kraju, gdyz z
jednej strony sytuacja militarna z powodu walczgcej o niepodlegtosé w Irlandii Irish Republican Army stata sie krytyczna,
z drugiej za$ strony strajk gérnikow i grozacy strajk kolejarzy i transportowcéw w Anglii pogorszyty sytuacje do tego
stopnia, ze 8 kwietnia 1921 r. trzeba byto ogtosi¢ stan wyjatkowy National Emergency (Eichner, s. 153). Tak wiec w potowie
kwietnia, po okoto miesiecznym pobycie, wszystkie cztery bataliony zostaty odwotane z Gérnego Slaska i sytuacja
sprzed marca 1921 r. zostata przywrdcona: ,,2 000 brytyjskich zotnierzy wystanych na Gérny Slask w celu nadzorowania
plebiscytu zostato wycofanych natychmiast po glosowaniu, a Francuzi ponownie ponosili prawie wytgczng
odpowiedzialnoé¢ za utrzymanie porzadku publicznego w prowincji. Sytuacja na Gérnym Slasku stata sie tematem
niemal codziennej debaty w Izbie Gmin. Stato sie oczywiste, ze przynajmniej w niektorych kregach brytyjskich narasta
obawa przed francuskg zbytnig dominacjg gospodarcza na kontynencie, a zwtaszcza w europejskich zagtebiach
weglowych” (Campbell, s. 376).

Tymczasem Korfanty przybyt do Paryza 15 kwietnia 1921 r. jako oficjalny przedstawiciel rzadu polskiego w Conseil
Supréme (Radzie Najwyzszej), gdzie rdwniez przebywat generat Le Rond, natomiast przedstawiciel niemiecki nie zostat
przyjety. Wracajgc do Opola okoto 23 kwietnia, Le Rond zazadat w ciggu kilku dni oddania Polsce catego tréjkata
przemystowego, a takze prawie catego terytorium na prawym brzegu Odry — co byto dalekie od stanowiska brytyjskiego
i wtoskiego. Po dtugich rozmowach generatowi de Marinis udato sie wymusié¢ na Percivalu dalsze niewielkie ustepstwa
terytorialne na rzecz Polski — jak np. przytaczenie pasa na wschodnim skraju obszaru przemystowego (Eichner, s. 164; por.
Lesniewski, s. 253, 256), ale: , (...) takie rozwigzanie dawatoby Polsce tylko 23% ludnosci i 25% gmin, podczas gdy w
plebiscycie 40% gtoséw w 42% gmin gtosowato na Polske. Co gorsza, caty rozwiniety obszar przemystowy pozostatby w

Niemczech” (Campbell, s. 375 i nastep.). W tych okregach wyborczych 55,5% gtosowato za Niemcami, a 44,5% za Polska
(Eichner, s. 154).

26 kwietnia 1921 r. gérnoslaski Katolik donosit: ,Mowi sie, ze Anglia oznajmita, ze Polsce wystarczy otrzymanie
powiatow pszczynskiego i rybnickiego, poniewaz w tych produkuje sie 7 miliondw ton wegla rocznie, co odpowiada
doktadnie ilosci wegla, ktéra jest Polsce niezbedna”.

W siedzibie Komisji Miedzysojuszniczej w Opolu powstaty dwa plany: plan Le-Ronda i plan De-Marinisa-Percivala. Zaden
z nich nie zostat zaakceptowany przez wszystkie trzy sojusznicze strony, totez przestano je w dniach 29-30 kwietnia na
konferencje ambasadoréw w Paryzu oraz na konferencje londynska odbywajgcy sie od 29 kwietnia do 5 maja z
udziatem przedstawicieli aliantdw, gdzie oba plany przedtozono do zaopiniowania Radzie Najwyzszej. W takcie obu
konferencji nie udato sie osiggnac porozumienia (Eichner, s. 164-167). Francja domagata sie przytgczenia catego okregu
przemystowego do Polski, zas Wielka Brytania i Wtochy opowiadaty sie za jego pozostaniem w mozliwie jak
najpetniejszym wymiarze w Niemczech. W zasadzie od tego momentu tylko ta kwestia, o duzym znaczeniu
gospodarczym wyraznie determinowata wszystkie dalsze propozycje podziatéw. Natomiast wynik plebiscytu 20 marca
1921 r., byt na tyle nierozstrzygajacy, zwtaszcza w odniesieniu do réznic miedzy miastem a wsig w Gornoslgskim Okregu
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Przemystowym, ze rzeczywista wola Gornoslgzakdw, wynikajgca z czesto przywotywanego prawa narodow do
samostanowienia zeszta na dalszy plan.

Kiedy Korfanty dowiedziat sie o planach podziatu 29 kwietnia 1921 r., mimo oficjalnej klauzuli tajnosci, informacja o
,planie Percival-de Marinis” przedostata sie do polskiej prasy. Juz w niedziele, 1 maja 1921 r., kierowana przez
Korfantego niemieckojezyczna gornoslaska Grenz-Zeitung opublikowata specjalne wydanie z artykutem zatytutowanym
,Dyplomaci przeméwili!”. Nie wspominajac stowem o ,planie Le Ronda”, wprowadzat on czytelnikdw w btad twierdzac,
ze ,,plan Percival-de Marinis” zostat juz przyjety. New York Times z 4 maja 1921 r. cytowat brytyjskiego sekretarza spraw
zagranicznych Cecil B. Harmsworth, ktory jednoznacznie dat do zrozumienia, ze nie jest to prawda: ,Obecny ktopot,
wedtug pana Harmswortha, wydaje sie wynikaé z pogtosek rozpowszechnianych w polskich gazetach o tym, ze alianci
juz podjeli decyzje co do podziatu terytorium Gérnego Slaska oraz czesci majacych przypaéé Niemcom i Polsce. Zadna
tego rodzaju decyzja nie zostata podjeta, podkreslit”. 30 kwietnia generat Le Rond opuscit Opole ,nagle i bez wyraznego
powodu”, tak jakby ,chciat zrzuci¢ z siebie odpowiedzialnos¢”, jak odnotowano w raporcie opolskiego magistratu. Po
wczesniejszym ogtoszeniu strajku generalnego w Gornoslaskim Okregu Przemystowym (Leéniewski, s. 293), w nocy z 2 na 3
maja wybuchto Il powstanie $lgskie. Stato sie to trzy tygodnie po wycofaniu sie Brytyjskich Sit Plebiscytowych i
podobnie jak w trakcie Il powstania slaskiego, brytyjscy cztonkowie Komisji Miedzysojuszniczej zostali na miejscu bez
wsparcia wtasnych wojsk.

W ramach akcji Mosty w nocy z 2 na 3 maja 1921 r. powstancy z powodzeniem wysadzili w powietrze kilka mostéw
kolejowych, a w samym Opolu zostat powaznie uszkodzony tzw. ,drugi most powodziowy” w Szczepanowicach
bezposrednio za Krappitzer Strafse (ul. Krapkowicka). Korfanty, ktéry 3 maja zrezygnowat z funkcji polskiego komisarza
plebiscytowego lub tez oficjalnie zostat odwotany przez rzad polski, stangt na czele powstania jako jego dyktator
wojskowy (Srokowski, s. 17; Karski, s. 347). Okoto 60 tys. polskich powstancow (za Eichner, s. 170) zdotato szybko opanowac
niemal caty obszar plebiscytowy na prawym brzegu Odry, na wschdd od linii poprowadzonej w przyblizeniu od Olesna
do Krapkowic (Hoefer, s. 110), nie wliczajgc miast obszaru przemystowego z wiekszymi garnizonami wojsk francuskich, w

dniu 13 maja 1921 r. wedtug Bourdillona byty to: Katowice, Bytom, Gliwice i Krélewska Huta (Chorzow) (Lesniewski, s. 330;
wedtug Pfaffa, s. 375 poczatkowo jeszcze Tarnowskie Gory i Zabrze).

Niemal réwnoczesnie, 5 maja 1921 r., z inicjatywy Francji, alianci postawili Niemcom na Konferencji Londynskiej
ultimatum, w mysl ktérego Niemcy zostaty zobowigzane do zaptacenia tgcznie 132 miliardy marek w ztocie tytutem
reparacji, w przeciwnym razie Francja zajmie Zagtebie Ruhry. Pie¢ dni pdzniej (10 maja 1921 r.) nowy rzad niemiecki z
koniecznosci zaakceptowat przedstawione mu warunki, by zapobiec tej okupacji. W zamian ambasador brytyjski w
Berlinie Viscount D’Abernon zasygnalizowat Niemcom ustepstwa w kwestii Gornego Slaska (Eichner, s. 167; por. Leéniewski, s.
307).

W zwigzku z zagrozeniem atakiem na samo Opole, petnigcy obowigzki przewodniczgcego Komisji Miedzysojuszniczej
gen de Marinis, w porozumieniu z brytyjskim ptk Percivalem, wydat niezwykle ostrg w tonie proklamacje, gdyz
dowodzacy skadingd gen Le Rond nadal przebywat w Paryzu, gdzie czytamy: ,,Pewne grupy ludnosci polskiej na Grnym
Slasku dopuscity sie aktéw przemocy. W wielu okregach na obszarze plebiscytowym porzadek zostat powaznie
zaktdcony. Komisja Miedzysojusznicza jest zdecydowana zapewnic¢ przywrdcenie porzadku w mozliwie najkrotszym
czasie i wprowadzenia stanu oblezenia w obszarach dotknietych powstaniem. Jednoczesnie Komisja Miedzysojusznicza
nie cofnie sie przed niczym, aby zapewnié poszanowanie prawa. Opole, 3 maja 1921 r.”.

Korfanty wzywat ludno$¢ Gérnego Slaska do zachowania spokoju i porzadku w odezwie z 3 maja 1921 r., w ktdrej grozit
surowymi karami za rozboje, zabdjstwa i kradzieze (0PMB, s. 450). W tym czasie pobliskie wsie na wschéd od Opola, byty
juz w wiekszosci zajete przez Polakdw. W raporcie opolskiego magistratu napisano: ,Od tego dnia zycie gospodarcze na
Gérnym Slasku zostato sparalizowane. Tysigce zagrozonych ludzi uciekfo do miast”. Podobnie jak miato to miejsce w
sierpniu 1920 r. relacjonowano: ,Francuzom zarzucano, ze po prostu stojg z boku lub nawet aktywnie wspierajg
Polakdw. W przeciwienstwie do nich zdarzaty sie przypadki, ze oficerowie brytyjscy wspierali policje lub dowodzili
policjg niemieckg w obronie ziemi i mienia” (Thomas, s. 346).

W nocy z 2 na 3 maja 1921 r. oddziaty wiloskie stoczyty ciezkie walki z powstaricami w rejonie Rybnika i Pszczyny, w
ktorych zgineto 19 Zotnierzy, a 34 zostato rannych (Kiesewetter, s. 60 i n.). 3 maja 1921 r., niektére z oddziatéw policji
plebiscytowej APO stawiaty zaciekty opdr, czasem pod dowddztwem brytyjskim (Eichner, s. 171). The New York Times
zamiescit 4 maja nastepujgca relacje z powstania: ,,(...) rGwnoczesnie wszystkie sity [powstaricze] ruszyty w gtagb Gdérnego
Slaska o godzinie 2.00 [w nocy]. (...) W miare jak Polacy posuwali sie naprzéd, wyprowadzano policje plebiscytowa, a
polscy policjanci podobno zmuszali swoich niemieckich towarzyszy do oddawania broni, po czym przewozono ich do
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granicy i prowadzono do Polski. Podputkownik Bond, brytyjski komendant powiatowy w Strzelcach Opolskich,
zameldowat dzi$ wieczorem brytyjskiemu dowddztwu [w Opolu], Ze otworzyt ogien artyleryjski do okoto 2 000 lub 3 000
Polakéw prébujgcych zajg¢ miasto. Polacy odpowiedzieli ogniem z lekkich dziat polowych. Putkownik Bond, ktéry ma
pod sowim dowddztwem okoto 200 witoskich zotnierzy, ostrzegt w meldunku, ze prawdopodobnie nie wytrzyma dtugo.
Brytyjski starszy sierzant zostat Smiertelnie ranny. Ttum Niemcéw zaatakowat Polaka na ulicach Opola i pobit go na
$Smier¢, zanim zdazyfta interweniowaé policja. (...) Sity witoskie pod Rybnikiem, daleko na potudnie od obszaru
plebiscytowego, sktadajgce sie z putku piechoty i dwdch kompanii karabindw maszynowych, zostaty otoczone przez 3
000 Polakéw, a od kilku godzin trwa tam zacieta bitwa. (...) Straty wloskie w chwili obecnej to trzech zabitych oficeréw,
w tym jeden wysokiej rangi i dwunastu szeregowcow. (...) Associated Press podaje, ze wojska francuskie i brytyjski
komendant powiatowy nie stawiali Polakom oporu, przy czym ci ostatni unikali star¢ z Francuzami. Brytyjscy oficerowie
podobno nie akceptujg tej sytuacji i grozg podaniem sie do dymis;ji”.

W Opolu, petnigcy obowiazki przewodniczacego i Miedzysojuszniczej gen de Marinis i jego zastepca, ptk Percival,
rozumieli potrzebe obrony wsrdd niemieckich Gérnoslagzakéw. W zwigzku z tym 5 maja 1921 r. Komisja
Miedzysojusznicza wydata odezwe, w ktérej zezwolita na natychmiastowe wcielenie do policji plebiscytowej APO
dodatkowych 3 000 ludzi. W raporcie magistratu (s. 450) czytamy: ,, W godzine po ogtoszeniu apelu tysigce niemieckich
mezczyzn stawito w punkcie rekrutacyjnym w miejscowym gimnazjum (..)”. Na polecenie putkownika Percivala,
dowddca APO w Opolu, brytyjski major Oscar John Forristall Keatinge, wczesniej komendant obozu wojskowego w
Opolu, mimo opordw Francuzow, rozpoczat rekrutacje niemieckich Gornoslgzakéw”.

W innych miastach sytuacja wygladata zgotfa inaczej: ,Nawet jesli w Katowicach i w kilku innych miastach zotnierze
francuscy zapewnili mieszkaricom przynajmniej pewien stopien ochrony, to w wielu innych ich stronniczos¢ na rzecz
strony polskiej byta niewatpliwa” (Eichner, s. 179). W kazdym razie, mimo biernosci i stronniczosci Francuzéw, tam, gdzie
stacjonowaty wojska alianckie, udawato sie w wiekszosci przypadkéw zapobiec okrucienstwom.

W kolejnych dniach potozenie wysokich rangg brytyjskich i wtoskich przedstawicieli Komisji Miedzysojuszniczej
dziatajacych w Opolu i w powiatach przedstawiato sie nastepujgco: ,,Brytyjscy i wioscy oficjele Komisji nie byli w stanie
przeszkodzi¢ Korfantemu i zapobiec wspdtpracy ich francuskich kolegéw z powstaricami na wschodzie Gérnego Slaska.
W rzeczywistosci ich wtadza rozciggata sie jedynie ,na cztery $ciany biur” w ktérych urzedowali i okazyjnie do granic
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zagrozonych miast, w ktdrych jedynie byli tolerowani’” (williamson, s. 87).

5 maja powstancy zajeli Olesno. Niemieccy policjanci APO zostali natychmiast rozbrojeni i internowani. Przywddca
powstancéw, Woweczyk, oficjalnie przejat wtadze nad powiatem. ,Brytyjskiemu kapitanowi Toogoodowi i jego
podwtadnym pozostawiono, co prawda, swobode w poruszaniu sie, ale w rzeczywistosci skutecznosé ich dziatania bytfa
catkowicie ograniczona”. Wowczyk wprowadzit stan oblezenia w powiecie (Eichner, s. 173). The New York Times opisat tam
7 maja zdarzenie, ktdry jesli miato miejsce, miato na celu raczej zastraszenie niz egzekucje, ale mimo to byto porazajace:
,W momencie zajecia Olesna przez polskie sity powstancze, brytyjski major petnigcy tam funkcje oficera inspekcyjnego
[chodzito o majora policji APO, Edwarda Croziera Creasyego (Feilding Star, 9 lipca 1921; por. Le$niewski, s. 335)] zostat aresztowany przez
polskiego przywddce, ktéry wczesniej byt polskim policjantem pod dowddztwem tego majora. Polski dowddca nakazat
rozstrzelanie majora, a wykonanie egzekucji zlecit piecioosobowemu oddziatowi. Gdy oddziat zajat swoje miejsce, major
krzyknat: ,Nie wazcie sie strzela¢!”. W reakcji na to Polacy opuscili karabiny i odmowili wykonania rozkazu.”

Na dniach 9-10 maja 1921 r. niemiecka grupa bojowa z Kluczborka — wedtug raportu Percivala w liczbie 5000 oséb
zamierzata odbi¢ Olesno (Leéniewski, s. 311): ,W Olesnie (...), kiedy sity niemieckie otoczyty miasto, personel brytyjski
schronit sie w budynku naprzeciwko Urzedu Ziemskiego (Landesamt). Zostat ewakuowany dopiero wtedy, gdy Polacy
zagrozili powtdrzeniem ‘niemieckiej dewastacji pétnocnej Francji’” (williamson, s. 88). W przypadku préby ataku
niemieckiego ,zapowiedzieli, ze w odwecie zabijg wszystkich Niemcow w miescie”. W korcu kapitanowi Toogoodowi i
jego koledze, kontrolerowi powiatowemu z Kluczborka, ,udato sie wynegocjowaé porozumienie, ktére roztadowato
sytuacje” (Leéniewski, s. 378). Dla czesci Brytyjczykéw takie wydarzenia przelaty czare goryczy, niektérzy z nich ztozyli
rezygnacje.

25 maja 1921 r. Percival, pod pretekstem narazenia brytyjskich oficeréw ,na zniewagi ze strony powstaricow”, nakazat
im powrdt do Opola, w tym réowniez Toogoodowi z Olesna. Nakaz ten spotkato sie z komentarzem niemieckiego
starosty, ze alianci ,ulotnili sie” (Eichner, s. 173). 28 maja Oppelner Zeitung informowat, ze ,Brytyjski komendant
powiatowy opuscit Olesno (...). W srode [25 maja] przybyt do Opola brytyjski kontroler powiatu oleskiego wraz ze swoim
francuskim i wtoskim zastepcg. Opuscili Olesno na dobre, poniewaz nie mieli juz tam zadnej wtadzy i dtuzej nie mogli
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gwarantowac utrzymania porzadku publicznego. Jest to pierwszy przypadek catkowitego podwazenia autorytetu
kontrolera powiatowego”. Na poczatku czerwca Major Toogood jednak wrécit do Olesna na krétkg inspekcje

W Lublincu kontroler powiatowy pptk Beall zawart uktad pomiedzy strong polska i niemiecka, na mocy ktérego miasto
nie zostato zajete, ale wojska francuskie wycofaty sie z miasta po ogtoszeniu stanu oblezenia, pozostawiajgc jedynie 60-
osobowy oddziat APO. Dla niektérych sytuacja stata sie zbyt palgca: ,W Lublincu pewien urzednik brytyjski uciekt i
szukat schronienia po stronie polskich powstancéw, po otrzymaniu przepustki udat sie do Warszawy, gdzie zameldowat
sie w brytyjskim przedstawicielstwie” (Williamson, s. 88). Niestety, juz 7 maja 1921 r. Polscy uznali ukfad zawarty w
Lublincu za niewazny i nastepnego dnia zajeli miasto w sile 350 ludzi. Przejeli administracje, mianowali komendanta
miasta, wydawali rozporzgdzenia i naktadali podatki. Beall sporzadzit liste z nazwiskami 97 Niemcéw wywiezionych
prawdopodobnie na poczatku czerwca do obozu w poblizu Szopienic (Eichner, s. 174).

Szczegdlnie przejmujgcy obraz poczucia bezradnosci wsréd brytyjskiego sztabu oficerskiego, ktdéry byt skazany na
bezczynnos¢ lub wrecz ucieczke, daje wypowiedz o sytuacji brytyjskiego kontrolera powiatu bytomskiego pptk Pepysa
Cockerella: ,Kiedy napadnieto na biuro Cockerella, ten musiat ratowac sie ucieczka, by ocali¢ zycie” (Lesniewski, s. 312). 6
maja 1921 r. zostat zmuszony podobnie jak pptk. Bond w Strzelcach Opolskich do opuszczenia swojego biura i udania sie
do Opola. Pepys Cockerell, cytowany przez Gornoslqzaka 21 maja 1921 r., tak przedstawit wiasng sytuacje w jednej z
berlinskich gazet: ,Jestem oficjalnie kontrolerem najwiekszego i najwazniejszego okregu [bytomskiego], ale w
rzeczywistosci nie mam zadnej mocy sprawczej i jestem tylko kontrolerem wtasnego mieszkania, ktére zresztg, gdybym
chciat kiedykolwiek opusci¢, to moge pdzniej do niego wrdcic tylko przy pomocy polskiej przepustki”.

Jak dalece haniebng i niezgodng z wojskowym poczuciem honoru dla niektérych Brytyjczykdw byta sytuacja absolutnej
bezradnosci na terenie opanowanym przez polskich powstancéw, pokazaty losy pptk Pepys Cockerell w Bytomiu i
pozniejsze podjete przez niego radykalne dziatania: ,Poczatkowo grozit dymisjg, odmawiajgc ,bycia zwigzanym z
rzgdem (Komisjg), ktory jest farsg”. (...) Po trzech tygodniach prawdopodobnie zatamat sie nerwowo. Zawiozt
ciezarowka czternastu uzbrojonych Niemcow do Bodzanowic [Botzanowitz], wsi potozonej blisko polskiej granicy, ktorzy
na miejscu otworzyli ogien w strone polskich powstaricow. Dwdch Niemcow zostato zabitych na miejscu, a trzech innych
zostato rannych, pozostali schwytani dostali sie do niewoli. Cockerell zaraz potem zostat odwotany do domu, do Wielkiej
Brytanii w trybie natychmiastowym ,aby odpoczaé do czasu, az jego nerwy sie zregeneruj3” (Williamson, s. 88). Co
oczywiste, tak aktywne wmieszanie sie podputkownika w trwajacy konflikt nie mogto spotyka¢ sie z akceptacjg
brytyjskiego rzadu i w rezultacie doprowadzito do dymisji Pepysa Cockerella (williamson, s. 88). Jego zatamanie nerwowe
mogto by¢ tez przyczyng pdzniejszej koniecznosci sktadania zaprzeczen, o ktérych pisano 28 maja 1921 r. w Oppelner
Nachrichten: ,Putkownik Cockerell zaprzeczyt, zeby kiedykolwiek uzyt w swojej wypowiedzi stéw, ze tylko ignoranci
gtosowaliby za Polska, zawazywszy na fakt, ze wielu stabo wyksztatconych robotnikéw gtosowato za Niemcami. , Takie
stowa”, jak jasno stwierdzit, ,nie bytyby godne brytyjskiego oficera petnigcego funkcje kontrolera powiatowego”.

Generalnie w tym czasie ws$réd oficerow brytyjskich panowaty minorowe nastroje: ,Wiekszos¢ brytyjskich oficeréw i
pracownikéw byt zrezygnowanych, czuli sie upokorzeni, skazani na bezradnos¢, co zas najwazniejsze, nie byli w stanie
zagwarantowaé Goérnoslagzakom obiecanego im bezpieczeristwa i sprawiedliwosci” (Eichner, s. 179). Doniesienia o
beznadziejnym potozeniu angielskich oficeréw, nie majacych wptywu na wydarzenia na Gérnym Slasku rozgrzato
brytyjskag opinie publiczng, ktéra uwazata jest za niezgodne z brytyjskim honorem. Prasa brytyjska naciskata na
brytyjskiego premiera Lloyd George’a, by jak najszybciej zakonczyt ten uragajacy Wielkiej Brytanii stan rzeczy. Na
podstawie licznych raportdw, ktore otrzymat putkownik Percival potowie maja doszedt rdwniez do wniosku, ze niemoc i
catkowita niezdolnos$¢ do dziatania brytyjskiej czesci Komisji Miedzysojuszniczej jest juz politycznie nieakceptowalna,
chocby ze wzgledu na wojskowy szacunek do samego siebie i honor.

Jak donosit The New York Times z 7 maja 1921 r., wsrdd mieszkarncow w Opolu panuje powszechne niezadowolenie na
bezczynno$¢ wojsk francuskich: ,Wczoraj wieczorem przed siedzibg Komisji Miedzysojuszniczej odbyta sie
demonstracja. Przylegte ulice byty szczelnie wypetnione mieszkaricami Opola i uciekinierami z innych czesci Gérnego
Slaska. (...) Nie podjeto zadnej akcji porzadkowej, choé niektdrzy z méwcéw potepiali dziatalno$é Francuzéw, a czesé
0s6b z ttumu krzyczata ,Precz z Francuzami!”. Tymczasem wedtug raportu magistratu miasto byto przepetnione ludzmi
szukajgcymi ochrony: ,W dniu 8 maja 1921 r. panowata powazna atmosfera, poniewaz setki uchodzcow ze szczegélnie
ciezko do$wiadczonych miejsc Gérnego Slaska przybyly tu, aby szukaé schronienia”.

W miedzyczasie wystannik wtoski w Warszawie, Tommasini, zdotat naktoni¢ ministra spraw zagranicznych, Sforze, do
zajecia stanowiska zasadniczo przychylnego polskim interesom i przedstawit mu 9 maja 1921 r. odpowiedni plan
podziatu terendw Gérnego Slaska, ktéry zostat nastepnie przedstawiony generatowi de Marinisowi jako nowa podstawa
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do dziatan wtoskich. Le Rond powrdcit do Opola 10 maja 1921 r. (Kiesewetter, s. 60; wg. Hoefera 9 maja, s. 113). Od razu dat do
zrozumienia, ze nie zgadza sie na wyzwolenie Gérnego Slaska sita. W wywiadzie dla The Times z 11 maja okreslit polskg
okupacje Gérnego Slaska do linii Korfantego jako fait accompli i dopuszczalny plan podziatu, a Reichstag, na wniosek
nowo utworzonego gabinetu niemieckiego pod kierownictwem Josepha Wirtha, zgodzit sie tego samego dnia na
bezwarunkowe przyjecie zgdan reparacyjnych zawartych w ultimatum londynskim.

12 maja Oppelner Nachrichten pisaty: ,,Naptyw uchodzcéw do Opola nie stabnie. Docierajg tu z najrézniejszych terenéw.
Czesto dotarli tu pieszo. Schroniska, ktére poczatkowo byty dla nich przeznaczone, sg juz przepetnione. Miasto czuje sie
w obowigzku przygotowania nowych schronied. Do tego czasu uchodicy bedg zakwaterowani w dwdch salach
lekcyjnych Il szkoty powszechnej. Od wczoraj uchodzcy sg przyjmowani takze w | szkole powszechnej. Niedawno w tym
samym celu oprdzniono takze IV szkote powszechng na Zaodrzu”. Ksigze von Hatzfeld zrezygnowat 12 maja z funkcji
»petnomocnika Niemiec” przy Komisji Miedzysojuszniczej. Jego stanowisko przejat Hans Graf von Praschma (1867-
1935). Na terenach Slgska na zachéd od obszaru zajetego przez powstaricéw szybko uformowano niemieckie oddziaty
zbrojne w celu przeprowadzenia kontrofensywy i wyparcia Polakéw (Hoefer, s. 110).

13 maja 1921 r. Percival i de Marinis ponownie ztozyli rezygnacje z powodu biernosci Francji. Percival w telegramie do
Curzona w tym samym dniu pisat: ,Nie moge oprzeé sie wrazeniu, ze moja pozycja tutaj stata sie niemozliwa”. Zalecit
nawet wycofanie catego brytyjskiego kontyngentu Komisji Miedzysojuszniczej. Curzon odmowit jednak rezygnacji 16
maja (Williamson, s. 89). W tym samym czasie nasility sie nastroje niezadowolenia wsrdd Brytyjczykow z polityki ich rzadu:
,W miedzyczasie wsrdd brytyjskiej opinii publicznej wzbierata fala oburzenia w zwigzku z wydarzeniami na Gérnym
Slasku, gdyz zotnierze francuscy nie wypetili nalezycie swojej misji (..)” (Eichner, s. 182). W zwigzku z tym, w
memorandum brytyjskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych opublikowanym 12 maja 1921 r. po raz pierwszy
zalecono ponownie rozmieszczenie wojsk brytyjskich na Gérnym Slasku. Dzien pézniej, 13 maja 1921 r., Lloyd George na
posadzeniu w Izbie Gmin w swoim przemdwieniu ostro potepit warunki panujace na Gérnym Slasku: ,Alianci powinni
nalega¢ na przestrzeganie przepiséw traktatu albo pozwoli¢ na to Niemcom. (..). Wielka Brytania w swoim
postepowaniu kieruje sie za zasadg fair play i mam nadzieje, ze bedzie sie jej trzymac do korca misji.”

Zaufanie pomiedzy aliantami zostato nadszarpniete do tego stopnia, ze kiedy 13 i 14 maja oddziaty policji plebiscytowej
APO pod dowddztwem brytyjskiego majora policji Keatinge’a, jakies 20 kilometrow od Opola zajety pozycje obronne i
mieli ich pdzniej wymienic¢ zotnierze francuscy, mimo zapewnien Le Ronda, ze bedg broni¢ miasta, policjanci z APO
odmoéwili wykonania rozkazu w jakimkolwiek wypadku i zagrozili nawet, ze w razie potrzeby bedzie strzela¢ do
Francuzow (Eichner, s. 180).

W obliczu atakdw miedzynarodowej prasy, generat Le Rond 14 maja na tamach The New York Times ttumaczyt, nie bez
racji, ze koncentracja wojsk alianckich na Gérnym Slasku jest staba: ,Polskie powstanie wybuchto w czasie, gdy nie byto
tam ani jednego brytyjskiego zotnierza. Wtosi natomiast dysponowali na tych terenach sitg 3 tys. zotnierzy, za$ Francuzi
ponad 10 tys.”. Premier Francji, Aristide Briand, ztozyt podobne oswiadczenie w The New York Times 15 maja 1921 r..
,Ostatnio otrzymujemy wiele reprymend ze strony Anglii, ale o wiele bardziej przydatni dla przywrécenia porzadku
publicznego byliby dodatkowi zotnierze, ktérzy mogliby wzmocnic¢ tam nasze dwunastotysieczne sity”.

W miedzyczasie niemiecka kontrofensywa nabrata tempa. 21 maja doszto do ,,udanego szturmu na Gérze Sw. Anny”,
ktory w przysztosci miat urésc¢ do rangi symbolu walki narodowowyzwolenczej: ,0dzyskanie Gory sw. Anny pod koniec
maja 1921 roku byto postrzegane jako pierwsze militarne zwyciestwo Niemiec od 1918 roku. Ze wzgledu na stabos¢ sit
alianckich podjeto decyzje o koncentracji wojsk gtéwnie w miastach w celu ochrony ludnosci niemieckiej” (Thomas, s.
346).

Tymczasem nieliczni brytyjscy cztonkowie Komisji Miedzysojuszniczej byli w stanie jedynie zorganizowaé pomoc
humanitarna: ,J. |. Craig, brytyjski dyrektor Departamentu Zywnosci, byt jednym z niewielu brytyjskich urzednikéw,
ktorym udato sie osiggnac cokolwiek pozytywnego w chaotycznym czasie Il powstania $lgskiego. Zdotat doprowadzi¢ do
powotania Komitet Parytetu Aprowizacji w Gliwicach, w ktérym zasiadali przedstawiciele Polski, Niemiec i sit
sprzymierzonych aliantéw, w celu kontrolowania dystrybucji zywnosci do strefy przemystowej. Udato mu sie réwniez
wynegocjowa porozumienie, na mocy ktérego pociaggi towarowe z zywnoscig, pod warunkiem, ze bedzie im
towarzyszyt brytyjski oficer i bedg oznaczone niebieskim krzyzem sw. Andrzeja, bedg mogty bezpiecznie dotrzeé do
Gliwic. Dzieki jego staraniom pierwsze pociagi zaczety dociera¢ na Gérny Slgsk juz 22 maja” (Williamson, s. 88 i nastep.).
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Sity brytyjskie wracajg na Gérny Slask

Juz od potowy maja 1921 r. polscy powstancy coraz mocniej odczuwali skutki wstrzymania dostaw zywnosci z gtebi
Niemiec na tereny okupowane oraz zatamania sie eksportu wegla z terendw przemystowych. Dodatkowo powstancze
fundusze byty bliskie wyczerpaniu (Srokowski, s. 21), co ufatwiato stopniowe wypieranie Polakdw przez niemieckie
jednostki bojowe. Szes$¢ dni po zajeciu Géry sw. Anny przez niemieckie bojowki Freikorpsu, 27 maja 1921 r. Korfanty

ogtosit oficjalnie, ze podporzadkuje sie decyzjom o zawieszeniu broni podjetej pod zwierzchnictwem Komisji (Schlesische
Zeitung, 28 maja; Eichner, s. 192 i nastep.; Karski, s. 350, 376; Lesniewski, s. 349).

Podobnie niemiecki Selbstschutz (Samoobrona) juz od 25 maja 1921 r. wykazywat wiekszg sktonnosé¢ do podjecia
rozmoéw o zawieszeniu broni po tym, jak poprzedniego dnia Berlin, pod naciskiem Francji, zagrozit surowymi karami za
tworzenie kolejnych Freikorpsow w Niemczech. Nie doprowadzito to jednak jeszcze do zaprzestania dziatarn wojennych
(Karski, s. 380; Thomas, s. 351), mimo ze Korfanty wezwat 28 maja 1921 r. do zawieszenia broni (Srokowski, s. 24).

Zaledwie kilka dni wczesniej przemeczony putkownik Percival, z powodu pogorszenia sie stanu zdrowia,
prawdopodobnie zatamania nerwowego, ktdrego powodem byly jego nieskuteczny wysitek z ostatnich dni, 25 maja
1921 r. zrezygnowat ze stanowiska (Leéniewski, s. 336 i. nastep.). W raporcie miejskim Opola napisano: ,,Z wielkim smutkiem
przyjeto decyzje o jego odejsciu”.

W tym czasie, w gtéwniej mierze z powodu rosngcego niezadowolenia i zniecierpliwienia brytyjskiej opinii publicznej
polityka rzadu na Gérnym Slasku, Londyn zaczat dziataé: ,W dniu 23 maja 1921 r. rzad brytyjski podjat decyzje o
ponownym wystaniu wojsk na Slask. Zostaty one nazwane Brytyjskimi Sitami Gérnoglaskimi lub UpSi [Upper Silesian Forcel.
(...) Gtdwnodowodzgcym miat zostaé nie znajacy jezyka niemieckiego generat Sir William Heneker, (Hoefer, s. 255) odjeto
Swiadomg decyzje o wykorzystaniu jak najwiekszej liczby irlandzkich regimentéw” (Thomas, s. 346). ,,24 maja 1921 r.
gabinet niechetnie zgodzit sie z zaleceniem Foreign Office, wedtug ktérego brytyjskie wptywy na Slasku mozna
przywrécic jedynie przez wystanie tam nawet do szesciu bataliondw wojskowych. Decyzja zapadta pomimo sprzeciwu
wobec tego posuniecia szefa Sztabu Generalnego (CIGS) oraz sekretarz stanu ds. wojny” (Williamson, s. 88).

28 maja 1921 r. na stronach Oppelner Zeitung czytamy: ,Szes¢ brytyjskich batalionéw jest w drodze. Pierwsze cztery
bataliony opuszczg Kolonie o pdtnocy. Przybeda takze dwa bataliony irlandzkie, ktére obecnie znajdujg sie w Anglii.
Lloyd George powiedziat komisarzom, ze koszty pobytu brytyjskich oddziatéw poniesie obszar plebiscytowy”. Pierwsze
jednostki dotarty do Opola w dniu 29 maja 1921 r. Przybycie wszystkich brytyjskich jednostek wojskowych na Gdérny
Slagsk miato potrwaé do 7 czerwca 1921 r. ,Wraz z przybyciem tej poteinej sity liczacej ponad 3 000 ludzi znaczenie
brytyjskie na Gérnym Slasku znacznie wzrosto” (Eichner, s. 187; 4000 ludzi wedtug Le$niewskiego, s. 341).

Przyjezdzajgce oddziaty byty gorgco — czesto nawet z wielkim entuzjazmem — witane przez ludnos¢ niemiecka: ,,Niemcy
witali brytyjskie oddziaty jak wybawcdw i mieli nadzieje, ze jakie$ zrzagdzenie losu pozwoli im walczyé ramie w ramie z
nimi przeciwko Polakom.” Nie byto to jednak nic wiecej niz ,niemieckie fantazje” (williamson, s. 89).

The New York Times tak relacjonowat przyjazd wojsk 31 maja 1921 r. do Opola: ,Brytyjczycy witani wielkimi wiwatami!
Niemieckie dzieci w Opolu rzucaja kwiaty, kobiety ptacza, policja sie cieszy. Opole. Slask. 30 maja. — Pierwszy Batalion
The Black Watch przybyt tu dzisiaj witany przez rzucajgce w strone brytyjskich Zotnierzy kwiaty setki dzieci, ktére
wbiegaty pomiedzy maszerujgcych zotnierzy i probowaty chwytaé ich za rece. Piszczac z radosci do muzyki dud, ktéra
nadawata takt do marszu. Mieszkancy ustawili sie wzdtuz chodnikdw, usmiechajac sie, mezczyzni zdejmowali kapelusze,
witajgc maszerujgce odziaty wojska ubrane w kilty. Szkoci zadowoleni z przyjecia, gtaskali dzieci po gtowach i wymieniali
pozdrowienia ze zgromadzonym ttumem mieszkancow. Niemiecka Zielona Policja salutowata, stajgc na baczno$é, az
cata kolumna przeszta obok nich, po czym $Smiejac sie z radosci rozchodzili sie do swoich obowigzkéw. Pierwszy pociag,
ktory miat przyjechaé rano, dotart tu o godzinie 3.00 po potudniu, kiedy ulice jeszcze byty praktycznie wyludnione. W
momencie, gdy rozeszta sie wiadomosé o przybyciu Brytyjczykdw, mezczyzini, kobiety i dzieci zaczeli nabiegaé ze
wszystkich stron w kierunku dworca, gdzie batalion uformowat juz kolumne do wymarszu w kierunku koszar. Gdy
kolumna wojska wkroczyta na waska, kretg gtéwng ulice miasta, dwdch kawalerzystéw jadacych a czele kolumny
uwaznie obserwowato kilku cywiléw z karabinami na plecach. Narastajgca zyczliwosé ze strony zgromadzonego ttumu
sprawiata, ze wszelki niepokéj zniknat. Z kazdego okna w miescie wymachiwano chusteczkami, kobiety rzucaty kwiaty na
gtowy Zzotnierzy, niektdrzy z wiwatujgcych ptakali. Wielokrotnie z ttumu stychaé byto wypowiedz: ,Teraz Polacy maja sie z
czym liczy¢V. Wtosi sg chetni do wspodtpracy z Brytyjczykami przy wypieraniu powstancéw. Styszeli, ze taki byt plan.
Jeden z wtoskich oficeréw zauwazyt: ,Najwyzszy czas, abysmy zrobili porzadek z tymi ludzmi’. The Black Watch bedzie
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zakwaterowana w miescie do czasu przybycia reszty angielskich sit. Moéwi sie, ze wtedy w ciggu tygodnia bedg gotowi
do dziatan wojskowych w terenach okupowanych przez sity powstancze”.

»Anglicy (...) o ile nie mogli by¢ kwaterowani w Opolu, byli kwaterowani w okolicznych wsiach Frauendorf (Wrdblin),
Czarnowanz (Czarnowasy), Krzanowitz (Krzanowice) i Kempa (Kepa). Wiekszos$¢ biwakowata w Opolu pod gotym niebem
na Plane (Zaodrze) lub Exerzierplatz. wynika z raportu magistratu.

4 czerwca 1921 r. do Opola przybyt nastepca Percivala, administrator cywilny Sir Harold Arthur Stuart (1860-1923).
Wczesniej byt gtédwnym komisarzem Miedzysojuszniczej Komisji Nadrenskiej, a przedtem ministrem spraw
wewnetrznych rzadu brytyjskiego w Indiach. Zamieszkat w patacyku rodziny von Eyneréw na Pétwsi, Schlof8 Halbendorf,
wczesniej kwaterze niemieckiego petnomocnika ksiecia von Hatzfeldta. Pézniej miaty mieé tu miejsce liczne spotkania
wysokich rangg cztonkdéw Komisji z generatem Hoeferem i innymi przedstawicielami Niemiec (Hoefer). Stuart szybko
przystapit do realizacji swojej nowej misji: ,(...) szybko wyrobit sobie opinie, ze ,raczej wiecej’ terytorium Gérnego Slaska
powinno zosta¢ przekazane Polsce niz postulowali Percival [i de Marinis], ale caty obszar przemystowy powinien
zdecydowanie pozosta¢ w Niemczech. Z tego tez powodu Stuart nie byt w stanie znalez¢ porozumienia z Le Rondem w
tej sprawie, tak jak nie byt w stanie tego zrobic¢ Percival. W czerwcu Curzon ponowit prébe przekonania Brianda do
odsuniecia Le Ronda z Komisji, lecz Briand zdecydowanie odmdéwit. Briandowi i Curzonowi udato sie jedynie uzgodnié,
Ze obaj ponownie zwrdcg sie do Komisji o uzgodnienie wspdlnej propozycji granicy podziatu. Tak wiec w sprawach
dotyczacych Gérnego Slaska zapanowat stan impasu. (...) Militarnym priorytetem w tej sytuacji stato sie utworzenie
kordonu (przez wojska aliantdéw) pomiedzy walczacymi stronami, a nastepnie zmuszenie sit zbrojnych zwasnionych
stron do wycofania sie poza granice Gérnego Slaska” (Williamson, s. 88 i nastep.).

Z uwagi na to, wiekszos$¢ brytyjskich Zzotnierzy przebywata w Opolu dos¢ krotko: ,Oddziaty brytyjskie (...) zastaty
skierowane na potudniowy wschdéd, w okolice Tarnowskich Goér. (...) Sity brytyjskie prowadzity obecnie dziatania
taktyczne na terytorium, na ktérym nigdy nie byty obecne w przesztosci. W przeciwienistwie do armii francuskiej,
angielska nie miata zadnych historycznych zwigzkdw z Polskg [chodzi o Gérny Slgsk!]. Region o stabiej rozwinietym
transporcie, o réwninnym, ptaskim uksztattowaniu terenu z rozlegtymi lasami oraz mocno rozwinietym tréjkgtem
przemystowym, byt zupetnie nieznany Brytyjczykom” (Thomas, s. 350 i nastep.).

5 czerwca 1921 r., w czasie kiedy walki w rejonie Strzelec Opolskich i Kozla utknety w martwym punkcie, do Opola
przybyt urodzony w Kanadzie generat Sir William Charles Giffard Heneker (1867-1939), nowy dowddca UpSi-Force.
Szybko spostrzegt, ze postawa francuskich kolegéw wobec jego osoby jest ,daleka od serdecznosci” (Williamson, s. 89).
Marsz Brytyjczykdw w kierunku Strzelec Opolskich rozpoczat proces tworzenia kordonu wojsk alianckich pomiedzy
sitami niemieckiego Selbstschutzu a sitami powstancéw. Angielski The Morning Post donosit 6 czerwca 1921 r.: ,Generat
Heneker zgodnie z zagdaniem Komisji Miedzysojuszniczej, wyznaczyt dwudniowy termin na poddanie sie powstancéw.
Pierwsze pozycje sit angielskich umiejscowione pomiedzy Strzelcami Opolskimi a Bfotnicg Strzeleckg weszty w obszar
zajety przez powstancéw. Ich umocnienie nie napotykato oporu ze strony polskich powstancow, ktdrzy dzien wczesniej
oczyscili te pozycje”. Brytyjskie dowddztwo powstato w Strzelcach Opolskich (Lesniewski, s. 343; 5 lipca do 7 wrzeénia
headquarters byty w Tarnowskich Gérach).

Brytyjski dowddca szybko udowodnit swoje umiejetnosci w trakcie prowadzenia negocjacji pomiedzy walczgcymi
przeciwnikami. W trakcie rozméw, ktére rozpoczety sie 6 czerwca 1921 r. w ,patacyku na Potwsi” generat Heneker
przyjat postawe ,,zotnierz wobec zotnierza”, ktérg docenit generat Hoefer (Hoefer, s. 254; Court & Repington, s. 256).

4 czerwca 1921 r. generat Le Rond w imieniu Komisji Miedzysojuszniczej skierowat oficjalng grozbe do dowddcy
Selbstschutzu generata Hoefera dotyczacg wycofania wojsk francuskich z miast okregu przemystowego, jesli sity
Selbstschutzu nie wycofajg sie ze swoich pozycji. Poczatkowo Stuartowi udato sie pohamowac dziatania Francuzéw
obietnicg wystania trzech brytyjskich batalionéw dla ich wsparcia. Jednakze po odrzuceniu przez Hoefera (s. 238) zadania
Le Ronda, 5 czerwca ten kazat wycofac¢ wiekszos¢ francuskiego garnizonu z Tarnowskich Gor (Kurpim, s. 154). W tej sytuacji
niemiecka ludnosé miasta pozostata bez ochrony, a powstancy juz nastepnego ranka zaatakowali miasto. O godzinie
4:00 po potudniu poddat sie angielski kontroler powiatowy. Te wydarzenia utatwity wyegzekwowanie przez Le Ronda na
Hoeferze publicznej deklaracji (6 czerwca 1921 r.) o faktycznym wstrzymaniu dalszych dziatan przez dowodzone przez
niego oddziaty, co dwa dni pdzniej umozliwito powrét Francuzéw do Tarnowskich Gér. W $lad za tym, do Bytomia i
innych miast okregu przemystowego przybyli tez Brytyjczycy (Lesniewski, s. 357). Od tej daty trwat, czasem zaktécany
incydentami, stan zawieszenia wymiany ognia. (Eichner, s. 194 i nastep.; Karski, s. 384).
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Krétko przedtem takze Brytyjczycy zagrozili Francuzom wycofaniem swoich wojsk, jesli nie bedg dziata¢ wspdlnie:
,Kiedy kontrakcja przeciwko Polakom nabrata rozpedu, Harold Stuart i Heneker otoczyli Le Ronda i zagrozili mu, ze
wycofajg swoje wojska, jesli nie bedzie grat fair” (Court a Repington, s. 267). W koricu jednak Henekerowi udato sie nawigzac
lepszg wspotprace z wojskami francuskimi: ,,Dowodem jednosci angielsko-francuskiej byto zapewnienie wspétpracy z
Francuzami przez Henekera podczas udanej operacji oczyszczenia Olesna z sit powstanczych z 8 czerwca 1921 r., gdzie
uspokojono sytuacje na tyle, ze ochrone miasta przekazano pod kontrole miejscowe] policji. Polacy zaczeli powoli i do$¢
nieregularnie wycofywac sie 10 czerwca 1921. Niemcy zgodzili nie posuwac sie dalej” (williamson, s. 89).

Ocena dziatan normalizujgcych wojsk alianckich z poczatku czerwca 1921 r. wedtug raportu opolskiego magistratu byta
niejednoznaczna: ,,Z uwagi na nie wystarczajacg liczbe wojsk angielskich i wtoskich do zajecia, a co za tym idzie ochrony
wszystkich okolicznych gmin, podjeto decyzje (...) o zajeciu wytgcznie miasta. Proces oczyszczania z sit powstarnczych
przebiegat zazwyczaj w nastepujgcy sposdb: po wkroczeniu wojsk angielskich powstancy sie wycofywali, po czym to
miejsce byto ogtaszane jako oczyszczone, w ktérym okupacja nie ma juz miejsca. Gdy tylko Anglicy opuscili to miejsce,
powstancy znéw sie tam pojawiali (...), zas$ przesuwanie sie Selbstschutzu (Samoobrona) uniemozliwity oddziaty
miedzysojusznicze, tworzac tzw. strefe neutralng”.

Nieprzypadkowo w trakcie tej operacji rzad brytyjski wystat na Gérny Slgsk akurat dwa irlandzkie bataliony. Po pierwsze,
mogli oni — jako niepewny element zosta¢ w ten sposdb oddaleni od ojczyzny w napietej sytuacji irlandzkiej wojny o
niepodlegtos¢ (por. Lesniewski, s. 340), po drugie, istniata pewna nadzieja, ze jako katolicy znajdg ni¢ porozumienia ze
swoimi gornoslaskimi wspotwyznawcami.

Z drugiej strony rozmieszczenie jednostek irlandzkich mogto stwarza¢ dodatkowe problemy, gdyz czes$¢ Irlandczykow
utozsamiata sprawe polska na Gérnym Slasku ze swoja w Irlandii. Kilka miesiecy pdiniej, 2 listopada 1921 roku, generat
Heneker wystat list do Biura Wojny (War Office) w Londynie, w ktdrym wyrazit zaniepokojenie faktem, ze w niektdrych
jednostkach irlandzkich takie postawy mogg zyska¢ przewage: , Otrzymatem dzisiaj raport, w ktérym stwierdzono, ze w
niektdrych batalionach brytyjskich wystepujg wyrazne tendencje propolskie. Polacy sg otwarcie informowani przez
niektdrych sierzantéw i zotnierzy, ze jesli dojdzie do jakichkolwiek rozruchéw, ich batalion stanie po stronie Polakow
przeciwko Niemcom i nie podporzadkuje sie rozkazom o zachowaniu neutralnosci i dziatania przeciwko kazdym
zamieszkom, niezaleznie od ich pochodzenia. Niemcy z tego terenu moéwili, ze musieli znosi¢ wiecej upokorzen ze strony
zotnierzy tego batalionu niz nawet ze strony Polakéw. Zotnierze otwarcie poréwnywali Polakéw do Irlandczykéw, z
ktorych jedni i drudzy walcza o swojg wolnos$¢. Jeden z oficerdw posiada psa, ktérego nazywa Deutsches Schwein
(niemiecka swinig), kiedy jest w miejscu publicznym, wota go po imieniu donosnym gtosem, ku zgorszeniu kazdego
obecnego tam Niemca i ku nadzwyczajnej uciesze kazdego Polaka. Jesli jest to prawdg, to w obliczu napietych tu do
granic mozliwosci emocji jest to zachowanie zdecydowanie nierozsgdne. W kazdym razie wydaje mi sie, ze powyzsza
relacja jest prawdopodobnie znacznie przesadzona, ale przyjrze sie catej sprawie i na wszelki wypadek prawdopodobnie
przeniose batalion, o ktérym mowa, w inny rejon” (WO 106/1491 & 1492).

Polscy powstancy przedstawili swdj punkt widzenia na obecnos¢ wojsk brytyjskich 7 czerwca 1921 r.: ,Co do wojsk
angielskich, ktdre swiezo przybyty do Opola, zauwazy¢ nalezy, ze ich stosunek w tej chwili do Niemcéw jest niezbyt
przyjazny. W mieScie zdarzajg sie nawet bijatyki angielsko-niemieckie, szczegdlnie Szkoci sg Niemcom niechetni. Wida¢,
Zze nie otrzymali dotad zadnej instrukcji, co do zachowania w tym S$rodowisku” (Srokowski, s. 50). Jest catkiem
prawdopodobne, ze Szkoci, o ktérych umowa, byli w rzeczywistosci Irlandczykami, w ktérych umundurowanie
wchodzity tez kilty, zwtaszcza jesli weZzmie sie pod uwage ich ciepte powitanie w Opolu zaledwie tydzien wczesniej.

Po przekroczeniu kanatu La Manche 30 maja i podrdzy 2 Batalion Connaught Rangers z pétnocno-zachodniej irlandzkiej
prowincji Connaught przybyt na opolski dworzec kolejowy 4 czerwca, rano, o godzinie 8.10 Szes$¢ godzin pdzniej o godz.
14.15 wyruszyt marszem z Opola do Czarnowas jako miejsca swego zakwaterowania, gdzie dotart okoto godz. 17:00.
Dziennik 2 Batalionu Connaught Rangers szczegétowo opisuje sytuacje w kolejnych dniach oddziatéw brytyjskich w
trakcie tworzenia kordonu pomiedzy niemieckimi i polskimi jednostkami bojowymi.

W dniu 4 czerwca dziennik tak opisuje panujgca tu ,sytuacje polityczng”: ,Polacy (okoto 60 000), bardzo wrogo
nastawieni do Niemcéw (30 000, gtéwnie Slgzakéw), byli przyjaznie nastawieni do Francuzéw. Francuskie garnizony
nadal pozostajg w wielu takich miastach, jak Bytom, Tarnowskie Gdry, Strzelce Opolskie itd. Polacy przepuszczaja
pociagi z aprowizacja dla tych garnizondw, a nawet w miastach takich jak Lubliniec, gdzie wycofano wojska francuskie,
utrzymywany jest porzadek, a administracja jest pod nadzorem przedstawiciela Miedzysojuszniczej Komisji. (...) Polacy
nie majg nic przeciwko francuskim oddziatom na swojej linii. Niemcy za$ starajg sie porusza¢ sie ramie w ramie z
Brytyjczykami, by oddzieli¢ sie od polskich powstaicéw. Na skutek niemieckiej propagandy Polacy uwazajg, ze
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Brytyjczycy utozsamiajg sie ze sprawg niemiecka i dlatego sg sktonni ostrzeliwaé oddziaty brytyjskie wkraczajgce na ich
linie. Dlatego obowigzkiem wszystkich oficeréw jest wpojenie swoim ludziom, Zze Brytyjczycy nie faworyzujg zadnej ze
stron. Oddziaty brytyjskie zostaty tu wystane tylko po to, by przywrdcié¢ porzadek i dlatego muszg swoim poprawnym
zachowaniem i zyczliwoscig wobec wszystkich pokazaé, ze mozna na nie liczy¢ i wykonajg to zadanie bez strachu, nie
ogladajac sie na okolicznosci”.

7 czerwca 1921 r. czytamy: ,,Rudno-Bojszow (...) Zdarzeniem dnia byta préba rozkolportowania propagandowych ulotek
przez Polakéw wsrdd zotnierzy kompanii ,D”, kilka ulotek trafito w rece Zzotnierzy (...)”. Nie doszto do walk z

powstancami”.

11 czerwca: ,Kwatera Gtéwna Rudziniec (...) Polscy powstancy zyjg na wsi z grabiezy tego, co jest im potrzebne. Zwykle
w dziend sg nieaktywni, ale nocg odwiedzajg domy chtopdw, od ktérych rabujg pienigdze, kosztownosci i zywnos¢.
Otrzymalismy obecnie instrukcje, ze przybywajacy Polacy nie bedg wpuszczani do miejscowosci zajetych przez wojska
alianckie”.

13 czerwca 1921 r. w dzienniku Batalionu odnotowano: ,W lesie koto Ptawniowic znaleziono martwego Niemca, ktéry
zostat pobity przez Polakéw, a nastepnie zastrzelony i w koncu ograbiony z ubrania”. Dwa dni pdzniej doszto do
nieprzyjemnego spotkania z niemieckim oddziatem bojowym: ,W drodze do Raciborza kompania ,B’ zostata zatrzymana
przez niemieckiego dowddce batalionu pod Kedzierzynem. Ten niemiecki dowddca byt wulgarny i arogancki, rozkazat
zotnierzom kompanii czeka¢ przez pewien czas na przepustke, méwiac, ze ma rozkaz od dowddcy brygady, aby nie
przepuszczac zadnych oddziatéw alianckich”.

19 czerwca 1921 r. czytamy w dzienniku o polskim oddziale: ,Rachowice (...) o godz. 9:30, w porozumieniu z oficerem
francuskim, dowddca kompanii kpt. A. S. Beard nakazat Polakom opuszczenie tego rejonu. Polacy wykonali rozkaz bez
protestu lub zwtoki”.

Ostatecznie 14 czerwca 1921 r. polskie i niemieckie grupy bojowe zostaty rozdzielone dfugo ciggnacg sie linig strefy
neutralnej (Lesniewski, s. 351). Oprécz wykonywania obowigzkdéw zandarmerii wojskowej zdarzaty sie takze chwile relaksu,
jak np. tego samego dnia wedtug dziennika batalionu: , Orkiestra francuskiego 23 Batalionu Chasseurs Alpins przybyta
do koszar w Rudzincu o godz. 16:00 i data tam wspaniaty wystep, ktory trwat do godz. 17:00. Potem gosciom podano
herbate [angielski 5 o’clock]. Pogoda byta zta i przez cate popotudnie padat deszcz”. Takie imprezy rozrywkowe odegraty
niematg role w tagodzeniu réznic pomiedzy zotnierzami wojsk wielu narodéw: ,Wedtug pptk. Jourdaina, orkiestra
dudziarzy Connaught Rangers zrobita wiecej dla zjednoczenia wojsk Ententy niz cokolwiek innego” (williamson, s. 89).

Tymczasem na najwyzszych szczeblach sceny politycznej Londyn wzywat wszystkie strony do znalezienia rozwigzania
kwestii podziatu Gérnego Slaska: ,W czerwcu i lipcu polityka brytyjska koncentrowata sie na prébach wymuszenia
szybkiego zwotania posiedzenia Rady Najwyzszej. W jego ramach miat zosta¢ ustalony ostateczny podziat Gérnego
Slaska. Brytyjczycy wiedzieli, ze moga liczy¢ na poparcie Wtoch i liczyli na odizolowanie Brianda w Radzie i wywarcie na
niego presji, by ustgpit w sporze granicznym. (...) Wtosi mieli oczywiscie nadzieje, ze ta konfrontacja nie naruszy
ostatecznie porozumienia, jakie jeszcze istniato pomiedzy narodami sprzymierzonymi, a urzednicy Foreign Office w
Londynie obawiali sie ewentualnego trwatego pogorszenia relacji angielsko-francuskich” (Campbell, s. 379).

Tymczasem na Gérnym Slasku Brytyjczycy wykorzystujac zrecznie swoje umiejetnosci, zdotali uspokoi¢ wzburzone wody
i ustabilizowa¢ sytuacje: ,Heneker i Sir Harold Stuart wykazali sie niezwyktymi umiejetnosciami negocjacyjnymi,
przekonujgc Niemcow, ze obie strony powinny wycofac sie na uzgodnione pozycje. W rezultacie, w ciggu trzydziestu dni
od przybycia brytyjskich sit, niemiecki Selbstschutz i polscy powstancy wycofali sie i konflikt zostat zakorczony” (Thomas,
s. 352). Komisja zdotata uzgodni¢ z dowodzgacymi obu walczgcych stron, ze ich jednostki bedg wycofywac sie z obszaru w
sposob skoordynowany w kilku etapach, a na ich miejsce bedg wkroczy¢ wojska alianckie. 21 czerwca 1921 r. strona
niemiecka przyjeta propozycje wycofania sie przygotowang przez Komisje, a trzy dni pdzniej ostatecznie zaakceptowata
ja takze strona polska (Eichner, s. 200). ,0d 24 czerwca walczace strony nie miaty juz kontaktu, a do 6 lipca Gérny Slask
[obszar plebiscytowy] zostat oczyszczony zaréwno przez sity polskie, jak i niemieckie” (Williamson, s. 89).

Juz 25 czerwca Vorwidrts donosit pod tytutem ,Wycofanie uzbrojonych bojéwek z Gérnego Slaska”: ,Decyzja o
wycofaniu [bojéwek] zostata podjeta. (...) Od 28 czerwca br. rozpocznie sie ewakuacja pierwszej strefy, w tym Gliwic [w
tym terminie zostata wykonana przez powstaricéw]. Od 30 czerwca do 2 lipca niemiecki Selbschutz opusci drugg strefe z
wyjatkiem kilku miejsc, ktdre pozostang przez nie zajete [zastata wykonana do 30 czerwca]. W dniu 3 lipca nastgpi ewakuacja
trzeciej strefy [zostata wykonana przez powstaricow]. Wycofanie sie obu stron przez granice gérnoslagska musi nastgpi¢ do 5
lipca. Obie strony muszg sie wycofa¢ za granice Gérnego Slagska do 5 lipca [tak sie stato]”.

23



Réwniez Breslauer Morgenzeitung donosit 25 czerwca, ,ze plan wycofania powstanicow i samoobrony zostat
opracowany przez dwéch generatow: Hennikera [sic] i Hoefera oraz zaakceptowany przez Komisje Miedzysojuszniczg”.
W dniach 25/26 czerwca obie strony podpisaty dokument o stopniowym wycofywaniu sie (Eichner, s. 200 i nast.; Hoefer, s.
299), a 1 lipca (wg. Hoefera 2 lipca, s. 305) Komisja Miedzysojusznicza w Opolu ogtosita amnestie generalng przygotowang
przez Stuarta i datowang na 30 czerwca dla oséb, ktdre dopuscity sie wykroczen przeciwko dekretom Komisji na
terenach, gdzie panowaty zamieszki i wojna domowa, pod warunkiem, ze nie byly zamieszane w powazne przestepstwa
(Eichner, s. 103).

Réwniez w obszarze podlegtemu Batalionowi Connaught Rangers sytuacja ustabilizowata sie na tyle, ze np. 26 czerwca
w dzienniku pojawita sie informacja: ,W Rudziricu wznowiono ruch pocztowy, codziennie do stacji kolejowe]j Stawiecice
dojezdzajg pociagi zaréwno od strony polskiej ze wschodu, jak i od strony niemieckiej z zachodu. Mieszkarncy sg bardzo
zadowoleni i okazujg gotowos$¢ do udzielenia w kazdej chwili pomocy wojskom alianckim. Sytuacja poprawita sie
réwniez materialnie i wielu ludzi, ktérzy jeszcze niedawno nosili bron, wraca teraz na pola i zbiera plony”. Niemnigj
jednak od czasu do czasu dochodzito do drobnych incydentéw, o czym czytamy w dzienniku: ,,29 czerwca o godz. 9:15
doniesiono, ze burmistrz Rud wywiesit ogtoszenia wzywajgce mieszkanicdw do zebrania sie przed budynkiem szkoty, aby
zademonstrowac swoje niezadowolenie z okupacji wioski przez Brytyjczykédw. Dowddca sekcji Rudy, pptk H.F.N. Jourdain
(...) natychmiast wezwat burmistrza i nakazat mu usuniecie ogtoszen, zakazujgc organizacji zebrania, co ten natychmiast
wykonat i do niego nie doszto”.

Réwniez w Opolu sytuacja ustabilizowata sie na tyle, by pomysle¢ o wznowieniu imprez rozrywkowych. Brytyjska gazeta
wojskowa The Cologne Post donosita 12 lipca 1921 r.: ,,Nasz opolski korespondent telegrafowat do nas w sobote: Zespot
Durham Light Infantry wykonat w sobote na placu przy rezydencji francuskiego Przewodniczgcego Komisji
Miedzysojuszniczej [plac Wolnosci] przyjemny program, w tym Wagnera, Balfe’ai Cloches de Cornville [opera komediowa
Roberta Planquette’a]. Niemcy byli pod ogromnym wrazeniem i zachwyceni. Kiedy odegrano brytyjski hymn narodowy,
staneli na bacznosc i zadarli gtowy”.

Na Gérnym Slasku dominowata stale utrzymujaca sie nieufnos$¢ pomiedzy zaangazowanymi stronami, ktérej powodem
byt brak wytaczajgcej wiedzy, ale takze krazgce niesprawdzone pogtoski, czasem wrecz absurdalne plotki, jak na
przyktad ta, ktéra miatfa: ,(...) pokaza¢ brak bezstronnosci Brytyjczykdw (...), wedtug ktdrej dudziarze z Regimentu
Leinster tradycyjnie ubrani w irlandzkie szafranowe kilty, byli w rzeczywistosci Niemcami przebranymi za szkockich
goérali” (Thomas, s. 357).

Nierzadko wéréd zotnierzy wojsk alianckich wiedza na temat Gérnego Slgska byta niewielka lub w ogdle nie istniata.
Krazyty nawet dowcipy o stabej znajomosci przez wojska alianckie regionu, w ktérym stacjonowaty. Brytyjski reporter
The Daily Mirror, Charles a Court Repington, napisat na przyktad: ,Widziatem brytyjskg armie w wielu krajach i w wielu
dziwnych okolicznosciach, ale nigdy nie sadzitem, ze znajde jg na granicy Polski z widokiem na opustoszatg rownine
sarmacka. (...) Krajobraz nie jest brzydki, a gospodarstwa sg catkiem malownicze, ale ptaskos¢ catego krajobrazu dziata
przygnebiajgco. Mowi sie, ze [francuscy] alpejczycy zostali tu przystani, poniewaz region nazywa sie Haute Silésie [Gorny
Slask] i Francuzi mysleli, ze musi by¢ gorzysty” (s. 94 i nastep.).

Pruski urzednik panstwowy Paulus van Husen (1891-1971), piszagc wspomnienia, takze pozwolit sobie na troche
przesadne, ale pomimo tego trafne uwagi o wiedzy armii sprzymierzonych o regionie. Z odrobing przesady zanotowat:
,Wojska alianckich miaty podobnie mgliste pojecie o Gérnym Slasku, dlatego Francuzi wystali tu szaseréw alpejskich do
Haute-Silésie, Wtosi Bersaglieri [elitarne oddziaty piechoty z kogucimi piérami] do Alta Slesia, za$ Anglicy oddziaty szkockich
gorali w kiltach do Upper Silesia. Jakiez musiato by¢ ich zdziwienie, kiedy odkryli, ze najwyzisze wzniesienie regionu
majace okoto 400 metréw wysokosci to Gdra sw. Anny z klasztorem franciszkanow. W tagodnie pofatdowanym terenie
prawie nie przypominato gory”.

W tym okresie trwaty negocjacje w sprawie koniecznego podziatu Gérnego Slaska, przy czym Wielka Brytania nadal
stanowczo opowiadata sie za pozostaniem obszaru przemystowego przy Niemczech: ,,Na posiedzeniu Rady Najwyzszej 8
sierpnia 1921 r., ktdra zebrata sie wczesniej w tym miesigcu, Lloyd George méwit o sprawiedliwosci i fair play. Zarzucat
Francuzom, ze martwig sie przede wszystkim o wtasne bezpieczenstwo, a nawet oskarzat ich o uzywanie bolszewickiej
terminologii (jak np. cheé zabrania bogatym Niemcom, by da¢ biednym Polakom). Brytyjczycy zgodzili sie przekazac
Polakom skrajnie potudniowo-wschodnig czes$¢ terytorium, natomiast Francuzi zgodzili sie pozostawi¢ Niemcom tereny
potnocne i zachodnie. Jednak w tréjkacie przemystowym przesuniecie granic o zaledwie kilka kilometréw oznaczato
zmiane wiasnosci kopaln i fabryk, a co za tym idzie takze ogromng réznice w bogactwie, dlatego Briand i Lloyd George
walczyli ze sobg o kazde miasto. (...) W tym samym czasie z Irlandii nadeszta wiadomos¢ o zaostrzeniu sie sytuacji
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politycznej, Lloyd George musiat w pospiechu podjgé decyzje o powrocie do Londynu. Po zakoriczeniu dyskusji
Brytyjczycy i Wiosi zgodzili sie na propozycje, aby w przypadku odrzucenia przez gabinet francuski propozycji
kompromisu problem zostat przedtozony do rozwigzania Lidze Narodéw. Rano 12 sierpnia 1921 r. francuski gabinet
odrzucit propozycje granicy, uzasadniajac to tym, ze Niemcy zachowatyby w ten sposéb swdj arsenat przemystowy na
Gérnym Slasku, a udziat Polski w tym terytorium nie bylby ekonomicznie trwale korzystny. (...) Francuzi byli jednak
izolowani w Radzie Najwyiszej i nie widzieli realnych szans na uzyskanie poparcia dla swojej propozycji. Ich
nieprzejednana postawa i brytyjskie trudnosci w Irlandii pozbawity jednak Lloyd George’a tego, co uwazat juz za pewne
zwyciestwo. (...) Do probleméw w Irlandii i konfliktu na Bliskim Wschodzie doszty zobowigzania okupacyjne w Nadrenii i
problemy $wiatowego imperium. Wiekszo$é¢ Brytyjczykéw niewiele lub nic nie wiedziata o Gérnym Slgsku i niewiele ich
on obchodzit, dlatego nie mozna byto od nich oczekiwaé, ze niecate trzy lata po wojnie zgodzg sie na zerwanie
stosunkéw z Francjg, aby wyswiadczy¢ Niemcom przystuge. Sytuacja na Gérnym Slasku stanowita dla Ligi Narodéw
pierwszg okazje do zademonstrowania zdolnosci do rozwigzania kluczowego problemu miedzy wielkimi mocarstwami”
tak decyzja w sprawie propozycji podziatu zostata wiec przekazana Radzie Ligi Naroddéw: ,(...) Rada Ligi Narodéw
polecita swoim czterem niestatym cztonkom opracowanie propozycji linii demarkacyjnej dla Gérnego Slaska. Takie
panstwa, jak: Belgia, Chiny, Hiszpania i Brazylia nabraty w ten sposdb nagle ogromnego znaczenia w sporze o Gorny
Slask” (Campbell, s. 381 i nastep.).

Mimo zakorczenia bezposrednich walk miedzy Polakami i Niemcami na Gérnym Slgsku nadal panowato duze napiecie.
Zdarzaty sie tez przypadki star¢ wojsk brytyjskich z oddziatami niemieckimi. Polak tak pisat 11 sierpnia 1921 r.: ,Bytom,
10 sierpnia — w niedziele po potudniu doszto w Bodzanowicach do béjki miedzy zotnierzami angielskimi a niemieckim
Selbstschutzem. (...) Na skutek skargi mieszkarncow Bodzanowic kontroler powiatowy Rosenberg wydat APO rozkaz
rozbrojenia Selbstschutzu. (...) Z drugiej strony, pojawity sie tez pogtoski o nowym polskim powstaniu na terenach
kontrolowanych przez Brytyjczykow: ,Dopiero 7 wrzesnia stan oblezenia w tej strefie zostat ostatecznie zniesiony”
(Williamson, s. 90).

W tym czasie w Lidze Narodéw ksztattowata sie przyszta linia podziatu Gérnego Slaska: ,We wrzeéniu Liga Narodéw
wyznaczyta dwdch ekspertdw [Roberta] Herolda ze Szwajcarii i [Frantiska] Hodacaz Czechostowacji — do zbadania problemu
i wytyczenia propozycji linii granicznej przez Gérny Slask. Herold mégt twierdzi¢, ze zajmuje neutralne stanowisko
wobec Niemiec i Polski, Berlin byt szczegélnie zirytowato wyznaczenie Czecha do pojecia decyzji o linii granicznej. (...)
Propozycja [Ligi Narodéw z 12 pazdziernika 1921 r. skierowana do Rady Najwyzszej] przewidywata wytyczenie granicy biegnacej
przez tréjkat przemystowy, przy jednoczesnym wprowadzeniu kontroli, ktére pozwolityby na zachowanie tego obszaru
jako jednej jednostki gospodarczej, przynajmniej przez pewien czas. (...) Podczas gdy w referendum 60% mieszkacow i
55% gmin opowiedziato sie za Niemcami, w wyniku takiego podziatu Niemcy otrzymali 57% mieszkancow i 70%
powierzchni Gérnego Slaska [w obszarze plebiscytowym]. Linia graniczna przecieta jednak zachodni kraniec tréjkata
przemystowego, pozostawiajgc Polsce wiekszos¢ zaktadow przemystowych i kopaln. Co najmniej trzy czwarte z16z wegla
wraz z kopalniami trafito do Polski, podobnie jak wiekszos¢ zaktadow przemystowych. (...) 15 pazdziernika 1921 r.

Konferencja Ambasadoréw zatwierdzita te propozycje i tym samym ustalita trwaty podziat Gérnego Slgska” (Campbell, s.
383-387).

W dniu 20 pazdziernika 1921 r. Rada Najwyzsza Aliantow, zgodnie z zaleceniem Ligi Naroddw, ale wbrew woli wiekszosci
miejscowej ludnosci miejskiej, podjeta decyzje o przekazaniu wschodniego Gérnoslaskiego Okregu Przemystowego
Polsce. Jednak: , Czes¢ obszaru plebiscytowego, wieksza pod wzgledem powierzchni, ale majgca charakter czysto
rolniczy, pozostata w Rzeszy Niemieckiej. Oderwanie wschodniej czeici Gérnego Slaska wywotato fale powszechnego
narodowego oburzenia w Niemczech, ktére owtadneto wszystkie partie polityczne. Pomimo to, znalazto ono
usankcjonowane w swietle prawa miedzynarodowego, umowg polsko-niemieckg zawartg w dniu 15 maja 1922 roku”
(DHM, Berlin, LeMO).

,»,15 maja 1922 r. przedstawiciele obu rzagdéw podpisali jeden z najdtuzszych i najbardziej szczegétowych traktatow, jakie
kiedykolwiek powstaty [!]. Pod koniec tego miesigca zardwno Sejm, jak i Reichstag ktdry z tej okazji okryt sie zatoba
ratyfikowaty konwencje. W czerwcu wojska alianckie wycofaty sie, pozostawiajac Gérny Slagsk podzielony miedzy
Niemcy i Polske” (Campbell, s. 385). | tak po dwdch i pét roku ciggtych zwrotéw i zmian stanowisk podczas negocjac;ji
dyplomatycznych, wszechpanujgcej propagandy, czesto prowadzacych donikad sporéw i niepotrzebnych walk,
wypracowano w koricu polityczne rozwigzanie dotyczace Gérnego Slaska, ktére miato okaza¢ sie krétkotrwate.
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Zakonczenie misji sojuszniczej i jej ocena

W dniu 19 czerwca 1922 r. rozpoczat sie proces wycofywania wojsk alianckich z Gérnego Slaska. W niedziele 9 lipca
1922 r. ostatni pocigg z wojskami alianckimi, w tym komisarzami i personelem Komisji Miedzysojuszniczej, opuscit
Opole (Thomas, s. 363; OPMB, s. 480). Zakonczyta sie jedna z pierwszych w historii miedzynarodowych misji pokojowych. We
wtorek 11 lipca 1922 r. The Yorkshire Post, a takze The Leeds Intelligencer pisaty: ,Dzi$ rano [9 lipca] zakonczyto sie w
Opolu wycofywanie sie zotnierzy wojsk alianckich, odbyto sie ono z zachowaniem wszelkich srodkéw ostroznosci. Flagi
alianckie zostaty zdjete ze wszystkich budynkéw publicznych o godz. 11.30”".

Dokonujac oceny dziatalnosci Miedzysojuszniczej Komisji Rzadzacej i Plebiscytowej dla Gérnego Slaska oraz
rozmieszczonych tu kontyngentédw wojskowych, zwtaszcza brytyjskich, nalezy pamietac, ze zostata ona powotana do
zycia zaledwie rok po zakonczeniu wyniszczajacej | wojny Swiatowej. W czasie ciggle jeszcze zywej, podsycanej
wzajemnej nienawisci wsréd narodow oraz pamieci okrutnej smierci milionéw ludzi. Na zachowaniu wszystkich
zaangazowanych na Gérnym Slasku stron: Francuzéw, Brytyjczykéw, Wiochéw, Niemcéw i Polakéw dodatkowo swoje
pietno odcisneto okrucienstwo dziatan wojennych, jako narzedzia w bezwzglednym egzekwowaniu wtasnych intereséw
narodowych.

Brytyjska racja stanu opierata sie na zasadzie zachowania réwnowagi sit na kontynencie europejskim. W zwigzku z jej
faktyczng realizacjg Brytyjczycy nie dazyli do zbytniego ostabienia Niemiec, co z kolei przektadato sie na wsparcie
niemieckiego stanowiska dotyczacego do podziatu Gérnego Slaska. Przede wszystkim z powodu wybuchu irlandzkiej
wojny o niepodlegtoéé, misje rozjemcza na Gérnym Slasku prawdziwej terra incognita traktowali jako wydarzenie
poboczne, dlatego tez dtugo odmawiali wystania na Gérny Slask wiekszego kontyngentu wiasnych wojsk, dajac tym
samym Francuzom wolng reke. Natomiast Wtosi w realizacji wtasnych intereséw narodowych byli znacznie mniej
zainteresowani politycznym rozwojem sytuacji na Gérnym Slasku.

W rezultacie Francuzi, czujac sie pozostawieni sami sobie i bez militarnego wsparcia ze strony Brytyjczykow, mogli tez
przez dtugi czas, bez wiekszych przeszkdd realizowac wtasne interesy polityczne, co generalnie oznaczato wspieranie
stanowiska Polski. Francja dazyta do trwatego militarnego i ekonomicznego ostabienia Niemiec oraz uczynienie z
odradzajgcej sie Polski nowego sojusznika, by umocni¢ swojg supremacje na kontynencie. Dopiero gdy Il powstanie
$laskie, a potem niemiecka kontrofensywa zagrozity rozpetaniem dtugiej wojng domowej, Brytyjczycy, majac w pamieci
wczeéniejsze zte doswiadczenia Il powstania, byli wreszcie sktonni wystaé na Gérny Slagsk spory kontyngent wojskowy;,
nazwany UpSi-Force. Po przybyciu UpSi i potem dzieki umiejetnym negocjacjom prowadzonym ze stronami konfliktu
oraz lepszej wspdtpracy miedzy sojusznikami, udato im sie ustabilizowad sytuacje w zaskakujgco krotkim czasie.

Bezwzgledna realizacja czesto przeciwstawnych interesdw narodowych, Scisle spleciona z licznymi problemami
gospodarczymi i politycznymi okresu powojennego, miaty dla Gérnego Slaska fatalne skutki. Z powodu braku woli
zawarcia kompromisu, niezwykle dtugo przeciggata sie organizacja plebiscytu i ustalanie planu podziatu, co niezwykle
sprzyjato rozwojowi machiny propagandy zaréwno po stronie polskiej, jak i niemieckiej, podsycajgc wzajemne
antagonizmy i zatruwajac na dtuzszg mete wzajemne stosunki wsréd ludnosci. W tej atmosferze wydawato sie, ze
przyszta pokojowa koegzystencja ludnoéci byta prawie niemozliwa — nawet w juz podzielonym Gérnym Slasku, ktéry
pozwolit na utrzymanie pewnego dystansu miedzy obiema stronami.

Ostateczny podziat Gérnego Slaska byt jednak wynikiem realizacji przede wszystkim intereséw politycznych, mocno
skoncentrowanych na kwestii przysztosci waznego gospodarczo obszaru przemystowego, podczas gdy kwestia
samostanowienia Gérnego Slaska wynikajaca wprost z wynikéw plebiscytu, cho¢ w wielu miejscach niejednoznacznych i
trudnych do zaakceptowania przez obie strony, musiata zej$¢ na dalszy plan. Po dwdch i pét roku wrastajgcych napiec i
emocji, podsycanych lub tylko tolerowanych w imie narodowych intereséw, realne i trwate rozwigzanie dla utrzymania
pokoju na Gérnym Slasku zostato zaprzepaszczone, na skutek zbyt diugo trwajacego procesu doprowadzenia do
przeprowadzania plebiscytu, a nastepnie dokonania podziatu.

Gerhard Schiller
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Zotnierze brytyjscy pochowani w Opolu. Nie polegli w akcji, wiec zostali zapomniani?

,Cztowiek, ktéry jest wystarczajgco dobry, by przelaé krew za swdéj kraj, jest
wystarczajgco dobry, by potem by¢ uczciwe nagrodzonym. To wiecej niz prawo
kazdego cztowieka, a mniej, co kazdy cztowiek mie¢ powinien”.

Theodor Roosevelt

Wréémy teraz do brytyjskich mogit przy starym opolskim cmentarzu. Wydarzenia i towarzyszace im intencje w tym
tragicznym dla Gérnego Slaska czasie, ktére wiasnie staraliémy sie przedstawié, w gtéwnej mierze z perspektywy
brytyjskiej, byty tez wydarzeniami determinujgcymi ostatnie miesigce zycia tych 32 Brytyjczykéw spoczywajacych w
Opolu. Zaptacili oni za nie najwiekszg ceng ich zycia. Powinnismy uhonorowac ich wysitki tym bardziej, ze nie przybyli tu
na czele wrogiej armii, ale jako cztonkowie sit, ktére podjety sie nowatorskiej politycznie préoby doprowadzenia do
pokojowego rozwigzania gérnoslaskiego konfliktu, nawet jesli tylko czesciowo zakoriczonej sukcesem. Musimy takze
pamietac, ze za kazdym z pochowanych tu Zotnierzy kryje sie indywidualny tragiczny los. Wiekszosci z tych mezczyzn
udato sie przetrwac okrucienstwa na polach bitwy w trakcie | wojny swiatowej, niestety ich udziat w misji pokojowej
znalazt swdj tragiczny finat. Dodajmy, udziat, ktéry nie byt dla nich dobrowolny. Stali sie oni przypadkowymi ofiarami
pokojowej misji sojuszniczej, ktére po stu latach od swojej $mierci zastugujg na ponowne ich uhonorowanie poprzez
uwidocznienie ich grobow. Z jednej strony, ze wzgledu na szacunek dla ludzkiej godnosci, z drugiej zas, na potrzebe
naleznego im upamietnienia udziatu w tym trudnym rozdziale historii Gérnego Slaska.

Obecny stan ich pochowkow jest smutng nieopowiedziang historig o przestrzeganiu drobiazgowej biurokracji i pewnym
zobojetnieniu, ktdre poniekad trwa do dzisiaj. Sytuacje zmienita na gorsze Il wojna Swiatowa i jej polityczne nastepstwa,
w wyniku, ktérych zdewastowane stare Oppeln odrodzito sie jako Opole w nowej Polsce.

W trakcie obecnosci wojsk brytyjskich na Gérnym Slasku zgineto 41 zotnierzy i dwdch cywildw, ktdrzy zostali pochowani
na cmentarzu w Opolu. PéZniej na mocy ustawy brytyjskiego parlamentu w Londynie, tzw. Termination of the Present
War (Determination) Act 1918 oraz pdziniejszego zarzgdzenia Army Council (Rady Wojskowej), formalnie wyznaczono
date zakonczenia | wojny Swiatowej na 31 sierpnia 1921 roku. Mezczyzni, ktdrzy poniesli Smieré po tej dacie, z tego
wiasnie powodu nie byli formalnie uznawani za ,,zmartych w czasie wojny” i nie byli umieszczani w rejestrze Imperialnej
Komisji Grobéw Wojennych (IWGC). W lutym 1925 roku, jedenastu zotnierzy zmartych przed wyznaczong datg zostato
ekshumowanych i ponownie pochowanych na Cmentarzu Wojskowym IWGC w Stahnsdorf w Berlinie ,,w celu oddania
im wiecznej czci”, a pozostatych trzydziestu zmartych po 1 wrzesnia 1921 roku i dwdch cywiléw pozostawiono na starym
miejskim cmentarzu w Opolu. IWGC w piSmie z 2 czerwca 1923 r. zaproponowata nawet ich przeniesienie, lecz jej
propozycja ze wzgledu na wysokie koszty zostata odrzucona przez Rade Wojskowa.

Latem 1929 roku Rada Miejska Opola wystosowata pismo do Kwatery Gtéwnej Brytyjskiej Armii Renskiej, w ktérym
zwrdcita uwage na fakt, ze oryginalne drewniane krzyze nagrobne ulegly tak dalekiemu zniszczeniu, ze zwraca sie z
prosbg do armii brytyjskiej o mozliwos¢ ich wymiany. Prosba ta sktonita War Office w Londynie do wystosowania 14
listopada 1929 r. pisma do IWGC z prosba o inspekcje cmentarza. 18 sierpnia 1930 r. Rada Miejska w Opolu, nie
otrzymawszy zadnej wigzgcej odpowiedzi ze strony brytyjskiej, napisata bezposrednio do brytyjskiego konsula w
Berlinie: ,Minat kolejny rok, w ktdrym stopien dewastacji krzyzy posunat sie tak bardzo, ze nie mozina juz dtuzej
odktadad ich wymiany. Zamierzamy wiec wyposazyc te groby w krzyze zeliwne”.

Jest oczywiste, ze tak ostra reprymenda ze strony niemieckiej musiata odnies¢ jakis skutek w kuluarach rzgdowych w
Wielkiej Brytanii, poniewaz Rada Wojskowa naciskata na przyspieszenie wykonania inspekcji cmentarza. Zrealizowano j3
28 sierpnia 1930 r., dziewie¢ miesiecy po tym, jak pierwotnie o nig poproszono, oraz piec¢ i p6t roku po wykonaniu tu
ekshumacji zmartych w czasie wojny zotnierzy. W swoim raporcie z 3 wrzesnia 1930 roku C. A. Batty z IWGC pisat z
absolutng szczeroscig: ,Stan naszej czesci cmentarza jest bardzo zty, sprawia wrazenie zaniedbanego. Krzyze w
niektdrych miejscach wymagajg naprawy, kilka nazwisk i inne dane sg catkowicie nieczytelne”. Raportowat dalej: ,,Na tej
dziatce istnieje 30 brytyjskich pochéwkdw, ktdre oznaczono krzyzami, cho¢ dwa z nich sg ich pozbawione, by¢ moze nie
sg to pochéwki brytyjskie”. Dalsza inspekcja wykazata, ze w pochéwkach lezy dwdch mezczyzn, bedacych brytyjskimi
pracownikami Komisji, ktérzy zgineli na stuzbie w Opolu.

Niemieckie wtadze miasta Opola dotrzymaty danego stowa i pod koniec 1930 r. optacity i wykonaty nowe upamietnienie
Brytyjczykdw, wyreczajgc w ten sposdb ich wiasny rzad. Usuneli zmurszate drewniane krzyze i w ich miejsce postawili
wykonane z zeliwa.
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Batty z IWGC przeprowadzit kolejng inspekcje cmentarza 24 kwietnia 1931 roku i raportowat: , Nastgpita wielka
poprawa poprzez wzniesienie statych pomnikow na kazdym grobie. Majg one postac zeliwnych krzyzy na kamiennej
podstawie”.

W swietle oficjalnych brytyjskich dokumentéw zadna z ofiar nie zgineta ,,na polu bitwy”, cho¢ jest to dyskusyjne. Co
najmniej trzech z tych zotnierzy zgineto nagtg Smiercig w wyniku bezposrednich dziatarn wojennych. Pozostali zgineli w
wyniku choréb, samobdjstw, wypadkdéw i morderstw. Wszystkie te przyczyny facza sie jednak z warunkami, w jakich
znalezZli sie ci ludzie, stuzgc brytyjskiemu rzagdowi Jego Krélewskiej Mosci w stuzbie zagranicznej, w niestabilnym i
niebezpiecznym teatrze dziatan, gdzie ich gtdéwnym celem byto utrzymanie pokoju, prawa i porzadku w niezwykle
trudnych okolicznosciach.

yZmarli w czasie wojny”, ktdrzy dostgpili ,zaszczytu” ponownego pochdéwku na cmentarzu IWGC w Berlinie-
Stahnsdorfie, po prostu zgineli przed 1 wrzesnia 1921 roku, to:

Szeregowiec William PATERSON, 2746563, 2 Batalion The Black Watch, T 3 czerwca 1921,
szofer 0. HANSON, 1020332, 62 Bateria Krélewskiej Artylerii Polowej, T 7 czerwca 1921,
kapral Albert John Marriott SELVESTER, 2744684, 2 Batalion The Black Watch, T 9 czerwca 1921,
sygnalista Frank Joshua WATKINS, 2306972, Krélewski Korpus Sygnatdow, t 1 lipca 1921,
szeregowiec J. STEWART, M/16943, 585 Kompania Transportu Motorowego R.A.M.C., T 9 lipca 1921,
sierzant John Thomas WAKNELL, 4435228, 1 Batalion Lekkiej Piechoty Durham, T 15 lipca 1921,
szeregowiec F. WALSH, 7111209, 1 Batalion Krélewskiego Putku Irlandzkiego, T 26 lipca 1921,
saper Frederick J. MILLS, 1849188, Krolewska Placéwka Transportowa R.E., T 19 sierpnia 1921,
szeregowiec Lewis SAWYER, 4435237, 1 Batalion Krélewskiego Putku Irlandzkiego, T 20 sierpnia 1921,
sygnalista Harold AYLES, 2311321, Krélewski Korpus Sygnatéw, T 23 sierpnia 1921,
sierzant Frederick RECK, 7868168, Korpus Zmechanizowany, t 23 sierpnia 1921.

Pogrzeb kazdego z mezczyzn, ktéry miat miejsce w Opolu, odbyt sie z petnymi honorami wojskowymi. Kapral Albert
Selvester z Kompanii ,,D” 2 Batalionu The Black Watch, lat 27, zostat wieczorem 7 czerwca 1921 roku postrzelony przez
niemieckiego karabiniera maszynowego podczas patrolu w Magdzie (Magdamihle) na potnoc od Staniszcz Wielkich,
Zmart na skutek odniesionych ran 9 czerwca 1921 r. w brytyjskim Slaskim Szpitalu Polowym w Opolu i zostat pochowany
11 czerwca 1921 r. Generat Le Rond przyznat Selvesterowi posmiertnie Krzyz Wojenny (Croix de Guerre).

Sierzant John Waknell z 1 Batalionu Lekkiej Piechoty Durham zostat postrzelony i ranny w Opolu 12 lipca 1921 roku.
Gazeta armii brytyjskiej stacjonujacej nad Renem The Cologne Post donosita: ,Wielki napiecie oponowato ulice Opola
ostatniej nocy, gdy wojska sprzymierzone, wspomagane przez policje plebiscytowg (APO), przeprowadzity kontrole
dokumentéw osobistych. Wokét sporej czesci miasta, w tym dworca kolejowego, ustawiono kordon, a wszystkich,
ktorzy nie zdotali przekonac witadz, co do swojej tozsamosci, zatrzymywano. Podczas wykonywania rewizji w kawiarni
przy ulicy Ozimskiej (Malapaner Str.) mezczyzna prébowat zbiec. Kiedy mimo rozkazu nie chciat sie zatrzymaé, padt
strzat. Nie wiadomo, kto go oddat. Sierzant J. T. Waknell z Durham Light Infantry, ktéry prébowat zatrzymac zbiega,
zostat trafiony kulg, ktéra przeszyta jego gtowe przy nasadzie nosa. Lezy w brytyjskim szpitalu wojskowym, jego stan
okreslany jest jako zadowalajacy, cho¢ nie udato sie jeszcze zlokalizowaé kuli”. Kolejne artykuty w The Cologne Post
publikowane w ciggu kilku nastepnych dni informowaty o smierci Waknella i opisaty jego pogrzeb.

Jednak tres¢ tajnej depeszy wystanej przez generata Henekera do War Office w Londynie 12 lipca 1921 r. wydaje sie
wyjasniaé, kto oddat strzat. Relacjonowat: ,Wieczorem 12 lipca oddziaty zostaty wezwane do sttumienia zamieszek w
Opolu, w trakcie ktdrych sierzant Lekkiej Piechoty Durham zostat postrzelony w gtowe przez francuskiego zotnierza.
Sierzant miat wiele szczescia, gdyz kula nie uszkodzita niczego istotnego i wedtug lekarza wyzdrowieje”.

Po przeprowadzeniu dochodzenia przez sad sledczy, generat Heneker wystat kolejng tajng depesze do War Office w dniu
29 lipca: ,,Sierzant Wakenell [sic] Durham L.1., ktéry zostat ranny 12 lipca w Opolu, kiedy to garnizon wojskowy wezwano
do pomocy wtadzom cywilnym, zmart w wyniku odniesionych obrazen. Sad $ledczy, nie mogac rozstrzygnaé, kto oddat
strzat, uznat, ze mégt go oddac jaki$ cywil z ttumu. Strzat oddano z rewolweru. Generat Le Rond w sposéb szczegdlny
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zatroszczyt sie o jego posSmiertne odznaczenie i przestanie odznaczenia zonie sierzanta Wakenella [sic] Krzyza Wojennego
jako dowodu, ze jej maz zgingt podczas petnienia stuzby i wykonywania operacji wojskowych ramie w ramie z
francuskimi oddziatami”.

Wiekszo$¢ Brytyjczykdw stuzgcych w UpSi byto zaprawionymi w walce weteranami wojennymi, ale byt tez pewien
odsetek mtodych rekrutéw wecielonych do armii po 1918 roku. Ciezkie warunki, w ktorych przyszto im petnic stuzbe,
przyczynity sie do popetnienia samobdjstwa we wrzesniu 1921 r. przez dwéch mtodych Zotnierzy z 3 Batalionu
Krélewskiego Putku Middlesex. Szeregowiec Frank Porter zabit sie 15 wrzes$nia, a niecaty tydzien pdzniej, 21 wrzesnia
zakonczyt swoje zycie szeregowiec Frederick Marsh. Z ich numeréw putkowych wynika, ze zaciggneli sie w tym samym
czasie i najprawdopodobniej byli przyjaciétmi. Mieli oni odpowiednio 18 i 16 lat.

Kolejng samobdjczg ofiarg byt bombardier Henry Powrie M. M. z 62 Baterii Krélewskiej Artylerii Polowej. Wedtug
wojskowego raportu zastrzelit sie, bedac ,chwilowo niepoczytalnym”. Powrie byt zotnierzem zawodowym. W chwili
wybuchu | wojny swiatowej stuzyt w Indiach, po czym jego putk zostat odwotany. Potem w 1915 r. odbywat stuzbe w
Gallipoli gdzie zostat odznaczony medalem wojskowym. Nastepnie do korica wojny walczyt na froncie zachodnim, gdzie
byt dwukrotnie ranny, w tym raz byt ofiarg ataku bojowym gazem musztardowym. W wieku 33 lat doswiadczyt wielu
okropnosci czasu wojny. Mozemy jedynie przypuszczaé, ze doswiadczenia wojenne wptynety na jego stan psychiczny.
Pamietajmy réwniez, ze w 1921 r. zespdt stresu pourazowego (PTSD) czesto dtugotrwata konsekwencja zatrucia gazem
musztardowym nie byt traktowany jako jednostka chorobowa.

By¢ moze, najbardziej przejmujacy incydent z udziatem brytyjskich zotnierzy miat miejsce w Tarnowskich Gérach, gdzie
11 lutego 1922 roku szeregowiec z 1 Batalionu Krélewskiego Putku Irlandzkiego wpadt w szat i zastrzelit czterech swoich
towarzyszy oraz ciezko ranit kaprala. Relacja w The Cologne Post z 19 lutego 1922 r. obrazowo opisuje zdarzenie i
pogrzeb czterech nieszczesnikéw.

Jedynym brytyjskim oficerem, ktéry zginagt w czasie misji, byt porucznik Harold Wynn z 1 Batalionu Lekkiej Piechoty
Durham, ktéry zmart na zapalenie ptuc 26 wrzesnia 1921 roku. Byt rOwniez weteranem wojennym. Zaciggnat sie do
wojska przed wybuchem wojny w 1914 r. i stuzyt przez catg wojne na froncie zachodnim. Kluczowe znaczenie dla
ustalenia lokalizacji brytyjskich grobéw na cmentarzu miata fotografia z jego pogrzebu, odnaleziona niedawno w
Muzeum Slgska Opolskiego, na ktérej widaé warte honorowa oddajaca salwe strzatéw nad jego grobem podczas
pochdéwku, a na zdjeciu tym mozna zidentyfikowad istniejgcg na cmentarzu jedyng kaplice grobowa.

Inspektor IWGC Batty, ktory odwiedzit cmentarz w 1930 roku, dotgczyt do swojego raportu kilka fotografii i szkic planu
dziatki brytyjskiej, wskazujgcy na rozmieszczenie grobdéw. Z archiwalnej fotografii wiemy, ze por. Wynn zostat
pochowany w osobnym grobie w rogu dziatki. Na tym samym zdjeciu gréb sierzanta Storera i szeregowca Murdagh
znajduja sie w jego tle. Znajac lokalizacje tych grobdw, z pomocg szkicu wykonanego przez Batty’ego mozna byto ustali¢
lokalizacje wszystkich pozostatych.

Kim byto tych 30 zotnierzy i dwdch cywilnych urzednikdw, ktérzy pochowani pozostali w Opolu? Jakie sg ich historie? Jak
zgineli? Czy ich potomkowie lub cztonkowie rodziny w ogdle wiedza, gdzie znajdujg sie ich groby? Znamy czes¢
odpowiedzi na pierwsze pytanie, a powyzej opisalismy przypadki, ktére udato sie ustalié. Oto ich nazwiska zapisane
wedtug daty Smierci:
pracownik cywilny George Henry MORGAN, Miedzysojusznicza Komisja Plebiscytu i Rzadu, T 6 maja 1921,
szeregowiec Frank PORTER, 6192593, 3 Batalion Putku Middlesex, T 15 wrzesnia 1921,
szeregowiec Frederick Arthur MARSH, 6192598, 3 Batalion Putku Middlesex, T 21 wrzesnia 1921,
porucznik Harold WYNN, 1 Batalion Lekkiej Piechoty Durham, t 26 wrzes$nia 1921,
sygnalista Edward Albert IGGLESDEN, 2308631, Krélewski Korpus Sygnatéw, T 23 pazdziernika 1921,
szofer Thomas FORSTER-USHER, Miedzysojusznicza Komisja Plebiscytu i Rzgdu, T 30 pazdziernika 1921,
Kapral Alfred Edward EMONS, 7178715, 2 Batalion Putku Leinster, T 26 listopada 1921,
Sierzant Harry SMITH, 536333, 14 Lekka Kawaleria, T 2 grudnia 1921,
szeregowiec Patrick BARRY, 7178489, 2 Batalion Putku Leinster Regiment, T 12 grudnia 1921,

kapral Alfred Edward EVANS, 4437204, 1 Batalion Lekkiej Piechoty Durham, t 14 grudnia 1921,
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szeregowiec Martin Francis FRANKLIN, 7110764, 1 Krélewski Batalion Irlandzki, t 15 grudnia 1921,
szeregowiec Frank Thomas DAVIES, 5/8651, Krdlewski Korpus Stuzby Wojskowej,t 18 grudnia 1921,
bombardier Henry POWRIE M.M., 1026458, 62 Bateria Krolewskiej Artylerii Polowej, T 21 grudnia 1921,
szeregowiec Nathanial MURDAGH, 6973193, 2 Batalion Krélewskich Fizylierdw Inniskilling, T 27 grudnia 1921,
szeregowiec John MURRAY, 2744806, 2 Batalion The Black Watch, T 6 stycznia 1922,
szeregowiec William George RAFFAN, 4435084, 1 Batalion Lekkiej Piechoty Durham, T 17 stycznia 1922,
szeregowiec Michael FORAN, 7111257, 1 Krélewski Batalion Irlandzki, T 11 lutego 1922,
szeregowiec James KEATING, 7110968, 1 Krolewski Batalion Irlandzki, t 11 lutego 1922,
szeregowiec Martin Joseph MURPHY, 7110952, 1 Krélewski Batalion Irlandzki, T 11 lutego 1922,
szeregowiec Patrick SHALLY, 7109064, 1 Krélewski Batalion Irlandzki, T 11 lutego 1922,
sierzant Harry Fraser JEBSON, 6188423, 3 Batalion Putku Middlesex, T 21 lutego 1922,
szeregowiec James LIGHT, 7178629, 2 Batalion Putku Leinster, T 19 marca 1922,
kapral Andrew KELLY, 6973846, 2 Batalion Krélewskich Fizylierdw Inniskilling, T 24 marca 1922,
szeregowiec John POWER, 3377056, 2 Batalion Komandoséw Connaught, T 2 kwietnia 1922,
szeregowiec Alfred Allen SEXTON, 6190250, 3 Batalion Putku Middlesex, t 7 kwietnia 1922,
szeregowiec Digory SALTERN, 5431013, 2 Batalion Lekkiej Piechoty Ksiecia Kornwalii, T 17 kwietnia 1922,
saper Frederick George CREETH, 1854714, Krélewscy Inzynierzy, T 25 kwietnia 1922,
szeregowiec Joseph William Goulding STORER, 6451065, Krolewscy Fizylierzy, T 5 maja 1922,
kapral Charles THOMAS, 536331, 14" Hussars, t 6 maja 1922,
szeregowiec Reginald GRANT, 5176415, 1* Bn. Gloucestershire Regiment, T 17 czerwca 1922,
saper James HUNTLEY, 1849413, Royal Engineers, T 4 lipca 1922,
szeregowiec Arthur William FARRELL, M/19911, Royal Army Service Corps, T 6 lipca 1922.

12 pazdziernika 1938 roku Batty z IWGC ztozyt swojg ostatnig wizyte na grobach Zotnierzy w Opolu. Od tego czasu w

ciggu 83 lat staty opuszczone [podobnie jak inne, przede wszystkim niemieckie groby na cmentarzu przy ulicy Wroctawskiej; B.K.]. Dzis,
kiedy ich mogity zniknety, sg zapomniane.

29 wrzednia 1931 r. starszy oficer armii brytyjskiej, brygadier A. C. Temperley, napisat do Rady Wojskowej: , Rdznica
pomiedzy 30 polegtymi, ktérzy nadal znajdujg sie w Opolu, a 11, ktérzy zostali przeniesieni przez Komisje Grobdéw
Wojennych do Berlina, wydaje sie by¢ czysto arbitralna i niedorzeczna. Kazdy z 41 zotnierzy stuzyt na tej samej
zagranicznej misji i zaden z nich nie zginat na polu bitwy. Mimo to wojna podobno trwata do 31 sierpnia 1921 r. i ani
jednego dnia dtuzej. 11 z nich jest uhonorowanych, tak jak ,polegli w akcji wojskowej”, podczas gdy 30, ktérych jedyna
wing byto to, ze stuzyli dtuzej, nie umierajgc! odmdwiono tego honoru, co jest hanbg”.

Jim Powrie

* % %

Mija setna rocznica obecnosci w Opolu i na Gérnym Slasku brytyjskich zotnierzy i cywiléw petnigcych misje pokojowa w
dramatycznych czasach dla catego regionu. To odpowiedni moment na przywrdcenie opowiesci o petnionej przez nich
misji do pamieci zbiorowej. Jest to tez doskonata chwila na stworzenie odpowiedniego upamietnienia spoczywajgcych
tam Brytyjczykow na starym zabytkowym cmentarzu miejskim w Opolu.

* % %

Beata Kubica, Jim Powrie, Gerhard Schiller
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Oppeln und Oberschlesien aus britischer Sicht 1920-1922

Gradber britischer Soldaten auf dem alten Stadtfriedhof in Oppeln?

Seit nun einhundert Jahren ruhen die sterblichen Uberreste von 30 britischen Soldaten und zwei Zivilisten vergessen in
der melancholischen Nekropole des historischen Stadtfriedhofs des polnischen Opole an der ulica Wroctawska. |hre
Graber sind anonym und ungekennzeichnet und ohne Grabsteine liegen die Manner in der blofRen, nur mit Gras
bedeckten Erde. Warum aber kennt heute kaum noch jemand ihre Geschichte und Schicksale?

Im Rahmen dieses kleinen Aufsatzes wollen wir zeigen, wie es in den schweren Nachkriegsjahren 1920-1922 dazu kam,
dass sich britische Soldaten und Zivilisten im Rahmen einer der friihesten Peacekeeping Missions der Geschichte in das
ihnen unbekannte Oberschlesien und seine Hauptstadt Oppeln aufmachten — eine wahre terra incognita aus britischer
Sicht. Es soll ein Bild dieser fiir sie fremden Welt und Ereignisse gezeichnet werden, so wie sie britische Soldaten,
Zeitzeugen und Offentlichkeit damals wahrnahmen, was gedacht und empfanden wurde und, spiegelbildlich dazu, wie
man die Briten selbst in Oberschlesien wahrnahm. Zur Zeichnung dieses Bildes sollen so einerseits vor allem — aber nicht
ausschlieBlich — britische Quellen und Perspektiven herangezogen werden, andererseits aber auch oberschlesische, die
sich aus ihrer Blickrichtung mit diesen ungewohnten Gasten befassen. Durch das Zuwortkommen vieler Zeitzeugen soll
das entstehende Bild eine moglichst getreue Farbgebung im Zeitgeist dieser Sichtweisen erhalten. Es soll eine Welt
dargestellt werden, so wie sie auch die in Oppeln begrabenen Manner in den letzten Monaten ihrer kurzen Leben
erfahren haben — als fremde Akteure in einem unbekannten Land, weit weg von ihrer Heimat, die sie nie wiedersehen
sollten.

Gerhard Schiller, Jim Powrie und Beata Kubica

Die Neuordnung Europas nach dem Ersten Weltkrieg trifft auch Oppeln und Oberschlesien

Besonders aufgrund ihrer Eigenschaft als preulSischer Regierungssitz flir Oberschlesien seit 1816 war die Stadt Oppeln
zu Beginn des 19. Jhs. stark Uberwiegend von deutscher Sprache und Kultur gepragt. Nach der Volkszahlung im
Dezember 1910 hatte Oppeln 33.907 Einwohner. Die Nationalitat wurde nach der Angabe der Muttersprache ermittelt,
wobei man, wie damals meist Ublich, das slawische/polnische Oberschlesisch schlicht mit der polnischen Sprache
gleichsetzte. Demnach gab es in der Stadt Oppeln 80,0 % Deutsche (27.128), 15,8 % Polen (5.371) und 4,1 %
Zweisprachige (1.382), die als eigene Kategorie erfasst wurden. Im Bereich Oppeln/Land (117.906 E.) zihlte man
dagegen 75,8 % Polen (89.323), 20,1 % Deutsche (23.740) und 2,5 % Zweisprachige (2.937). In sprachlicher Hinsicht
herrschten innerhalb der Stadt Oppeln also fast spiegelbildliche Verhéltnisse wie in ihrem Umland.

Nach der verheerenden Niederlage Deutschlands im Ersten Weltkrieg und der Wiedererstehung des polnischen Staates
im November 1918 war vorauszusehen, dass Deutschland im Interesse der Siegermdchte mit Verlusten seines
Staatsgebiets zu rechnen haben wirde — besonders im Osten, unter anderem in Oberschlesien, wo weite Teile
mehrheitlich von einer Bevélkerung, die das slawische/polnische Oberschlesisch sprach, bewohnt wurden. Auch der
amerikanische Prasident Woodrow Wilson hatte in der Deklaration seiner beriihmten 14 Punkte gefordert, dass nach
der Maxime des Selbstbestimmungsrechts der Volker ein unabhangiger polnischer Staat entstehen misse, der alle
Gebiete einzubeziehen habe, die von unbestritten polnischer Bevolkerung bewohnt seien.

Am 7. Mai 1919 wurden Deutschland in Versailles die Friedensbedingungen (iberreicht. Danach sollte der
Regierungsbezirk Oppeln bis auf die rein deutschen Kreise Grottkau, Neisse, Falkenberg sowie die Halfte des Kreises
Neustadt an Polen fallen. Drei Tage spater gab es in Oppeln eine Protestkundgebung gegen die geplante Abtretung der
Stadt an Polen, ,,an welcher sich in seltener Einmutigkeit und noch nicht dagewesener Zahl die Einwohnerschaft Oppelns
beteiligte. (Die Zahl der Teilnehmer wurde auf mehr als 25.000 geschéatzt.)” — so der Oppelner Magistratsbericht (kurz
OPMB). Andere Quellen berichten von 15.- bis 20.000 Menschen. Eine dhnliche Protestwelle erfasste auch viele weitere
Stadte und Dorfer Oberschlesiens (Eichner, S. 22f.).

War die Zusammensetzung der Bevélkerung in Oberschlesien und deren nationales Empfinden, das keinesfalls immer

mit den sprachlichen Verhaltnissen vor Ort vollig Gbereinstimmte, die eine Sache, so waren die Interessen der
Siegermachte bei der Neuordnung Europas die andere und — weitaus entscheidendere.
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Nach der alten britischen Maxime des Erhalts der balance of power auf dem europaischen Festland wiinschte sich das
Vereinigte Konigreich keine zu groBe Schwachung Deutschlands und unterstiitzte in erster Linie deshalb den Verbleib
Oberschlesiens beim deutschen Staatsgebiet — vor allem auch um die plinktliche Zahlung der Reparationen
Deutschlands und seine Unterzeichnung des Friedensvertrags nicht zu gefahrden. Oberschlesien war zudem aus
britischer Sicht ein Schauplatz von sekunddrem Interesse. Denn in Irland, Teil GroRbritanniens, hatte die Sinn Féin — die
revolutiondre irisch-republikanische Unabhangigkeitsbewegung — bei den allgemeinen britischen Parlamentswahlen im
Dezember 1918 aus Unzufriedenheit mit der Regierung in ihrem Parteiprogramm die irische Republik und Loslésung von
GroRbritannien verankert. Nach ihrem (berwaltigenden Wahlerfolg in Irland begann im Januar 1919 der Irische
Unabhangigkeitskrieg. Frankreich wollte hingegen vor allem seine militarische und wirtschaftliche Position Deutschland
gegeniber dauerhaft starken und dieses durch den Verlust der oberschlesischen Schwerindustrie auch militarisch
schwachen. Zur Erreichung dieses Zwecks beabsichtigte es, einen Kordon von Verbiindeten in Ostmitteleuropa zu
gewinnen. ,Frankreichs Bestreben war es daher, einen moglichst starken polnischen Staat zu schaffen, was den Besitz
des wirtschaftlich wichtigen Oberschlesiens mit einschloss.” (Eichner, . 137).

Im Juni 1919 einigte sich der ,Rat der Vier” (USA, GB, F, 1) nach vorausgegangener Initiative des britischen Premiers
Lloyd George (1863-1945), der US-Prasident Wilson (1856-1924) allmahlich auf seine Seite ziehen konnte, aber unter
dem Widerstand des franzosischen Prasidenten Clemenceau (1841-1929) darauf, in Oberschlesien eine
Volksabstimmung durchfiihren zu lassen. Infolgedessen wurde der Text des Friedensvertrags von Versailles vom 7. Mai
dahingehend abgeéandert, dass nun in den zweisprachigen Kreisen eine Abstimmung Gber die kiinftige Zugehorigkeit zu
Deutschland oder Polen stattfinden sollte. Am 28. Juni wurde der Friedensvertrag von Deutschland in Versailles
unterzeichnet.

Prasident der Kommission zur Durchfiihrung des Plebiszits wurde der franzésische General Henri Le Rond (1864-1949),
der neben Deutsch, Englisch und Italienisch noch weiterer Sprachen machtig war. Seine beiden Stellvertreter waren der
italienische General Alberto de Marinis (1868-1940) und der britische Oberst Sir Harold Franz Passawer Percival (1876-
1944) — letzterer war des Deutschen gut machtig, weniger jedoch des Franzosischen. Am 12. November unterzeichneten
diese drei Kommissare das Statut der Kommission, welche sich dann Mitte November in Paris konstituierte (Eichner, S. 46).

Bereits im November 1919 war klar geworden, dass die USA in Oberschlesien weder militdrische Kontingente noch eine
Beteiligung an der Regierung der Kommission stellen wiirden (Eichner, S. 42-44; OPMB, S. 410). Besonders nachdem Wilson im
Oktober 1919 einen Schlaganfall erlitten hatte, halbseitig geldahmt, eigentlich nicht mehr amtsfahig war und zudem noch
der US-Senat am 19. November 1919 und nochmals am 19. Marz 1920 die Ratifizierung des Versailler Vertrags und
damit auch den Beitritt zum Volkerbund abgelehnt hatte, zogen die USA sich von einer Mitwirkung an der Neuordnung
Europas weitestgehend zuriick und GberlieBen das Feld dort ihren wichtigsten Blindnispartnern aus der Kriegszeit —
GroRbritannien und Frankreich.

Zur Durchfihrung der Abstimmung in Oberschlesien wurde bestimmt, dass innerhalb von zwei Monaten nach
Inkrafttreten des Versailler Vertrags am 10. Januar 1920 die deutschen Armeeeinheiten und der Oberprasident das
Abstimmungsgebiet zu verlassen hatten und einem internationalen Ausschuss aus den drei verbliebenen Mitgliedern
aus Frankreich, GroRbritannien und Italien die Verwaltung lbertragen werde. Dieser Ausschuss sollte die Befugnisse
einer staatlichen Regierung fiir das temporar autonome Abstimmungsgebiet in Oberschlesien erhalten, wobei er sich —
anfangs besonders stark — vor Ort auf die untergeordneten, ehemals deutschen bzw. preullischen Behorden stiitzte.

Die Interalliierte Kommission nimmt in Oppeln ihre Tatigkeit auf

Am 10. Januar 1920 trat der Versailler Vertrag wie vereinbart in Kraft. Am 14. Januar traf der franzésische Oberst
Thomas mit seinem Adjutanten, Oberleutnant Balincourt, in Oppeln ein, um dem Oberprasidenten Oberschlesiens,
Joseph Bitta, seine Forderungen zu Beginn der Besatzung vorzustellen (OPMB, S. 410; Rosenbaum, S. 133). Damit wurde es zur
Gewissheit, dass Oppeln Sitz der Interallierten Kommission (kurz IK) sein wiirde. Am 20. Januar erklarte der britische
Premier Lloyd George vollig (iberraschend, dass sein Land — wegen innenpolitischer Schwierigkeiten — aulRer seinen
militarischen Vertretern innerhalb der IK kein weiteres militarisches Kontingent fiir Oberschlesien aufstellen werde
(Eichner, S. 42f.). Italien und Frankreich waren daraufhin gezwungen, je zwei zusatzliche Bataillone zu entsenden. So stand
anfanglich eine Sollstarke von 12.000 franzdsischen und 3.000 italienischen Soldaten fiir Oberschlesien bereit
(Kiesewetter, S. 14).

Dementsprechend setzte sich auch das Fihrungspersonal der IK zusammen: ,Die Besatzungstruppen wie das
Verwaltungspersonal der Kommission waren ganz liberwiegend franzoésisch. ... Von den 21 Kreiskontrolleuren waren elf
franzosisch, funf italienisch und fiinf britisch. Die entscheidende Bedeutung, die die Franzosen der oberschlesischen
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Frage beimalien, wurde auch von der Wahl ihres Bevollmachtigten unterstrichen — General Le Rond. Er war bereits in
der Friedenskonferenz einer ihrer filhrenden Experten fiir polnische Angelegenheiten gewesen. Le Rond fungierte als
Vorsitzender der Kommission und es war von Beginn an klar, dass seine Sympathien auf Seiten der Polen lagen. Der
britische Bevollmachtigte, Oberst H. F. P. Percival, und der italienische General, Alberto de Marinis, fanden sich schnell
in einem fast alle umstrittenen Angelegenheiten umfassenden Biindnis gegen Le Rond zusammen.” (Campbell, S. 364).

Am 25. Januar traf das englische Quartiermacherkommando der IK in Oppeln ein. Angefilihrt wurde es vom bereits seit
August 1919 in Oberschlesien weilenden Oberstleutnant (Olt.) Tidbury, der dort ,eine alliierte militarische
Untersuchungskommission angeflihrt hatte” (Lesniewski, S. 74, 172). Bald schon passierten erste Truppentransporte den
Oppelner Bahnhof. Wahrend man von deutscher Seite die Anwesenheit der alliierten Truppen argwdhnisch und mit
sorgenvollen Gedanken betrachtete, brachte man diesen von polnischer Seite eher Hoffnung und erwartungsvolles
Zutrauen entgegen. Die polnische Zeitung Polak aus Kattowitz begriifte am 31. Januar 1920 die allilerten Truppen
euphorisch: ,Seid gegriRt! Wir werden Euch die Befreiung Polens nie vergessen. Es leben die verblindeten Staaten! ...
Oberschlesisches Volk! Freue dich und sei stolz... denke zugleich daran, dass uns noch ein groBer Kampf bevorsteht, den
wir selbst ausfechten missen.” Auf deutscher Seite (iberwog hingegen weiterhin die Skepsis. Am 6. Februar
verabschiedete man feierlich die deutschen Truppen aus Oppeln und am 10. Februar verlieBen ihre letzten Einheiten
Oberschlesien. Am 11. Februar nahm die Commission interalliée de gouvernement et de plébiscite — Interalliierte
Regierungs- und Plebiszit-Kommission — unter franzdsischem Vorsitz offiziell in Oppeln ihre Regierungstatigkeit auf
(OPMB, S. 414-416; Rosenbaum S. 146). Der britische Kommissar, Oberst Percival, bezeichnete diese in seinen offiziellen
Berichten meist nur kurz als The Commission. Sie soll hier in der Folge kurz als IK wiedergeben werden.

In seinem dienstlichen Tagebuch (diary) schilderte Oberst Percival seine Ankunft in Oppeln am 11. Februar wie folgt:
,Die Reise endete, als der Zug Oppeln um 10.30 Uhr vormittags erreichte. Hier hatten die Franzosen fiir uns einen
grolRen Empfang organisiert. Der Bahnhof war in den Farben der Alliierten ausgeschmiickt. Am Bahnsteig hatte sich eine
aus einer Kompanie der 27. Chasseurs d'Alpin gebildete Ehrenformation aufgestellt. Ihre Fahnen hatten sie dem Zug
zugewendet. Auf der rechten Seite stand der franzosische General und oberkommandierende Offizier mit seinen
franzosischen, britischen und italienischen Offizieren bereit, um die Kommission zu empfangen. Hinter ihnen stand das
Regimentsorchester der Chasseurs. Auf dem gegeniiberliegenden Bahnsteig hatten sich die Vertreter der deutschen
Regierung versammelt — in Galakleidung, angefiihrt vom Regierungsprasidenten Bitta. Noch wahrend des Aussteigens
aus dem Zug wurde die Kommission vom franzdsischen Oberbefehlshaber, General Gratier, begriiit. Dann spielte das
Orchester die franzosische, britische und italienische Nationalhymne, worauf die Ehrenformation von den Kommissaren
abgeschritten wurde... Danach fand die BegriiRung durch den Regierungsprasidenten statt; er hielt eine kurze Rede, mit
welcher er die Kommission in Oberschlesien willkommen hieR und kundtat, dass alle untergebenen Beamten bereit
seien ihre Aufgaben weiter zu erfiillen und der neuen Regierung Loyalitdt erweisen wiirden.”

Der Oppelner Magistratsbericht vermerkt die Ankunft wie folgt: ,Noch auf dem Bahnhof (ibergab sodann
Regierungsprasident Joseph Bitta das Abstimmungsgebiet offiziell an die alliierten Vertreter. Bei einem anschliefenden
Empfang im Hauptquartier der IK — dem bisherigen Regierungsprasidium im Stadtzentrum von Oppeln — wurden die
Kommissare mit den zahlreichen Mitarbeitern der Ressorts bekannt gemacht. Bitta musste mit dem Eintreffen der
Interallilerten Kommission im Plebiszitgebiet sein Amt als kommissarischer Oberprasident der Provinz Oberschlesien
niederlegen und diese verlassen.” Unterdessen nahmen die Kommissare ihre Arbeit auf, Percival berichtet: ,General Le
Rond lud den franzdsischen Oberbefehlshaber und die Gbrigen zum Mittagessen in Forms Hotel ein. Um 6 Uhr
nachmittags wurde eine allgemeine Konferenz mit den Vorsitzenden der Abteilungen abgehalten. ... Am spateren Abend
waren die Kommissare beim franzosischen Oberbefehlshaber und seinem Stab zum Abendessen eingeladen.”

Bereits am nachsten Tag erfuhr Oberst Percival vom britischen , Kreiskontrolleuer fir Beuthen-Land, Major Ottley ...
dass das franzosische Militar veranlasst habe, die Grenzpolizei von der Grenze zu Polen abzuziehen und diese durch
franzosisches Militar zu ersetzen...” Daraufhin seien etliche bewaffnete polnische Gruppen ins Plebiszitgebiet
eingedrungen. Als Percival wegen seiner Unkenntnis Uber diese MaBnahme Le Rond gegeniber seine Bedenken
dulerte, versicherte ihm dieser: ,Alles was getan werden wiirde, sollte als eine allilerte MaRnahme, nicht als
franzosische Malinahme ausgefiihrt werden ... und es solle ein vollstandiges Einverstandnis unter den Alliierten
herrschen.” Uberraschenderweise warf jedoch der franzésische Befehlshaber General Gratier ein, ,,... ihm kdme es so
vor, als ob die franzosischen Truppen geneigt seien die Polen zu bevorzugen, wahrend die britischen Kreiskontrolleure
gerade das Umgekehrte zu tun schienen...” — worauf Le Rond ihm nur knapp mit dem kurzen Satz: ,Die franzdsischen
Truppen irren sich.” die Rede abschnitt.

Die IK war in sieben Abteilungen oder Departements gegliedert: 1. Inneres; 2. Justiz; 3. Finanzen; 4. Militar; 5.
Wirtschaft; 6. Verkehr (Kommunikation und Transport) und 7. Erndhrung. Die Leitung der 6. und 7. Abteilung
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Uibernahmen Briten: Das 6. Departement fiir Verkehrsmittel der Bahnexperte, Brigadegeneral Frederick Dawson
Hammond (1881-1952), und das 7. fur Verpflegungsmittel Generalintendant James Ireland Craig (1869-1952), ein ziviler
schottischer Mathematiker, der zuvor eine verantwortungsvolle Position im britischen Erndhrungsministerium bekleidet
hatte. Der Mitarbeiterstab einer solchen Abteilung der IK setzte sich aus 7 bis 16 Vertretern aller drei Lander (F, GB, I)
zusammen. Die 21 Stadt- und Landkreise des Plebiszitgebiets wurden sodann alliierten , Kreiskontrolleuren” unterstellt.
Den funf britischen Kontrolleuren unterstanden: — der Kreis Rosenberg (Olesno): Oberstleutnant (Olt.) Frederick William
Pepys-Cockerell (1876-1932), spater Hauptmann Toogood; — Lublinitz (Lubliniec): Olt. C. R. Bond, spéater Olt. Beall; —
Beuthen (Bytom)-Land: Major L. E. Ottley, spater Olt. Pepys-Cockerell; — Tarnowitz (Tarnoswkie Géry): Major F. Cassels
und — GroR Strehlitz (Strzelce Opolskie): Major G. R. J. Perry, spater Olt. Bond. Die lbrigen Kreiskontrolleure — so auch
fir Oppeln Stadt und Land — stellte vor allem Frankreich (11), finf auch Italien.

An der Arbeit Innerhalb der IK waren viele schillernde Gestalten beteiligt. Ein bemerkenswerter, selten Erwdhnung
findender Umstand ist, dass auch Kronprinz Louis Grimaldi de Monaco (1870-1949) im Rang eines Obersten im
Generalstab des franzdsischen Militarkontingents in Oberschlesien diente. Er bewohnte in Oppeln eine Wohnung beim
Eigentimer und Generaldirektor der ,, Aktienbrauerei”, Richard Friedlander, in der LindenstralRe 5. Nachdem Louis Vater,
Flrst Albert 1., am 26. Juni 1922 in Paris gestorben war, bestieg sein Sohn — der noch in Oppeln am 28. Juni seine
Beforderung zum General erhielt — den Thron als Louis II. Prince de Monaco.

Das britische Kontingent — eine Mischung aus ehemaligen Offizieren und Beamten sowie Experten aus der
Privatwirtschaft — umfasste ohne seine employees (Angestellten) wie Fahrer, Dolmetscher, Birokrafte und Telefonisten,
die oft aus Oberschlesiern rekrutiert wurden, schlief3lich 33 Mann, das Frankreichs zdhlte 69 und das Italiens 26. Da das
britische Foreign Office einerseits gute Sprachfdhigkeiten, Auslandserfahrung und Spezialkenntnisse fiir seinen
Mitarbeiterstab verlangt hatte, andererseits aber die Gehalter fir die Experten der IK nicht sonderlich lukrativ
erschienen, fand man erst nach langerer Suche genligend Kandidaten, die bereit waren, sich nach Oberschlesien
aufzumachen.

Viele der britischen Vertreter der IK wiesen eine in allen Teilen ihres Empire geschulte berufliche Erfahrung — sowie nicht
selten eine konservative Grundhaltung — auf. Bei einer Abtretung des oberschlesischen Industriegebiets an Polen
befiirchteten viele von ihnen eine franzésische Vormachtstellung in Europa und damit eine zu starke Schwachung der
deutschen — und damit gesamteuropdischen — Wirtschaft. Zumal trugen nicht wenige Bedenken, ob der gerade erst
wiederentstandene polnische Staat mit seinem Mangel an Fach- und Leitungspersonal das Industriegebiet effektiv
verwalten konnte. Gespeist wurden ihre derartigen Ansichten zum guten Teil aus der schnell auch in Westeuropa
umlaufenden Propaganda, in Oberschlesien handele es sich vor allem um einen Klassenkampf polnischer Arbeiter
gegeniber deutschen GroRgrundbesitzern und Kapitalisten, wie auch Lesniewski (s. 115) ausfihrt: , Die Vorstellung der
Polen als eine von imperialistischen GroRRgrundbesitzern und Militars unterdriickte Bevolkerungsgruppe war indes unter
westlichen Liberalen und Sozialisten weit verbreitet... Einige der Offiziere der britischen Armee, die zur Kommission
abgeordnet worden waren, beurteilten die polnischen Fahigkeiten bereits bei ihrer Ankunft in Oberschlesien unter
dieser sehr negativen Pramisse. Gewdhnlich war eine solche Haltung mit einer dhnlichen Geringschatzung fir ihre
franzosischen Kollegen gepaart.”

In Oppeln nahmen die Quartiermeister der Alliierten zunachst die Beschlagnahmung der Unterkiinfte und Biiros fiir ihre
Mitglieder der IK in Angriff. Der Oppelner Magistratsbericht vermerkt dazu: ,,Wahrend die englischen und italienischen
Vertreter oft die Unmoglichkeiten der Erflllung der gestellten Forderungen zugaben, wiesen die Franzosen jeden
Einwand mit den Worten: C'est la guerre, basta! schroff zurlick.” Die anfallenden Kosten der IK und ihrer
Besatzungstruppen waren dabei ,,aus den oOrtlichen Einnahmen zu bestreiten”. ,Am Tage des Eintreffens der Besatzung
mussten [in Oppeln] bereitgestellt sein: 5 Einfamilienhdauser, 1 Achtzimmerwohnung, 1 Finfzimmerwohnung, 5
Vierzimmerwohnungen, 30 Dreizimmerwohnungen, 60 Zweizimmerwohnungen, 200 einzelne Zimmer.” — eine schwere
Belastung fiir die Stadt in dieser Krisenzeit.

General Le Rond zog in der Hauptregierung am Regierungsplatz (plac Wolnosci) in die Wohnung des abgetretenen
Regierungsprasidenten ein — ,geschiitzt von Stacheldraht in seinem Prasidentensitz“ — wie Percival vermerkte. Der
militdrische Oberbefehlshaber der Franzosen, General Gratier, bezog die Villa Schiitzenstrale 1 (ul. Kani Jakuba 1),
General de Marinis die Villa in der HafenstraBe 20 (ul. Piastowska 20) und Oberst Percival die Villa SedanstrafSe 13 (ul.
Grunwaldzka 13), ,dem Direktor von Forms Hotel gehérend”. In der ,Herberge zur Heimat” in der Klosterstr. 2 (ul.
Stefanii Sempotowskiej 2) wurde das Stabswachgebdude fiir die franzésische Kompanie zum Schutz General Le Ronds
untergebracht. AuBerst besorgt um seine Sicherheit, versetzte sie dieser in einen dauernden ,Alarm- und
Verteidigungszustand”. Noch am 21. Februar bemerkte Percival: ,Bis zu diesem Zeitpunkt hat General le Rond das
Regierungsgebaude nur in Begleitung von mir und General de Marinis verlassen.” Der bekannte britische Korrespondent
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des Daily Mirror, Charles a Court Repington, beschrieb Le Rond nach einem persénlichen Gesprach in Oppeln im Marz
1921 wie folgt: ,Ein ziemlich kleiner Mann, eher hager, mit nervosem, scharfem Gesicht, viel Intelligenz und noch mehr
Eitelkeit.” (s. 92).

Bei Italienern und Englandern wurden hingegen die Wachen vor den Residenzen ihrer beiden Kommissare schon nach
einigen Tagen von der StralRe abgezogen und schlieBlich sogar ganz aufgeldst. Die englischen Vertreter bewegten sich
auch in ihrer Freizeit unbesorgt und frei in Oppeln und Umgebung. So unternahmen etwa Percival und sein
Stellvertreter, Sir Francis Bernard Bourdillon (1883-1970), ein ehemaliger Sprachdozent am Balliol College in Oxford, u.
a. fiir das Deutsche, am 29. Februar zusammen einen Ausflug mit einem Kraftfahrzeug: ,,Am Nachmittag machten wir
eine motorisierte Ausfahrt nach Turawa, Friederichsfelde [Rzedéw], Malapane [0zimek] und zuriick. In Turawa befindet
sich ein schones chéteau.”

Das Haus Rosenberger StraRe 9 (Grundstlick ul. Oleska 9) wurde das Birohaus fiir die englische Kommission.
Quartiermeister Olt. Tidbury und drei weitere englische Offiziere bezogen eine Wohnung in der Lindenstralle 5 auf dem
Gelande der Aktienbrauerei (im heutigen Bereich ul. Barlickiego 13). Ferner nutzen die Briten fiinf Raume fir eine
Feldb&ckerei im Nebenhaus der Zigarrenfabrik Krupski & Zimmermann in der VogtstraRe 23/25 (ul. Katowicka 53), das
Lyzeum in der MoltkestraRe (ul. Kosciuszki 14) und die evangelische Volksschule am Friedrichsplatz (plac Daszyrskiego
3) als Lazarett sowie das Hofgrundstiick in der Sternstrafle 1 (im Bereich ul. Kosnego 2a) mit Schuppen und Stallungen
als Pferdelazarett.

Die sieben Abteilungen der IK belegten Biiros im Regierungshauptgebaude, in einem groRen Teil der ,,Schlossregierung”
(im alten Piastenschloss), die katholische Volksschule | in der NikolaistralRe 21 (ul. Ksigzgt Opolskich 21), einen Teil des
Land- und Amtsgerichts und des Eisenbahn-Betriebsamts sowie Hallen und Raume der Farbrik der Oberschlesischen
Juteindustrie im Stadtteil Sakrau als Armeebekleidungskammer. Das Eiskeller-Restaurant in der Hafenstr. 17 (im
heutigen Bereich von ul. Piastowska 17 bis ul. Barlickiego 5) wurde mit Garten und Wohnungen zum Kasino fir Offiziere
und obere Beamte der IK umgewidmet. Einige Mitglieder der IK hatten namlich zuvor angeregt dort einen Inter-Allied
Club zu eroffnen, dessen Anmietung sie aus dem Budget der IK gut bezahlten. Percival bemerkte dazu leicht belustigt:
,Als der Blirgermeister (the Burgomaster) horte, dass wir bereit seien 5.000 Mark pro Monat fiir die Radumlichkeiten zu
zahlen, war er so Uberrascht, dass er uns auf der Stelle seine volle Unterstiitzung zur Verfligung stellte.” Das Hotel
Monopol in der Malapaner Str. 1 (Grundstiick ul. Ozimska 5) diente als Kasino fiir die ibrigen Beamten und Angestellten
der IK.

An seinem ersten Sonntag in Oppeln, dem 15. Februar, besuchte Oberst Percival mit den beiden anderen Kommissaren
den katholischen Gottesdienst in der Kreuzkirche, wo deutsche wie auch polnische Messen gefeiert wurden: ,General Le
Rond, General Marinis und ich nahmen am polnischen Gottesdienst in der Romisch-Katholischen Kirche um 10 Uhr
morgens teil... Jeder verfligbare Platz schien besetzt zu sein. Die Glaubensgemeinde bestand fast ausschlielich aus
Leuten vom Lande, deren Betragen tiefreligios war.” Eine Woche darauf besuchten die Kommissare an gleicher Stelle
dann die deutschsprachige Messe, wobei Percival notierte: ,Die religiose Strengglaubigkeit der Gemeinde war von
derselben Art.” Von der Feierlichkeit der polnischen Ostermesse am 4. April zeigte sich der Brite beeindruckt: ,Es war
ein polnischer Gottesdienst und jedermann trug seine neuesten Kleider. Die Feierlichkeit war hochst beeindruckend.”
Nur die britischen Vertreter der IK nahmen sonntags meist noch am evangelischen Abendgottesdienst des Stadtpfarrers
von Dobschiitz teil, wobei Percival die dortige Thematisierung der schwierigen nationalen Lage auffiel: , Es konnte im
gedanklichen Wahrnehmen der Mitglieder seiner Kirchengemeinde Uberhaupt kein Zweifel daran bestehen bleiben,
dass sich der Geistliche die Missgeschicke Deutschlands sehr schwer zu Herzen genommen hatte.”

Auf dem Lande frappierte den britischen Oberst die Ergebenheit vieler landlicher Oberschlesier. Am 20. Februar
vermerkte er auf einer motorisierten Ausfahrt nach Grof3-Strehlitz — wo Automobile durchaus noch nicht zur
Tagesordnung gehorten — folgenden Vorfall: ,,Auf dem Weg holten wir ein von zwei Ochsen gezogenes Gespann ein. Der
Larm des Kraftfahrzeugs erschreckte die Tiere ... und liel3 die Ochsen den Wagen gegen einen Baum schleudern, was mit
dem Verlust eines Rads endete. Wir gaben dem Mann flinf Mark, um dann weiterzufahren, worauf wir von ihm fromme
Danksagungen zu héren bekamen und er sich demiitig daflir entschuldigte, die Ursache dafiir gewesen zu sein, mein
Auto zum Anhalten gebracht zu haben.”

Die IK gab in Oppeln jeden Tag ein Bulletin de Presse in franzosischer Sprache heraus, wo zur Information der IK-
Mitglieder recht ausgewogen, vor allem aus deutscher und polnischer — aber auch alliierter Sicht, die wichtigsten
Zeitungsmeldungen aus und tber Oberschlesien publiziert wurden. Generell wurde die Presse von der IK zunachst erst
wenig behindert. Eine Ausnahme erfolgte jedoch am 2. Méarz 1920 — angesichts der Wiedergabe von zu diesem
Zeitpunkt unzutreffender Ubertreibungen, die man heute wohl als fake news bezeichnen wiirde. Percival berichtet: , Die
Breslauer Neueste Nachrichten brachten einen Artikel, dem zufolge Oppeln von groBer Aufregung beherrscht wiirde. Die
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Stadt biete das Aussehen eines bewaffneten Lagers, wo aufgestachelte Banden auf den Strallen paradierten.
Franzosische Artillerie habe die Stadt umstellt und sei jeden Augenblick bereit, sie in Trimmer zu schieRen usw., usw.,
usw.! Diese Zeitung wird, beginnend am 5. Februar, fiir eine Dauer von 15 Tagen nicht mit Genehmigung der
Kommission in Oberschlesien verkauft werden dirfen.” Besonders bei sich zuspitzender Krisenlage wurde in der Folge
die Lokalpresse von der IK eingeschrankt und bei festgestellter ,UnbotmaRigkeit und Aufhetzung” tage- oder

wochenlang verboten. Auswartige, besonders deutsche, Zeitungen waren sehr schwer erhaltlich (Osteuropa-Institut, S. 103f.,
147).

Innerhalb der IK nahm die Frage der nationalen Ehre auch fiir die britischen Mitglieder hohe Prioritdt ein. Am 20.
Februar 1920 wandte sich Oberst Percival mit der Befilirchtung an Le Rond: ,,... einige meiner Untergebenen haben mir
gegeniber gedullert, dass England wohl an Prestige verlieren werde, wenn wir an der Einfihrung des Franzosischen als
einziger offiziellen Sprache festhalten sollten. ... Ich fligte hinzu, dass er sehr wohl wisse, dass wir Englander ziemlich
eiferstichtig auf den Gebrauch unserer Sprache seien.” Le Rond widersprach dem jedoch: ,Er habe sich immer darum
bemiiht selbst Englisch zu sprechen und diese Sprache auch in den offiziellen Treffen benitzt.” Percival raumte
daraufhin ein, dass es ihm vor allem um den allein franzésischsprachigen Aufdruck auf den Briefmarken ginge, worauf Le
Rond ihm schlieRlich fiir die englischen Amtsinhaber den Aufdruck District Controller zugestand...

Gerade die Anfangstage der IK waren von zahlreichen argerlichen Alltaglichkeiten ausgefillt, wie Percival am 28.
Februar leicht enerviert notierte: ,Der gesamte Morgen wurde dafiir verschwendet, um mit General Hammond
auszudiskutieren, ob er nun in Pfund, Dollar oder Mark bezahlt werden sollte.” — Eine sehr wichtige Regierungsaufgabe
der IK war es dagegen, das Wirtschaftsleben in Gang zu halten und besonders im Industriegebiet Streiks zu vermeiden —
seien sie nun politisch oder sozial motiviert. In einer Zeit steigender Inflation und weit verbreiteter Armut versuchten
die Arbeiter in den Fabriken in ganz Deutschland und in Oberschlesien, so auch in Oppeln, immer wieder mittels Streiks
ihre politischen wie wirtschaftlichen Ziele durchzusetzen, so etwa am 7. April: ,,Die Arbeiter der Zementfabriken in
Oppeln streiken fur hohere Lohne. Sie geben vor, die Unterstiitzung der Kommission zu haben.” (Percival). Es darf
hierbei nicht vergessen werden, dass auch die Plebiszitzeit fiir die meisten Oberschlesier vor allem durch Hunger,
Rationierung und Not gekennzeichnet war. So wurden in Oppeln erst am 15. Oktober 1923 die o6ffentliche
Brotversorgung und das Markensystem aufgehoben (0PMB, S. 356).

Die Franzosen gaben mit der unumwundenen Flhrungsstellung des Prasidenten der IK, General Le Rond, den meisten
der dortigen Amtsbesetzungen sowie dem mit Abstand gréRten Truppenkontingent klar den Ton der Mission an — was
bei Briten und Italienern schon bald Unmut erregen sollte. Percival notierte am 3. Marz 1920: ,,General Marinis hatte
eine private Unterredung mit mir, in der er sich bitterlich beschwerte, dass ihm praktisch keinerlei Einfluss auf die
Fihrung der offentlichen Angelegenheiten in Oberschlesien zugestanden werde ..wdhrend es einem britischen
Reprasentanten moglich sei, seine Ansichten vorzubringen und diese vielfalls auch angenommen wiirden, schenke man
seinen Ansichten niemals Gehor (es tut mir leid — aber das ist absolut zutreffend).” Am 12. Marz teilte de Marinis
Percival sogar mit, dass er aufgrund Le Ronds ,anmaRender Haltung” von seinem Amt als Kommissar zuriicktreten
wolle. Am 11. April klagte de Marinis Percival gegeniber erneut: ,Er habe weiterhin das Gefiihl, dass der Prasident die
gesamte Macht besalle, wahrend er und ich kaum eine bis gar keine hatten.”

Am 11. Méarz wurde Daniel Keszycki (1884-1936) als ,, Generalkonsul der Polnischen Regierung” bei der IK in Oppeln
beglaubigt. Er erhielt im Rolnik, der polnischen Bank Rolnikéw (Bank der Landwirte), in der NikolaistralRe 36a (ul. Ksigzat
Opolskich 36a) Bilirordume. Die deutschen Interessen wurden seit dem 23. Marz vom , deutschen Bevollmachtigten”
Hermann First von Hatzfeldt-Trachenberg (1848-1933) vertreten, welcher der IK, nach deren offiziellem Wortlaut, nur
»zur Verfligung gestellt worden ist” — also keinen diplomatischen Status innehatte (oPmB, S. 430). Er bezog im
»,Eynerschen Schlof® Halbendorf” (Opole-Pétwies, ul. Partyzancka 72a; zerstért) Wohnung und erhoffte sich von den
Briten, die friih erste Vertreter zur Lageerkundung vor Ort entsandt hatten, Verstandnis: , First von Hatzfeld fuhr fort zu
sagen, dass die Englander schon vor den Franzosen in Oberschlesien gewesen seien und das Vertrauen des Landes
erworben hatten...” — so Percival.

Von der Verscharfung der Lage in Oberschlesien im Friihling 1920 bis zum Zweiten Polnischen Aufstand

War die Lage in Oppeln bei Regierungsantritt der IK noch relativ ruhig gewesen, spitzte sie sich seit April, besonders im
Verhaltnis von Oppelner Biirgern zu franzosischen Soldaten, spirbar zu. Die Oppelner Zeitung und die Oppelner
Nachrichten berichteten am 12. April habe ein angetrunkener franzosischer Soldat im Lokal Moritz Quoses am
Buttermarkt (ul. Szpitalna 4) nach einer Streiterei den unbeteiligten Eisenbahngitervorsteher Hermann Robert Platzek
(42 Jahre) erschossen und zwei weitere Zivilisten verwundet. Der Soldat wurde anschlieBRend von der IK unter Arrest
genommen und ein Prozess gegen ihn angestrengt. Am Folgetag versammelten sich in Oppeln auf der Plane in der
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Odervorstadt, einer groRen Freifliche hinter dem Stadtfriedhof in der Breslauer StraBe (ul. Wroctawska), laut Magistrat
etwa 6.000 Arbeiter und Biirger. Sie protestierten gegen das Verhalten der franzésischen Soldaten und zugleich gegen
die von der IK offenbar beabsichtigte Ablehnung der Einflihrung des neuen deutschen Betriebsrategesetzes im
Plebiszitgebiet — welches auf britische Initiative dann aber spater doch noch in Kraft gesetzt wurde. Nach Ende der
Versammlung kam es zu einem Schusswechsel zwischen der Sicherheitspolizei (SiPo) und einem franzdsischen
Sergeanten, der verwundet wurde. Andere zur Hilfe herbeieilende franzdsische Soldaten wurden von der Menge
verpriigelt.

Die drei Kommissare hatten sich an diesem turbulenten Tag nicht in Oppeln aufgehalten. Friihmorgens waren sie zu
einer Inspektionsreise nach Pless (Pszczyna), Rybnik und Ratibor (Racibdrz) aufgebrochen. Am 14. April nach Oppeln
zuriickgekehrt, notierte Percival: ,Hier erfuhren wir, dass am gestrigen Abend eine Menschenmenge franzdsische
Soldaten verfolgt und sogar zehn von ihnen verletzt habe. ... heute fand wieder ein Auflauf vor dem Regierungsgebaude
statt, wobei gesungen und gebuht wurde.”

Am 15. April |6sten eine franzosische Kavallerieschwadron und ein Infanterieregiment eine erneute Ansammlung
gewaltsam auf und verhafteten mehrere Demonstranten. Am Folgetag fand der Begrabniszug des Platzeks in Gefolge
von 2.000 Oppelnern zum Bahnhof statt, da seine Beerdigung selbst in Breslau erfolgen sollte. Percival kommentierte:
,Die Kommission verbrachte einen ziemlich angsterfiillten Morgen. ... Der Burgomeister wurde aufgefordert die
Ordnung aufrechtzuerhalten und der Pfarrer [von Dobschiitz] dazu angehalten alle politischen Anspielungen in seinem
Gottesdienst zu unterlassen.” Percival riet de Marinis angesichts der bedrohlichen Lage in alter englischer Manier nach
aulen hin unbedingt Gelassenheit und Unparteilichkeit zu wahren: ,,Ich scharfte ihm die Notwendigkeit ein sich jeder
Verkiindigung einer Stellungnahme, sei es gegen Polen oder Deutsche, zu enthalten, was auch immer er denken sollte.”
Da die Lage in der Stadt angespannt blieb, verhdangte die IK am 17. April den Belagerungszustand iber Oppeln, der aber
schon am 19. April wieder aufgehoben wurde.

Am 28. April abends erschien Korfanty in einem Kraftwagen in Oppeln und flihrte im Regierungsgebdaude mit den drei
Kommissaren der IK eine langere Unterredung. Nach Ende der Unterredung sah Percival durchs Fenster, wie die SiPo
versuchte diesen abzufiihren — was die Franzosen jedoch umgehend verhinderten. In der vorausgegangenen
Unterredung war es u. a. um das Vorhaben eines polnischen Demonstrationszugs durch Oppeln gegangen. Er sollte am
Sonntag, dem 2. Mai — dem Vortag des polnischen Nationalfeiertags — unter Teilnahme vieler zugereister
Polnischgesinnter, besonders vom Lande, stattfinden. Laut Percival erschienen zur Demonstration am Sonntag dann
auch insgesamt gut 6.000 Personen, wobei es zu etlichen Handgemengen und Schlagereien der Demonstranten mit
Oppelner Biirgern kam. Die franzdsischen Truppen blieben aus der Befiirchtung heraus, dass ,sich weitere unschéne
Vorfalle ereignen kdnnten” — so Le Rond gegeniliber Percival — passiv. Letzterer berichtete dagegen von den
Tagesereignissen: ,,Vor meinem Biro war gegen 4 Uhr nachmittags ein Steinwurfschlacht im Gange, die ich beendete.”
AnschlieBend gelang es ihm zudem eine aufgebrachte Menge Deutschgesinnter vor dem polnischen Konsulat zu
besanftigen und sie mit Hilfe von zwanzig zusatzlich herbeigerufenen deutschen Polizisten der SiPo zum Abzug zu
bewegen. Um neuerliche Unruhen zu verhindern, fand das nachste Treffen der Kommissare mit Korfanty am 7. Mai ,,im
Wald zwischen Bierdzan (Bierdzany) und Rosenberg” statt. Korfanty hatte am Vortag mit Streik der polnischen
Bergarbeiter gedroht, der am 10. Mai auch ausgerufen wurde.

Die Kundgebungen zum Tag der Arbeit am Samstag, dem 1. Mai, waren in Oppeln hingegen friedlich verlaufen, wie
Percival befriedigt vermerken konnte: ,Riesige Prozessionen fanden in einer vollkommen geordneten Art und Weise
statt.” Angesichts der schwierigen Wirtschaftslage nach dem Ersten Weltkrieg war fiir viele Oppelner Politik immer noch
zweitrangig, wie der britische Colonel auch an diesem Tag einmal mehr realisierte: ,,Auf meinem Weg zur Kommission
wurde ich von zwei alten Frauen auf dem Wilhelmplatz [plac Kopernika] angehalten. Die eine, Frau Fach aus der
PorschstralRe 6 [ul. Koénego], bat mich den Brotpreis zu senken...” Dies wohl noch in seinen Gedanken tragend, duRerte
sich Percival am 8. Mai gegeniiber Hans Adolf von Moltke (1884-1943), ,Verbindungsmann des Auswartigen Amts“ zum
Bevollmachtigten (van Husen, S. 83), in dhnlicher Weise: ,Ich sagte weiterhin, dass ich nun seit drei Monaten in
Oberschlesien sei und die Moglichkeit hatte, mir das Land anzusehen. Ich ware weder blind noch taub und
dementsprechend hatte mir auch nicht entgehen kénnen, dass der groRere Teil der Bevolkerung — insbesondere jener in
der Landwirtschaft tatigen — nicht den entferntesten Wunsch habe sich selbst mit Politik zu befassen. Alles, was sie sich
winschten, seien Friede und Ruhe. Das jetzige [Geschehen] sei hingegen vollkommen das Werk einiger Agitatoren —
bezahlter Agitatoren...” Gegeniber Le Rond duBerte der Oberst um diese Zeit die Befiirchtung, dass Korfantys scharfes
Vorgehen einen Blrgerkrieg heraufbeschworen kénne.

Auch in den nachsten Wochen kam es in Oppeln immer wieder zu Reibereien zwischen Birgern und franzdsischem
Militar, wahrend die wenigen britischen und italienischen Mitglieder der IK in Oppeln — die hier aber im Gegensatz zu
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den Franzosen fiir die SicherungsmaRnahmen keine Verantwortung trugen — davon nicht betroffen waren. Uberall in
Oberschlesien stieg die Spannung an. Am Abend des 25. Mais hatten sich in Beuthen Unruhen Deutschgesinnter gegen
franzosische Soldaten gerichtet. Dem eigentlich nur fir Beuthen-Land zustandigen britischen Kreiskontrolleur Major
Ottley gelang es jedoch diese zu beruhigen: ,,... Ottley zeigte sich so natrlich; er wurde von der Menge mit Jubelrufen
bedacht. Schliel3lich gelang es ihm sie zu beruhigen...” (Percival; s. a. Leéniewski, S. 143).

Die Spannungen setzen sich jedoch noch bis zum 28. Mai fort, wobei es auch Verwundete gab. Einige Tage spater, am
10. Juni, gab Le Rond Percival gegenliber zu Bedenken, dass die Stimmung sich auch innerhalb der franzésischen Truppe
verschlechtere, denn ... die franzosischen Truppen setzten sich nicht langer aus bewahrten Soldaten zusammen,
sondern aus jungen, die zum Wehrdienst gezwungen seien und die keinerlei Verlangen splirten zur Friedenszeit in
einem derartig entlegenen Land ihren Dienst abzuleisten.” Ein Gutteil der Spannungen in Oberschlesien mit der
franzosischen Seite war also nicht nur auf die Durchsetzung nationaler Machtinteressen durch die Spitze der IK — die
eine Starkung der polnischen Position wiinschte — zuriickzufiihren, sondern auch auf den Antagonismus der einfachen
franzosischen Soldaten gegeniliber dem Volk des von der Kriegspresse jahrelang hochstilisierten deutschen , Erbfeindes”
— so wie es in Deutschland nicht anders war. Die jungen franzosischen Soldaten waren zudem kriegsmiide, an der
Mission, dem Land und seinen Leuten uninteressiert und wollten schnellstmdglich nach Hause zuriickkehren.

Wahrenddessen stieg in Oberschlesien die Spannung innerhalb der Bevolkerung an und es ,,... zeigten die Berichte des
franzosischen Militars genauso wie die zeitgendssischen Beobachtungen von Polen wie Deutschen, dass der Gewaltlevel
im spaten Juni weit iber die Ublichen Lasterungen Uber den Gartenzaun hinweg, Verspottungen der interalliierten
Truppen oder auf Kundgebungen laut herausgeschriene Wortwechsel anzusteigen begann. ... Bis zum Sommer 1920
waren die Deutschen davon Ulberzeugt, dass sich das grundlegende Gleichgewicht der potenziellen Krafte immer
schneller zu Gunsten der Polen zu neigen begann. ... Darliber hinaus hatte die Kommission im Juni begonnen
vorzubereiten, Nicht-Oberschlesier aus der SiPo auszuschlieRen, um deren 4.000 Mann zahlende Streitkraft aufzulosen.”
(Tooley, S. 67).

Der britische Kontrolleur des Kreises Beuthen-Land, Major Ottley, versuchte sich durch Unterredungen mit Vertretern
beider Parteien ein eigenstandiges Bild der Lage zu machen, was Le Rond jedoch missfiel und was er Percival gegenliber
am 1. Juli beanstandete, da die britischen Offiziere seiner Auffassung nach keine eigenmachtigen Lageeinschatzungen
vorzunehmen hatten: ,,... General Le Rond beklagte sich bei mir, dass Major Ottley keinerlei Zogern zeige, mit Herrn
Korfanty im engsten Freundschaftsverhaltnis Umgang zu pflegen, wie er doch mit ihm zusammen Abende verbringe,
sich danach aber 6ffentlich von ihm distanziere und sich tGber ihn beklage — und dass Korfanty dasselbe tun wiirde.” Der
Franzose forderte daher von der IK ein Kontaktverbot der Kreiskontrolleure mit Korfanty durchsetzten — was Percival
jedoch schlichtweg ignorierte (Percival; Lesniewski, S. 144). Auch zur deutschen Seite unterhielt Major Ottley personlichen
Kontakt, was besonders die polnische Seite verstimmte. So schrieb die Gazeta Warszawska am 28. September: , Im Kreis
Beuthen ist der Kontrolleur ein gewisser Major Ottley, von dem man weiR, dass er mit Herrn Williger [Dr. Gustav W. (1856-
1937)], Direktor des Verbands der GroRindustriellen in Oberschlesien mit Sitz in Kattowitz, in besten Beziehungen steht.
Herr Williger hat Kérper und Seele der pangermanistischen Politik verschrieben. ... Er ist es, der die Aktivitdten des
Majors Ottley inspiriert.”

Nahmen solcherlei personlichen Beziehungen aber zu private Ziige an, schritt Percival ein: ,Ich habe Hauptmann
Kensington hier einbestellen lassen, um ihn zu fragen, ob es wahr sei, dass er mit der Tochter des Amtsvorstehers in
Rosenberg sehr freundschaftliche Beziehungen unterhalte. Er sagte mir, dass dies nicht der Fall sei, worauf ich ihm
erwiderte, dass ich — wenn dies der Fall gewesen ware — gezwungen gewesen sei seine Abberufung zu verlangen.”

Zum starken Teil verursacht durch die entscheidenden Ereignisse des Polnisch-Sowjetischen Krieges bei der Schlacht um
Warschau mit den {berraschenden polnischen Siegen ab 15./16. August kam es in der emotional aufgeladenen
Atmosphadre Oberschlesiens zu verstarkten Auseinandersetzungen zwischen Deutsch- und Polnischgesinnten. Am
Dienstag, den 17. August erfuhr die IK, dass ein Generalstreik ausgerufen werden sollte. In Kattowitz kam es zu blutigen
Unruhen, in denen sich prodeutsche Bevolkerungsteile zunachst mit franzdsischen Truppen der IK, dann vor allem aber
mit Polnischgesinnten heftige Kampfe lieferten, wobei es zu mehreren Toten aller beteiligten Parteien kam (Cieslak S. 12f;
Eichner, S. 98). Wahrend Percival in Oppeln vermelden konnte, dass , die Nacht ruhig war”, sollten die kommenden
Ereignisse zu einem ernsthaften Riss innerhalb der IK zwischen Briten und Italienern gegeniber Franzosen fihren.

Am Morgen des 18. Augusts beschloss die IK den Belagerungszustand Uber Kattowitz zu verhdngen, wahrend die
Unruhen anhielten, denn ,,... ungliicklicherweise verlieRen daraufhin die franzdsischen Truppen die Stadt und begaben
sich in ihre stadtauswarts gelegenen Kasernen und UberlieBen es der Sicherheitspolizei sich um den Belagerungszustand
in der Stadt zu kiimmern“ — wie Percival erfuhr. Auch die Oberschlesische Morgenzeitung berichtete am 19. August:
,Der Tag des 18. Augusts in Kattowitz. — Die franzdsische Garnison hat um 18.30 Uhr die Stadt vollzdhlig verlassen. lhre
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Kasernen sowie der Sitz des Kommandanten in der FriedrichstraRe wurde sofort von der Sicherheitspolizei besetzt.” Am
Abend kam es zwischen acht und neun Uhr zur Verwiistung und Inbrandsetzung des polnischen Plebiszitkommissariats
durch Deutschgesinnte (Ostdeutsche Morgenpost, 19. August; Gérnoslgzak, 20. August). Percival notierte zudem: ,Die Menge
machte sich dann daran, polnische Geschafte zu pliindern, auch die Redaktion der Gazeta Ludowa, da niemand da war,
um sie zu stoppen.” Erst friih am Morgen waren franzosische, verstarkt durch italienische, Truppen wieder in Teile der
Stadt ausgeriickt und in der Stadt waren den Belagerungszustand verkiindende Plakate ausgehangt worden (Cieslak S. 13-
15; Eichner, S. 98; Gdrnoslgzak, 21. August; Herde). Die italienischen Truppen waren bereits am 18. August zur Unterstitzung
eingetroffen (Anzeiger fiir Zobten am Berge; 21. Aug. 1920; Kiesewetter, S. 135; Herde). Nach den Breslauer Neuesten Nachrichten
vom 19. August fielen in dieser Nacht die letzten Schiisse um drei Uhr.

Beim morgendlichen Treffen der Kommission in Oppeln am 19. August kritisierte Percival gegeniber Le Rond scharf den
am Nachmittag zuvor erfolgten Riickzug der Franzosen — der General stimmte dem Briten zu, wandte sich an seinen
beim Gesprach anwesenden Oberbefehlshaber der IK, General Gratier, und beorderte ihn umgehend nach Kattowitz:
»lch pflichte dem bei, was er [Percival] sagt und zdhle darauf, dass Sie entschieden die Situation bewaltigen werden.”
Gegen 15 Uhr standen die franzosischen Soldaten mit Panzerfahrzeugen und Maschinengewehren verstarkt im
Stadtzentrum und hatten die Lage unter Kontrolle.

Doch noch am selben Tag notierte Oberst Percival alarmiert: ,,Major Ottley rief mich an, um mir mitzuteilen, dass
Korfanty eine Proklamation veroffentlicht hatte, die Polen zu den Waffen zu rufen und er, Major Ottley, beurteile dies
als den Beginn eines Biirgerkriegs.” Am spateren Nachmittag sprachen Percival und Le Rond im ,,Prasidium® persénlich —
aber getrennt voneinander — mit Korfanty. Es liegt nahe, dass dieser auf Anordnung der IK inkognito nach Oppeln gereist
war, um mogliche Unruhen oder Angriffe auf seine Person zu verhindern. Korfanty rechtfertigte in seinen Gesprachen
mit den beiden Kommissaren — jedoch nicht mit de Marinis! — hingegen seinen Aufruf mit dem mangelnden Schutz der
Franzosen in Kattowitz und teilte Percival zudem mit, er sei nun sicher, ,, dass kein Zweifel mehr daran bestiinde, dass
die polnischen Bergleute jetzt einen Generalstreik aus Protest gegen die Zerstdérung des polnischen
Plebiszitkommissariats ausrufen wiirden etc.” — was, wie prophezeit, erfolgte...

In der Nacht vom 19. auf den 20. August brach dann der Zweite Polnische Aufstand in vollem Ausmal los (Cieslak, S. 16).
Fast alle Kreise des slidlichen und 6stlichen Oberschlesiens, einschlieBlich des Industriegebiets, wurden in der Folge von
den Aufstandischen besetzt — ausgenommen nur diejenigen Stadte, wo alliierte Truppen stationiert waren. Sie griffen
jedoch kaum ein: ,Die alliilerten Truppen verhielten sich hingegen Uberwiegend passiv, was Le Rond mit ihrer
zahlenmaBigen Schwache begriindete.” (Eichner, S. 100). In Oppeln fand am 19. August eine groBRe prodeutsche
Demonstration statt. ,In grofRer Zahl trafen Fllichtlinge aus dem Aufstandsgebiet hier ein.” (OPMB, S. 440).

Percival und de Marinis — Gber die mangelnde Information von Seiten Le Ronds und die Passivitat der franzésischen
Truppen verargert — lieBen ihm gegeniiber am 21. August alle Diplomatie fahren. Percival berichtet: ,,Marinis und ich
begannen dann einen Angriff auf Le Ronds Amtsflihrung zu starten. Wir sagten ihm, dass er versuche alles alleine zu
tun.” Es entspann sich ein hitziges Streitgesprach unter den drei Kommissaren. Ein hochgradig erregter Le Rond wies
Percivals Anschuldigungen heftig zuriick und warf ihm seinerseits vor, dass alle Verantwortung nur auf seine Person
abgewadlzt werde, wahrend er mit seinen ,belanglosen, kleinen organisatorischen Fragen” ankomme — was der Brite
spater nur lakonisch kommentierte: ,General le Rond stellte mich anstdndig in den Senkel!”

Am 22. August telegrafierte der britische Kommissar nach London, dass neben , bewaffneten polnischen Banden” auch
reguldre polnische Truppen — zusammen etwa 50.000 Mann — in Oberschlesien militarisch aktiv seien und dass diese
Uber zahlreiche Waffen sowie eine effektive ,halbmilitarische Organisation” verfligten.

Vier britische Kreiskontrolleure — Major Ottley (Beuthen-Land), Major Perry (GroR Strehlitz), Major Cassels (Tarnowitz)
sowie Hauptmann MacPherson (stellvertr. Kreisktrl. Lublinitz) — suchten daraufhin um Entbindung von ihren Amtern an,
da sie die Erflllung der ihnen zugedachten Aufgaben, namlich Ruhe und Ordnung zu sichern, nicht mehr gewahrleisten
kénnten. Perry gab zur Begriindung seines Ricktritts am 26. August an, er habe , kein Vertrauen in die Unparteilichkeit
der Kommission ... die eine Politik verfolge, die jeden britischen Offizier diskreditiere, der in irgendeiner Weise etwas
damit zu tun zu habe.” (williamson, S. 83). Major Ottley lieR zudem in der Chicago Tribune verlauten, er habe ,seine
Entlassung erbeten, weil er seine Stellung als unhaltbar betrachte und sich so als tberfliissig ansehen misse.” Seiner
Meinung nach kdnne die IK nur dann arbeitsfahig sein, wenn sich ihr entweder beide Bevélkerungsteile Oberschlesiens
unterstellten oder wenn sie stark genug dazu sei, jeglichen Widerstand zu brechen (0PMmB, S. 454). Da dies aber beides
nicht der Fall sei, kdnne kein ,,aufrichtig gesinnter Mann“ so weiterarbeiten. Major Cassels und Hauptmann MacPherson
auBerten sich in dhnlicher Weise (Eichner, S. 107f.).
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Durch den kurzfristigen Riickzug ihres zugesicherten militarischen Kontingents fiir Oberschlesien Ende Januar 1920 hatte
die britische Regierung die hilflose Lage ihrer Vertreter in den Reihen der IK allerdings zu einem guten Teil selbst
verschuldet. Die britischen Offiziere empfanden nun schmerzhaft, dass ihre politischen Handlungsspielrdume in
Oberschlesien ohne eigenes Truppenkontingent im Riicken gering waren und man kaum auf die Kooperation der ihnen
zugeordneten franzésischen und allenfalls begrenzt auf die der italienischen Truppenteile rechnen konnte. Naturgemafd
versuchten alle in Oberschlesien Agierenden — Polen, Deutsche, Franzosen, Italiener wie auch die Briten selbst — dort an
vorderster Stelle ihre eigenen nationalen Interessen durchzusetzen — besonders nattirlich dann, wenn kein Widerstand
zu erwarten war. Dem militarischen Ehrgefiihl der stolzen Offiziere des British Empire widerstrebte es jedoch zutiefst,
sich plotzlich in einem von Aufstdandischen kontrollierten Gebiet auf verlorenem Posten wiederzufinden und von diesen
nur als bedeutungslose Randfiguren geduldet zu werden.

Am 24. August erschien im Bulletin de Presse der IK ein Interview eines Spezialgesandten der Schlesischen Zeitung mit
einem anonymen britischen Vertreter der IK in Oppeln vom selben Tag. Auf die Frage nach der drangenden Entwaffnung
der Aufstandischen antwortete der Brite nur lapidar: ,Seien sie versichert, dass dies ganz bestimmt geschehen wird.
Wenn dies bis jetzt noch nicht moéglich gewesen ist, gilt es auch die Deutschen selbst dafiir verantwortlich zu machen,
die gegen eine Verstarkung der interalliierten Truppen protestiert hatten.” Der Korrespondent dufRerte daraufhin
Zweifel, dass offenkundig mit den Aufstandischen fraternisierende franzdsische Soldaten dazu geneigt seien, diese zu
entwaffnen — auch wenn ein guter Wille bei der IK unzweifelhaft vorhanden sei. Seiner Meinung nach hoffe die
deutsche Bevolkerung Oberschlesiens daher so sehr auf englische Hilfe ,wie ein Mensch der sich ertrinkend an ein
schwaches Schilfrohr klammert“. Der britische Reprasentant erwiderte ihm wiederum diplomatisch: , Die franzdsischen
Truppen gehorchen absolut der Kommission, wenn es darum geht, dieser die Bevdlkerung spaltenden
Auseinandersetzung ein Ende zu setzen... Was die Niederschlagung des Aufstands betrifft, haben die Englander eigene
Vorschlage unterbreitet, um die vollstdndige Entwaffnung der Aufstandischen innerhalb weniger Stunden an Ort und
Stelle durchzufiihren.” Er fuhr fort, vor allem aber habe die vorherrschende Propaganda die Lage der Bevolkerung
Oberschlesiens verschlechtert: ,Heutzutage ladt man mit der Haltung allen Gerlichte Glauben zu schenken und sie
weiterzutragen gegentiiber der Bevolkerung Oberschlesiens eine schwere Schuld auf sich. Kaum jedes zehnte dieser
Gerlichte entspricht der Wahrheit. Alles ist Ubertrieben. Aber auch die Bewohner Oberschlesiens miissen sich
anstrengen zu lernen mit denen auszukommen, die offen andere Meinungen vertreten. Sie dirfen die Kluft, die sie
voneinander trennt, nicht vertiefen. ... Das Traurigste ist, dass die Bevolkerung selbst oft nicht weil}, was sie will. Streiks
werden ausgerufen und dann stellt man schlieBlich fest, dass die Streikenden eigentlich [mit dem ihnen zuvor Angebotenen]
einverstanden waren. Man konnte dies dieser Tage einmal mehr beobachten. Und die deutschen Einwohner sind
gegeniber den Franzosen negativ eingestellt. In Wahrheit waren sie niemals Freunde der Franzosen (hier lacht er).
Dieser antifranzésische Hass ist in der ganzen deutschen Nation verbreitet.” Reslimierend schloss der Brite: ,,Macht Euer
Moglichstes, damit die Situation nicht noch durch falsche Geriichte verschlimmert wird. ... Glauben Sie mir, die Herren
von der Kommission haben seit Freitag kaum geschlafen. Das sollte Ihnen doch zeigen, wie ernst sie die aktuelle
Situation nehmen. Sie tun alles dafiir, um ihr ein schnelles Ende zu setzen.”

Der Breslauer Reporter beurteilte die weiter zu erwartenden Tatigkeiten des britischen Biros der IK in Oppeln
abschlieRend in einer Mischung aus Hoffnung und Skepsis: , Die deutschgesinnten Menschen suchen scharenweise um
englischen Schutz an. ... Obwohl man, besonders bei den englischen und italienischen Mitgliedern der Interalliierten
Kommission, teilweise den gliihendsten guten Willen attestieren muss, werden unsere Bedenken Uber die Zukunft
Oberschlesiens nicht verschwinden, bis die Versicherungen des englischen Reprasentanten auch realisiert sein werden.”

Wie von der IK schon langer geplant, wurde als Schritt um die Kdmpfe zu beenden die in Oberschlesien Beginn 1919
(Urbanik, S. 61) gegriindete, deutsche SiPo am 24. August endglltig aufgelost und statt ihrer die Grindung der
Abstimmungspolizei (APO) beschlossen. Sie wurde paritdtisch aus deutschen wie auch polnischen Oberschlesiern
gebildet (Hitze, S. 53; Eichner, S. 102). Unterdessen war es zudem in Gleiwitz zu Unterredungen zwischen Korfanty und
,Bolitzska” — wie Percival Pralat Carl Ulitzka falschlich bezeichnet — zu Friedensgesprachen gekommen. Korfanty rief am
24. August zur Beendigung des Aufstandes auf, aber noch am Folgetag telegrafierte Percival nach London: ,Es ist jetzt
eindeutig, dass Korfanty fir den Aufstand verantwortlich ist und ihn leitet.” (Karski, S. 209; Eichner, S. 105). Ab dem 26.
August mussten die nicht oberschlesischen Mitglieder der SiPo das Plebiszitgebiet verlassen (Gazeta Opolska, 26. August;
Nowiny codzienne, Ostdeutsche Morgenpost u. General-Anzeiger, 28. August), wahrend die polnischen Gruppierungen entwaffnet
werden sollten, was jedoch oftmals unterblieb oder umgangen wurde.

Um trotzdem die Situation in Oberschlesien ausgewogener zu gestalten, beschloss die Botschafterkonferenz am 9.
Oktober das Offizierscorps der neuen Abstimmungspolizei, die ja zu gleichen Teilen aus polnischen und deutschen
Oberschlesiern bestehen sollte, paritdtisch von allen drei Machten fihren zu lassen. Zudem wurden jedem
Kreiskontrolleur zwei Stellvertreter, Assistant Controllers, der jeweils anderen beiden Nationen der IK zugeteilt. Auch auf
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der mittleren Ebene wurde die drei Gruppen der APO paritatisch gefiihrt. Die Oppelner Gruppe leitete der britische
Major C. de S. Dunn. Die Hundertschaften wurden zu gleichen Teilen von deutschen und polnischen Kommandanten
angefiihrt, zwei bis drei auch von alliierten (Eichner, S. 117f.).

Der Manchester Guardian schlug am 25. August einen moglichen Ausweg aus der verfahrenen Situation in
Oberschlesien vor: , Die weiseste Losung flir den Obersten Rat ware es, das Plebiszit so friih wie moglich durchzufiihren
und dann die Kommission und die Truppen aus Oberschlesien abzuziehen. Was ist erstaunlich daran, dass die standige
Anwesenheit von franzdsischen Soldaten dafiir sorgt, dass die Nerven der Deutschen auf AuBerste angespannt sind?
Ganz im Gegenteil konnte es der Fall sein, das sich der Frieden zwischen Polen und Deutschen wieder einstellen wiirde,
wenn man die dritte Partei, deren Neutralitat in Frage gestellt ist, entfernen wiirde.”

Wahrend der Magistrat in Oppeln am 26. August fir die dorthin Gefliichteten, um die Bereitstellung von Mitteln und
Unterklinften bat, machten sich Oberst Percival und Olt. Tidbury — offenbar kaum um ihre Sicherheit besorgt — zu einer
Inspektionsfahrt ins Aufstandsgebiet auf. Uber eine Begebenheit irgendwo zwischen Tost und GroR-Strehlitz lautet ihr
spaterer Bericht: ,,In GroR ... wurden wir von einer Bande von 46 bewaffneten Mannern angehalten, die Gewehre, Sabel,
Dolche usw. gegen uns richteten. Nachdem sie sich versichert hatten, wer wir seien, forderten sie uns auf
weiterzufahren. ... Es dauerte einige Zeit den Anfilihrer zu finden, der sich hinter dem Rest versteckte. ... Sie schienen ein
ziemlich zahmer Haufen zu sein — zugleich aber auch ein sehr heftiger, iberall mit Gewehren, Degen, Dolchen Messern
usw. behdngt wie Weihnachtsbdume.” — Diese von trockenem britischen Humor geprédgte Kennzeichnung der
Bewaffneten weist diese einerseits als eine im Kampfgeschehen ungelibte, eher scheue Landbevolkerung aus, deren
entschiedener Kampfeswillen andererseits jedoch urplétzlich hervorbrechen konnte.

Am 28. August beendete in Beuthen ein von der IK mitgetragener, von Urbanek und Ulitzka sowie Korfanty gemeinsam
unterzeichneter Aufruf zum Ende der Gewalttaten die meisten Kampfhandlungen (Jenaer Volksblatt; 30. 8. 1920). Erst nach
dieser Beruhigung der Lage reichte Percival die Ricktrittsgesuche seiner vier Offiziere nach London weiter. Nach
wochenlangem Ausharren auf Nachfolger in ihren Amtern konnten Cassels und MacPherson schlieRlich doch noch zum
Bleiben bewegt werden. Doch selbst Oberst Percival bot angesichts der auch seinerseits empfundenen Machtlosigkeit
britische Interessen durchzusetzen am 31. August AuRenminister George Curzon (1859-1925) seinen Ricktritt an. Er
erkenne bei der franzésischen Seite der IK keinen Kooperationswillen mehr — diese hatte ,keinerlei Absicht sich an die
Spielregeln zu halten” ” (Eichner, S. 109).

Im britischen Foreign Office setzte sich so bis zum 13. September die Uberzeugung durch, dass die Absetzungen Le
Ronds und des franzdsischen Oberbefehlshabers Gratier unumganglich seien. Um ihnen dies ohne Ehrverlust zu
ermoglichen, erwagte man auch den Rickzug Percivals anzubieten — worin dieser einwilligte. Die Geschehnisse im
Verlauf des Zweiten Polnischen Aufstands hatten in der IK einen fiihlbaren Riss im Vertrauensverhaltnis unter den
Alliierten hinterlassen: ,Die Unterlassung der franzésischen Truppen, effektive Schritte gegen die polnischen
Aufstandischen zu unternehmen, brachte die politischen Entscheidungstrager GroRbritanniens enorm auf. Im
September machte Curzon den ersten von etlichen weiteren nicht erfolgreichen Versuchen die Entlassung Le Ronds
durchzusetzen. Le Rond kam nach Paris und verteidigte seine Handlungen so geschickt, dass die Briten in der
Botschafterkonferenz [1920-09-21] isoliert zurtickblieben.” (Campbell, S. 366).

Es gelang den Briten jedoch auch in der Folge nicht ihren Standpunkt durchzusetzen und alle drei Kommissare blieben
im Amt. Mitte September beruhigte sich in Oberschlesien die Lage wieder mehr und die IK I6ste den
Belagerungszustand vollig auf. Percival verblieb in Oppeln.

Der Weg zum Plebiszit und der Dritte Polnische Aufstand

Am 9. November wies das britische Foreign Office Oberst Percival an, in der IK die Ausweisung Korfantys als Urheber des
Zweiten Aufstands durchzusetzen — auch dies scheiterte jedoch am Widerstand Le Ronds, dem sich nun auch de Marinis
anschloss. Endlich kehrten die alliierten Krafte auch zu ihrer Hauptaufgabe zuriick, zu ihrem eigentlichen raison d’étre —
namlich den Termin und die Durchfliihrung des Plebiszits festzulegen, bis schlieBlich — drei Monate spater — ,das
Februartreffen des Obersten Rats entschied, dass das Plebiszit Mitte Marz 1921 gehalten werden solle.” (Campbell, S. 371).
SchlieRlich einigte man sich auf den 20. Marz 1921.

Zur Gewahrleistung der sicheren Durchfiihrung der Volksabstimmung bildete Grobritannien nun am 28. Februar eine
britische Plebiscite Force — dies einerseits aus der bitteren Erkenntnis des Zweiten Polnischen Aufstandes heraus, dass
die eigene Position in Oberschlesien ohne militarisches Engagement zu schwach sei, andererseits aber auch auf Drangen
Frankreichs hin, das international nicht wieder fiir alles zu erwartende Unheil allein verantwortlich gemacht werden
wollte. Das britische Kontingent bestand aus vier Bataillonen in einer Starke von mehr als 2.000 Mann, davon zwei aus
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der British Army of the Rhine (BAOR) (Eichner, S. 148; Thomas, S. 344). Dieses Kontingent reiste aus Koln mit dem Zug nach
Oberschlesien, wo der Hauptteil der britischen Streitkrafte am 8. Marz eintraf, um dort unter dem Kommando von
Oberst A. G. Wauchope die ordnungsgemaRe Durchflihrung des Plebiszits zu gewahrleisten (Lesniewski, S. 229). Die
Einheiten wurden mit Hauptquartier in Lublinitz vornehmlich im 6stlichen Oberschlesien und im Industriegebiet, so noch
in Beuthen, Tarnowitz, Rosenberg und Kreuzburg stationiert, von wo aus sich , die britischen Truppen entlang einer der

polnischen Grenze folgenden Linie von Rosenberg bis Beuthen verteilten ... gehalten von 1.600 Mann!“ (Repington a Court,
S.93f.).

Am 10. Marz um halb Funf traf auch der erste Abstimmungszug mit den so genannten oberschlesischen outvoters aus
dem Reich in Oppeln ein (OPMB, S. 445). Jeder offizielle Empfang war jedoch zuvor am 9. Marz von der IK (mittels
Anordnung vom 3. Marz) streng verboten worden. Denn nicht grundlos berichtete Oberst Percival am 11. Marz nach
London, dass in Oberschlesien Mord und Totschlag noch immer an der Tagesordnung seien.

Wahrend in Oberschlesien also die Vorbereitungen fiir das Plebiszit in vollem Gange waren, wurde in Paris und London
heil (Gber die Hohe der von Deutschland zu zahlenden Reparationen debattiert und verhandelt — eine fir
GroRbritannien wesentlich wichtigere Frage als das kiinftige Schicksal Oberschlesiens! So signalisierte London Berlin bei
Annahme der Zahlungsbedingungen auch vorsichtig eine gewisses Entgegenkommen in Sachen Oberschlesiens. Diese
Politik hatte sich bereits bei den Verhandlungen der Alliierten tber die Zulassung der outvoters und das Procedere der
Wahl gezeigt, wo GroRbritannien einen den deutschen Interessen entgegenkommenden Kompromiss erreichen konnte.
Das Berliner Tageblatt berichtete am 17. Marz 1921: ,Lloyd George hat im Verlauf der Ministerkonferenz der Alliierten
vom 7. Marz erklart ... man kdnne nicht gleichzeitig Oberschlesien von Deutschland trennen und dabei eine Politik der
grolRen Forderungen gegeniiber Deutschland verfolgen. Wenn man Deutschland schwache, sei es logisch, dass dies
gleicherweise auch mit den Forderungen tue, die man ihm auferlege.” In einem solchen Falle wiirden die Deutschen den
Kompromiss lber die Reparationszahlungen, den man ihnen vorgelegt habe, mit Sicherheit ablehnen.

Die Oberschlesische Morgenzeitung aulierte sich am 10. Marz 1921 in dhnlicher Weise: ,,Die Chicago Tribune glaubt zu
wissen, dass Deutschland von London die Garantie erhalten habe, dass das Plebiszit dank der Beteiligung der britischen
Truppen mit Unparteilichkeit durchgefiihrt werde. Wenn Oberschlesien bei Deutschland verbliebe, ware das sowohl fiir
die Entente wie fiir das Reich ein Gewinn; denn dies waére fiir die Herren Lloyd George und Briand mit der Akzeptierung
des Abkommens von Paris durch Deutschland gleichbedeutend und fiir die deutsche Regierung eine Versicherung
Oberschlesiens.”

Die Lage in Oberschlesien selbst war am Abstimmungstag — Sonntag, dem 20. Marz 1921 — lberraschend ruhig. Der
Magistratsbericht vermerkte auch fir Oppeln: ,Der Vorabend verlief ebenso wie die eigentliche Abstimmung in Oppeln
durchaus ruhig.” Unter Kontrolle und Schutz der alliierten — nun auch britischen — Soldaten konnte die Abstimmung bei
einer Wahlbeteiligung von 97,5 % ordnungsgemall und fast storungsfrei durchgefiihrt werden. Schon in der Nacht
zeichnete sich langsam ein Ergebnis ab, dass knapp 60 % fiir Deutschland und gut 40 % fir Polen gestimmt hatten
(Eichner, S. 151). Am Abend des 21. Marz konnte Oberst Percival erleichtert nach London melden, die Abstimmung sei
,uberall in Oberschlesien in ruhiger und ordentlicher Weise” verlaufen. Der britische Journalist Court a Repington war
bei seinen Landsleuten in Oppeln zugegen, als dort die ortlichen Abstimmungsergebnisse eingingen und dulerte sich
Uber die hier vorherrschende Stimmung wie folgt: ,Sicherlich gab es bei uns keine antipolnische Stimmung, als wir in
Oppeln die Zahlen addierten, und wir waren, wenn Uberhaupt, (iber das enttauscht, was sich als polnische Minderheit
abzeichnete.” (s. 234). Der Abschlussbericht Report on the Upper Silesian Plebiscite Commission von Percivals
Stellvertreter, Sir Bourdillon, unterstrich demgemalf3, dass niemand in der Bevolkerung an der strikten Unparteilichkeit
der alliierten Streitkrafte sowie an ihrer Entschlossenheit, gegen jegliche Art von Unruhen vorzugehen, ernsthaft
gezweifelt habe.

Nach Bekanntwerden des Ergebnisses kam es hauptsachlich in Teilen der Kreise Beuthen, Kattowitz, Konigshitte
(Krélewska Huta, spater Chorzéw), Rybnik und Pless mit (iberwiegend polnischgesinnter Bevélkerung zu neuerlichen
Unruhen. Tausende — zumeist deutschgesinnte — Oberschlesier flichteten vom Land in die Stadte des Industriegebiets.
Das IK reagierte in den betroffenen Kreisen mit der Ausrufung des Belagerungszustands. Dort stationierte franzosische
Truppen wurden durch britische und italienische verstarkt. Erst am 14. April konnte der Belagerungszustand aufgehoben
werden (Eichner, S. 152).

Am 22. Marz beschloss das britische Kabinett aufgrund des Abstimmungsergebnisses die Haltung zu vertreten, dass
Oberschlesien ungeteilt deutsch bleiben solle — nicht zuletzt, damit das Deutsche Reich mithilfe der Ertrdge des
Industriegebiets fiir seine Reparationszahlungen aufkommen kénne. In der IK in Oppeln vertrat Percival den Standpunkt,
dass eine Teilung des Industriegebiets unter nationalen Gesichtspunkten 6konomisch zudem wenig zweckmaRig sei. Le
Rond pladierte dagegen am 24. Marz dafiir, den GroRteil Oberschlesiens und das gesamte Industriegebiet Polen
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anzugliedern, da die Mehrzahl der Gemeinden dort fiir den Anschluss an den polnischen Staat gestimmt habe. Im
Versuch einen Kompromiss zu finden gelang es General de Marinis Curzon und Percival davon zu liberzeugen, zumindest
der Abtretung der Kreise Rybnik und Pless an Polen zuzustimmen, wozu auch Curzon sein Einverstandnis erklarte und
am 1. April dulRerte: , Aufs Ganze gesehen, scheint das die fairste Losung zu sein.” (Eichner, S. 161).

Um dieselbe Zeit entschloss sich die britische Regierung — trotz Warnung Percivals! — ihre Truppen ins eigene Land
zurlickzubeordern, da einerseits in dem um seine Unabhangigkeit kampfenden Irland die militarische Lage kritisch blieb
und andererseits in England ein Bergarbeiterstreik sowie ein drohender Eisenbahner- und Transportarbeiterstreik die
Lage so verscharft hatten, dass am 8. April der Notstand (National Emergency) ausgerufen werden musste (Eichner, S. 153).
So berief man Mitte April, also nach nur etwa einem Monat Aufenthalt, die vier Bataillone aus Oberschlesien zurtick,
womit dort die alte Lage wieder hergestellt war: , Die 2.000 nach Oberschlesien gesendeten britischen Soldaten, um das
Plebiszit zu Uberwachen, waren nach dem Wahlvorgang sofort zurilickgezogen worden und wiederum trugen die
Franzosen die Verantwortlichkeit die Ordnung in der Provinz aufrechtzuerhalten fast alleine. Im britischen Unterhaus
wurde die Lage in Oberschlesien zu einem Gegenstand fast taglicher Debatten. Es wurde offensichtlich, dass zumindest
gewisse britische Kreise sich Gber die Moglichkeit einer wirtschaftlichen franzésischen Dominanz auf dem europdaischen
Festland zunehmend besorgt zeigten — ganz besonders Uber die europaischen Kohlevorkommen.” (Campbell, S. 376).

Inzwischen traf Korfanty am 15. April als offizieller Vertreter der polnischen Regierung beim Conseil Supréme (Obersten
Rat) in Paris ein, wo auch General Le Rond weilte, wahrend ein deutscher Vertreter jedoch nicht zugelassen worden
war. Spatestens am 23. April nach Oppeln zurlickgekehrt, forderte Le Rond in den nachsten Tagen die Abtretung des
gesamten industriellen Dreiecks sowie fast des gesamten Gebiets rechts der Oder an Polen — was weit von den
britischen und italienischen Vorstellungen entfernt lag. Nach langen Diskussionen gelang es General de Marinis Percival
weitere kleine territoriale Zugestandnis fir Polen abzuringen — wie eventuell einen Streifen am 0Ostlichen Rande des
Industriegebiets (Eichner, S. 164; vgl. Leéniewski, S. 253, 256) — doch trotzdem: ,lhr Losungsvorschlag hatte Polen nur 23
Prozent der Bevdlkerung und 25 % der Gemeinden zuerkannt, obwohl sich 40 % der Abstimmenden und 42 % der
Kommunen im Plebiszit fliir Polen entschieden hatten. Noch schlechter fir die Polen war, dass alle entwickelten
Industriegebiete bei Deutschland geblieben waren.” (Campbell, S. 375f). Von den Stimmbezirken hatten 55,5 % fir
Deutschland und 44,5 % fir Polen gestimmt (Eichner, S. 154).

Am 26. April meldete der oberschlesische Katolik: ,Man sagt, England habe verlautbaren lassen, dass es fiir Polen
ausreichend sei, die Kreise Pless und Rybnik zu erhalten, denn diese Kreise produzieren zusammen 7 Millionen Tonnen
Kohle jahrlich, was exakt der Kohlenmenge entspricht, die fiir Polen notwendig ist.”

Im Hauptquartier der IK im Oppelner Regierungsgebadude konnte jedoch keine Einigung erzielt werden und so gingen am
29./30. April sowohl der Le-Rond-Plan als auch der De-Marinis-Percival-Plan an die Botschafterkonferenz ab, wo ebenso
wenig eine Einigung gefunden wurde wie auf der ,Londoner Konferenz” vom 29. April bis 5. Mai — einer so genannten
,Versammlung alliierter Vertreter” (Meeting of Allied Representatives) — wo dem Obersten Rat ebenso beide Plane zur
Stellungnahme vorgelegt wurden (Eichner, S. 164-167). Wahrend Frankreich also den Anschluss des gesamten
Industriegebiets an Polen forderte, favorisierten GroBbritannien und Italien dessen — moglichst vollstandigen — Verbleib
bei Deutschland. Im Grunde genommen sollte es fortan fast nur diese Frage von groRer 6konomischer Tragweite sein,
die alle weiteren Teilungsvorschlage klar bestimmte. Das — allerdings gerade im Industriegebiet zwischen Stadt und Land
sehr zwiespaltig ausgefallene — Abstimmungsergebnis vom 20. Marz sowie der eigentliche Willen der Oberschlesier bzw.
das vielbeschworene Selbstbestimmungsrecht der Volker traten dagegen in den Hintergrund.

Korfanty erfuhr noch am 29. April von den Teilungsplanen. Trotz offiziell angeblich versuchter Geheimhaltung gelangte
der De-Marinis-Percival-Plan an die polenfreundliche Presse und schon am Sonntag, den 1. Mai veroffentlichte die von
Korfanty gelenkte — deutschsprachige! — Oberschlesische Grenzzeitung in einer Sonderausgabe einen Artikel mit dem
Titel: ,,Die Diplomaten haben gesprochen!” Ohne Erwahnung des Le-Rond-Plans wurde dort unzutreffend mitgeteilt, der
De-Marinis-Percival-Plan sei bereits angenommen worden. Die New York Times vom 4. Mai zitierte den British Secretary
for Foreign Affairs, Cecil B. Harmsworth, der nochmals klarstellte, dass dies niemals der Fall gewesen sei: ,Die
augenblicklichen Probleme sind nach Mr. Harmsworth angeblich durch in polnischen Zeitungen veroéffentlichte
Gerlichte, die Alliilerten hatten beziiglich der Zuteilung der Anteile der Territorien, die Polen und Deutschland
zugeordnet werden sollten, bereits eine Entscheidung getroffen. — Keine derartige Entscheidung ist bisher erreicht
worden, sagte er.”

Am 30. April hatte General Le Rond Oppeln ,urplétzlich und ohne triftigen Grund” verlassen, so, als ,wolle er die
Verantwortung von seinen Schultern walzen” — vermerkt der Magistratsbericht. Nach vorangegangenem Streikausruf im
Industriegebiet (Lesniewski, S. 293) brach dann in der Nacht vom 2. auf den 3. Mai der Dritte Polnische Aufstand in
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Oberschlesien los — nur etwa drei Wochen nach Abzug der britischen Plebiscite Force. Wie schon beim Zweiten Aufstand
befanden sich vor Ort wieder nur die unmittelbaren britischen Mitglieder der IK — ohne eigene Truppenunterstiitzung.

Den Aufstdandischen gelang es im Zuge der Akcja Mosty (Briickenaktion) in der Nacht vom 2. auf der 3. Mai 1921 etliche
Eisenbahnbriicken zu sprengen. In Oppeln die so genannte ,zweite Flutbriicke” in Sczepanowitz (Szczepanowice)
unmittelbar hinter der Krappitzer Stralle. Der am 3. Mai von seinem Amt als Plebiszitkommissar zuriickgetretene — bzw.
offiziell von der polnischen Regierung enthobene — Korfanty setzte sich als militarischer dyktator an die Spitze des
Aufstands (Srokowski, S. 17; Karski, S. 347). Die etwa 60.000 polnischen Insurgenten (Eichner, S. 170) konnten rasch fast das
gesamte Plebiszitgebiet rechts der Oder, 6stlich einer grob von Rosenberg bis nach Krappitz gezogenen Linie, unter ihre
Kontrolle bringen (Hoefer, S. 110), abgesehen nur von den Industriestddten mit gréReren franzosischen Besatzungen —

nach Bourdillon waren dies am 13. Mai Kattowitz, Beuthen, Gleiwitz und Konigshitte (Leéniewski, S. 330; nach Pfaff, S. 375, zu
Beginn auch Tarnowitz und Zabrze).

Nahezu zeitgleich stellten die Alliierten nach franzésischer Initiative auf der Londoner Konferenz Deutschland am 5. Mai
1921 ein Ultimatum, welches vorsah, dass es insgesamt 132 Milliarden Goldmark an Reparationen zu leisten habe —
andernfalls werde Frankreich das Ruhrgebiet besetzen. Am 10. Mai akzeptierte die neue deutsche Regierung
notgedrungen diese Bedingungen, um eine solche Besetzung zu verhindern. Der britische Botschafter Viscount
D’Abernon hatte den Deutschen dafiir ein Entgegenkommen in der Oberschlesienfrage signalisiert (Eichner, S. 167; vgl.
Lesniewski, S. 307).

Infolge drohender Angriffe auf Oppeln selbst erliel} der vertretende Pradsident der IK, General de Marinis, in Absprache
mit dem britischen Oberst Percival eine Bekanntmachung, die in ihrem Ton ungewo6hnlich scharf war — da der sonst
federfiihrende General Le Rond ja noch in Paris weilte. Sie lautete: ,Von gewissen Elementen der polnischen
Bevolkerung Oberschlesiens sind Gewaltakte veriibt worden. Die Ordnung ist in einer Anzahl von Kreisen des
Abstimmungsgebiets schwer gefahrdet worden. Die IK ist fest entschlossen, in kiirzester Frist die Wiederherstellung der
Ordnung zu sichern, und hat den Belagerungszustand Uber die vom Aufruhr betroffenen Kreise verhangt. Die IK wird vor
keiner MalRnahme zuriickschrecken, um die Achtung vor dem Gesetze sicherzustellen. Oppeln, den 3. Mai 1921.“

Auch Korfanty forderte in einem Aufruf vom 3. Mai, der strenge Strafen fiir Raub, Mord und Diebstahl androhte, die
oberschlesische Bevolkerung zur Aufrechterhaltung von Ruhe und Ordnung auf (OPMB, S. 450). Mittlerweile waren die
nachsten, 6stlich von Oppeln gelegenen Ortschaften zum grofRen Teil bereits von Polen besetzt worden. Der Oppelner
Magistratsbericht vermerkte: ,Seit diesem Tag ist das Wirtschaftsleben in Oberschlesien gelahmt. Tausende von
gefahrdeten Menschen sind in die Stadte gefllichtet.” Und dhnlich wie im August 1920 hieR es wieder: ,Die Franzosen
wurden beschuldigt einfach nur dagestanden oder sogar die Polen aktiv unterstiitzt zu haben. Im Gegensatz dazu gabe
es Falle von britischen Offizieren, welche die Polizei unterstiitzten und die deutsche Polizei anfiihrten, um Land und
Eigentum zu verteidigen.” (Thomas, S. 346).

Die italienischen Truppen erlitten hingegen bei heftigen Kdmpfen mit den Aufstéandischen in der Nacht vom 2. auf den 3.
Mai im Raum Rybnik und Pless schwere Verluste in Hohe von 19 Gefallenen und 34 Verwundeten (Kiesewetter S. 60f.). Auch
einige der APO-Einheiten leisteten unter britischem Kommando am 3. Mai hartnackigen Widerstand (Eichner, S. 171). Die
New York Time brachte am 4. Mai folgende Bericht zum Aufstand: ,,... alle Streitkrafte fielen um 2 Uhr nachts gleichzeitig
in Schlesien ein. ... Als die Polen vorrickten, riickte die Plebiszitpolizei aus und es wird berichtet, dass die polnischen
Polizisten ihre deutschen Kameraden zwangen ihre Waffen auszuhandigen, wonach sie zur Grenze gefiihrt und nach
Polen ausgewiesen wurden.” — ,Olt. Bond, britischer Kreiskontrolleur in GroR Strehlitz, meldete dem britischen
Hauptquartier hier [in Oppeln] heute Nacht, dass er auf 2.000 bis 3.000 Polen, die versuchten die Stadt einzunehmen,
Artilleriefeuer er6ffnet habe. Die Polen fiihrten leichte Feldgeschiitze heran und erwiderten das Feuer. Olt. Bond, dem
etwa 200 italienischen Soldaten unterstanden, gab weiterhin an, dass sie sich vermutlich nicht lange wiirden halten
kénnen. Ein britischer Oberstabsfeldwebel wurde todlich verwundet. In Oppeln griff eine Menschenmenge von
Deutschen einen Polen auf einer Strafde an und prigelte ihn zu Tode, bevor die Polizei eingreifen konnte. ... Italienische
Truppen in Rybnik, ganz im Siiden des Plebiszitgebiets gelegen, bestehend aus einem Infanterieregiment und zwei
Maschinengewehrkompanien, sind von 3.000 Polen umzingelt worden und seit einigen Stunden spielt sich ein heftiger
Kampf ab. ... Die bekannt gewordenen Verluste der ltaliener bestehen aus drei Offizieren, darunter ein hochrangiger,
sowie zwolf Soldaten unterer Mannschaftsdienstgrade. ... Der Gewdhrsmann der Associated Press erklarte, dass der
britische Kontrolloffizier und die franzésischen Truppen den Polen keinen Widerstand entgegensetzten und letztere
keine Zusammenstéle mit den Franzosen gehabt habe. Von den britischen Offizieren wurde gesagt, dass sie die
Situation missbilligten und mit Riicktritt drohen wiirden”.

In Oppeln zeigten der regierende Prasident der IK, General de Marinis, und sein Stellvertreter, Oberst Percival, flr das
Schutzbediirfnis der deutschen Oberschlesier Verstandnis. Am 5. Mai erging ein Aufruf, wonach die IK die sofortige
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Einstellung von 3.000 Mann in die APO gestattete. Der Magistratsbericht (. 450) vermeldet: , Eine Stunde nach Erlass des
Aufrufs fillten tausende deutscher Manner den Platz am Gymnasium...” Auf Geheild Oberst Percivals setzte sich der
britische stellvertretende Befehlshaber der APO, Major Oscar John Forristall Keatinge, vorheriger Camp Commandant
(Standortkommandant) in Oppeln, trotz Widerstands der Franzosen dafir ein, deutschgesinnte Oberschlesier
einzustellen.

Andernorts galt: ,Auch wenn in Kattowitz und in mehreren anderen Stadten die franzdsischen Soldaten den Einwohnern
zumindest einen gewissen Schutz boten, so war doch an vielen Stellen eine Parteilichkeit zugunsten der polnischen Seite
unverkennbar.” (Eichner, S. 179). Wenigstens konnten trotz franzosischer Passivitat oder Parteilichkeit dort, wo alliierte
Truppen stationiert waren, Grauel meist verhindert werden. Fiir die in Oppeln leitenden und in den Kreisen tatigen
britischen und italienischen Reprasentanten der IK galt in den Folgetagen: ,Britische und italienische Amtstrager im
Ostlichen Schlesien waren machtlos Korfanty Einhalt zu gebieten oder ihre franzésischen Kollegen davon abzuhalten mit
den Aufstandischen zu kooperieren. Tatsachlich erstreckte sich ihr Machtbereich auf ,die vier Wande ihrer Biiros und

{« u

gelegentlich bis hin zu den AuBenbereichen ihrer Stadte, in denen sie nur geduldet wurden‘.” (williamson, S. 87).

Am 5. Mai besetzten die Aufstiandischen Rosenberg. Die deutschen Mitglieder der APO wurden umgehend entwaffnet
und interniert. Der Fihrer der Insurgenten, Wowczyk, Gbernahm offiziell die Kontrolle tiber den Kreis. , Der britische
Hauptmann Toogood und seine Mitarbeiter konnten sich zwar weiterhin frei bewegen, waren jedoch in ihren
Wirkungsmoglichkeiten faktisch komplett eingeschrankt.” Wowczyk verhangte nun den Belagerungszustand (iber den
Kreis (Eichner, S. 173). Die New York Times schilderte dort am 7. Mai einen krassen Vorfall, der moglicherweise eher auf
Abschreckung als Durchfiihrung zielte, aber nichtsdestoweniger erschreckend war: , Als Rosenberg von den Polen
eingenommen worden war, wurde ein britischer Major, der hier das Amt des Kontrolloffiziers [gemeint ist der Major der APO,
Edward Crozier Creasy (Feilding Star,9. Juli 1921; vgl. Leéniewski, p. 335)] ausiibte, vom polnischen Anfilihrer, der zuvor ein polnischer
Offizier unter dem Kommando dieses Majors gewesen war, verhaftet. Der polnische Anfihrer befahl, dass der Major
erschossen werden solle und bestimmte ein Kommando von finf Personen, um ihn zu erschieRen. Als das Kommando in
Stellung ging, sagte der Major: ,lhr werdet es nicht wagen zu schieBen!’, woraufhin die Polen ihre Gewehre senkten und
ablehnten zu feuern.”

Am 9. und 10. Mai beabsichtigte eine deutsche Kampfgruppe aus Kreuzburg — nach Percival 5.000 Mann — Rosenberg
anzugreifen (Leéniewski, S. 311), wo Briten tatig waren: ,In Rosenberg, zum Beispiel, wo deutsche Krafte die Stadt
einkesselten, musste die britische Belegschaft im Gebdude gegenliber des Landesamtes Schutz suchen und wurde erst
evakuiert, als die Polen androhten die ,deutsche Verwistung Nordfrankreichs’ zu wiederholen.” (williamson, S. 88). Sollte
ein deutscher Angriffsversuch erfolgen, , kiindigten sie an aus Vergeltung alle Deutschen zu téten”. SchlieBlich gelang es
Kapitdn Toogood und seinem Kollegen, dem Kreiskontrolleur aus Kreuzburg, ,ein Abkommen auszuhandeln, das die
Situation entscharfte” (Lesniewski, S. 378). Flir manche Briten waren solche Zustinde zuviel: Einige ihrer Amtstrager
reichten ihren Ricktritt ein.

Am 25. Mai 1921 verordnete Percival mit der dirftigen Begriindung, dass alle britischen Offiziere ,Beleidigungen von
den Aufstdndischen” ausgesetzt seien, sie von ihren Posten abzurufen — so auch Toogood in Rosenberg. Dies entlockte
dem dortigen deutschen Landrat den Kommentar die Alliierten wirden ,auskneifen” (Eichner, S. 173). Die Oppelner
Zeitung titelte am 28. Mai: ,Der britische Kontrolleur hat Rosenberg verlassen ... Mittwoch [25. Mai] ist der britische
Kontrolleur des Kreises Rosenberg mit seinem franzésischen und italienischen Stellvertreter in Oppeln angekommen. Sie
hatten Rosenberg endgliltig verlassen, da sie dort keinerlei Autoritdit mehr besallen und die Aufrechterhaltung der
Ordnung nicht mehr garantieren konnten. Dies ist das erste Mal, dass die Autoritat eines Kreiskontrolleurs vollstandig
zunichte gemacht wurde.” Anfang Juni kehrte Toogood jedoch zu einer kurzen Inspektionsreise nach Rosenberg zurtick.

In Lublinitz gelang es dem Kreiskontrolleur Olt. Beall zwischen polnischer und deutscher Seite einen Vertrag
auszuhandeln, demzufolge die Stadt nicht besetzt werden sollte, wobei sich das franzésische Militar nach Bekanntgabe
des Belagerungszustandes aber aus der Stadt zuriickzog und nur eine APO-Truppe von 60 Mann zuriickblieb. Manchem
wurde die Lage zu heil: ,In Lublinitz flichtete ein anderer britischer Amtstrager und suchte bei den polnischen
Aufstandischen Schutz. SchlieBlich wurde ihm eine Passiererlaubnis nach Warschau ausgestellt, wo er ordnungsgemafd
bei der britischen Gesandtschaft Bericht erstattete.” (Williamson, S. 88). Am 7. Mai erklarten die polnischen Anfiihrer das in
Lublinitz getroffene Abkommen fiir null nichtig und besetzten am Folgetag mit 350 Mann die Stadt. Sie Gbernahmen die
Verwaltung, ernannten einen Stadtkommandanten, erlieen Verordnungen und erhoben Steuern. Beall erstellte Anfang
Juni eine Liste mit den Namen von 97 offenbar in ein Lager bei Schoppinitz (Szopienice) verschleppter Deutscher
zusammen (Eichner, S. 174).

Ein besonders eindriickliches Bild fiir das Empfinden des britischen Stabs der IK auf verlorenem Posten zu stehen und
zur Untatigkeit oder sogar Flucht verdammt zu sein, bietet das des britischen Kontrolleurs des Kreises Beuthen-Land,
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Olt. Pepys Cockerell: ,,Das Biiro von Cockerell wurde angegriffen und er musste fliehen, um sein Leben zu retten.”
(Leéniewski, S. 312). Bis zum 6. Mai hatten er und Olt. Bond in GroR Strehlitz ihre Posten verlassen mussen und sich nach
Oppeln begeben. Gegentiber einer Berliner Zeitung dullerte sich Pepys Cockerell, zitiert vom Gdrnoslgzak am 21. Mai
1921, wie folgt: ,Ich bin der Kontrolleur des groSten und wichtigsten Kreises [Beuthen-Land], tatsdchlich besitze ich aber
derzeit keinerlei Machtbefugnis und bin nichts weiter als der Kontrolleur meiner eigenen Wohnung, zu welcher ich
Ubrigens, wenn ich sie mal verlassen will, nur mit Hilfe eines polnischen Passierscheins zuriickgelange.”

Als wie beschamend und mit ihrer militdrischen Ehrvorstellung in keiner Weise vereinbar manche der britischen
Mitglieder der IK ihre hilflose Stellung in dem von den polnischen Aufstandischen kontrollierten Gebiet empfanden,
machte das weitere radikale Vorgehen Colonel Pepys Cockerell, Kreis officer at Beuthen, deutlich: ,Zunachst hatte er mit
seinem Riicktritt gedroht, da er ablehne, ,mit einer Regierung assoziiert zu werden die eine Farce sei’... Drei Wochen
spater dann scheint er einen Nervenzusammenbruch erlitten zu haben: Er fuhr 14 bewaffnete Deutsche in einem
Lastwagen nach Bodzanowice [Botzanowitz], eine nahe der Grenze zu Polen gelegene Ortschaft, wo die Deutschen dann
das Feuer eroffneten. Zwei wurden getotet und drei verwundet, bis sie gefangen genommen wurden. Cockerell wurde
nach GroRbritannien zurlickbeordert, um sich dort auszuruhen, bis sich seine Nerven erholt hatten.” (williamson, S. 88). —
Natirlich war dieses aktive Eingreifen in den Konflikt von der britischen Regierung in keiner Weise tolerabel und hatte
die Demission des Lieutenant Colonel zur Folge. Seiner damaligen nervlichen Erregung mag auch die Notwendigkeit
seines Dementis vom 28. Mai in den Oppelner Nachrichten geschuldet gewesen sein: ,0lt. Cockerell dementiert, gesagt
zu haben, dass nur Ignoranten fiir Polen stimmen wiirden, wahrend die ein wenig gebildeten Arbeiter fiir Deutschland
gestimmt hatten. ,Derlei Bemerkungen,’ lasst er bemerken, ,sind fir einen britischen Offizier, der den Posten eines
Kreiskontrolleurs innehat, ungebiihrend.’

Die Stimmung unter den britischen Offizieren lag jedoch ganzlich danieder: ,Die meisten britischen Offiziere und IK-
Mitarbeiter zeigten sich unter den gegebenen Umstanden resigniert. Sie flhlten sich gedemditigt, zur Hilflosigkeit
verurteilt und daher nicht in der Lage, die den Oberschlesiern versprochene Sicherheit und Gerechtigkeit zu
garantieren.” (Eichner, S. 179). Solche Berichte aus Oberschlesien brachten auch im Heimatlande das britische
Volkempfinden auf, wo man die hilflose Stellung seiner Offiziere, ohne Einfluss auf die Geschehnisse zu haben, als mit
der britischen Ehre unvereinbar empfand. So drangte die britische Presse Lloyd Georg, diesen unhaltbaren Zustand
schnellstmoglich zu beenden. Aufgrund der zahlreichen ihm zugegangenen Berichte war auch Oberst Percival Mitte Mai
zur Uberzeugung gelangt, dass Machtlosigkeit und Handlungsunfihigkeit der britischen Sektion der IK aus Griinden
militarischer Selbstachtung und Ehre politisch nicht mehr tragbar seien.

In Oppeln machte sich laut der New York Times vom 7. Mai Unmut lber die Untatigkeit der franzdsischen Truppen breit:
,Gestern Abend fand eine Demonstration vor dem Verwaltungsgebdude [der Regierung] statt. Die umliegenden StraRen
waren vollgepackt mit Oppelner Einwohnern und aus anderen Gebieten Gefliichteten. ... Es wurden keinerlei
Bemiihungen unternommen die Strallen zu rdumen, obwohl einige der Redner begannen die Franzosen anzuprangern
und Teile der Menge ,Nieder mit den Franzosen!’ riefen.” — Laut Magistratsbericht quoll unterdessen die Stadt von
Schutzsuchenden Uber: ,Ernste Stimmung herrschte am 8. Mai, als Hunderte von Fllchtlingen aus den besonders
bedrangten Orten Oberschlesiens hier eintreffen, um Schutz zu suchen.”

Wahrenddessen gelang es dem italienischen Gesandten in Warschau, Tommasini, seinen AuRenminister Sforza zu einer
polnischen Interessen in weitem Mal} entgegenkommenden Position umzustimmen und prasentierte ihm am 9. Mai
einen entsprechenden Teilungsplan, welcher General de Marinis in Oppeln als neue italienische Handlungsgrundlage
vorlegt wurde. Le Rond war am 10. Mai 1921 (Kiesewetter, S. 60; 9. Mai nach Hoefer, S. 113) nach Oppeln zurlickgekehrt, wo er
klar machte, dass er eine Befreiung Oberschlesiens mit Waffengewalt ablehne. Er bezeichnete in einem Interview mit
der Times vom 11. Mai die polnische Besetzung Oberschlesiens bis zur Korfanty-Linie als fait accompli und akzeptable
Teilungslosung, wahrend der Reichstag auf Antrag des neu gebildeten deutschen Kabinetts unter Joseph Wirth am
selben Tag der bedingungslosen Annahme der Reparationsforderungen des Londoner Ultimatums zustimmte.

Am 12. Mai schrieben die Oppelner Nachrichten: ,Der Andrang von Fllchtlingen nach Oppeln lasst nicht nach. Sie
kommen aus den verschiedensten Gebieten. Oft haben sie sich zu FuR hierhin aufgemacht. Die Schutzunterkiinfte, die
man ihnen anfangs zur Verflgung gestellt hat, sind jetzt Uberfiillt. Die Stadt sieht sich dazu verpflichtet, neue
Unterklinfte vorzubereiten: Bis dahin werden die Flichtlingen in zwei Klassensdlen der Schule Il untergebracht. Seit
gestern hat man auch Fliichtlinge in der Schule | aufgenommen. Und jingst wurde auch die Schule IV in der
Odervorstadt mit derselben Zielsetzung gerdaumt. Der Schulunterricht ist aufgehoben.” First von Hatzfeld trat am 12.
Mai von seinem Amt als ,Deutscher Bevollmachtigter” bei der IK zuriick. Sein Amt (ibernahm Hans Graf von Praschma
(1867-1935) . Im Schlesien westlich des Aufstandsgebiets hatte sich bald eine allgemeine deutsche Gegenbewegung
formiert, um die Polen zurlickzudrangen (Hoefer, S. 110).
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Am 13. Mai 1921 boten Percival und de Marinis aufgrund der franzdsischen Passivitat erneut ihre Demission an. Percival
schrieb in einem Telegramm an Curzon vom 13. Mai 1921: ,Ich kann mich nicht des Gefiihls erwehren, dass meine
Stellung hier unmoéglich geworden ist.”“ Er empfahl sogar einen Riickzug des gesamten britischen Kontingents der IK.
Curzon lehnte seine Demission jedoch am 16. Mai ab (williamson, S. 89). Angesichts der Vorgange in Schlesien verscharfte
sich inzwischen die unzufriedene Stimmung unter den Briten mit ihrer Regierung: ,In der britischen Offentlichkeit
schlugen unterdessen die Wogen der Empoérung liber die Vorgange in Oberschlesien hoch. ... Die franzosischen Soldaten
seien ihrem Auftrag nicht gerecht geworden...” (Eichner, S. 182). Im britischen Foreign Office sah daher ein Memorandum
vom 12. Mai erstmals wieder die Entsendung britischer Truppen vor. Lloyd George hielt am 13. Mai im Unterhaus eine
Rede, in der er die Zustédnde in Oberschlesien scharf verurteilte: ,, Entweder sollten die Alliierten darauf bestehen, dass
der Vertrag respektiert wird oder sollten es sonst den Deutschen erlauben dies zu tun. ... Fair play ist das woflr
GrofRbritannien steht, und ich hoffe es wird dafir bis zum Ende einstehen.”

Das Vertrauen der Alliierten untereinander war mafRgeblich erschiittert. Am 13. und 14. Mai errichteten APO-Einheiten
unter Aufsicht des britischen Polizeimajors Keatinge gut 20 Kilometer von Oppeln eine Verteidigungsstellung. Als sie von
franzosischen Soldaten abgelost werden sollten, weigerten sie sich jedoch trotz Le Ronds Versicherung Oppeln unter
allen Umstanden zu schiitzen. Sie drohten sogar an, notfalls auf die Franzosen zu schief3en (Eichner, S. 180).

Angesichts internationaler Presseangriffe wies General Le Rond am 14. Mai in der New York Times — nicht zu Unrecht —
auf die zu schwache Truppenkonzentration der Alliierten in Oberschlesien hin: ,,,Der Polnische Aufstand’, fligte er hinzu,
,kam zu einem Zeitpunkt, als nicht ein einziger britischer Soldat anwesend war.’ Die Italiener hatten indessen 3.000
Soldaten Vor Ort gehabt und die Franzosen 10.000.“ Der franzosische Premierminister Aristide Briand dullerte sich am
15. Mai in der New York Times in dhnlicher Weise: , Wir haben in letzter Zeit eine Menge von Ratschldagen aus England
erhalten, viel natzlicher zur Wiederherstellung der Ordnung ware es jedoch, wenn wir Manner zur Hilfe unsere 12.000
dort bekommen kénnten.”

Die deutsche Gegenoffensive nahm dieser Tage an Fahrt auf und am 21. Mai erfolgte der ,erfolgreiche Sturm auf den
Annaberg”, der zukiinftig von deutscher Seite als militarischer Befreiungsschlag verklart werden sollte: ,Die
Wiedereroberung des Annabergs im spaten Mai 1921 wurde als Deutschlands erster Sieg seit 1918 angesehen.
Angesichts der Schwache der interallilerten Krafte war der Beschluss gefasst worden, die alliierten Truppen in den
lberwiegend deutschen Stadten zu konzentrieren, um die deutschen Einwohner zu schiitzen.” (Thomas, S. 346).

Den wenigen britischen Mitglieder der IK gelang es indes allenfalls humanitare Hilfe auf die Beine stellen: , J. |. Craig, der
britische Leiter der Ernahrungsabteilung [der IK], der einer der wenigen britischen Funktionstrager war, dem es gelang
irgendetwas Positives wahrend der ersten chaotischen Wochen des Aufstands zu erreichen, schuf in Gleiwitz ein
,Komitee zur Erndhrungsparitdt’, in dem polnische, deutsche und alliilerte Vertreter salen, um die
Nahrungsmittelverteilung im Industriegebiet zu Gberwachen. Es gelang ihm auch eine Vereinbarung auszuhandeln, nach
der Giterziige, die Lebensmittelnachschub transportierten, sichere Durchfahrt nach Gleiwitz erhalten sollten, wenn sie
von einem britischen Offizier begleitet und auffallig mit einem blauen St.-Andreas-Kreuz gekennzeichnet waren. Dank
seiner Anstrengungen konnte am 22. Mai der erste Zug nach Oberschlesien einfahren.” (williamson, S. 88f.).

Britische Truppen kehren nach Oberschlesien zuriick

Von Mitte Mai an litten die polnischen Aufstdandischen immer starker unter der Einstellung von Lebensmittellieferungen
aus Deutschland in die besetzten Gebiete sowie dem Zusammenbruch der Exporte aus dem Industriegebiet. Zudem
hatte sich ihre Kriegskasse mehr und mehr geleert (Srokowski, S. 21). Stlick flr Stlick schoben deutsche Kampfverbande die
Polen zuriick. Bald nach der Erstiirmung des Annabergs am 21. Mai von deutscher Seite verkiindete Korfanty am 27. Mai
offentlich, dass er sich den Entscheidungen unter der Fihrung der Kommission (iber einen Waffenstillstand beugen
werde (Schlesische Zeitung, 28. Mai; Eichner, S. 192f.; Karski, S. 350, 376; Leéniewski, S. 349). Ab dem 25. Mai zeigte sich auch der
deutsche Selbstschutz eher dazu geneigt Waffenstillstandsgesprache aufzunehmen, nachdem Berlin auf Druck
Frankreichs am Vortag die Bildung weiterer Freikorps in Deutschland mit harten Strafen bedroht hatte. Doch fiihrte dies
noch nicht zur Einstellung der Feindseligkeiten (Karski, S. 380; Thomas, S. 351), selbst wenn Korfanty am 28. Mai zu einem
Waffenstillstand aufrief (Srokowski, S. 24).

Der ausgelaugte Oberst Percival hatte aufgrund seiner hoffnungslosen Anstrengungen der vorausgegangenen Tage
einen volligen gesundheitlichen Zusammenbruch bzw. einen nervous breakdown erlitten und musste sein Amt am 25.
Mai niederlegen (Lesniewski, S. 336f.). Im Oppelner Magistratsbericht heillt es: ,Sein Weggang wurde von deutscher Seite
sehr bedauert.”
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In erster Linie wegen der sich steigernden Unzufriedenheit und Ungeduld der britischen Offentlichkeit mit der Politik
ihrer Regierung in Oberschlesien hatte sich London mittlerweile zur Handlung durchgerungen: ,,Am 23. Mai 1921
entschied die britische Regierung Truppen nach Schlesien zuriickzuschicken. Diese wurden unter dem Begriff The British
Upper Silesia Force oder UpSi bekannt. ... Der Oberbefehlshaber sollte General Sir William Heneker sein. Bewusst wurde
die Entscheidung getroffen so viele irische Regimenter wie moglich einzusetzen.” (Thomas, S. 346). Und so hielR es einen
Tag spater: ,Widerwillig akzeptierte das Kabinett am 24. Mai die Empfehlung des AuRRenministeriums, dass britischer
Einfluss in Schlesien nur mit Hilfe der Sendung von bis zu sechs militarischen Bataillonen wiederhergestellt werden
kénne — dies, obwohl der Chef des Generalstabs (CIGS) und der Kriegsminister sich diesem Schritt widersetzt hatten.”
(Williamson, S. 88).

Am 28. Mai berichtete die Oppelner Zeitung: ,Sechs britische Bataillone in Marsch gesetzt. Die ersten vier Bataillone
werden Koln um Mitternacht verlassen. Daneben werden zwei irische Bataillone kommen, die sich aktuell in England
befinden. Lloyd George hat den Kommissaren verlauten lassen, dass die Kosten fiir die britischen Truppen zu Lasten des
Plebiszitgebiets fallen.” Die ersten Vorauseinheiten erreichten Oppeln am 29. Mai. Bis zum 7. Juni sollte die Ankunft
aller Truppenteile in Oberschlesien dauern. ,Mit dem Eintreffen dieser schlagkraftigen, mehr als 3.000 Mann zdhlenden
Truppe erhohte sich das britische Gewicht in Oberschlesien deutlich.” (Eichner, S. 187; 4.000 Mann nach Leéniewski, S. 341).

Von der deutschgesinnten Bevolkerung wurden die eintreffenden Truppen freundlich — oft euphorisch — empfangen:
,Die Deutschen begriiRten die britischen Truppen als Retter und hofften einen Vorfall inszenieren zu kénnen, der es
ihnen gestatten wirde Schulter an Schulter mit ihnen gegen die Polen zu kampfen.” Dies waren jedoch nicht mehr als
,deutsche Fantasien” (williamson, S. 89).

Die New York Times schrieb am 31. Mai in dhnlicher Weise: ,Briten mit groRer Freude empfangen. Deutsche Kinder
werfen Blumen, Frauen weinen, die Polizei jubelt. — Oppeln. Schlesien, 30. Mai. Das erste Bataillon der Black Watch ist
heute angekommen und wurde von Hunderten, den britischen Soldaten Blumen zuwerfenden Kindern empfangen. Sie
drangten sich zwischen die marschierenden Einheiten, versuchten die Hande der Soldaten zu ergreifen und schrien
frohlich umher, als die Dudelsdcke ihre Musik zum Marschieren kreischten. Die einheimischen Bewohner bevolkerten
lachelnd in langer Linie die Gehsteige und die Manner zogen ihre Hiite, wenn die Truppen in ihren Kilts
vorbeimarschierten. Die Schotten freuten sich liber den Empfang, tatschelten die Képfe der Kinder und tauschten mit
der Menge GriRe aus. Die deutsche Griine Polizei stand in steifer Ehrbezeugung da, bis die gesamte Kolonne
vorbeigezogen war und sie sich darauf lachend wieder an ihre Aufgaben machte. — Der erste Zug, der eigentlich schon
am Morgen ankommen sollte, traf hier um drei Uhr nachmittags ein, als die StraBen nahezu verlassen waren. Aber im
Nu sprach sich herum, dass die Briten angekommen seien; Manner, Frauen und Kinder begannen aus jeder Richtung
zum Bahnhof zu laufen, wo sich die Bataillone fiir ihren Abmarsch zu den Kasernen formierten. Als sich die Kolonne in
die eng gewundene HauptstraRe schob, sorgten zwei Berittene dafiir den Weg freizumachen und hielten ein wachsames
Auge auf eine Reihe von Zivilisten, die Gewehre auf ihren Ricken trugen. Aber allerseits herrschte eine sichtbare
Freundlichkeit und die Angst verschwand. Aus jedem Fenster wurden Taschentiicher geschwungen und die Frauen
warfen Blumen auf die Képfe der Soldaten. Manche von ihnen weinten. Wiederholt war von der Menge die AuRerung zu
horen: ,Jetzt haben die Polen was, mit dem sie rechnen missen!‘ Die Italiener zeigten sich beflissen bei der Vertreibung
der Aufstandischen mit den Briten zu kooperieren. Sie hatten gehort, dass dies der Plan sei. Ein italienischer Offizier
bemerkte: ,Es ist hochste Zeit, dass sie uns auf diese Kerle loslassen.’ The Black Watch wird hier einquartiert werden, bis
der Ubrige Teil der englischen Streitkrafte ankommt. Es ist die Rede davon, dass sie innerhalb einer Woche bereit seien
ihr militarisches Aufgabenfeld zu besetzen.”

,Die Englander ... wurden, soweit sie in Oppeln nicht einquartiert werden konnten, in den benachbarten Dorfern
Frauendorf [Wréblin], Czarnowanz [Czarnowasy], Krzanowitz [Krzanowice)] und Kempa [Kepa] untergebracht. Der grofite Teil
biwakierte im Freien in Oppeln auf der Plane und auf dem Exerzierplatz.” — so der Magistratsbericht.

Am 4. Juni traf Percivals Nachfolger, der zivile Verwaltungsbeamte Sir Harold Arthur Stuart (1860-1923), in Oppeln ein.
Er war bisheriger Oberkommissar der Interalliierten Rheinlandkommission und davor Innenminister der britischen
Regierung in Indien gewesen. Er bezog im ,,von Eynerschen Schlo8 Halbendorf”, dem bisherigen Quartier des deutschen
Bevollmachtigten Firsten Hatzfeldt, seine Wohnung. Hier sollten in der Folge zahlreiche Treffen hochrangiger IK-
Mitglieder mit General Hoefer und anderen deutschen Vertretern stattfinden. Schnell nahm Stuart seine neue Mission
in Angriff: ,Stuart legte sich schnell eine Auffassung zu, dass Polen ,eher mehr’ von Oberschlesien gegeben werden
sollet, als Percival und [de Marinis] vorgeschlagen hatten, dass jedoch das gesamte Industriegebiet auf jeden Fall bei
Deutschland bleiben solle. Aus diesem Grund war Stuart kaum mehr in der Lage mit Le Rond ein Einverstandnis zu
finden, als es Percival gewesen war. Im Juni versuchte Curzon Briand ein weiteres Mal dazu zu liberreden Le Rond in der
Kommission zu ersetzen, aber Briand wollte von diesem Ansinnen nichts wissen. Briand und Curzon kamen zur
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Ubereinkunft die Kommission noch einmal aufzufordern sich auf einen gemeinsamen Grenzvorschlag zu einigen, aber
die Gegebenheiten in Oberschlesien waren in einem Stillstand begriffen. ... Militarisch war es erste Prioritat einen
Kordon zwischen den Kriegsparteien einzurichten und sie danach zu zwingen sich hinter die Grenzen Oberschlesiens
zuriickzuziehen.” (williamson, S. 88f.).

Fiir die meisten Briten war der Aufenthalt in Oppeln so nur kurz: ,,Die britischen Truppen ... machten sich in stiddstliche
Richtung, in die Gegend von Tarnowitz/Tarnowskie Géry auf. ... Taktisch operierte die britische Armee in einem Gebiet,
in welchem es niemals irgendeine historische Prasenz gezeigt hatte. Im Gegensatz zu den Franzosen, hatte die britische
Armee keine historischen Beziehungen zu Polen [gemeint ist Oberschlesien!]. Das Land hatte ein schlechtes
Verkehrswegenetz und bestand aus ebenem Flachland und ausgedehnten Waldern, zusammen mit seinem industriellen
Dreieck, war es den Briten vollstandig unbekannt.” (Thomas, S. 350f.).

Am 5. Juni, als die Kampfhandlungen mit den Aufstandischen in den Kreisen Grof8 Strehlitz und Cosel zum Stillstand
gekommen waren, hatte auch der neue Kommandant der UpSi-Force, General Sir William Charles Giffard Heneker
(1867-1939), in Kanada geboren und des Deutschen nicht machtig (Hoefer, S. 255), Oppeln erreicht. Sogleich nahm er
wahr, dass die Haltung seiner franzésischen Kollegen ihm gegeniber ,alles andere als herzlich” war (williamson, S. 89).
Wahrend inzwischen der Aufmarsch der Briten in Richtung GroR Strehlitz begonnen hatte, um dort mit alliierten
Truppen den Kordon zwischen deutschen Kampfverbanden und polnischen Aufstiandischen einzurichten, vermeldete die
englische Morningpost am 6. Juni: ,,General Heneker hat eine von der IK gewlinschte zweitagige Frist an die Insurgenten
zur Unterwerfung angenommen. Die ersten englischen Stellungen sind zwischen GroR Strehlitz und Blottnitz in die
polnischen Vorstellungen eingeriickt, ohne dass die Insurgenten Widerstand leisteten. Sie hatten diese Vorstellungen
bereits am Tage zuvor gerdumt.” Das britische Hauptquartier (HQ) wurde in GroB Strehlitz eingerichtet (Lesniewski, S. 343;
vom 5. Jul bis 7. Sept. HQ in Tarnowitz).

Der britische Kommandant stellte schnell sein Verhandlungsgeschick mit den deutschen und polnischen Kampfgegnern
unter Beweis. So schatzte der deutsche General Hoefer ausdriicklich dessen Auftreten ,von Soldat zu Soldat” in ihren
am 6. Juni im ,,Schloss Halbendorf” beginnenden Gesprachen (Hoefer, S. 254; Court & Repington, S. 256).

General Le Rond hatte General Hoefer noch am 4. Juni offiziell im Namen der IK mit dem Abzug der franzésischen
Truppen aus den Industriestadten gedroht, sollte sich der Selbstschutz nicht zurlickziehen. Stuart konnte die Franzosen
mit der Zusage drei britische Bataillone zur Unterstitzung dorthin zu schicken zunachst beschwichtigen. Nachdem aber
Hoefer (s. 238) Le Ronds Forderung abgelehnt hatte, lie} dieser am Abend des 5. Juni (Kurpim, S. 154) den Grof3teil der
franzosischen Garnison aus Tarnowitz abziehen, wo die deutsche Bevoélkerung fast schutzlos zuriickblieb und die
Insurgenten am Morgen des 6. Juni angriffen. Um 4 Uhr nachmittags kapitulierte der englische Kreiskontrolleur. Erst als
Le Rond Hoefer eine o6ffentliche Erklarung (datiert auf 6. Juni) abgerungen hatte nicht weiter vorzuriicken und seine
Truppe tatsachlich stoppte, kehrten die Franzosen zwei Tage spater nach Tarnowitz zuriick. Ihnen folgten Briten, so auch
in Beuthen und anderswo (Leéniewski, S. 357). Von da an ruhten die Waffen der Kampfparteien weitestgehend (Eichner, S.
194f.; Karski, S. 384).

Doch auch die Briten hatten den Franzosen zuvor mit Rickzug ihrer Truppen gedroht, falls sie fortan nicht gemeinsam
agieren sollten: ,Als die Gegenbewegung gegen die Polen an Fahrt aufgenommen hatte, trieben Harold Stuart und
Heneker Le Rond in die Enge und erklarten ihm, dass sie ihre Truppen abziehen wiirden, wenn er nicht fair mitspiele.”
(Court a Repington, S. 267). SchlieRlich gelang es Heneker aber auch mit den franzésischen Truppen eine bessere
Kooperation herzustellen: ,Als eine lebendige Demonstration englisch-franzdsischer Einigkeit versicherte sich Heneker
der franzésischen Kooperation im Rahmen der erfolgreichen Operation, die Aufstandischen aus Rosenberg zu
vertreiben, welches am 8. Juni ausreichend befriedet war, um der Kontrolle der ortlichen Polizei Gibergeben zu werden.
Die Deutschen akzeptierten nicht mehr weiter vorzuriicken...” (Williamson, S. 89).

Der Oppelner Magistratsbericht beurteilte das Wirken der alliierten Truppen Anfang Juni jedoch weiterhin zwiespaltig:
,Da die englischen und italienischen Truppen zur Besetzung aller Gemeinden nicht ausreichten ... konnten nur die
Stadte besetzt werden. Die Raumung nahm meist folgenden Verlauf: Beim Anriicken der englischen Truppen
verschwanden die Insurgenten, die Orte wurden deshalb als gerdumt und gesaubert gemeldet und die Besetzung
unterblieb. Sobald die Englander den betreffenden Ort verlassen hatten, waren die Insurgenten wieder da... Ein
Nachriicken des deutschen Selbstschutzes wurde durch die interalliierten Truppen in der so genannten neutralen Zone
unmoglich gemacht.”

Im Verlauf dieser Operation war es kein Zufall, dass gerade zwei irische Bataillone von der britischen Regierung nach
Oberschlesien geschickt worden waren: Auf der einen Seite konnten sie — als unsichere Kandidaten — so in der
angespannten Lage des Irischen Unabhangigkeitskriegs aus ihrem Heimatland entfernt werden (vgl. Lesniewski, S. 340), auf
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der anderen bestand auch eine gewisse Hoffnung, dass sie, als Katholiken, mit ihren oberschlesischen Glaubensbriidern
besser zurechtkommen wirden.

Andererseits konnte der Einsatz irischer Truppenteile zusatzliche Probleme aufwerfen, da manche Iren die polnische
Sache in Oberschlesien mit der ihren in Irland identifizierten. Einige Monate spater, am 2. November 1921, richtete
General Heneker einen Brief an das War office (Kriegsamt) in London, in welchem er seine Besorgnis ausdriickte, dass
derartige Haltungen in manchen irischen Einheiten die Oberhand gewinnen kénnten: ,Ich habe heute einen Bericht
erhalten, der ausfiihrte, dass in manchen britischen Bataillonen deutliche pro-polnische Tendenzen an den Tag gelegt
wiirden. Die Polen werden dabei offen von manchen Feldwebeln und Soldaten informiert, dass ihr Bataillon den Polen
gegen die Deutschen zur Seite stehen werde, wenn sich irgendwelche Unruhen ereignen sollten und dass sie Befehlen
neutral zu sein, nicht gehorchen wiirden und gegen jegliche Erhebung, egal welchen Ursprungs, vorgehen wirden.
Deutschen aus diesem Gebiet sagten, dass sie von den Soldaten des Bataillons mehr Demiitigungen als selbst von den
Polen erdulden missten. Die Soldaten verglichen die Polen offen mit der irischen Bevolkerung, die beide fiir ihre
Freiheit kdmpfen wirden. Ein Offizier besitze einen Hund, den er ,Deutsches Schwein’ nenne und, wenn er sich in der
Offentlichkeit befinde, zum Leidwesen jedes anwesenden Deutschen sowie zur besonderen Belustigung jedes Polen mit
lauter Stimme bei seinen Namen rufe. Solches zu sagen, ist — falls der Wahrheit entsprechend — entschieden unklug, am
allerwenigsten angesichts der liberall angespannten Gemitslage. Mir scheint, dass dieser Bericht wahrscheinlich stark
Ubertreibt, aber ich werde der ganzen Angelegenheit nachgehen und werde wahrscheinlich das betreffende Bataillon
fur alle Falle in ein anderes Gebiet versetzen.” (WO 106/1491 & 1492).

Von Seiten der Aufstandischen hield es am 7. Juni: ,,Was die in Oppeln eingetroffenen englischen Truppen betrifft, so ist
zu erkennen, dass sie den Deutschen gegeniiber im Moment nicht sehr freundlich gestimmt sind. Es gibt sogar englisch-
deutsche Kampfe in der Stadt, und vor allem die Schotten zeigen Deutschen gegeniiber Unwillen. Man sieht, dass sie
bisher keinerlei Anweisungen bekommen haben, wie sie sich in ihrem Umfeld zu verhalten haben.” (Srokowski, S. 50)- Es ist
jedoch sehr gut moglich, dass hier Kilt tragende Iren mit Schotten verwechselt wurden, wenn man sich deren, nur eine
Woche zuriickliegenden, herzlichen Empfang in Erinnerung ruft.

Nach seiner Ubersetzung iiber den Armelkanal am 30. Mai war das aus der nordwestlichen irischen Provinz Connaught
stammende 2" Batalion Connaught Rangers schon am 4. Juni um 8.10 Uhr morgens auf dem Oppelner Bahnhof
eingetroffen. Von dort aus marschierte es um 14.15 Uhr nach Czarnowanz ab, wo es um 17 Uhr ankam und seine
Quartiere aufschlug. Das diary (Einsatztagebuch) des 2. Bataillons der Connaught Rangers illustriert anschaulich die
Situation der britischen Truppen wahrend der folgenden Tage im Kordon zwischen deutschen und polnischen
Kampfeinheiten:

Am 4. Juni skizziert das Tagebuch die political situation wie folgt: , Die Polen [um die 60.000], mit den Deutschen [30.000,
hauptsachlich Schlesier] bitterlich verfeindet, sind dies jedoch nicht den Franzosen gegeniliber und franzosische
Garnisonen sind weiterhin in vielen Stadten wie Beuthen, Tarnowitz, Grof$ Strehlitz und anderen mehr zuriickgeblieben.
Die Polen erlauben Nachschubziigen zu passieren, um diese Garnisonen zu versorgen und selbst in solchen Stadten wie
Lublinitz, wo sich franzosische Truppen zuriickgezogen haben, wird die Ordnung aufrechterhalten und die Verwaltung
unter dem Bevollmachtigten der Allilerten Kommission fortgesetzt. ... Die Polen haben gegen franzdsische Truppen
innerhalb ihrer Linien nichts einzuwenden. Die Deutschen fragen dagegen danach an, sie in Tuchfiihlung mit den Briten
von den polnischen Aufstandischen zu separieren. Der deutschen Propaganda geschuldet, glauben die Polen die Briten
hatten sich mit der deutschen Sache identifiziert und wirden daher wahrscheinlich auf britische Truppen, die bis zu
ihren Linien vordringen, feuern. Es ist daher die Pflicht aller Offiziere ihren Mannern einzuscharfen, dass die Briten keine
der beiden Parteien beglinstigen. Die britischen Truppen sind nur hierhin geschickt worden, um die Ordnung
wiederherzustellen und deshalb miissen sie mit ihrem guten Verhalten und ihrer Wohlgesonnenheit allen gegentiber
zeigen, dass sie, wenn man auf ihren Einsatz zahlt, diesen ohne Gefilligkeiten und furchtlos ausfiihren werden.”

Am 7. Juni ist vermerkt: ,Rudnau Boitschow [Rudno-Bojszéw]... Das Ereignis des Tages war ein Versuch von Seiten der
Polen Propagandamaterial unter den Mannern der D-Kompanie zu verbreiten. Eine Anzahl von Blattern wurde unter
den Mannern verteilt...” Kampfhandlungen mit Aufstandischen gab es nicht.”

Am 11. Juni hieB es: ,,Hauptquartier Rudzinitz [Rudziniec] ... Die polnischen Aufstdandischen leben auf dem Land davon das
zu plindern, was sie brauchen. Gewohnlich sind sie den Tag Uber inaktiv, verbringen aber die Nacht damit die Hauser
von Bauern aufzusuchen, von denen sie Geld, Wertsachen und Lebensmittel rauben. Wir haben nun Anweisungen
erhalten, dass ankommenden Polen nicht erlaubt werden soll in von alliilerten Truppen besetzte Ortlichkeiten
einzudringen.”
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Am 13. Juni wurde notiert: ,Ein toter Deutscher wurde im Wald in der Ndhe von Plawniowitz [Ptawniowice] entdeckt; er
war von Polen geschlagen und dann erschossen und schlieBlich seiner Kleider beraubt worden.” Zwei Tage spater kam
es zu einer unangenehmen Begegnung mit einer deutschen Kampftruppe: , Auf ihrem Weg nach Ratibor wurde die B-
Kompanie von einem deutschen Befehlshaber einer Abteilung in Kandrzin angehalten. Der deutsche Anflihrer war
beleidigend und grob und lieR die Kompanie einige Zeit warten, bis er sie passieren lie. Er gab an, er habe Befehle von
der Brigade keine alliierten Truppen durchzulassen.”

Am 19. Juni heildt es Uber eine polnische Einheit: ,Rachowitz [Rachowice] ... Um 9.30 Uhr befahl der Kompaniefiihrer
Hauptmann A. S. Beard den Polen das Gebiet zu rdaumen. Die Polen gehorchten dem Befehl ohne Protest oder
Verzogerung.”

Am 14. Juni waren polnische und deutsche Kampfgruppen schlieRlich durch eine lange, fortlaufende neutrale Zone
voneinander getrennt (Leéniewski, S. 351). Neben den militarpolizeilichen Aufgaben gab es nun auch wieder Augenblicke
der Entspannung — so etwa am selben Tag: ,, Orchester eines franzdsischen Bataillons — Um 16.00 Uhr ist das Orchester
des 23. Bataillons der Chasseurs Alpins im Hauptquartier Rudzinitz und gab dort ein exzellentes Programm, das bis 17.00
dauerte. Den Besuchern dort wurde Tee serviert. Das Wetter war schlecht und den ganzen Nachmittag fiel Regen.
“Solche Unterhaltungsveranstaltungen trugen nicht unerheblich dazu bei, die Misshelligkeiten zwischen den Truppen
der verschiedenen Nationen zu verbessern: ,Laut Olt. Jourdain hat die Dudelsackband der Connaught Rangers mehr
zum ZusammenschweiRen der Entente beigetragen als irgendetwas anderes.” (Williamson, S. 89).

Wahrenddessen drangte London auf hdochster politischer Bilhne alle Parteien dazu in der Frage der Teilung
Oberschlesiens eine Losung zu finden: ,,Im Juni und Juli konzentrierte sich die britische Politik auf die Bemihung, ein
frihes Treffen des Obersten Rats zu erzwingen. Im Rahmen dessen sollte die endgiiltige Teilung Oberschlesiens
festgelegt werden. Die Briten wussten, dass sie auf italienische Unterstiitzung zdhlen konnten und hofften darauf Briand
im Rat isolieren und dazu drangen zu kdonnen im Streit um die Grenzziehung nachzugeben. ... Die Italiener hofften
offenkundig, dass diese Auseinandersetzung nicht noch das zerbrechen wiirde, was von der Allianz noch (ibriggeblieben
war und auch die Funktionstrager im Londoner AuBenministerium zeigten sich Uber eine mogliche dauerhafte
Beschadigung der englisch-franzésischen Beziehungen besorgt.” (Campbell, S. 379).

In Oberschlesien gelang es derweil durch britisches Verhandlungsgeschick die aufgewtihlte Lage zu beruhigen: ,Heneker
und Sir Harold Stuart legten groRes Verhandlungsgeschick an den Tag, um die Deutschen davon zu liberzeugen, dass
sich beide Parteien auf die vereinbarten Positionen zuriickziehen sollten. Als dessen Ergebnis zogen sich der deutsche
Selbstschutz und die polnischen Aufstandischen zuriick und der Konflikt endete.” (Thomas, S. 352). Die IK einigte sich mit
den Fihrern der beiden Kriegsparteien, deren Verbdnde in mehreren Schritte aus dem Abstimmungsgebiet
zuriickzuziehen, wahrend an ihrer Stelle alliierte Truppen nachriicken sollten. Am 21. Juni akzeptierte die deutsche Seite
die von der IK ausgearbeiteten Riickzugsvorschldge und drei Tage spater endglltig auch die polnische Seite (Eichner, S.
200). ,,Seit dem 24. Juni waren die beiden Kampfparteien nicht mehr langer in Kontakt und am 6. Juli war [das Plebiszitgebiet
in] Oberschlesien sowohl von polnischen wie Deutschen Kraften befreit.” (williamson, S. 89).

Bereits am 25. Juni meldet der Vorwidirts unter der Uberschrift ,Die Raumung in Oberschlesien”: ,Die Entscheidung tiber
die Rdumung ist gefallen. ... Danach wird die Rdumung der ersten Zone am 28. Juni beginnen, einschlieflich Gleiwitz [von
Insurgenten erfolgt]. Vom 30. Juni bis 2. Juli wird der deutsche Selbstschutz die zweite Zone rdumen bis auf einige Orte, die
von ihm besetzt bleiben [30. Juni erfolgt]. Am 3. Juli wird die dritte Zone gerdumt [von Insurgenten erfolgt]. Bis zum 5. Juli hat
der Rickzug beider Parteien Uber die oberschlesische Landesgrenze zu erfolgen [so geschehen].” Auch die Breslauer
Morgenzeitung meldete am 25. Juni ,dass der Plan zum Rickzug der Aufstiandischen und des Selbstschutzes, der
zwischen den beiden Generalen Henniker[!] und Hoefer ausgearbeitet worden ist, von der Interalliierten Kommission
angenommen wurde”. Am 25./26. Juni unterzeichneten beide Seiten das Dokument des stufenweisen Riickzugs (Eichner,
S. 200f.; Hoefer, S. 299) und am 1. Juli (2. Juli; Hoefer, S. 305) erlieR die Kommission in Oppeln eine von Stuart verfasste, auf den
30. Juni datierte Generalamnestie fiir diejenigen, welche in Gegenden, wo Unruhen und Blirgerkrieg geherrscht hatten,
gegen Verordnungen der Kommission strafbare Handlungen veriibt hatten — sofern sie nicht in schwere Verbrechen
verwickelt waren (Eichner, S. 103).

Auch im Einsatzbereich der Connaught Rangers beruhigte sich die Lage weiter. Am 26. Juni hieR es: ,, Der Postverkehr ist
in Rudzinitz wieder in Betrieb genommen worden. Ziige pendeln taglich zum Bahnhof Slawentzitz [Stawiecice], sowohl von
der polnischen Seite aus dem Osten, wie von der deutschen Seite aus dem Westen. Die Einwohner sind sehr zufrieden
und zeigen sich den alliierten Truppen gegeniber jederzeit hilfsbereit. Die Situation hat sich auch materiell verbessert
und viele Leute, die vor kurzer Zeit noch Waffen getragen haben, sind jetzt wieder auf den Feldern und bei der Ernte.” —
trotzdem kam es hin und wieder zu kleineren Zwischenfallen: ,,Am 29. Juni um 9.15 Uhr war berichtet worden, dass der
Blrgermeister von GroR Rauden [Rudy] Bekanntmachungen habe anschlagen lassen, die die Einwohner dazu
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aufforderten sich vor dem Schulhaus zu versammeln, um in einer Demonstration ihre Unzufriedenheit mit der
Besetzung des Orts durch die Englander kundzutun. Der Befehlshaber fiir den Abschnitt Gro8 Rauden, Oberstleutnant H.
F. N. Jourdain ... lieR daraufhin den Blrgermeister unverziiglich einbestellen und befahl ihm die Bekanntmachungen zu
entfernen und die Versammlung nicht abzuhalten. Dies wurde auch gemacht und keinerlei Zusammenkunft fand statt.”

Auch in Oppeln entspannte sich die Lage und man konnte sogar wieder an unterhaltsame Veranstaltungen denken. Die
Britische Militarzeitung The Cologne Post berichtete am 12. Juli 1921: , Unser Oppelner Korrespondent telegraphierte
uns am Samstag: Die Durham Light Infantry Band hat auf dem Platz des franzdsischen Prasidentensitzes [plac Wolnosci] ein
ansprechendes Programm — Wagner, Balfe und die Cloches de Cornville [Opéra-Comique von Robert Planquette] einschlieRend
— dargeboten. Die Deutschen waren beeindruckt und erfreut. Als die britische Nationalhymne gespielt wurde, standen
sie stramm und entbloRten ihre Haupter.”

Aufgrund von Unkenntnis und des weiter vorherrschenden Misstrauens unter den meisten Akteuren in Oberschlesien
machten aber auch immer wieder — teils absurde — Geriichte, wie etwa folgendes, die Runde: ,In einem Versuch
aufzuzeigen, dass die Briten nicht unparteiisch seien, wurde bei gegebener Gelegenheit berichtet, dass die
Dudelsackspieler des Leinster Regiments, die traditionelle irische[!] Kilts in Safrangelb trugen, eigentlich Deutsche seien,
die versuchten sich als schottische Highlander zu verkleiden.” (Thomas, S. 357).

Doch war auch auf Seiten der Alliierten das Wissen liber Oberschlesien nicht selten gering oder gar nicht vorhanden.
Sogar Witze kursierten iber das diirftige Wissen der alliierten Streitkrafte tGber die Region, in der sie stationiert waren.
Der britische Reporter, Charles a Court Repington, schrieb etwa: ,Ich habe die britische Armee in vielen Landern und
unter vielen seltsamen Umstdanden gesehen, aber ich hatte nie gedacht, sie an der Grenze Polens mit Blick auf die
trostlose sarmatische Ebene zu finden. ... Der landliche Raum ist nicht unansehnlich und die Bauernhduser sind nicht
wenig malerisch, aber die Plattheit der ganzen Landschaft wirkt deprimierend. Es wird gesagt, dass die [franz.] Alpenjager
hierhingeschickt worden seien, weil die Region Haute Silésie (Oberschlesien) heiRe und die Franzosen dachten, dass sie
gebirgig sein misse.” (S. 94f.)

Der preulische Beamte Paulus van Husen (1891-1971) vermerkte in seinem Riickblick, sarkastisch Uberspitzt, aber nicht
ganz unzutreffend, ebenfalls, wie wenig die Alliilerten generell auf Land und Leute vorbereitet waren: , Auch die
Alliierten hatten dhnlich vage Ansichten, denn die Franzosen schickten nach Haute-Silésie Alpenjager, die Italiener nach
Alta Slesia Bersaglierie mit Hahnenfedern [eine elitire Infanterietruppe] und die Englander nach Upper-Silesia schottische
Truppen in Kilts, die dann sehr erstaunt waren, dass die héchste Erhebung von rund 400 Metern, der Annaberg mit
seinem Franziskanerkloster, in dem leicht gewellten Land kaum wie ein Berg wirkte.”

Unterdessen liefen die Verhandlungen lber die Teilung Oberschlesiens weiter — wobei GroBbritannien nach wie vor
energisch vertrat, das Industriegebiet bei Deutschland zu belassen: ,Bei einem Treffen des Obersten Rats am 8. August,
der Anfang dieses Monats zusammengekommen war, sprach Lloyd George (iber Gerechtigkeit und fair play,
beschuldigte die Franzosen sich in erster Linie um ihre eigene Sicherheit zu sorgen und warf ihnen sogar vor
bolschewistisches Vokabular zu nutzen (wie z. B. den reichen Deutschen etwas wegnehmen zu wollen, um es den armen
Polen zu geben). ... Die Briten gaben sich bereitwillig, den duRersten stdostlichen Gebietsabschnitt den Polen zu
Gbergeben, wahrend sich die Franzosen einverstanden zeigten, die nordlichen und westlichen Gebiete bei Deutschland
zu belassen. Im industriellen Dreieck machte eine Grenzverschiebung von nur einigen Kilometern, bei dann
wechselndem Besitz von Gruben und Fabriken, jedoch einen gewaltigen Vermdgensunterschied aus und so kampften
Briand und Lloyd George miteinander um jede Stadt und jede Gemeinde. ... Gleichzeitig kamen Nachrichten aus Irland,
dass sich dort die politische Lage zuspitzte und Lloyd George musste Uiberhastet die Entscheidung treffen nach London
zurlickzukehren. Nach abgelaufener Diskussionszeit hatten sich Briten und Italiener darauf geeinigt vorzuschlagen dem
Volkerbund das Problem zur Losung vorzulegen, falls das franzosische Kabinett den Kompromissvorschlag ablehnen
sollte. Am Morgen des 12. Augusts verwarf das Kabinett den Grenzvorschlag mit der Begriindung, dass Deutschland so
sein industrielles Arsenal in Oberschlesien behalten wiirde, wahrend Polens Gebietsanteil 6konomisch nicht
Uberlebensfahig sei. ... Die Franzosen waren im Obersten Rat jedoch zuvor isoliert gewesen und hatten keine wirkliche
Chance gesehen fir ihre Lagebeurteilung Unterstiitzung zu gewinnen. lhre Unnachgiebigkeit und die britischen
Schwierigkeiten in Irland beraubten Lloyd Georg jedoch seines schon sicher geglaubten Sieges. ... Zusatzlich zum
Dilemma in Irland und dem Konflikt im Mittleren Osten kamen die Verpflichtungen der Rheinlandbesetzung und die
Probleme innerhalb ihres weltumspannenden Empire. Die meisten britischen Staatsangehorigen wussten wenig oder
gar nichts von Oberschlesien und sorgten sich genauso wenig dariiber. Und es stand nicht zu erwarten, dass sie einen
Bruch mit Frankreich akzeptieren wiirden, um Deutschland weniger als drei Jahre nach dem Krieg einen Gefallen zu tun.
Die oberschlesische Situation bot dem Volkerbund zum ersten Mal die Gelegenheit mit der Lésung einer Schlisselfrage
unter den GroRmadachten seine Fahigkeit unter Beweis zu stellen.” — also wurde die Entscheidung Uber den
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Teilungsvorschlag an den Volkerbundsrat weitergereicht — ,,... der Volkerbundsrat beauftragte seine vier nichtstandigen
Mitglieder einen Vorschlag der Grenzziehungslinie fiir Oberschlesien auszuarbeiten. Diesen Staaten — Belgien, China,
Spanien und Brasilien — kam also im Streitfall um Oberschlesien pl6tzlich eine ungeheure Bedeutung zu.” (Campbell, S.
381f.).

Auch wenn die unmittelbaren Kampfe zwischen Polen und Deutschen geendet hatten, blieb die Anspannung in
Oberschlesien hoch. Es gab auch Vorfdlle, bei denen britische Truppen mit deutschen Gruppierungen
aneinandergerieten. Der Polak schrieb am 11. August 1921: ,Beuthen, 10. August — Sonntagnachmittag hat in
Botzanowitz ein Kampf zwischen englischen Soldaten und dem deutschen Selbstschutz stattgefunden. ... Infolge einer
Beschwerde der Einwohner von Botzanowitz habe der Kreiskontrolleuer von Rosenberg der APO den Befehl gegeben,
den Selbstschutz zu entwaffnen...” Andererseits gab es auch Gerlichte lGber einen neuerlichen polnischen Aufstand in
dem von den Briten kontrollierten Gebiet.,Es dauerte bis zu 7. September, dass der Belagerungszustand in dieser Zone
endgliltig aufgehoben wurde.” (williamson, S. 90).

Im Voélkerbund nahm die zukiinftige Teilungslinie Oberschlesiens derweil Gestalt an: ,Im September ernannte der
Volkerbund zwei Experten — [Robert] Herold aus der Schweiz und [Frantisek] Hoda¢ aus der Tschechoslowakei — um die
Problemstellung zu untersuchen und eine Grenzlinie durch Oberschlesien zu ziehen. Herold konnte fiir sich in Anspruch
nehmen zwischen Deutschen und Polen einen neutralen Standpunkt einzunehmen, Berlin zeigte sich jedoch besonders
Uber die Ernennung eines Tschechen, der lber die Grenzlinie entscheiden sollte, verargert. ... Der Vorschlag [des
Vélkerbunds vom 12. Okt. an den Obersten Rat] forderte dazu auf die politische Grenze durch das industrielle Dreieck zu ziehen,
wahrend zeitgleich Kontrollen eingefiihrt werden sollte, die dem Gebiet zumindest fiir eine gewisse Zeit erlauben
sollten, eine wirtschaftliche Einheit zu bleiben. ... Wahrend fiir Deutschland in der Volksabstimmung 60 % der Bewohner
und 55 % der Gemeinden gestimmt hatten, gab die Teilung Deutschland 57 % der Bewohner und 70 % des
oberschlesischen Territoriums [im Abstimmungsgebiet]. Die Grenzlinie durchschnitt jedoch den westlichen Zipfel des
industriellen Dreiecks und lieR Polen so den grofiten Teil der Industrieanlagen und Gruben zufallen. Mindestens drei
Viertel der Kohlengruben und Erzvorkommen gingen wie die meisten Industrieanlagen an Polen. ... Am 15. Oktober
billigte die Botschafterkonferenz das Gutachten und schrieb damit die dauerhafte Teilung Oberschlesiens fest.” (Campbell,
S. 383-387).

Am 20. Oktober 1921 beschloss der Oberste Rat der Alliierten nach der Empfehlung des Volkerbunds — aber entgegen
dem Wunsch der Mehrheit der ortlichen Stadtbevolkerung — das 6stliche oberschlesische Industriegebiet an Polen zu
Ubertragen. , Beim Deutschen Reich verblieb der zwar flichenmaRig groRere, jedoch rein agrarisch strukturierte Teil des
Abstimmungsgebiets. Die Abtretung Ostoberschlesiens, die in Deutschland Empérung und eine Welle nationaler
Leidenschaft in allen politischen Parteien hervorrief, wurde staatsrechtlich mit dem deutsch-polnischen Abkommen am
15. Mai 1922 vollzogen.” (DHM, Berlin, LeMO).

»Am 15. Mai 1922 unterzeichneten Vertreter der beiden Regierungen eins der umfassendsten und detailliertesten
Abkommen, die je formuliert worden waren[!]; bis Ende des Monats ratifizierten sowohl der Sejm als auch der Reichstag
— der zu diesem Anlass in Trauer gehillt worden war — das Abkommen. Im Juni zogen die alliierten Truppen ab und
lieBen Oberschlesien zwischen Deutschland und Polen geteilt zurlick.” (Campbell, 5. 385). Nach zweieinhalb Jahren
unibersehbarer Verhandlungen, endloser Propaganda, sinnloser Streitgesprache und unnétiger Kdmpfe war nun eine
politische Entscheidung fiir Oberschlesien gefallen — eine, die sich als kurzlebig erweisen sollte.

Ende der alliierten Mission und ihre Einschdtzung

Am 19. Juni hatte der Abzug der Alliierten aus Oberschlesien begonnen. Am Sonntag, den 9. Juli verlieR der letzte Zug
mit alliierten Truppen, inklusive der Kommissare und Angestellten der IK, Oppeln. Eine der ersten internationalen
Peacekeeping-Missions der Geschichte war zu Ende gegangen. The Yorkshire Post und The Leeds Intelligencer schrieben
am Dienstag, dem 11. Juli 1922: ,,Heute morgen [9. Juli] hat in Oppeln der Abzug der alliilerten Soldaten geendet, sie
wurde unter Beachtung aller VorsichtsmaBnahmen durchgefiihrt. Die Flaggen der Alliierten wurden um 11.30 Uhr von
allen o6ffentlichen Gebauden eingeholt.”

Will man nun den Erfolg der Interalliierten Regierungs- und Plebiszit-Kommission und des Einsatzes ihrer
Truppenkontingente, besonders der britischen Vertreter, beurteilen, muss man sich zunachst in Erinnerung rufen, dass
alle beteiligten Parteien in Oberschlesien — Franzosen, Briten, Italiener, Deutsche und Polen — nur ein knappes Jahr nach
Beendigung des verheerenden Weltkriegs noch der Logik des grausamen Kriegsgeschehens und der riicksichtslosen
Durchsetzung nationaler Interessen verhaftet waren. Gegenseitig geschiirte nationale Hassgefiihle und das Leid des
grausamen, millionenfachen Sterbens waren uniiberwunden.
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Das britische Interesse der balance of power auf dem europdischen Festland verfolgte keine zu starke Schwachung
Deutschlands und unterstitzte daher eher dessen Position in Oberschlesien. Besonders wegen des irischen
Freiheitskriegs — betrachteten sie dieses als Nebenschauplatz und hatten daher lange abgelehnt, ein grofReres
Truppenkontingent dorthin zu entsenden und so den Franzosen freie Hand gelassen, wahrend die Italiener an der
politischen Entwicklung Oberschlesiens ein eher geringeres Interesse hatten. Folgerichtig konnten die Franzosen — die
sich zudem von den Briten militdrisch im Stich gelassen fihlten — lange Zeit relativ ungehindert ihre Polen
entgegenkommenden Interessen verfolgen. Frankreich suchte eine dauerhafte militarische und wirtschaftliche
Schwachung Deutschlands und im neu erstandenen Polen einen Verbiindeten, um seine Vormachtstellung auf dem
Festland zu zementieren. Erst als mit dem Dritten Polnischen Aufstand und dem deutschen Gegenangriff ein
dauerhafter Biirgerkrieg drohte, zeigten sich die Briten nach den vorherigen schlechten Erfahrungen aus der Zeit des
Zweiten Polnischen Aufstands schlielRlich bereit mit ihrer Upper Silesian Force ein ansehnliches militarisches Kontingent
nach Oberschlesien zu entsenden. Durch ihr geschicktes Verhandeln mit den Streitparteien und einer verbesserten
Kooperation mit ihren Alliierten gelang es, nach Ankunft der UpSi-Force die Lage in erstaunlich kurzer Zeit zu beruhigen.

Die strikte Verfolgung oft entgegengesetzter nationaler Interessen, eng verquickt mit zahlreichen weiteren
wirtschaftlichen und politischen Problemen der Nachkriegszeit, hatte fiir Oberschlesien die fatale Folge, dass sich die
Anberaumung des Plebiszits und die Festlegung des Teilungsplans aufgrund fehlenden Einigungswillens extrem in die
Lange zogen. Dies befllgelte die Entfaltung der Propaganda auf polnischer wie deutscher Seite auRerordentlich, heizte
gegenseitige Antagonismen an und vergiftete die Atmosphére in der Bevolkerung langfristig. Ein zukinftiges friedliches
Auskommen miteinander — selbst in einem nun geteilten Oberschlesien, welches ja einen gewissen Abstand
voneinander gewahrte — wurde so nahezu unmaoglich.

Die schlieBlich erfolgte Aufteilung Oberschlesiens hatte sich zudem wiederum vor allem an politischen Interessen
orientiert — stark zugespitzt auf die Frage der Zukunft des okonomisch wichtigen Industriegebiets. Die
Selbstbestimmung der Oberschlesier hatte nach den — vielerorts allerdings schwierigen — Abstimmungsergebnissen klar
hinter diese zurlicktreten mussen. Eine tragfdhige und dauerhafte Losung zur Friedenserhaltung in Oberschlesien war
nach dem zweieinhalbjahrigen Hochlodern der Emotionen — angefacht oder auch nur geduldet von nationalen
Interessen — vertan worden. Anberaumung des Plebiszits und Durchfiihrung der Teilung hatten viel zu viel Zeit in
Anspruch genommen.

Gerhard Schiller

Die in Oppeln begrabenen britischen Soldaten — nicht im Kriegseinsatz gefallen und daher vergessen?

»Ein Mensch, der gut genug ist sein Blut fiir sein Vaterland zu vergielen,
ist auch gut genug hinterher eine faire Behandlung zu erhalten. Mehr steht
keinem Menschen zu und weniger sollte kein Mensch haben.”

Theodore Roosevelt

Wir wollen nun zu den Grabern auf dem Oppelner Friedhof zuriickkehren. Die eben aus britischer Perspektive
dargestellten Interessen, Entscheidungen und Ereignisse dieser fiir Oberschlesien so tragischen Zeit haben auch die
letzten Lebensmonate dieser 32 bis heute in Oppeln ruhenden Briten bestimmt und jedem von ihnen seinen groRRten
Schatz abgefordert — sein Leben. Ihre Anstrengungen sind umso mehr zu wiirdigen, als sie nicht als Glieder einer
feindlichen, ins Land einfallende Streitmacht kamen, sondern im Rahmen eines neuartigen politischen Versuchs,
friedlich einen Konflikt zu 16sen — selbst wenn dies nur zum Teil gelingen sollte. Es darf dabei auch nicht in Vergessenheit
geraten, dass hinter den meisten der hier begrabenen Soldaten das tragische Schicksal steht, einen verheerenden
Weltkrieg Giberlebt zu haben — nicht jedoch eine Friedensmission. Keiner von ihnen ist freiwillig hierhingekommen. Sie
sind gewissermalen ,Kollateralschaden” der interalliierten Mission. Heute, einhundert Jahre nach ihrem Tod, sollte eine
angemessene Wiederherstellung ihrer Graber ihre Erinnerung bewahren — allein schon aus ihrer menschlichen Wiirde
heraus, aber auch, um ihre Leistungen in diesem schwierigen Kapitel oberschlesischer Geschichte nicht zu vergessen.

Der augenblickliche Stand in der Angelegenheit dieser Graber spiegelt eine traurige Geschichte von Blrokratie wie wohl
auch Gleichgiltigkeit wider, die traurigerweise bis heute andauert. Verschlimmert wurde sie durch die Grausamkeiten
des Zweiten Weltkriegs und dessen Folgen, die das alte Oppeln schwer zerstort zuriicklieBen, welches als Opole im
neuen Polen wiedererstand. Im Verlauf des britischen Einsatzes in Oberschlesien starben 41 ihrer Soldaten und zwei
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Zivilisten, die in Oppeln beigesetzt wurden. Mit der Verabschiedung des britischen , Gesetzes (ber die (Festlegung der)
Beendigung des gegenwartigen Kriegs 1918“ durch das britische Parlament in London sowie einer anschlieRenden
Verfligung des Militarrats wurde festgelegt, dass der Erste Weltkrieg offiziell am 31. August 1921 geendet habe. Wer
nach diesem Stichtag seinen Tod gefunden hatte, sollte daher offiziell nicht mehr als Kriegsgefallener anerkannt werden
und somit auch nicht unter die Betreuung des Systems der Imperial War Graves Commission (IWGC) fallen. Im Februar
1925 wurden diejenigen 11 Manner, welche bis zu obigem Stichtag gefallen waren, exhumiert und zur ewigen Ehrung
auf dem IWGC-Militarfriedhof in Berlin-Stahnsdorf beigesetzt, wihrend die sterblichen Uberreste der tibrigen 30 — die
nach dem 31. August 1921 gestorben waren — sowie der zwei Zivilisten an Ort und Stelle belassen wurden. In einem vom
2. Juni 1923 datierten Brief hatte die IWGC zwar angeboten sie umzubetten, doch der britische Militdrrat dieses
Ansinnen aus Kostengriinden abgelehnt.

Im Sommer 1929 schrieb der Oppelner Stadtrat an das Generalhauptquartier der britischen Streitkrafte am Rhein, um
dort anzuzeigen, dass die originalen hoélzernen Kreuze tber den Grabern in einem solchen Ausmal} zerfallen seien, und
anzufragen, ob sie nicht von der British Army ersetzt werden konnten. Dies veranlasste das War Office in London der
IWGC am 14. November 1929 zu schreiben, um sie zu einer Inspizierung des Friedhofs aufzufordern. Nachdem aber dem
Oppelner Stadtrat von britischer Seite keine konkrete Antwort zuging, wendete sich dieser am 18. August 1930, nicht
noch einmal an die Armee — sondern unmittelbar an den britischen Konsul in Berlin: ,Ein weiteres Jahr ist fast
verstrichen, nach dessen Verlauf die Kreuze jetzt so stark verfallen sind, dass ihr Austausch nicht langer aufgeschoben
werden kann. Wir beabsichtigen daher diese Gradber statt ihrer mit Eisengusskreuzen zu versehen.”

Es liegt auf der Hand, dass dieser beiende Riffel der deutschen Behorde an den britischen Schalthebeln der Macht eine
gewisse Bewegung ausgeldst haben muss, so dass der Militarrat die Inspizierung des Friedhofs beschleunigte. Eine erste
fand am 28. August 1930 statt — 9 Monate nachdem erstmals um sie ersucht worden war und volle 5% Jahre nach der
Exhumierung der elf Kriegsgefallenen. In seinem Inspektionsbericht vom 3. September 1930 schrieb Mr. C. A. Batty von
der IWGC schonungslos ehrlich: ,Die Erscheinung unseres Friedhofs ist sehr negativ und macht einen sehr
vernachldssigten Eindruck. An manchen Platzen bendétigen die Kreuze Reparaturen, bei anderen sind Namen und
personliche Daten vollkommen unleserlich.” Weiter vermerkte er: ,Es gibt in diesem Bereich 30 britische Grabstatten,
die mit Kreuzen markiert sind, es gibt jedoch zwei Grabhiigel ohne Kreuze (vielleicht keine britischen Graber).” Weitere
Forschungen ergaben jedoch, dass die hier begrabenen zwei Manner britische Angestellte der IK waren, die wahrend
ihrer Dienstzeit in Oppeln verstarben. Die deutsche Behorde stand zu ihren Worten, setzte Ende 1930 die Erneuerung
des Gedachtnisses fiir die von ihrer eigenen Regierung im Stich gelassenen britischen Soldaten ins Werk und kam fir
ihre Kosten auf. Sie liel die verrotteten holzernen Kreuze entfernen und errichtete an ihrer Stelle gusseiserne.

Am 24. April 1931 machte Mr. Batty vom IWGC eine weitere Inspektion des Friedhofs und berichtete: ,Durch die
Errichtung dauerhafter Ehrenmale Uber jedem Grab ist eine grolRe Verbesserung erzielt worden. Sie weisen die Form
von Eisenkreuzen auf Steinsockeln aus.”

Die offiziellen britischen Aufzeichnungen fiihren aus, dass sich keiner der Todesfalle ,, auf dem Schlachtfeld” zugetragen
habe — was jedoch nicht unumstritten ist. Mindestens drei dieser Manner starben eines gewaltsamen Todes im Zuge
einer militdrischen Operation. Die anderen Todesursachen sind die Folge von Erkrankungen, Leiden, Selbstmorden,
Unfallen und Ermordungen. Alle Todesfalle sind jedoch auf Ereignisse zurlickzufiihren, in welche diese Soldaten
aufgrund ihres Dienstes fir die konigliche britische Regierung auf diesem unberechenbaren und gefahrlichen Schauplatz
verwickelt wurden.

Die ,Kriegsgefallenen”, denen die Ehre zuteil wurde auf dem Militarfriedhof der IWCG in Berlin-Stahnsdorf umgebettet
zu werden — schlicht, weil sie vor dem 1. September 1921 starben — waren:

Private William PATERSON, 2746563, 2" Bn. The Black Watch, 3. Juni 1921
Driver O. HANSON, 1020332, 62" Battery, Royal Field Artillery, t 7. Juni 1921
Corporal/Acting Sergeant Albert John Marriott SELVESTER, 2744684, 2" Bn. The Black Watch, t 9. Juni 1921
Signaller Frank Joshua WATKINS, 2306972, Royal Corps of Signals, T 1. Juli 1921
Private J. STEWART, M/16943, 585" Motor Transport Company R. A. M. C., T 9. Juli 1921
Sergeant John Thomas WAKNELL, 4435228, 1* Bn. Durham Light Infantry, T 15. Juli 1921
Private F. WALSH, 7111209, 1° Bn. Royal Irish Regiment, t 26. Juli 1921

Sapper Frederick J. MILLS, 1849188, Railway Transportation Establishment R. E., T 19. August 1921
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Private Lewis SAWYER, 4435237, 1* Bn. Durham Light Infantry, T 20. August 1921
Signaller Harold AYLES, 2311321, Royal Corps of Signals, T 23. August 1921
Acting Sergeant Frederick RECK, 7868168 Tank Corps, T 23. August 1921

Alle Soldaten, die in Oppeln ihre letzte Ruhe fanden, wurden mit vollen militarischen Ehren bestattet. Corporal/Acting
Sergeant Albert Selvester von der D-Kompanie des 2. Bataillons von The Black Watch wurde am Abend des 7. Junis 1921
auf Patrouille von einem deutschen Maschinengewehrschiitzen in Magdamiihle (Magda) nordwestlich von GrofR
Stanisch (Staniszcze Wielkie) angeschossen. Er erlag seinen Wunden am 9. Juni 1921 im British Silesian Field Hospital in
Oppeln, in welcher Stadt er am 11. Juni 1921 begraben wurde. General le Rond zeichnete Selvester spater mit dem Croix
de Guerre aus.

Feldwebel John Waknell vom 1. Bataillon der Durham Light Infantry wurde am 12. Juli 1921 in Oppeln durch einen
Schuss verwundet. Die The Cologne Post, eine lokale, von der Britischen Armee am Rhein herausgegebene Zeitung,
meldete: ,In Oppeln herrschte gestern Abend groRe Aufregung, als alliierte Truppen mit Unterstiitzung der
Abstimmungs-Polizei, eine Inspektion von Identitdtsausweisen durchfiihrten. Eine Postenkette war um einen grofRen
Bereich der Stadt — einschlielich des Bahnhofs — gezogen worden und alle, deren Identitat sich gegeniber der
Kommissionsbehdérde nicht zufriedenstellend feststellen liel, wurden festgenommen. Wahrend der Durchsuchung eines
Cafés in der Malapaner StraRe versuchte ein Mann zu fliichten und als er auf Anruf nicht stehenblieb, wurde ein Schuss
abgefeuert, wobei unbekannt blieb, von wem. Feldwebel J. T. Waknell von der Durham Light Infantry, der gerade dabei
war ihm den Weg abzuschneiden, wurde von der Kugel getroffen. An der Nasenwurzel drang sie in seinen Kopf ein. Er
liegt nun im britischen Militarhospital. Sein Zustand wird als zufriedenstellend bezeichnet, obwohl die Kugel bisher noch
nicht lokalisiert werden konnte.” — weitere Artikel in The Cologne Post innerhalb der nachsten Tage berichteten dann
aber von Waknells Tod und seinem Begrabnis.

Eine geheime Depesche von General Heneker an das War office in London, datiert auf den 12. Juli 1921, scheint jedoch
aufzuklaren, wer den Schuss abfeuerte: ,Am Abend des 12. Juli wurde Truppenteilen befohlen auszuriicken, um
Unruhen in Oppeln einzudammen, wobei ein Feldwebel der Durham Light Infantry von einem franzdsischen Soldaten
durch den Kopf geschossen wurde. Der Sergeant hatte unglaubliches Gliick, da nichts Lebenswichtiges von der Kugel
getroffen wurde. Nach Auskunft des Arztes wird er wieder genesen.”

Im Verlauf einer anschlieBenden Untersuchungskommission schickte General Heneker am 29. Juli eine weitere geheime
Depesche an das War Office: ,Sergeant Wakenell [sic] von der Durham Light Infantry, der am 12. Juli in Oppeln
verwundet wurde, nachdem eine militdrische Garnison zur Hilfe der Zivilbehérden abgestellt worden war, ist in Folge
seiner Verwundungen verstorben. Da die Untersuchungskommission es als unmdglich erachtet herauszufinden, wer den
Schuss abgefeuert hat, erwagt sie die Moglichkeit, dass dieser von einem Zivilisten aus der Menge abgefeuert worden
sein konnte. Es handelte sich um eine Revolverkugel. General le Rond ist auBerordentlich darauf bedacht, dass Sergeant
Wakenell [sic] posthum ein croix-de-guerre verliehen wird und dies seiner Witwe zugesendet werden soll.”

Die meisten der britischen Soldaten, die in der UpSi-force dienten, waren kriegserfahrene Veteranen, es gab aber auch
einen Anteil blutiger Anfanger, die erst nach 1918 in die Arme eingezogen worden waren. Fir diese jungen Manner
waren die Bedingungen hart und im September 1921 begingen zwei Soldaten, beide vom 3. Bataillon des Middlesex
Regiment, Selbstmord. Private Frank Porter (6192598) beendete am 15. September sein Leben und wenig spater, am 21.
September, Private Frederick Marsh (6192593) das seine. Von ihren Regimentsnummern kénnen wir ablesen, dass sie
zur selben Zeit eingezogen worden sind und wahrscheinlich Freunde waren. Die beiden zahlten, in obiger Abfolge, 18
und 16 Jahre.

Ein anderes Selbstmordopfer war der Bombardier Henry M. M. Powrie (1026458) von der 62. Batterie der Royal Field
Artillery. Nach den Akten erschoss er sich selbst, als er sich in einem ,,zeitweise geisteskranken” Zustand befand. Powrie
war ein professioneller Soldat. Er hatte in Indien gedient, als sein Regiment bei Kriegsausbruch zurlickbeordert wurde.
1915 diente er in Gallipolli, wo er mit der Military Medal ausgezeichnet wurde, danach wurde er fir die Gbrige Kriegszeit
an die Westfront abkommandiert, wo er zweimal verwundet wurde, einmal durch Senfgas. Mit seinen 33 Jahren hat er
die Schrecken des Kriegs unmittelbar vor Augen gehabt, wir kdnnen nur vermuten, dass sein geistiges Gleichgewicht
sehr angeschlagen gewesen sein muss. Im Jahr 1921 war eine posttraumatische Belastungsstérung (post-traumatic
stress disorder, PTSD) — eine haufige Spatfolge einer Senfgasvergiftung — jedoch noch nicht als Krankheit anerkannt.

Der vielleicht schmerzlichste Vorfall, in welchen britische Truppen verwickelt waren, fand am 11. Februar 1922 in
Tarnowitz statt, als ein Private des 1. Bataillons des Royal Irish Regiment den Verstand verlor, vier seiner Kameraden
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erschoss und einen Corporal verwundete. Ein Bericht in The Cologne Post vom 19. Februar 1922 beschreibt detailliert
den Vorfall und das Begrabnis der vier Unglicklichen.

Der einzige britische Offizier, der wahrend des Einsatzes starb, war der Second Lieutenant (Leutnant) Harold Wynn, vom
1. Bataillon der Durham Light Infantry, der am 26. September 1921 an einer Lungenentziindung verstarb. Auch er war
ein Veteran des Weltkriegs. Er hatte sich vor Ausbruch des Ersten Weltkriegs freiwillig zur Armee gemeldet und diente
wahrend des Kriegs an der Westfront. Eine Fotographie seines Begrabnisses, die kirzlich im Muzeum Slgska Opolskiego
(Museum des Oppelner Schlesiens) aufgefunden wurde, war der Schlissel dafir, die 6rtliche Lage der britischen Graber
auf dem Friedhof zu bestimmen. Es zeigt namlich die Ehrengarde, die wahrend seines Begrabnisses Ehrensalven Uber
dem Grab abfeuert, wobei auf dem Foto ein Detail eines bis heute existierenden Grufthauses zu erkennen ist.

Der Begutachter der IWGC, Mr. Batty, der dem Friedhof 1930 einen Besuch abstattete, fligte seinem Bericht einige
Fotografien und eine Skizze der britischen Parzelle mit einem Lageplan der Graber bei. Wir wissen aus Archivalien, dass
Leutnant Wynn in einem Grab aullerhalb der Reihe am Rande der Parzelle begraben wurde und kénnen mittels einer
Fotografie von Sergeant Storers Grab, wo auch Private Murdaghs Grab im Hintergrund zu sehen ist, bestimmen, wo sich
die Graber auf Battys Plan befinden.

Wer also waren die 30 Soldaten und zwei Zivilisten, deren sterbliche Hiillen in Oppeln verblieben sind? Was waren ihre
Geschichten? Wie starben sie? Wissen die Nachkommen ihrer Familien Gberhaupt, wo sie begraben liegen? Wir wissen
zumindest auf die erste dieser Fragen eine Antwort und kennen auch einige Details, die sich auf die Ubrigen beziehen —
hier in chronologischer Abfolge die Todesdaten der in Oppeln Ruhenden:
Civilian George Henry MORGAN, Inter-Allied Commission, t 6. Mai 1921
Private Frank PORTER, 6192593, 3" Bn. Middlesex Regiment, t 15. September 1921
Private Frederick Arthur MARSH, 6192598, 3" Bn. Middlesex Regiment, t 21. September 1921
Lieutenant Harold WYNN, 1% Bn. Durham Light Infantry, t 26. September 1921
Signaller Edward Albert IGGLESDEN, 2308631, Royal Corps of Signal, t 23. Oktober 1921
Civilian Thomas Forster USHER, Chauffeur, Inter-Allied Commission, T 30. Oktober 1921
Lance Corporal Alfred Edward EMONS, 7178715, 2" Bn. Leinster Regiment, t 26. November 1921
Farrier Staff Sergeant Harry SMITH, 536333, 14 Hussars, T 2. Dezember 1921
Private Patrick BARRY, 7178489, 2" Bn. Leinster Regiment, T 12. Dezember 1921
Lance Corporal Alfred Edward EVANS, 4437204, 1* Bn. Durham Light Infantry, * 14. Dezember1921
Private Martin Francis FRANKLIN, 7110764, 1* Bn. Royal Irish Regiment, t 15. Dezember 1921
Private/Acting Corporal Frank Thomas DAVIES, S/8651, Royal Army Service Corps, T 18. Dezember 1921
Bombardier Henry POWRIE M. M., 1026458, 62" Battery Royal Field Artillery, + 21. Dezember 1921
Private Nathanial MURDAGH, 6973193, 2" Bn. Royal Inniskilling Fusiliers, t 27. Dezember 1921
Private John MURRAY, 2744806, 2" Bn. The Black Watch, t 6. Januar 1922
Private William George RAFFAN, 4435084, 1° Bn. Durham Light Infantry, t 17. Januar 1922
Private Michael FORAN, 7111257, 1° Bn. Royal Irish Regiment, t 11. Februar 1922
Private James KEATING, 7110968, 1°' Bn. Royal Irish Regiment, * 11. Februar 1922
Private Martin Joseph MURPHY, 7110952, 1* Bn. Royal Irish Regiment, t 11. Februar 1922
Private Patrick SHALLY, 7109064, 1* Bn. Royal Irish Regiment, T 11. Februar 1922
Colour Sergeant Major Harry Fraser JEBSON, 6188423, 3" Bn. Middlesex Regiment, T 21. Februar 1922
Private James LIGHT, 7178629, 2" Bn. Leinster Regiment, t 19. Marz 1922
Lance Corporal Andrew KELLY, 6973846, 2" Bn. Royal Inniskilling Fusiliers, T 24. Marz 1922
Private John POWER, 3377056, 2™ Bn. Connaught Rangers, T 2. April 1922
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Private Alfred Allen SEXTON, 6190250, 3" Bn. Middlesex Regiment, t 7. April 1922
Private Digory SALTERN, 5431013, 2" Bn. Duke of Cornwall’s Light Infantry, T 17. April 1922
Sapper Frederick George CREETH, 1854714, Royal Engineers, T 25. April 1922
Acting Sergeant Joseph William Goulding STORER, 6451065, Royal Fusiliers, t 5. Mai 1922
Farrier Corporal Charles THOMAS, 536331, 14" Hussars, T 6. Mai 1922
Private Reginald GRANT, 5176415, 1° Bn. Gloucestershire Regiment, T 17. Juni 1922
Sapper James HUNTLEY, 1849413, Royal Engineers, T 4. Juli 1922
Private Arthur William FARRELL, M/19911, Royal Army Service Corps, T 6. Juli 1922

Am 12. Oktober 1938 machte Mr. Batty vom IWGC seinen letzten Besuch bei den Soldatengrabern in Oppeln. Doch
wahrend der nachsten 83 folgenden Jahre sollten sie verlassen liegenbleiben und weitestgehend in Vergessenheit
geraten. Am 29. September 1931 schrieb ein leitender Offizier der britischen Arme, Brigadier (Brigadegeneral) A. C.
Temperley, dem Militarrat: ,Die Unterscheidung zwischen den 30 in Oppeln zuriickgelassenen Toten und den elf, die
von der Kriegsgraberkommission nach Berlin umgebettet worden sind, scheint eine véllig willkirliche und irrwitzige zu
sein. Alle 41 standen im Dienst desselben Fremdeinsatzes; keiner von ihnen war Opfer eines Kriegsgeschehens;
angeblich hat der Krieg aber bis zum 31. August 1921 gedauert und nicht langer — so wurden elf von ihnen als im Krieg
gefallen gewirdigt, wahrend 30 von ihnen schmahlich vernachlassigt werden.”

Jim Powrie

%k %k %

Heute, einhundert Jahre nach dem Tod der britischen Soldaten und Zivilisten, die an der Friedensmission in diesen fir
Oberschlesien so dramatischen Zeiten teilhatten und auf dem Oppelner Friedhof ruhen, scheint es an der Zeit, ihnen in
einer gemeinsamen Anstrengung wirdige Grabstatten und ein angemessenes Andenken zurlickzugeben.

%k %k %

Beata Kubica, Jim Powrie, Gerhard Schiller

58



Opole-Oppeln and Upper Silesia through British eyes 1920-1922

British graves on the old town cemetery in Oppeln?

For a hundred years now, the remains of 30 British soldiers and two civilians have been resting in the melancholy
surroundings of the historical cemetery of the Polish town of Opole on Wroctawska ulica. Their graves are
anonymous, unmarked, and without tombstones. The men lie in the bare earth covered only by grass. But how did
they come to be here, and why are so few people aware of their history and fate?

In the context of this short essay we want to show how in the difficult post-war years of WW |, 1920-1922, British
soldiers and civilians set out for Upper Silesia and its capital Oppeln — now called Opole — as part of one of the
earliest peacekeeping missions in world history — a veritable terra incognita from a British perspective. The aim of
our essay is to paint a picture of this world and events unfamiliar to them, from the point of view of the British
soldiers, contemporary witnesses and public perception at the time. To explore what they thought and felt about
that time and — as a mirror image — how the British themselves were perceived in Upper Silesia. To paint this picture,
on the one hand, predominantly British sources and perspectives were to be used, on the other hand Upper Silesian
sources that dealt with these unusual guests, show some sentiments from their point of view. Through the quotation
of many contemporary witnesses, the picture should be as faithful as possible to the spirit of the times from those
perspectives. The aim is to portray a world that the men buried in Opole experienced in the last months of their
short lives — as foreign actors in an unknown country, far from their homeland, which they would never see again.

Gerhard Schiller, Jim Powrie and Beata Kubica

The reorganization of Europe after the First World War affects Oppeln and Upper Silesia

At the beginning of the 19" century the city of Oppeln/Opole, which had been the Prussian seat of government for
Upper Silesia since 1816, was from that time predominantly characterized by German language and culture.
According to the census in December 1910, the city of Oppeln had 33,907 inhabitants. Their nationality was
determined by specifying their mother tongue, either German or the Slavic/Polish Upper Silesian dialect— which at
the time, in effect, related to Polish. According to the census, there were 80.0% Germans (27,128), 15.8% Poles
(5,371) and 4.1% bilingual (1,382). In the Oppeln county area which was counted separately from the city, the
population was 117,906, with a breakdown of 75.8% Poles (89,323), 20.1% Germans (23,740) and 2.5% bilinguals
(2,937). From a linguistic point of view, the conditions within the city of Oppeln were almost the opposite to those in
the surrounding area.

After the devastating defeat of Germany in the First World War and the resurrection of the Polish state in November
1918, it was to be foreseen that Germany would have to cede territory, especially in the east, among others a part of
Upper Silesia where a large region was dominated by people speaking the Slavic/Polish Upper Silesian dialect. In his
famous declaration of the 14 points, the American President Woodrow Wilson had called for an independent Polish
state to emerge based on the maxim of the self-determination of peoples, which would have to encompass all areas
inhabited by the undisputed Polish population.

On May 7", 1919, the terms of peace were presented to Germany in Versailles. Thereafter, the administrative
district of Oppeln should fall to Poland except for the purely German districts of Grottkau (Grotkowa), Neisse (Nysa),
Falkenberg (Niemodlin) and half of the Neustadt (Prudnik) district. Three days later there was a protest rally in
Oppeln against the planned cession of the city to Poland, “in which the inhabitants of Oppeln participated in rare
unanimity and in unprecedented numbers (estimated at more than 25,000) according to the municipal report of
Oppeln (abbreviated OPMB). Other sources report between 15,000 to 20,000 people were present. The wave of
protest swept through a lot of towns and villages in Upper Silesia (Eichner, p. 22f.).

If the composition of the population in Upper Silesia and their national sentiments — which by no means always
completely coincided with the local linguistic conditions — was one thing, the interests of the victorious powers in the
reorganization of Europe were the other, and far more decisive.
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According to the old British maxim of maintaining the “balance of power” on the European mainland, the United
Kingdom did not want Germany to be too weakened and therefore primarily supported Upper Silesia to remain
within German territory — above all to enable Germany to pay war reparations, and to ensure the signing of the
peace treaty was not jeopardised. From a British point of view, the situation in Upper Silesia was a distraction from
the pressing problems it was facing at home. Following the general election of December 1918 in Great Britain, clear
disapproval of government policy in Ireland led to the dramatic election of the pro-republican Irish party, Sinn Féin,
to British Parliament in December 1918 which had vowed in its manifesto to create an independent Irish Republic
and leave the United Kingdom. Soon after its overwhelming success in the election in Ireland, the Irish War of
Independence began in January 1919.

France, on the other hand, wanted above all to permanently strengthen its military and economical position vis-a-vis
Germany and to weaken it militarily through the loss of Upper Silesian heavy industry. To achieve this, it had planned
to win a cordon of allies in East Central Europe: “France's endeavour was therefore to create the strongest possible
Polish state, which included the possession of the economically important Upper Silesia.” (Eichner, p. 137).

In June 1919 the “Council of Four” (USA, GB, F, |) agreed after the previous initiative of British Prime Minister Lloyd
George (1856-1924) — who had gradually won over US President Wilson (1856-1924) to his side — and resistance
from French President Clemenceau (1841-1929) to go to Upper Silesia to hold a referendum. As a result, the text of
the Versailles Peace Treaty of May 7" was changed so that a vote should now take place in the bilingual circles on
the future membership of Germany or Poland. On 28" June Germany signed in Versailles the peace treaty.

The French General Henri Le Rond (1864-1949), who spoke German, English and Italian, amongst other languages,
became President of the Inter-Allied Commission. His two deputies were the Italian General Alberto De Marinis
(1868-1940) and the British Colonel Sir Harold Franz Passawer Percival (1876-1944) — the latter knew German as
well, but was less proficient in French. On November 12" the three commissioners had already signed the statute of
the Commission, which was then constituted in Paris in mid-November (Eichner, p. 46).

As early as November 1919 it had become clear that the USA would neither provide any military contingents nor any
part in the government of the Commission in Upper Silesia (Eichner, p. 42-44; OPMB, p. 410). Following a stroke in October
1919, President Wilson, who was paralyzed on one side, effectively became incapable of fulfilling his duties as
President. Coupled with this disaster, the US Senate, on 19" November, 1919 and 19" March, 1920, rejected the
ratification of the Versailles Treaty which resulting in the USA not becoming a member of The League of Nations, and
largely withdrawing from any participation in the reorganization of post-war Europe thus leaving the field open to its
most important wartime allies — Great Britain and France.

In order to carry out this vote, it was determined that within two months of the Versailles Treaty coming into effect,
on January 10" 1920 the German military and the Oberprdsident of Upper Silesia would have to leave the voting
area and an international committee comprising of the three remaining members, France, Great Britain and Italy
should undertake the administration. This committee was to receive the powers of a state government for the
temporarily autonomous voting area in Upper Silesia, whereby — particularly at the beginning — it relied on the old
subordinate local — formerly Prussian (German) — authorities.

The Commission starts its work in Oppeln

On January 10™ 1920, the Versailles Treaty came into force as agreed. On January 14" the French Colonel Thomas
and his adjutant lieutenant Balincourt arrived in Oppeln to present their demands to the High President, Joseph
Bitta, at the beginning of the occupation, which cemented the fact that Oppeln would be the seat of the Commission
(OPMB, p. 410; Rosenbaum, p. 133).

On January 20" the British Prime Minister Lloyd George announced completely out of the blue that — due to
domestic political difficulties — his country would not set up any further military contingent for Upper Silesia apart
from its military representatives in the Commission itself. Italy and France were thereby forced to set up two
additional battalions each (Eichner, p. 42f.). Initially, a nominal strength of 12,000 French and 3,000 Italian soldiers was
available for Upper Silesia (Kiesewetter, p. 14).

Accordingly, the Headquarter staff of the Commission was composed as follows: “The occupation forces were
overwhelmingly French, as were in the administrative personnel of the commission. ... of the twenty-one district
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controllers, eleven were French, five Italian, and five British. The vital importance that the French attached to the
Upper Silesian question was underscored by their choice of a representative — General Le Rond, who had been one
of their leading experts for Polish affairs at the peace conference. Le Rond served as chairman of the commission,
and it was obvious from the start that his sympathies lay with the Poles. The British representative Col. H. F. P.
Percival, and the Italian, Gen. Alberto de Marinis, soon found themselves allied against Le Rond on almost all matters
of dispute.” (Campbell, p. 364).

On January 25" the British quartermaster's command of the Commission arrived in Oppeln. It was led by Lieutenant
Colonel Tidbury, who had been in Upper Silesia since August 1919 “leading an Allied military investigative
commission” (Lesniewski, p. 74, 172) and soon after the first troop transports arrived at Oppeln train station. While the
German side viewed the presence of the Allied troops with suspicion and worried thoughts, the Polish side showed
them more faith and expected assistance. The Polish newspaper Polak from Katowice greeted the Allied troops
euphorically on January 31%, 1920: “Greetings! Welcome! We will never forget your liberation of Poland. Long live
the allied states! ... Upper Silesian people! Rejoice and be proud ... remember at the same time that there is still a
great fight ahead of us that we have to fight ourselves.” On the German side scepticism prevailed. On February 6™
the German troops began their withdrawal and bade their solemn farewell from Oppeln with the last units leaving
Upper Silesia by the 10™. Under the French chairmanship this committee began its work in Oppeln on February 11",
1920, as Commission interalliée de gouvernement et de plébiscite — officially in English: “The Interallied Commission
of government and of (the) plebiscite” (OPMB, p. 414-416; Rosenbaum p. 146). In his official reports, the British
Commissioner, Colonel Percival, just refers to “the Commission”, which is the term will be employed throughout this
narrative.

In his official diary, Colonel Percival noted his arrival in Oppeln on February 11" as follows: “The journey was
completed 10:30 a.m., when the train reached Oppeln. Here the French had arranged a grand reception for us. The
station was decorated with the Allied colours. On the platform was a guard of honour consisting of a company of the
27" Chasseurs d'Alpin with their colour, facing the train. On their right stood the French General Officer
Commanding-in-Chief with their French, British and Italian officers ready to receive the Commission. Behind them
stood a regimental band of the Chasseurs. On the opposite side the representatives of the German Government had
collected. In full dress, headed by the Regierungs-Préisident, Bitta. On descending from the train, the Commission
was greeted by the French Commander-in Chief, General Gratier... The band then played the French, British and
Italian national anthems. After that the guard of honour was inspected by the Commissioners... The reception then
took place of the Regierungs-Président [plac Wolnosci]; who made a short speech welcoming the Commission to Upper
Silesia and saying that all subordinate officials were prepared to continue their functions and observe loyalty
towards the new administration.”

The Oppeln magistrate's report describes the arrival: “While still at the train station, Government President Joseph
Bitta officially handed over the voting area to the Allied representatives. At a subsequent reception at the
headquarters of the Commission — the previous regional council in the city centre of Oppeln — the commissioners
were introduced to the numerous employees of the departments. With the arrival of the Inter-Allied Commission in
the plebiscite area, Bitta had to resign from his position as provisional chief president of the province of Upper
Silesia and leave it.” Meanwhile the commissioners got down to business, as Colonel Percival noted: “General Le
Rond entertained the French Commander-in-Chief and others at luncheon at the Forms Hotel [Krakauer Str. 2]. At six
o'clock in the evening a general conference was held with heads of departments... Later in the evening the
Commissioners were entertained at dinner by the French Commander-in-Chief and his staff.”

The very next day Colonel Percival heard from the “District Commissioner of Beuthen [Bytom] Land, Major Ottley...
that the French military authorities had caused the frontier police... to be removed from the Polish frontier and
replaced by French troops.” As a result, several armed Polish groups invaded the plebiscite area. As Percival
mentioned his concerns about being unaware of this, Le Rond assured him: “Everything that was done should be
done as an Allied measure, not as a French measure... and a complete agreement should exist between the Allies.”
Surprisingly, the French commander, General Gratier, interjected, “that it appeared to him that, whereas the French
troops were inclined to favour the Poles, the British District Commissioners seemed to be doing very much the
opposite”, whereupon Le Rond just cut him off with “the French troops were in the wrong”.

The Commission was divided into seven departments: 1. Interior; 2. Justice; 3. Finances; 4. Military; 5. Economy; 6.
Traffic (communication and transport) and 7. Food (nutrition and catering). Departments 6 and 7 were headed by
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the British — the Department of Traffic by the railway expert Brigadier-General Frederick Dawson Hammond (1881-
1952), and Food by the civilian Scottish mathematician James Ireland Craig (1869-1952), that held a responsible post
in the British Ministry of Food before. The staff of such a department of the Commission consisted of 7 to 16
representatives from all three countries (F, GB, I). The 21 urban and rural districts of the plebiscite area were then
placed under Allied “district controllers”. Five districts were subordinate to the following British controllers:
Rosenberg (Olesno) (and in the beginning Kreuzburg (Kluczbork)): Lieutenant Colonel (Lt Col) Frederick William
Pepys-Cockerell (1876-1932), later Captain Toogood; Lublinitz (Lubliniec): Lt Col C. R. Bond, later Lt Col Beall;
Beuthen (Bytom)-Land: Major L. E. Ottley, later Lt Col Pepys Cockerell; Tarnowitz (Tarnoswkie Goéry): Major F.
Cassels) and GroR Strehlitz (Strzelce Opolskie): Major G. R. J. Perry, later Lt Col Bond. The remaining district
controllers — also for Oppeln town and country — were mainly French (11), some Italian (5).

Many colourful figures were involved in the work of the Commission, but an interesting point that went largely
unreported was the fact that Crown Prince Louis Grimaldi of Monaco (1870-1949) was serving in the rank of a
Colonel in the General-Staff of the French military contingent in Upper Silesia. He stayed in Oppeln in an apartment
belonging to the owner and general director of the brewery “Aktienbrauerei”, Richard Friedldnder, in Lindenstrasse 5.
When his father, Prince Albert I, died on 26" June, 1922 in Paris, Louis — after having promoted to the rank of a
general on 28" June, still in Oppeln — ascended to the throne as Louis Il, Prince of Monaco.

The British contingent — a mixture of former officers and civil servants as well as experts from the private sector —
finally comprised 33 men without its employees such as drivers, interpreters, office workers and telephone
operators, who were often local Upper Silesian recruits, compared to France's 69 and Italy's 26. The British Foreign
Office had on the one hand required good language skills, international experience and special knowledge for its
staff, but on the other hand the salaries for the experts at the Commission did not seem particularly lucrative, it was
only after a long search that enough candidates were found who were willing to go to Upper Silesia.

Many of the British representatives of the Commission had professional experience that had been trained in all parts
of their empire and often had a conservative attitude, feared a French supremacy in Europe if the Upper Silesian
industrial area was ceded to Poland, and the German — and thus pan-European economy — was weakened too much.
They were also concerned about whether the newly established Polish state with its lack of specialist and managerial
staff could manage it effectively. Their views were reinforced to a large extent by the propaganda that soon
circulated in Western Europe that in Upper Silesia it was primarily a question of a class struggle between Polish
workers and German landowners and capitalists: “Instead, the view of Poles as a people enslaved by land-owning
military imperialists was one widely held by Western liberals and socialists... Several British Army officers who were
seconded as officials to the Commission arrived in Upper Silesia already viewing Polish abilities in these very negative
terms. This was usually coupled with a similar contempt to their French colleagues.” (Lesniewski, p. 115).

In Oppeln the Allied Quartermasters first attempted to confiscate the accommodations and offices for their
Commission members. The Oppeln magistrate's report notes: “While the English and Italian representatives often
admitted the impossibility of fulfilling the demands made, the French rejected every objection abruptly with the
words: C'est la guerre, basta!” The incoming costs of the Commission and its occupation troops were “to be met
from the local income. ... On the day the occupation personnel arrived, the following had to be ready (in Oppeln): 5
single-family houses, 1 eight-room apartment, 1 five-room apartment, 5 four-room apartments, 30 three-room
apartments, 60 two-room apartments, 200 individual rooms.” — a heavy burden for the town in that difficult time.

General Le Rond moved into the ex-President Bitta’s apartment in the main government building at Regierungsplatz
(plac Wolnosci), ,,protected by barbed wire in his presidence” as Percival remarked, the French commander-in-chief,
General Gratier, in die Villa Schiitzenstrasse 1 (ulica Kani Jakuba 1), General de Marinis at Hafenstrasse 20 (ul.
Piastowska 20) and Colonel Percival at Villa Sedanstrasse 13 (ul. Grunwaldzka 13), “belonging to the manager of [the]
Forms Hotel”. General Le Rond’s French guard detail were accommodated in Klosterstrasse 2 (ul. Stefanii
Sempotowskiej 2). He was obviously very concerned about his safety and set his guard in a permanent “state of
alarm and defense”. On February 21* Percival still noted: “Up to the present General Le Rond hast not left
Government House except in the company of Marinis and myself.” The well known British correspondent for the
Daily Mirror, Charles a Court Repington, described Le Rond after a personal talk in March 1921 in Oppeln as follows:
“A shortish man, rather lean, with a nervous keen face, much intelligence and more vanity.” (p. 92). The Italians and
the British, on the other hand, withdrew their security guards from their residences after a few days.
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The British representatives also moved freely in their spare time in Oppeln and the surrounding area, as Percival and
his deputy, Sir Francis Bernard Bourdillon (1883-1970), a German speaking, former modern language don at Balliol
College Oxford, went on an excursion on February 29" “In the afternoon we went for a motor-ride to Turawa,
Fried[e]richsfelde [Rzedéw] and Malapane [0zimek] and back. There is a rather fine chateau at Turawa.”

The house at Rosenberger Strasse 9 (estate ul. Oleska 9) became the office building for the British Commission.
Quartermaster Lt Col Tidbury and three other English officers moved into an apartment at Lindenstrasse 5 (estate ul.
Barlickiego 13) nearby to the Aktienbrauerei. The British also used five rooms in the adjoining house of the Krupski &
Zimmermann cigar factory on Vogtstrasse 23/25 (ul. Katowicka 53) for a field bakery, the Lyceum on Moltkestrasse
(ul. Kosciuszki 14) and the Protestant elementary school on Friedrichsplatz (Daszyrskiego 3) as a hospital, as well as
the courtyard property at Sternstrasse 1 (estate ul. Kosnego 2a) with sheds and stables as a horse hospital.

The seven departments of the Commission occupied offices in the main government building, a large part of the
“castle government” (in the old Piast castle), the Catholic primary school I in Nikolaistrasse 21 (ul. Ksigzagt Opolskich
21), part of the regional and district court and the railway operations office as well as the halls and rooms of the
factory of the Upper Silesian jute industry as an army clothing store Sakrau district. The Eiskeller-Restaurant in
Hafenstrasse 17 (estate from ul. Piastowska 17 up to Barlickiego 5) with a garden and apartments was repurposed as
a casino for officers and senior officials of the Commission. Some members of the Commission had suggested
opening an Inter-Allied Club there, the rent for which was paid from commission coffers. Percival remarked slightly
amused: “The burgomaster [mayor!] was so surprised when he heard that we were ready to pay 5,000 marks a month
for the premises, that he at once placed his assistance fully at our disposal.” — The Hotel Monopol in Malapaner Str.
1 (estate ul. Ozimska 5) served as a casino for the other officials and employees of the Commission.

On his first Sunday in Oppeln, February 15™ Colonel Percival and the other two commissioners attended the service
in the catholic Kreuzkirche, where Polish and German services were held: “General Le Rond, General Marinis and |
attended the Polish service at the Roman Catholic Church at 10 o'clock. ... Every available place seemed to be
occupied. The congregation consisted almost entirely of country people, whose demeanour was extremely devout.”
A week later they visited the German-language mass there, where Percival noticed: “The religious devotion of the
congregation was of the same description.” He was impressed by the solemnity of the Polish Easter Mass on April
4™; “It was a Polish service and all the people had their new clothes on. The ceremony was very impressive.” On
Sundays, it was only the British representatives of the Commission that attended the evangelical evening service of
the parish priest von Dobschiitz, where Percival noticed the discussion of the difficult national situation in the
service: “There could never be any doubt in the minds of the congregation that the clergyman took the misfortunes
of Germany very much to heart.”

In the countryside, the British Colonel was amazed at the devotion of many rural Upper Silesians. On February 20",
on a trip to GroRR-Strehlitz — where automobiles were by no means part of the agenda, he noted this incident: “On
the way we caught up a cart drawn by two oxen. The noise of the motor-car frightened the animals... causing the
oxen to dash the cart against a tree and resulting in the loss of a wheel. ... We gave the man 5 marks and drove
away, for which benedictions from the man, who apologized humbly for having been the cause of my car being
stopped.”

The Commission published a Bulletin de Press in French every day in Oppeln, where the most important information
about and from Upper Silesia was reported in a fairly balanced manner, mainly from the German and Polish, but also
from the Allied point of view, for the information of the Commission members. In the beginning the press was
generally unrestricted by the Commission — but, as a notable exception, this was not the case on March 2™ 1920 in
view of the reproduction due to inaccurate exaggerations and what is now known nowadays as fake news: “The
Breslauer Neueste Nachrichten contained an article according to which great excitement reigns in Oppeln. The town
presents aspects of an armed camp and excited mobs parade the streets. French artillery has surrounded the town
and is ready to blow it to bits at a moment's notice, etc, etc., etc.! This paper will not be sold in Upper Silesia with
the permission of the Commission for a period of 15 days commencing from the 5" February.” (Percival). Especially
in view of the worsening crisis the local press was restricted and single newspapers were banned for days or weeks
in the event of “incitement and insubordination” identified as such by the Commission. Foreign newspapers,
especially German ones, were hard to obtain (Osteuropa-Institut, p. 103f., 147).
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Within the Commission, the question of national honour was also a high priority for the British members. On
February 20" Colonel Percival turned to General Le Rond with his concern: “... several of my subordinates had
mentioned to me that that they thought that England was likely to lose prestige if we insisted on the introduction of
French as the only official language. ... | added that he knew very well that the English were rather jealous as to the
use of their language.” However, Le Rond responded that “he had always gone out of his way to use English himself
and had actually used the language at the official meetings.” Percival then admitted that he was primarily displeased
by the sole use of French on the official stamps, whereupon Le Rond finally granted him the imprint “District
Controller” for the British incumbent...

The early days of the Commission were filled with fretful everyday occurrences, as Percival noted slightly annoyed on
February 28" “The whole day of my morning was wasted discussing with General Hammond whether he should be
paid in pounds, dollars or marks.” On the other hand, an very important government task of the Commission from
the beginning on was to keep economic life going and to avoid strikes, especially in the industrial area — be they
politically or socially motivated. At a time of rising inflation and widespread poverty, workers in factories across
Germany and Upper Silesia, also in Oppeln, regularly tried to enforce political and economic goals with strikes, for
example on April 7™: “The cement workers of Oppeln have come out on strike for higher wages. They claim they
have the support of the Commission.” It must not be forgotten that for most Upper Silesians the period of plebiscite
was characterized above all by hunger, rationing and hardship. Thus in Oppeln public bread supply and the food
stamps system were abolished only on 15™ October 1923 (OPMB, p. 356). With the undeniably dominant position of
President — General Le Rond — coupled with the occupancy of most offices in the Commission, as well as the largest
contingent of troops, the French clearly set the tone of the mission — which soon aroused displeasure among the
British and Italians. Percival noted on March 3™: “General Marinis had a private interview with me, in which he
complained bitterly that he was allowed practically no influence in the conducts of public affairs in Upper Silesia. ...
whereas a British representative was able to put forward his views, and in many cases, have them adopted, his views
were never given a hearing. (I am afraid this is absolutely the case.).” On March 12" de Marinis even announced to
Percival that he wanted to resign as commissioner because of Le Rond's “overbearing attitude”. And on April 11" de
Marinis complained again to Percival: “He still felt that the President had all the power and that he and | had not
much to any.”

On March 11" Daniel Keszycki (1884-1936) was certified as “Consul General of the Polish Government” at the
Commission in Oppeln. He was given office space in the building of the Polish Farmer’s bank, Bank Rolnikéw, at
Nikolaistrasse 36a (ul. Ksiazat Opolskich 36a). Since March 23" German interests have been represented by the
“German Plenipotentiary” Hermann First von Hatzfeldt-Trachenberg (1848-1933), who, according to the official
Iwording, “was made available” to the Commission — as he had not been agreed a diplomatic status (OPMB, p. 43; not
preserved). He moved into the Eynersche Schlof8 Halbendorf [castle of the von Eyners; Opole-Pétwies, ul. Partyzancka 72a] and
hoped for understanding from the British, who had — according to Percival’s notes — sent the first representatives to
investigate the site early on and thus gained respect: “Prince Hatzfeld went on to say that the English had been in
Upper Silesia before the French and had gained the confidence of the country...”

The worsening of the situation in Upper Silesia from spring time until the Second Polish Uprising in August 1920

While the situation in Oppeln was still relatively calm when the Commission took office, from April on it had
worsened significantly, particularly between the citizens of Oppeln and the French soldiers. The Oppelner Zeitung
and Oppelner Nachrichten reported that on April 12" following a dispute a slightly drunk French soldier shot the
otherwise uninvolved railway official 42 year old Hermann Robert Platzek and wounded two others in Moritz
Quose’s pub in at the Buttermarkt (ul. Szpitalna 4). The soldier was placed under arrest by the Commission awaiting
trial. The next day in Oppeln, according to the magistrate, around 6,000 workers and citizens gathered on the field
Plane behind the cemetery in the Odervorstadt. They demonstrated about the behaviour of the French soldiers and
at the same time against the probable rejection of the introduction of the new German works council law in the
plebiscite area, planned by the Commission — which was later approved on British initiative. After the meeting
ended, there was a shootout between the security police (SiPo) and a French sergeant, who was wounded. Other
French soldiers rushing to help were beaten up by the crowd. The three commissioners were not in town that
turbulent day, as they had set out early that morning on an inspection trip to Pless (Pszczyna), Rybnik and Ratibor
(Racibérz). Percival, returned to Oppeln 14" April, noted: “Here we found that on the previous evening the crowd
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had been pursuing French soldiers and had actually wounded 10 of them. ... crowds assembled again in the night
and sang and booed outside the Government House.”

On April 15" a French cavalry squadron and an infantry regiment violently disbanded a new rally and arrested
several demonstrators. The following day, the coffin of the unfortunate Platzek was conducted in a funeral cortege
to the station in the wake of 2,000 Oppeln residents. His burial took place in Breslau (Wroctaw). Percival
commented: “The Commission spent a rather anxious morning. ...The Burgomeister [mayor] was requested to keep
order; the priest [von Dobschiitz] was asked to refrain from making political allusions in his sermon.” In the face of the
tense situation, Percival advised de Marinis, in the old English manner, to maintain calm and impartiality: “I
impressed upon him the necessity of keeping clear of any pronounced statement either against the Poles or the
Germans, whatever he thought.” As the tension in Oppeln remained high, the Commission imposed a state of siege
in the city on April 17, but this was lifted on April 19™.

On the evening of April 28" Korfanty appeared in a car in Oppeln and had a lengthy conversation with the three
commissioners in the government building. After the end of the conversation, Percival saw through the window how
the SiPo was trying to lead him away, but the French immediately prevented it. In the previous conversation it was,
amongst other things, about a projected Polish demonstration march through Oppeln. It was to take place on
Sunday, May 2" — the day before the Polish national holiday — with the participation of many Polish-minded people,
including a substantial number who had travelled in from the surrounding countryside. According to Percival, a good
6,000 men turned up for the demonstration on Sunday, which resulted in a number of scuffles and brawls among the
demonstrators and Oppeln citizens. Out of fear that “further unpleasant incidents might result” — as Le Rond told
Percival — the French troops kept a discreet distance. Percival noted: “A battle of stones was in progress in front of
my office about 4 o'clock, which | stopped.” Later on he succeeded in appeasing another angry crowd of German-
minded people in front of the Polish consulate and, together with the help of 20 additionally recruited German
policemen of the SiPo persuaded them to withdraw. To prevent further unrest, the next meeting of the
commissioners with Korfanty took place far from Oppeln — on May 7™ “in the woods between Bierdzan [Bierdzany] and
Rosenberg.” The day before, Korfanty had threatened a strike by the Polish miners. The miners carried out their
threat and went out on strike on May 10"

The rallies to celebrate Labour Day on Saturday, May 1%, on the other hand, had been peaceful in Oppeln as Percival
judged with a degree of contentment: “Huge processions took place in a perfectly orderly manner.” For many people
from Oppeln, politics was still of secondary importance in view of the difficult economic situation after WWI, he
realized once more that day: “On my way to the Commission | was held up by two old woman in the Wilhelmsplatz
[plac Kopernika]. One a Mrs. Fach of 6 Porschstrasse [ul. Kosnego], begged me to lower the price of bread...” With this still
in mind, he expressed himself to Hans Adolf von Moltke (1884-1943), “link man of the Foreign Office” in Berlin to the
German representative (van Husen, p. 83), on May 8™ “I went on to say that | had now been three months in Upper
Silesia had had an opportunity of looking at the country. | was neither blind or deaf, and consequently could not help
noticing that the larger section of the population — and more particularly the agricultural section — had no wish
whatsoever to concern itself with politics. All they wished for was peace and quietness. It was entirely the action of a
few agitators, paid agitators...” At around the same time the colonel also expressed concern to Le Rond that
Korfanty's fierce agitations could provoke civil war.

Over the next few weeks, there were repeated clashes between the citizens and the French military in Oppeln, while
the few British and Italian members of the Commission in Oppeln — who, unlike the French, were not responsible for
any security measures here — were not affected. The tension rose everywhere in Upper Silesia. On the evening of
May 25" unrest among German-minded people against French soldiers had taken place in Beuthen, which the
British district controller Major Ottley, was able to calm: “... so naturally Ottley turned out and was received with
cheers by the crowd. He eventually pacified the latter...” (Percival; also Le$niewski, p. 143).

The tensions continued until May 28" during which there were further casualties. A couple of days later Le Rond
warned Percival on June 10" of the rising resentment among French soldiers as “the French troops were no longer
composed of seasoned soldiers, but of young men who were compelled to serve and who had no desire whatever to
serve in peacetime in a country of this description. He pointed out that these troops were becoming decidedly
restless.” A large part of the tension in Upper Silesia on the French side was therefore not only due to the
enforcement of national power interests at the top of the Commission — which wanted the Polish position to be
strengthened — but also to the antagonism of ordinary French soldiers against the people of the German community,
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the “hereditary enemy”, a term promoted by the press during the war — as it was also done in Germany along the
same lines. The young French soldiers moreover were tired of the war, uninterested in the mission, the country, and
its people, and only wanted to return home as soon as possible. Meanwhile feelings among the people in Upper
Silesia were hardening, as “the reports of the French military, as well as contemporary observations by both Poles
and Germans, indicate that in late June 1920 the level of violence in Upper Silesia began to rise well above garden-
variety jeering and baiting of Interallied troops or shouting matches at rallies. ... By the summer of 1920 the Germans
were convinced that the underlying balance of potential force was tipping rapidly in favor of the Poles. ... In June
moreover, the Commission began preparing to liquidate the SiPo by excluding non-Upper Silesians from the 4,000-
man force...” (Tooley, p. 67).

The British controller of the district of Beuthen, Major Ottley, tried to get an idea of the situation by talking to both
parties, which Le Rond objected to as he didn’t approve of British officers assessing the position themselves. Percival
wrote on July 1°: “... General Le Rond complained to me that Major Ottley had no hesitation in associating in the
closest term of friendship with Mr. Korfanty, inasmuch as he spent evenings with him and afterwards turned round
and complained about him, and that Korfanty did the same.” Le Rond therefore demanded that the Commission
enforce a ban on contact between the district controllers and Korfanty — which Percival simply ignored (Percival;
Lesniewski, p. 144). Major Ottley was also in contact with the German side, which particularly annoyed the Polish side.
Gazeta Warszawska wrote on September 28" “In the Beuthen district the inspector is a certain Major Ottley, who is
known to be on the best of terms with Mr. Williger [Dr. Gustav W. (1856-1937)], director of the Union of Large
Industrialists in Upper Silesia, whose headquarters are in Katowice. Mr. Williger has dedicated body and soul to Pan-
German politics. ... It is he who inspires Major Ottley's activities.” — But if such relationships became too familiar,
Colonel Percival intervened: “I sent for Captain Kensington to ask whether it was true that he had very friendly
relations with the daughter of the Amtsvorsteher at Rosenberg. He told me that was not the case. | told him that had
it been the case | should be compelled to ask for his removal.”

Owing greatly to the decisive events of the Polish-Soviet War at the Battle of Warsaw with the surprising Polish
victories from August 15™-16" on, there were intensified clashes between German- and Polish-minded people in the
emotionally charged atmosphere of Upper Silesia. On Tuesday, August 17" the Commission was informed that a
general strike shall be called, and bloody riots broke out in Katowice, in which pro-German sections of the
population clashed first with French Commission troops, but then mainly with Polish-minded people resulting in
several deaths from all parties (Cieslak p. 12f; Eichner, p. 98). Meanwhile Percival could ascertain that in Oppeln “the night
was quiet”. But the coming events would lead to a serious rift within the Commission between the British and the
Italians vis-a-vis the French.

Next morning the Commission decided to impose a state of siege on Kattowitz, but ,the French troops thereupon
left the town and proceeded to the barracks outside the town leaving the Sicherheitspolizei to look after the state of
siege.” — as Percival was informed. On the 19" August, The Oberschlesische Morgenzeitung reported on the ongoing
unrests: “The day of August 18" in Kattowitz — the French garrison left the city in full at 6:30 p. m. Their barracks and
the headquarters of the commandant in Friedrichstrasse were immediately occupied by the security police.” The
riots lead to the devastation and torching of the Polish Plebiscite Commissariat by pro-Germans (Ostdeutsche
Morgenpost, 19" August; Gérnoslgzak, 20" August). Furthermore Percival noted: “The crowd then proceeded to pillage the
Polish shops and also the office of the Gazeta Ludowa, there being nobody to stop them.” Only very early next
morning the French, reinforced by Italian troops, entered parts of the town again and the posters announcing the
state of siege were spread (Cieslak p. 13-15; Eichner, p. 98; Gornoslgzak, 21° August; Herde, p. 461). Italian troops had come as
support already on August 18" (Anzeiger fiir Zobten am Berge; 21% Aug. 1920; Kiesewetter, p. 135). The Breslauer Neuesten
Nachrichten from the 19™ August reported that the last shots that night were fired around 3 o’clock.

In the morning meeting of the Commission on August 19" Percival strongly criticized Le Rond for the withdrawal of
the French the previous afternoon. The French general agreed, turned to his commanding officer, General Gratier,
who was present during the conversation and promptly ordered him to Kattowitz with the words: “I endorse what
he [Percival] says and call upon you to handle the situation firmly.” At 3 p.m. the French soldiers with armoured cars
and machine guns stood in the city centre and had managed to bring the situation under control again

But still, the same day, an alarmed Colonel Percival noted: “Major Ottley rang me up to say that Korfanty had issued
a proclamation calling the Poles to arms and he, Major Ottley, considered that this was the beginning of a civil war.”
Later in the afternoon, Percival and Le Rond spoke personally, but separately, with Korfanty in the “Presidium” —
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which probably meant that Korfanty had travelled to Oppeln incognito, on the Commissioners’ command, to avoid
possible riots or attacks on his person. In his talks with both commissioners — but not with de Marinis — Korfanty only
justified his proclamation with the lack of protection afforded by the French troops to the Poles in Katowice and told
Percival, that he is convinced now “that there was no doubt that the Polish miners would now call a general strike
against the destruction of the Polish Plebiscite Commissariat, etc.” — and the strike went ahead as he predicted...

On the night of August 19"-20" the Second Polish Uprising broke out to its full extent (Cieslak, p. 16). Almost all
districts of southern and eastern Upper Silesia, including the industrial area, were subsequently occupied by the
insurgents — with the exception of those cities where Allied troops were stationed, but: “The Allied troops, however,
were mostly passive, which Le Rond justified with their numerical weakness.” (Eichner, p. 100). In Oppeln, on the other
hand, a large pro-German demonstration took place on 19" August, as: “Refugees from the uprising area arrived
here in large numbers.” (OPMB, p. 440).

Percival and de Marinis, annoyed about the lack of information on the part of Le Rond and the passivity of the
French troops, abandoned all diplomacy on August 21°. Percival reported: “Marinis and | then started an attack on
Le Rond's administration. We said that he was attempting to do everything himself.” A heated argument ensued
among the three commissioners. A highly emotional Le Rond rejected Percival’s accusations and accused him of
passing all responsibility on to him while he arrived with his “petty little questions of procedure”, which the
Englishman laconically noted later on: “General Le Rond fairly wiped the floor with me.”

On August 22" Percival telegraphed to London that in addition to “Polish armed bands”, regular Polish troops — a
total of around 50,000 men — were militarily active in Upper Silesia and that they had numerous weapons and an
effective “semi-military organization”.

Four British district inspectors — Major Ottley (Beuthen-Land), Major Perry (Grol} Strehlitz), Major Cassels (Tarnowitz)
and Captain MacPherson (deputy of the district controller in Lublinitz) — tendered their resignations stating that they
could no longer fulfil their intended tasks, namely to ensure peace and order. Perry justified his resignation on 26"
August by stating he had “no confidence in the impartiality of the Commission, who were ... pursuing a policy which
it was discreditable for any British Officer to have anything to do with” (williamson, p. 83).

Major Ottley quoted in the Chicago Tribune that “he had requested his dismissal because he saw his position as
untenable and had to consider himself superfluous”. In his opinion, the Commission could only be able to work if
either both parts of the population were subordinate to it or if the Commission is strong enough to break any
resistance (OPMB, p. 454). Since neither of these is true, no “honest minded man” could continue to work. Major
Cassels and Captain MacPherson made similar statements (Eichner, p. 107f.).

Due to the short-term withdrawal of the promised military contingent for Upper Silesia by their government at the
end of January 1920 — however — the British representatives of the Commission owed their helpless situation, to a
large extent, to their own national policy. The British officers now felt painfully that their political options for action
in Upper Silesia without their own troops were limited and one could hardly count on the cooperation of the French
troops assigned to them, and only to a limited extent on that of the Italian troops. Naturally, all those involved in
Upper Silesian affairs — Poles, Germans, French, Italians — as well as the British themselves — tried first and foremost
to assert their own national interests on the ground — especially if no resistance was to be expected. It was,
however, deeply opposed to the military honour of these proud officers of the British Empire in an area controlled
by insurgents, tolerated only as insignificant marginal figures, to find themselves in a lost position.

On August 24" the Commission's Bulletin de Presse from Oppeln published an interview between a special envoy of
the Schlesische Zeitung and an anonymous British representative of the Commission. When asked about the urgent
need to disarm the insurgents, the Englishman replied succinctly: “Be assured that this will definitely happen. If this
has not yet been possible, the Germans themselves must also be held responsible for it, who protested against
reinforcement of the inter-allied troops.” The German correspondent then expressed doubts that French soldiers
openly fraternizing with the insurgents were inclined to disarm them — even if there is undoubtedly goodwill in the
Commission. In his opinion, the German population of Upper Silesia counts on English help “like a drowning person
who clings to a weak reed”. The British representative replied diplomatically: “The French troops absolutely obey the
commission when it comes to putting an end to the conflict which is dividing the population ... As for the suppression
of the uprising, the English have made their own proposals to carry out the complete disarmament of the insurgents
on the spot within a few hours.” But above all, the prevailing propaganda would have worsened the situation of the
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people of Upper Silesia. He continued: “Nowadays one deeply bears the blame of holding an attitude towards the
people of Upper Silesia, to believe rumours and pass them on. Hardly one in ten of these rumours is true. Everything
is exaggerated. The inhabitants of Upper Silesia have to make an effort to learn to understand those who openly
express other opinions. They must not widen the gulf that divides them. ... The saddest thing is that the people
themselves often do not know what they want. Strikes are called. And then you finally find out that the strikers
actually agreed [with the original proposals]. One could observe this once more these days. The German residents have a
bad attitude towards the French. In truth, you were never friends of the French. (here he laughs) The anti-French
hatred is widespread throughout the German nation.” In conclusion, he gives the advice: “Do your best so that the
situation is not made worse by false rumours. ... Believe me, the gentlemen on the Commission have hardly slept
since Friday. That should show you how seriously they take the current situation. They do everything possible to put
an end to it quickly.”

In conclusion, the reporter remarked in a mixture of hope and scepticism about the future activities of British office
of the Commission in Oppeln: “The German-minded people are looking for English protection in droves. ... Although
one has to attest to the most ardent goodwill, especially among the English and Italian members of the Inter-Allied
Commission, our concerns about the future of Upper Silesia will not subside until the English representatives’
assurances are in place.”

As a step to put an end to the fights, by 24" August, the Commission — as already earlier intended — finally dissolved
the German SiPo, which had been founded in Upper Silesia in the beginning of 1919 (Urbanik, p. 61), and instead
decided to form the “Voting Police” (APO) made up equally of German and Polish Upper Silesians (Hitze, p. 53; Eichner, p.
102). Also peace talks between Korfanty and “Bolitzska” — as Percival prelate Carl Ulitzka incorrectly calls — had taken
place in Gleiwitz. On 24" August Korfanty ordered the end of the uprising, but still on the next day Percival assured
his government in London in a telegram: “It is now clear that Korfanty is responsible for this insurrection and is
directing it.” (Karski, p. 209; Eichner, p. 105). From August 26" on the non-Upper Silesian members of the SiPo had to
leave the plebiscite area (Gazeta Opolska, 26" August; Nowiny codzienne, Ostdeutsche Morgenpost and General-Anzeiger 28" August)
while it was ordered to disarm the Polish groups, but these orders were often disregarded or simply bypassed.

In order to balance out the situation in Upper Silesia, the officers’ corps of the new Voting Police (APO) — which
should consist of Polish and German Upper Silesians equitably — lead equally by all three powers. In addition, each
allied district controller was assigned two deputies, assistant controllers, from the other two nations of the
Commission. At the middle level, too, the three APO groups were run equally. The Oppeln group was headed by the
British Major C. de S. Dunn. The hundreds were headed in equal parts by German and Polish commanders, 2-3 also
by Allies (Eichner, p. 117f.).

The Manchester Guardian suggested a possible way out of the difficult situation in Upper Silesia on August 25™ as
follows: “The wisest solution for the Supreme Council would be to hold the plebiscite as early as possible and then
withdraw the commission and troops from Upper Silesia. What is amazing about the fact that the constant presence
of French soldiers ensured that the Germans’ nerves were strained to the extreme. On the contrary, it could be the
case that peace between Poles and Germans would be restored if the third party, whose neutrality is in question,
were removed.”

While the magistrate in Oppeln asked for funds and accommodation to be made available for those who had fled
there on August 26" Colonel Percival and Lieutenant Colonel Tidbury — apparently hardly concerned about their
safety — set off on an inspection trip to the insurrectionary area. Speaking about an incident somewhere between
Tost (Toszek) and GroR-Strehlitz, his later report reads: “At Gross ... we were held up by a band of 46 armed men,
who pointed rifles, swords, daggers, etc. at us. After ascertaining who we were, they invited us to proceed. ... It took
some time to find the leader, who hid behind the rest. ... They appeared to be a very tame lot though at the same
time a very hefty lot, with rifles, swords, daggers, knives, etc. all round them like Christmas trees.” This
characterization of the armed men, depicted by dry British humour, shows them on the one hand as untrained in
combat, a rather shy rural population whose determined will to fight could suddenly break out.

On August 28™ in Beuthen, a call to end the violence supported by the Commission and signed jointly by Urbanek,
Ulitzka and Korfanty, ended most of the fighting (Jenaer Volksblatt; 30. 8. 1920). Only after the situation had calmed down
did Percival pass on his four officers’ resignation requests to London. After weeks of waiting for successors in their
offices, Cassels and MacPherson were finally persuaded to stay. Colonel Percival himself offered his resignation to
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Foreign Minister George Curzon (1859-1925) in view of his feeling of impotence to enforce British interests. He
recognized that the French side of the Commission no longer had any willingness to cooperate — and had “no
intention of playing the game” (Eichner, p. 109).

By September 13" the British Foreign Office was convinced that the removal of Le Rond and the French Commander-
in-Chief Gratier was inevitable. In order to make this possible without loss of honour, consideration was given to
offering Percival's retreat as well, which he accepted. The incidents around the course of the 2™ Polish Uprising left a
tangible crack in the bond of trust among the allies in the Commission: “The failure of French troops to take effective
steps against the Polish insurgents greatly upset British policymakers. In September Curzon made the first of several
unsuccessful attempts to force the dismissal of Le Rond. Le Rond came to Paris and defended his actions so adeptly
that the British were left isolated in the Conference of Ambassadors.” (Campbell, p. 366).

Subsequently, however, the British did not succeed in enforcing their point of view and all commissioners remained
in post. By mid-September the situation in Upper Silesia had calmed down and the Commission completely dissolved
the state of siege in Upper Silesia. Percival stayed in Oppeln.

The way to the plebiscite and the Third Polish Uprising

On November 9™ the British Foreign Office instructed Colonel Percival to push for the expulsion of Korfanty, as the
originator of the Second Uprising, but the Commission refused to do so due to the resistance of both Le Rond and de
Marinis.

At length the allied forces returned to their major task, its raison d’étre, that of determining the date and
implementation of the plebiscite and three months later “the February meeting of the Supreme Council decided that
the plebiscite should be held in the middle of March 1921”. Eventually the date of 20" March, 1921, was agreed
(Campbell, p. 371).

To ensure that the plebiscite was carried out safely, Great Britain formed a British “Plebiscite Force” on February 28"
—on one hand based on the bitter realization of the Second Polish Uprising that without military engagement its own
position in Upper Silesia would be too weak — and on the other it was also set up to support France, which did not
want to be held solely responsible for all expected negative events again internationally. The British contingent
consisted of four battalions with a strength of more than 2,000 men, two of them from the British Army of the Rhine
(BAOR) (Eichner, p. 148; Thomas, p. 344). The contingent travelled by train from Cologne to Upper Silesia, where the main
part of the British armed forces arrived on March 8" to ensure the proper conduct of the plebiscite under the
command of Colonel A. G. Wauchope (Lesniewski, p. 229). The units were based mainly in eastern Upper Silesia and in
the industrial area, such as Beuthen, Tarnowitz, Rosenberg and Kreuzburg (Kluczbork) with the headquarters in
Lublinitz, where “the British troops extend along the Polish frontier from Rosenberg to Beuthen ... held by 1600
men!” (Repington a Court, p. 93f.).

On March 10™ at half past four the first voting train with the so-called Upper Silesian “outvoters” from the Reich
arrived in Oppeln (OPMB, p. 445). All official receptions had been strictly forbidden the 9™ March by an order of the
Commission issued 3™ March, as Colonel Percival reported to London on March 11™ not without reason, that
“murder and manslaughter were still the order of the day” in Upper Silesia.

While the preparations for the plebiscite in Upper Silesia were in full swing, the amount of reparations to be paid by
Germany was being hotly debated and negotiated in Paris and London — a much more important question for Great
Britain than the future fate of Upper Silesia. Thus, if the terms of payment were accepted, Berlin was cautiously
advised that certain concessions might be made by London in matters of Upper Silesia. This policy had already shown
itself in the negotiations of the Allies about the admission of the outvoters and the procedure of the election, where
Great Britain was able to reach a compromise that met German interests. The Berliner Tageblatt reported on March
17", 1921: “In the course of the Allied Ministerial Conference on March 7% Lloyd George declared ... one could not at
the same time separate Upper Silesia from Germany and pursue a policy of great demands towards Germany. If you
weaken Germany, it is logical that you do the same with the demands that you impose on it.” In such a case, the
Germans would certainly reject the demands on reparations that was submitted to them.

The Oberschlesische Morgenzeitung noted on March 10™ 1921: “The Chicago Tribune believes it known that
Germany has received a guarantee from London that the plebiscite will be carried out with impartiality thanks to the
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participation of British troops. If Upper Silesia remained with Germany, it would be a gain for both the Entente and
the Reich; because for Messieurs Lloyd George and Briand this would be equivalent to the acceptance of the Paris
Agreement by Germany and for the German government it would be an insurance policy for Upper Silesia.”

The situation in Upper Silesia itself was surprisingly quiet on the day of the vote — Sunday March 20" 1921. The
magistrate's report also noted for Oppeln: “The previous evening, like the actual vote in Oppeln, was quite calm.”
Under the control and protection of the Allied — now including British — soldiers, the vote was carried out properly
and almost without disruption, with a voter turnout of 97.5%. Already in the night a result slowly emerged that
almost 60% voted for Germany and a good 40% for Poland (Eichner, p. 151). On the evening of March 21* Colonel
Percival was relieved to report to London that the vote had taken place “in a quiet and orderly manner throughout
Upper Silesia”. The journalist Court a Repington was present with the British in Oppeln when the local vote came in
and expressed the mood there: “Certainly there was no anti-Polish sentiment among us when we added up the
figures at Oppeln, and we were, if anything, disappointed at what we took to be a Polish minority.” (p. 234). The final
report on the Upper Silesian Plebiscite Commission, by Percival's deputy, Sir Bourdillon, highlighted that the strict
impartiality of the Allied forces, as well as their determination to counter any kind of civil unrest, had not been
seriously questioned by the population.

After the result became known, there was renewed unrest mainly in parts of the districts of Beuthen, Kattowitz,
Konigshitte (Krdlewska Huta, later Chorzéw), Rybnik and Pless (Pszczyna), which was predominantly Polish-minded.
Thousands of Upper Silesians — mostly German-minded — fled the countryside to the cities of the industrial area. The
Commission reacted in the affected circles by declaring a state of siege. French troops stationed there were
reinforced by British and Italian troops. The state of siege could not be lifted until April 14" (Eichner, p. 152).

On March 22™ based on the result of the vote, the British cabinet decided on its position that Upper Silesia should
remain undividedly German — not least because it would enable the German Reich to use the income from the
industrial area to pay for its reparations. In the Commission in Oppeln, Percival took the position that dividing the
industrial area from a national point of view would not be economically expedient. Le Rond, on the other hand, was
of the view that as a majority of the municipalities there had voted in favour of joining the Polish state, the major
part of Upper Silesia with the whole industrial area should be ceded to the new Polish state. In an attempt to find a
compromise, General de Marinis managed to convince Curzon and Percival to at least agree to the transfer of the
Rybnik and Pless districts to Poland, to which Curzon and said on April 1*: “On the whole this seems the fairest
solution!” (Eichner, p. 161).

About the same time the British government made a decision — despite Percival's warning — to order their troops
back into their own country, because on the one hand there was the military situation in Ireland, where war was
being waged by the Irish Republican Army fighting for its independence, and on the other hand there was a miners'
strike in England and a threatened railroad and transport workers' strike, which had aggravated the situation so
much that on April 8" the state of emergency (National Emergency) had to be called (Eichner, p. 153). So in mid-April
the four battalions were called back from Upper Silesia after only about a month's stay, which restored the old
situation: “The 2,000 British soldiers sent to Upper Silesia to police the plebiscite had been withdrawn immediately
after the balloting, and the French again bore almost sole responsibility for maintaining order in the province. The
situation in Upper Silesia became a topic for almost daily debate in the House of Commons. It became obvious that
at least some British circles were becoming increasingly apprehensive about the possibility of French economic
dominance of the continent, particularly of the European coalfields.” (Campbell, p. 376).

Meanwhile, Korfanty arrived on April 15" as the official representative of the Polish government at the Supreme
Council (Conseil Supréme) in Paris, where General Le Rond was also staying, while a German representative was not
admitted. Returning to Oppeln on April 23" Le Rond demanded in the next few days the secession of the entire
industrial triangle and almost the entire area to the right of the Oder to Poland, a demand that was far removed
from the British and Italian ideas. After long discussions, General de Marinis managed to wrest from Percival further
small territorial concessions for Poland — such a strip at the east rim of the industrial area (Eichner, p. 164; comp.
Leéniewski, p. 253, 256), but: “Their solution would have given Poland only 23 percent of the population and 25 percent
of the communes, whereas 40 percent of the votes and 42 percent of the communes had gone for Poland in the
plebiscite. Even worse for the Poles, all the developed industrial area would have stayed with Germany.” (Campbell, p.
375f.). From the electoral constituencies, 55,5% voted for Germany and 44,5 % for Poland (Eichner, p. 154).
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On April 26" the Upper Silesian Katolik reported: “It is said that England had announced that it would be sufficient
for Poland to keep the Pless and Rybnik districts, because these districts together produce 7 million tons of coal
annually, which corresponds exactly to the amount of coal which is necessary for Poland.”

However, no agreement could be reached at the headquarters of the Commission in the Oppeln government
building on the adoption of either Le Rond’s or the Percival-De Marinis Plan and so on 29" and 30" April both plans
were proposed at the Ambassadors Conference where no common ground could be found, so they were sent for
their attention to the “Meeting of Allied Representatives” (29" April till 5™ of May), known as “London Conference”
with the same result (Eichner, p. 164-167). So while France demanded the retention of the entire industrial area by
Poland, Great Britain and Italy favoured it — as completely as possible — to remain with Germany. Basically, it should
be this question of great economic importance that clearly determined all further proposals for division. The result
of the vote on March 20™ which was very ambivalent in the industrial area between town and country, and the
actual will of the Upper Silesians and the much-invoked right of peoples to self-determination took a back seat.

Korfanty was informed about the partition plans on April 29" despite alleged official attempts to keep it secret, and
word of the “Percival-De Marinis Plan” found its way into the Polish-friendly press. On Sunday, May 1%, the German-
speaking Upper Silesian “Border Newspaper” (Grenz-Zeitung), directed by Korfanty, published an article in a special
edition entitled “The diplomats have spoken!” Without mentioning the Le Rond Plan, it was incorrectly stated that
the Percival-De Marinis Plan had already been adopted. The New York Times of May 4" quoted the British Secretary
for Foreign Affairs Cecil B. Harmsworth, who made it clear again that this was not the case: “The present trouble,
according to Mr. Harmsworth, appeared to have arisen from rumors in the Polish newspapers that the allies had
already arrived at a decision regard to the portions of the territory to be allocated to Germany and Poland. No such
decision had been reached, he said.”

On April 30" General Le Rond had left Oppeln “all of a sudden and for no good reason”, as if “he wanted to shift
responsibility from his shoulders” — the magistrate's report noted. After a strike had been called out before in the
industrial zone (Leéniewski, p. 293) in the night of May 2" to 3™ the Third Polish Uprising broke out in Upper Silesia —
about three weeks after the withdrawal of the British “Plebiscite Force”, so that — as with the Second Uprising — only
the immediate British members of the Commission remained devoid of any support of their own troops in situ.

In the course of the Akcja Mosty (bridge action), the rebels managed to blow up a number of railway bridges on the
night of May 2" and 3™, 1921 and in Oppeln the so-called “second flood bridge” in Sczepanowitz (Szczepanowice)
immediately behind the Krappitzer Strafie was severely damaged. Korfanty, who had resigned from his post as
plebiscite commissioner on May 3™ — or was officially dismissed by the Polish government — sat at the head of the
uprising as a military dyktator (Srokowski, p. 17; Karski, p. 347). The approximately 60,000 Polish insurgents (Eichner, p. 170)
were able to quickly bring almost the entire plebiscite area to the right of the Oder, east of rough a line from
Rosenberg to Krappitz (Krapkowice) (Hoefer, p. 110), apart from big industrial towns with bigger French garrisons,
according to Bourdillon on, May 13”‘, Katowice, Bytom, Gliwice i Chorzéw were under their control (Leéniewski, p. 330;

according to Pfaff, p. 375, in the beginning also Tarnowskie Gory and Zabrze).

At almost the same time, on the initiative of France, the Allies presented Germany with an ultimatum at the London
Conference on May 5™ 1921, which stipulated that it would have to pay a total of 132 billion gold marks in
reparations — otherwise France would occupy the Ruhr area. On May 10" the new German government accepted by
necessity these conditions to prevent such an occupation. The British ambassador in Berlin Viscount D’Abernon had
signalled to the Germans that they would be accommodating on the Upper Silesian question (Eichner, p. 167; comp.
Lesniewski, p. 307).

As a result of the threat of attacks on Oppeln itself, the representative president of the Commission, General de
Marinis, in consultation with the British Colonel Percival, issued an announcement that was unusually sharp in tone —
since General Le Rond, who was otherwise in charge, was in Paris. It read: “Certain elements of the Polish population
of Upper Silesia have committed acts of violence. Order has been seriously jeopardized in a number of districts in the
voting area. The Interallied Commission is determined to ensure the restoration of order in the shortest possible
time and has imposed a state of siege on the areas affected by the uprising. The Interallied Commission will not
shrink from any measure to ensure respect for the law. Oppeln, May 3", 1921.”
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3" May Korfanty also called on the Upper Silesian population to maintain law and order in an appeal that threatened
severe penalties for robbery, murder and theft (oPmB, p. 450). In the meantime, most of the nearest villages to the
east of Oppeln had already been occupied by Poles. The Oppeln Municipal Report noted: “Since that day, economic
life in Upper Silesia has been paralyzed. Thousands of people at risk have fled to the cities.” And similar to August
1920, it was reported again that: “The French were accused of standing by or even actively assisting the Poles. In
contrast, there were cases of British officers serving with the police, leading German police to defend people and
property.” (Thomas, p. 346).

The Italian troops suffered heavy losses while fighting with the rebels in the Rybnik and Pless area on the night of
May 2" and 3™ however, with 19 dead and 34 wounded (Kiesewetter, p. 60f.). Some of the APO units also offered
stubborn resistance under British command on May 3" (Eichner, p. 171). The New York Times ran the following report
on the uprising on May 4™ “... all forces moved into Silesia at 2 o'clock [a.m.] simultaneously. ... As the Poles
advanced, the plebiscite police turned out, and the Polish policemen are reported to have forced their German
comrades to hand over their arms, after which they were conducted to the border and driven into Poland. Colonel
Bond, British control officer at Gross-Strehlitz, reported to British headquarters [in Oppeln] here tonight that he
opened artillery fire on 2,000 to 3,000 Poles attempting to occupy the city. The Poles brought up light field artillery
and were responding. Colonel Bond, who has approximately 200 Italian troops, also reported that he probably could
not hold out long. A British Sergeant Major has been mortally wounded. A crowd of Germans attacked a Pole in the
streets of Oppeln and beat him to death before the police could interfere. ... Italian troops at Rybnik, well south in
the plebiscite area, comprising a regiment of infantry and two machine gun companies, are surrounded by 3,000
Poles, and a pitched battle has been going on for several hours... The Italian known dead are three officers, one of
them of high rank, and twelve privates. ... The information of the Associated Press declared that the French troops
and the British control officer were not offering opposition to the Poles, and that the latter had not had clashes with
the French. The British officers were said to disapprove of the situation and were threatening resignation.”

In Oppeln, the ruling President of the Commission, General de Marinis, and his deputy, Colonel Percival, showed
understanding for the need for protection of the German Upper Silesians. A call was issued on May 5 according to
which the Commission allowed the immediate recruitment of 3,000 men to the APO. The magistrate's report (p. 450)
says: “One hour after the appeal was issued, thousands of German men filled the place at the grammar school...” At
the behest of Colonel Percival, the British deputy commander of the APO, Major Oscar John Forristall Keatinge,
previously Camp Commandant in Oppeln, advocated recruiting German-minded Upper Silesians, despite resistance
from the French.

Elsewhere it often looked like this: “Even if the French soldiers in Katowice and several other cities offered the
inhabitants at least a certain protection, there was still an unmistakable partiality in favour of the Polish side in many
places.” (Eichner, p. 179). At least where allied troops were present, despite French passiveness or partiality, atrocities
were mostly prevented. For the British and Italian representatives of the Commission active as head staff in Oppeln
as well as in the districts, it was noted that in the following days: “British and Italian officials in eastern Silesia were
powerless to impede Korfanty or to prevent their French colleagues from cooperating with their insurgents. In fact
their power extended only ‘to the four walls of their offices and occasionally to the outskirts of their towns on
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sufferance’.” (Williamson, p. 87).

On May 5" the insurgents occupied Rosenberg: The German members of the APO were immediately disarmed and
interned. The leader of the insurgents, Wowczyk, officially took control of the county. “The British Captain Toogood
and his staff were still able to move freely, but were in fact completely restricted in their effectiveness.” Wowczyk
now imposed a state of siege on the district (Eichner, p. 173). The New York Times described a glaring incident there on
May 7" which was maybe more likely to be aimed at deterrence than execution but was nonetheless terrifying:
“When Rosenberg was taken by Poles, a British Major who was acting control officer [meant is Major of the APO, Edward
Crozier Creasy; Feilding Star 9™ July 1921; comp. Leéniewski, p. 335] there was arrested by the Polish leader who was formerly a
Polish officer under the command of the Major. The Polish leader directed that the Major be shot and ordered a
squad of five men to execute him. As the squad took its place the Major said: ‘You do not dare to shoot!” whereupon
the Poles lowered their rifles and refused to fire.”

On the 9" and 10™ May a German Combat Group from Kreuzburg — according to Percival 5,000 men — intended to
attack the town of Rosenberg (Leéniewski, p. 311): “At Rosenberg, for instance, when the German forces closed in on
the town, British personnel had to shelter in a building opposite the Landesamt (regional offices), and were only
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evacuated when the Poles threatened to repeat ‘the German devastation of Northern France’.” (Williamson, p. 88). In
case of an attack, they also “threatened to retaliate by killing all of the Germans if they did”. Captain Toogood and
his colleague, the District Controller of Kreuzburg, finally ,negotiated the agreement defusing the situation”
(Leéniewski, p. 378). This was too much for some of the British: Several officials resigned.

On May 25" 1921, Percival, on the flimsy excuse that all British officers were being exposed to “insults by
insurgents” ordered them to return to Oppeln, including Toogood in Rosenberg, which elicited the comment from
the German district administrator that the Allies would have “taken to their heels” (Eichner, p. 173). The Oppelner
Zeitung headlined on May 28": “The British inspector has left Rosenberg ... Wednesday [25™ May] the British inspector
of the Rosenberg district arrived in Oppeln with his French and Italian deputies. They had left Rosenberg for good
because they had no authority there and could no longer guarantee that order would be maintained. This is the first
time that the authority of a district inspector has been completely undone.” However, Toogood did return to
Rosenberg on a brief inspection tour in early June.

In Lublinitz, the district controller, Lt. Col. Beall, managed to negotiate a deal between the Polish and German sides,
whereby they agreed that the city should not be occupied, and the French military would withdraw from the city
after the state of siege was announced, leaving only an APO force of 60 men remaining. For some of his staff, the
situation got too hot: “At Lublinec another British official ran away and sought refuge with the Polish insurgents and
was eventually given a pass to Warsaw where he duly reported to the British Legation.” (Williamson, p. 88). On May 7"
the Polish leaders declared the agreement to be null and void and on the following day occupied the city with 350
men, took over the administration, appointed a city commander, issued ordinances, and levied taxes. At the
beginning of June, Beall compiled a list with the names of 97 Germans who were apparently taken to a camp near
Schoppinitz (Szopienice) (Eichner, p. 174).

The British Lt. Col. Pepys Cockerell — at the time the British district officer at Beuthen — offers a particularly
impressive picture of the feeling of the British Commission staff that perceived themselves in a lost position and that
they were condemned to inaction or even escape: “Cockerell's office was attacked and he fled for his life.” (Lesniewski,
p. 312). Until May 6™ he and Lt. Col. Bond in GroR Strehlitz had been forced to leave their posts and come up to
Oppeln. Pepys Cockerell told a Berlin newspaper, quoted by Gérnoslgzak on May 21%, 1921, as follows: “I am the
controller of the largest and most important district, but in fact | currently have no authority and am nothing more
than the controller of my own apartment, to which | am confined. Incidentally, if | want to leave | can only get back
with the help of a Polish pass.” He found his helpless position in the area controlled by the Polish rebels evidently so
shameful and incompatible with his military honour that he later lost his nerve: “Initially he had threatened to resign
as he refused ‘to be associated with a government that was a farce’... Then three weeks later he appears to have had
a nervous breakdown: he drove fourteen armed Germans in a lorry to Bodzanowice [Botzanowitz], a village close to the
Polish frontier, who then proceeded to open fire on Poles. Two of the Germans were killed and three wounded
before they were captured. Cockerell was sent home to Britain and to rest until his nerves had recovered.”
(williamson, p. 88). Of course, this active intervention in the conflict was intolerable to the British government and
resulted in Pepys Cockerell’s dismissal. His current resentfulness maybe also resulted in the necessity of an official
denial by the British Colonel, reported on May 28" in the Oppelner Nachrichten: “Colonel Cockerell denied having
said that only ignoramuses would vote for Poland, while the lesser educated workers would have voted for
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Germany. ‘Such remarks’, he points out, ‘are inappropriate for a British officer in the post of district controller’.

On the whole the morale among the British was low: “Most British officers and Commission staff were resigned to
the circumstances. They felt humiliated, condemned to helplessness and therefore not in a position to guarantee the
security and justice promised to the Upper Silesians.” (Eichner, p. 179). Reports of this kind from Upper Silesia also
aroused the feeling of the British in their homeland, where the helpless position of its officers, without having any
influence on events, was felt to be incompatible with British honour. The British press urged Lloyd George to end this
intolerable situation as soon as possible. In mid-May, Colonel Percival, based on the numerous reports he had
received, also came to the conclusion that the powerlessness and incapacity of the British section of the Commission
was no longer tenable politically and for reasons of military self-respect and honour.

In Oppeln, according to the New York Times on May 7™ displeasure about the inaction of the French troops spread:
“Last evening a demonstration occurred in front of the Administration Building. The adjacent streets were solidly
packed by residents of Oppeln and refugees from outside districts. ... No efforts were made to clear the streets,
although some speakers began to denounce the French, and portions of the crowd cried: ‘Down with the French!””
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Meanwhile, the city overflowed with refugees, according to the magistrate's report: “The mood was serious on May
8" when hundreds of refugees from the particularly hard-pressed places in Upper Silesia arrived here to seek
protection.”

Meanwhile the Italian envoy in Warsaw, Tommasini, had since succeeded in moving his Foreign Minister Sforza to a
position that largely accommodates Polish interests and presented him on May 9™ with a corresponding partition
plan, which was presented to General De Marinis in Oppeln as the new lItalian basis for action. Le Rond did not
return to Oppeln until May 10™ 1921 (Kiesewetter, p. 60; 9" May according to Hoefer, p. 113), making it clear that he opposed
the liberation of Upper Silesia by force of arms. He described the Polish occupation of Upper Silesia up to the
“Korfanty Line” in an interview with the Times on May 11" as a fait accompli and an acceptable partition solution,
while on the motion of the newly formed German cabinet under Joseph Wirth the Reichstag on May 11" finally
accepted the reparations demands of the London ultimatum unconditionally.

On May 12" the Oppelner Nachrichten wrote: “The rush of refugees to Oppeln is not lessening. They come from a
wide variety of areas. They often went here on foot. The shelters that were initially made available to them are now
overcrowded. The city feels obliged to prepare new accommodations: Until then, the refugees will be
accommodated in two classrooms of School Il. Since yesterday refugees have also been accommodated in School I.
And recently School IV in the Odervorstadt was evacuated with the same objective. School lessons are cancelled.”
On May 12™ Prince von Hatzfeld resigned from his position as ‘German Authorized Representative’ at the
Commission Hans Graf von Praschma (1867-1935) took over his office. Meanwhile in Silesia, to the west of the
uprising area, a general German counter-movement to push back the Poles had soon begun to form (Hoefer, p. 110).

On May 13" 1921, Percival and de Marinis again offered their resignation due to French passivity. Percival wrote in
a Telegram to Curzon on May 13" 1921: “ cannot help feeling that my position here has become impossible.” He
even recommended a withdrawal of the entire British contingent of the Commission, but Curzon rejected Percival's
resignation on May 16™ (williamson, p. 89) — but the mood of British public with their government’s policy concerning
the Silesia question began to harden: “In the meantime, the waves of outrage over the events in Upper Silesia were
high among the British public. ... The French soldiers did not do justice to their mission ... ” (Eichner, p. 182). In the
British Foreign Office, a memorandum dated May 12" proposed to send British troops again for the first time. Lloyd
George gave a speech in the House of Commons on May 13™ in which he sharply condemned the conditions in
Upper Silesia: “Either the allies ought to insist upon the Treaty being respected, or they ought to allow the Germans
to do it. .... Fair play is what Britain stands for, and | hope she will stand for it to the end.”

Confidence among the Allies was significantly damaged. On May 13" and 14™ APO units under the supervision of
the British Police Major Keatinge set up a defence position a good 20 kilometres from Oppeln. When they were to be
replaced by French soldiers, however, despite Le Rond's assurance to protect Oppeln, they refused to do this under
any circumstances. The APO even threatened to shoot the French if necessary (Eichner, p. 180).

In the face of international press attacks, General Le Rond pointed out in the New York Times on May 14™ — and not
wrongly — that the Allies’ troop concentration in Upper Silesia was too weak: ““The Polish uprising,” he added, ‘came
at a time when not a single British soldier was present. The Italians, however, had 3,000 soldiers in the areas, and the
French 10,000.”” The Prime Minister of France, Aristide Briand, made a similar statement in the New York Times on
May 15" “We have been getting a lot of advice from England recently, but it would be more useful for the
reestablishment of order if we could get men to help our 12,000.”

In the meantime, the German counter-offensive picked up speed and on May 21%* the “successful storm on
Annaberg” was achieved, which in future was to be clarified by the Germans as a military liberation strike: “The
recapture of the Annenberg Mountain in late may 1921 was seen as Germany's first victory since 1918. Due to the
weakness of the Inter-Allied forces, the decision was made to concentrate the Allied troops in the mainly German
towns to protect the German populations.” (Thomas, p. 346).

Meanwhile, the few British members of the Commission were only able to organize humanitarian aid: “J. I. Craig, the
British director of the Food department, who was one of the few British officials able to achieve anything positive
during the first chaotic weeks of the insurrection, set up a ‘Food Parity Committee’ at Gleiwitz, on which Polish,
German and Allied representatives sat, to supervise the distribution of food to the industrial zone. He also managed
to negotiate an agreement whereby freight trains carrying food supplies, provided they were accompanied by a
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British officer and marked conspicuously with a blue St. Andrew's cross, would be given safe transit to Gleiwitz.
Thanks to his efforts the first trains began to arrive in Upper Silesia on 22 May.” (Williamson, p. 88f.).

British troops return to Upper Silesia

From the middle of May the Polish rebels suffered more and more from the cessation of incoming food supplies
from Germany to the occupied area and a collapse of exports from the industrial area. In addition, their war chest
emptied more and more (Srokowski, p. 21) and gradually the Polish were pushed back by German combat units. After
the storming of the Annenberg mountain by the German side on May 21%, Korfanty officially announced on May 27"
that he would obey the decision for an armistice under the leadership of the Commission (Schlesische Zeitung, 28" May;
Eichner, p. 192f.; Karski, p. 350, 376; Lesniewski, p. 349).

From May 25" on the German Selbstschutz also rather showed itself more inclined to accept armistice talks, as
under pressure from France, Berlin had threatened the further deployment of Freikorps within Germany with serious
penalties (Karski, p. 380; Thomas, p. 351) — but aggressive incidents would not stop yet, even when Korfanty called for a
ceasefire on May 28™ (Srokowski, p. 24).

Only some days before, the exhausted Colonel Percival had suffered a complete collapse in health — or a nervous
breakdown — due to his hopeless efforts of the previous days and resigned his post from May 25" (Lesniewski, p. 336f.).
In the Oppeln municipal report it says: “His departure was very much regretted on the German side.”

Meanwhile, mainly because of the growing loss of patience of the British public towards the government’s policy in
Upper Silesia, London finally took action: “On 23" May 1921 the British government decided to send British troops
back to Silesia. This was to be known ‘The British Upper Silesia Force’ or ‘UpSi’. ... The commander was to be General
Sir William Heneker. There was a conscious decision to use as many ‘Irish’ regiments as possible.” (Thomas, p. 346).
“The Cabinet reluctantly accepted on 24" May the Foreign Office's advice that British influence in Silesia could only
be restored by the dispatch of up to six battalions of troops, even though both the Chief of the Imperial General Staff
(CIGS) and the war minister opposed the move.” (Williamson, p. 88).

On May 28" the Oppelner Zeitung reported: “Six British battalions marched. The first four battalions will leave
Cologne at midnight. There will also be two Irish battalions currently in England. Lloyd George has informed the
commissioners that the cost of the British troops will be borne by the plebiscite area.” The first advance units
reached Oppeln on May 29"; the arrival of all troops in Upper Silesia should take until June 7. “With the arrival of
this powerful force, numbering more than 3,000 men, the British weight in Upper Silesia increased significantly.”
(Eichner, p. 187; 4.000 men, according to Lesniewski, p. 341).

The arriving troops were warmly — often even euphorically — welcomed by the German-minded population: “The
Germans greeted the British troops as saviours, and hoped to engineer some incident that would enable them to
fight shoulder to shoulder with them against the Poles.” — but that was not more than “German fantasies” (Williamson,
p. 89).

The New York Times similarly reported on May 31°": “Greet British with Great Joy. German Children in Oppeln throw
Flowers, Women Weep, Police rejoice. — Oppeln. Silesia. May 30™. The First Battalion of Black Watch arrived here
today and was met by hundreds of children who throw flowers at the British soldiers. They broke into marching
squads, trying to hold the soldiers’ hands and shouted gleefully as the bagpipes screeched the music to the march.
The residents of the place lined the sidewalks smilingly, and the men doffed their hats as the kilted troops passed.
The Scotchmen were pleased at the reception and patted the children heads and exchanged greetings with the
crowd. The German Green Police stood at rigid salute until the whole column was by, then went laughing about their
duties. The first train due to arrive in the morning reached here at 3 o’clock in the afternoon, while the streets were
virtually deserted. But the moment it was known that the British had arrived, men, women and children began
running from every direction towards the station, where the battalion formed for the march to the barracks. As the
column wheeled into the narrow winding main street, two horsemen cleared the way and kept careful eye on a
number of civilians with rifles on their backs. But there was apparent friendliness on every hand and anxiety
vanished. From every window handkerchiefs were waved and the women throw flowers on the heads of the troops.
Some of them wept. The expression was repeatedly heard from the crowds “the Poles now have something to
reckon with.” The Italian were eager to co-operate with the British in driving out the insurgents. They have heard
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that was the plan. An Italian officer remarked: ‘It is high time they let us loose on these fellows.” The Black Watch will
be quartered here until the remainder of English force arrives. It is said they will then be ready to take the field
within a week.”

“The English ... if they could not be quartered in Oppeln, were housed in the neighbouring villages of Frauendorf
(Wrdblin), Czarnowanz (Czarnowasy), Krzanowitz (Krzanowice) and Kempa (Kepa). Most of them bivouacked in the
open air in Oppeln on the Plane in the Odervorstadt and on the parade ground.” — as per the magistrate's report.

On June 4" Percival's successor to the administrator, Sir Harold Arthur Stuart (1860-1923), arrived in Oppeln. He was
the previous High Commissioner of the Inter-Allied Rhineland Commission and before that, Home Secretary to the
Government of India. He took up residence in the von Eynersche Schloss Halbendorf, the previous quarters of the
German agent, Prince Hatzfeldt. Numerous meetings of high-ranking Commission members with General Hoefer and
other German representatives were to take place here (Hoefer). Stuart quickly went about his new mission: “Stuart
soon formed the opinion that ‘rather more’ of Upper Silesia should be given to Poland than Percival and [de Marinis]
advocated but that the entire industrial area should definitely stay with Germany. Stuart therefore was no more able
to reach agreement with Le Rond than Percival had been. In June, Curzon once more tried to persuade Briand to
replace Le Rond on the commission, but Briand would not hear of the idea. Briand and Curzon did agree to request
the plebiscite commission to try again to reach a common boundary proposal, but conditions in Upper Silesia were at
a stalemate. ... Militarily the first priority was to establish a cordon between the belligerents and then to force them
to retreat back to the frontiers of Upper Silesia.” (Williamson, p. 88f.).

So for most of the British, the stay in Oppeln was short: “The British troops ... moved to the southeast, around
Tarnowitz/Tarnowskie Gory. ... Tactically, the British Army was operating in territory where it had never had any
historical presence. Unlike the French, the Army had no historical links with Poland [meant is Upper Silesia; author’s note].
The country, having poor communications and consisting of flat plains and vast forests, together with the industrial
triangle, was completely unknown to the British.” (Thomas, p. 350f.).

When the fighting with the insurgents came to a standstill on June 5™ in the GroR Strehlitz and Cosel districts, the
new commander of the UpSi-Force, Canadian born General Sir William Charles Giffard Heneker (1867-1939), who
didn’t speak German (Hoefer, s. 255), had also reached Oppeln. He quickly noticed that the attitude of his French
colleagues was “anything but cordial” (williamson, p. 89). While the British march in the direction of Grof Strehlitz had
begun to create a cordon of allied forces between the German Forces and the Polish insurgents, the English Morning
Post reported on June 6™ “General Heneker has accepted a two-day deadline for submission to the insurgents,
requested by the Commission. The first English positions between Gross Strehlitz and Blottnitz moved into the Polish
positions without the insurgents offering any resistance. They had already cleared these positions.” The British
headquarters were established in GroR Strehlitz (Lesniewski, p. 343; from 5" of July till 7" September in Tarnowitz).

The British commander proved his negotiating skills with the German and Polish opponents of war. The German
General Hoefer respected his demeanour “from soldier to soldier” in their talks starting on June the 6™ in the “castle
Halbendorf” (Hoefer, p. 254; Court a Repington, p. 256).

On June 4™ General Le Rond had officially threatened General Hoefer on behalf of the Commission with the
withdrawal of French troops from the industrial cities if the Selbstschutz would not withdraw from its positions.
Stuart was only able to appease the French by promising to send three British battalions to assist them. However,
after Hoefer (p. 238) had refused Le Rond’s order, on the evening of 5" June (Kurpim, p. 154) the French General
withdrew the majority of the French garrison from Tarnowitz, where the German population remained almost
defenceless and the insurgents attacked the town next morning. At 4 p.m., the English District Controller
surrendered. Only after Le Rond had wrested from Hoefer the public declaration, issued 6™ June, that the
Selbstschutz would not advance further and indeed had stopped. The French returned to Tarnowitz two days later
followed by the British, who also returned to Beuthen and elsewhere (Leéniewski, p. 357). From that time on the
weapons among the opponents remained largely silent (Eichner, p. 194f.; Karski, p. 384).

Not long before the British had also threatened the French with the withdrawal of their troops, if they did not act
together: “Now the movement against the Poles was under way and Harold Stuart and Heneker had taken hold of Le
Rond and had told him that if he did not play the game they would take their troops away.” (Court a Repington, p. 267).
Finally Heneker succeeded in establishing a better cooperation with the French troops: “As a vital demonstration of
Anglo-French unity, Heneker secured French cooperation in a successful operation to clear the insurgents of
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Rosenberg, which by 8" June was sufficiently pacified to be handed over to the control of the local police. The Poles
began slowly and erratically to withdraw on 10" June. The Germans agreed not to advance any further.” (williamson, p.
89).

The Oppeln magistrate's report at the beginning of June 1921 furthermore assessed the work of the Allied troops
ambiguously: “Since the English and Italian troops were insufficient to occupy all the communities ... only the cities
could be occupied. The evacuation usually took the following course: When the English troops moved in, the
insurgents disappeared, the places were therefore reported as evacuated and cleared and the occupation did not
take place. As soon as the English had left the place in question, the insurgents were there again ... Advancement of
the German self-protection was made impossible by the inter-allied troops in the so-called neutral zone.”

It was no accident that during this deployment two Irish battalions were sent to Upper Silesia by the British
Government, on the one hand they, as uncertain elements, could be taken away from their homeland in the tense
situation of the Irish independence war (comp. Leéniewski, p. 340), on the other hand hope existed that they, as
Catholics, would get along better with their fellow Christians in Upper Silesia.

However, the deployment of Irish troops created additional problems as some of the Irishmen likened the Poles
cause in Upper Silesia to their own in Ireland. General Heneker, later in the year, on 2" November 1921, addressed a
letter to the War Office in London in which we showed his concerns about attitudes that might dominate in some of
the Irish troops: “A report has been received by me to-day to the effect that very pro-Polish tendencies are being
displayed by a certain British Battalion. The Poles are being openly informed by certain sergeants and men that the
Battalion will side with the Poles against Germans, should any trouble arise, and will not obey orders to be neutral
and take action against any rising of whatever origin. Germans in this district say that they have to put up with more
indignities from soldiers of the battalion than from Poles themselves. The soldiers openly compare Poles with people
of Ireland, both of whom they say are fighting for freedom. One officer possesses a dog which he calls Deutsches
Schwein and when in public, he beats and curses this dog and calls it by its name at top of his voice to chagrin of any
Germans who may be present, and to particular delight of Poles. This, if true, is decidedly unwise to say the least of it
in view of strained feeling everywhere. | fancy the above report is probably much exaggerated but | am going into

whole matter and will probably, at all events, move to another area the battalion concerned.” (WO 106/1491 and
106/1492).

A point of view of the Polish insurgents was asserted 7" June: “As for the English troops that arrived in Opole, it
should be noted that their mood at the moment is not very friendly to the Germans. There are even Anglo-German
fights in the town, and especially the Scots are reluctant to the Germans. You can see that so far they have not
received any instructions on how to treat their surroundings.” (Srokowski, p. 50). — it’s quite likely that the ‘Scots’
referred to here were in fact Irish, whose uniforms also included kilts — if you consider the warm welcome of the
former only a week before.

On June 4™, at 8:10 a.m., the 2" Battalion Connaught Rangers, from the north-western Irish province of Connaught,
had arrived at the Oppeln train station after its journey across the English Channel. Six hours later at 2:15 p.m., it
marched from Oppeln to Czarnowanz (Czarnowasy), arriving at about 5 p.m., whereupon it set up quarters. The diary
of the 2" Bat. Connaught Rangers depicts the situation of the British troops in the cordon between the German and
Polish combatants:

Regarding the “political situation”, the battalion's diary of the Connaught Rangers noted the following for June 4™,
“The Poles [about 60.000] though bitterly hostile to the Germans [30.000, mainly Silesians] were not so to the French, and
French garrisons still remain in many such towns as Beuthen, Tarnowitz, Gross Strehlitz etc. The Poles allow supply
trains to pass in order to feed theses garrisons, and even in the towns such as Lublinitz where French troops have
been withdrawn, order is maintained, and administration continues under the representative of the Allied
Commission. ... The Poles do not object to French troops within their lines, the Germans ask to be allowed to
advance shoulder to with the British to separate them from the Polish insurgents. Owing to German propaganda the
Poles believe the British have identified themselves with the German cause, and would probably fire at British troops
advancing within their lines. It is therefore the duty of all officers to impress upon their men, that the British troops
favor neither party. British troops have now been sent to restore order, and so by their good conduct and good
sense they must show to all, that when called upon to act they will do so without favor or without fear.”
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On June 7™ “Rudnau Boitschow [Rudno-Bojszow] ... The incident of the day being an attempt on the part of the Poles
to spread propaganda amongst the men of 'D' Comp., a number of sheets were given to the men...”. There was no
fighting with insurgents.

On June 11" it said: “Headquarters Rudzinitz [Rudziniec] ... The Polish insurgents live on the country by looting what
they need. They are generally inactive by day, but spend the nights visiting the houses of peasants from whom they
rob money, valuables and food. Instructions have now been received that arriving Poles not to be allowed into
localities occupied by Allied Troops.”

On June 13" it noted: “A dead German was found in the woods near Plawniowitz [Ptawniowice], he had beaten by the
Poles, then shot and finally stripped of clothing.” Two days later there was an unpleasant encounter with a German
combat force: “On their way to Ratibor, 'B' Comp. was held up by a German Battalion Commander at Kandrzin. This
German Commander was offensive and rude and kept the company waiting for a time for a pass, saying that he had
orders from the Brigade not to let any Allied Troops through.”

On June 19", it says about a Polish unit: “Rachowitz [Rachowice] ... At 09:30 [a.m.] in conjunction with a French officer
the company commander Capt. A. S. Beard ordered the Poles to vacate his area. The Poles obeyed the order without
protest or delay.”

On June 14™, the Polish and German forces were finally separated by one long continuous neutral zone (Lesniewski, p.
351). In addition to the military police tasks, moments of relaxation were made possible again, such as on the same
day: “Band of French Bn. — At 16:00 the band of the 23" Bataillon Chasseurs Alpins arrived at headquarters
Rudzinitz, and gave an excellent programme, which lasted until 17:00 hrs. Tea was then provided for the visitors. The
weather was bad, rain falling throughout the afternoon.” — Such events of entertainment made a not inconsiderable
contribution to alleviating the disagreements between the troops of the different nations: “According to Colonel
Jourdain, the pipe band of the Connaught Rangers did more for consolidating the Entente than anything else.”
(Williamson, p. 89).

Meanwhile on the highest diplomatic stage, London was urging all parties to find a solution to the question of the
division of Upper Silesia: “During June and July, British policy concentrated on an effort to force an early meeting of
the Supreme Council, where the final division of Upper Silesia would be determined. The British knew that they had
Italian support, and they hoped to isolate Briand in the Council and to force him to give way on the boundary
dispute. ... The Italians obviously hoped that the dispute would not rupture what remained of the alliance, and
officials in the Foreign Office in London also were concerned about the possible permanent damage to Anglo-French
relations.” (Campbell, p. 379).

In Upper Silesia itself, British diplomacy succeeded in calming the waters: “Heneker and Sir Harold Stuart used great
negotiating skill in order to convince the Germans that both sides were withdrawing to agreed positions. As a result,
within thirty days of the arrival of the British force, the German Selbstschutz [self defence force] and the Polish
insurgents withdrew and the conflict ended.” (Thomas, p. 352). The Commission reached an agreement with the
leaders of the two warring parties that their units should withdraw from the voting area in several steps, whilst the
Allied troops were to move up simultaneously to take their place. On June 21%, the German side accepted the
withdrawal proposals drawn up by the Commission, and three days later the Polish side finally accepted the terms.
“By 24" June the combatants were no longer in contact and by 6" July [the plebiscite area in] Upper Silesia was cleared
by both Polish and German forces.” (williamson, p. 89).

On 25" June the Vorwirts had already reported the headline “The evacuation in Upper Silesia ... The decision to
evacuate has been made. ... After that, evacuation of the first zone [so done by insurgents] will begin on 28" June,
including Gliwice. From 30" June to 2™ July the German self-defence will evacuate the second zone except for a few
places that will remain occupied by them [done successfully, 30" June]. On 3" July the third zone will be evacuated [done
by insurgents]. Both parties must withdraw across the Upper Silesian border by July 5™ [so donel.” The Breslauer
Morgenzeitung also reported on 25" June “that the plan for the withdrawal of the insurgents and the Selbstschutz,
which had been elaborated between the Generals Henniker[!] and Hoefer, was accepted by the Inter-Allied
Commission”. On 25™-26™ June both sides signed a document of a gradual withdrawal (Eichner, p. 200f.; Hoefer, p. 299)
and on 1% July (2™ July; according to Hoefer, p. 305) the Commission issued a general amnesty in Oppeln, authored by
Stuart and dated 30™ June, for those that had punishably acted against the law of the Commission in areas, where
riots and civil war had taken place — as far as if they had not been involved in major crimes.
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The situation also calmed down in the area where the Connaught Rangers were deployed. On 26" June the diary
says: “The Postal Service has been re-opened at Rudzinitz. Trains run daily to Rudzinitz Railway Station from the
Polish Side on the East, and as far as Slawentzitz [Stawiecice] Station from the German side on the West. The
inhabitants are well contented and willing to help the Allied Troops at any time. The condition of the country has
also materially improved, and many men who were carrying arms a short time ago, are now at work on the land and
crops.” Even if there were minor incidents every now and then: “At 09:15 hours 29" June 1921 it was reported, that
the Mayor of Gross Rauden [Rudy] had posted notices, ordering the inhabitants to meet outside the school house, for
the purpose of holding an indignation meeting to protest against the occupation of the village by the English. The
Commander of the sector Gross Rauden Lt. Col. H. F. N. Jourdain immediately sent for the Mayor and ordered him to
have the notices removed and not to hold the meeting. This was done and no meeting was held.”

In Oppeln, too, the situation calmed down and one could even think of entertainment events again. The British Army
newspaper, The Cologne Post, contained an article on 12" July 1921: “Durham Light Infantry band, reports our
Oppeln correspondent, on Saturday, played a fine programme in the square of the French Presidence including
Wagner, Balfe and the ‘Cloches de Cornville’ [Opéra-Comique from Robert Planquette]. The Germans were impressed and
pleased and it was noticed that they stood to attention and bared their heads when the British ‘National Anthem’
was played.”

Even though, due to the continuing mistrust that was felt by most of the participants in Upper Silesia, rumours
circulated again and again — sometimes absurdly: “In an attempt to show that the British were not being impartial,
on one occasion, it is reported that the pipers of the Leinster Regiment, who wore traditional Irish saffron ‘kilts’,
were actually Germans attempting to masquerade as Scots Highlanders.” (Thomas, p. 357).

Also Jokes were circulating about the Allied forces’ poor knowledge of the region in which they were stationed. The
reporter Charles a Court Repington wrote: “I have seen the British Army in many countries and many strange
circumstances, but never expected to find it on the frontier of Poland looking out over the mournful Sarmatian
plains. ... The rural district is not unpleasant and farm houses not unpicturesque, but the flatness of the whole
country is depressing. It is said that the Alpine chasseurs who are here were sent because the district was ‘Haute’
Silésie, and the French thought it must be mountainous.” (& Court Repington, p. 94f.)

The knowledge about Upper Silesia among the Allies indeed often comprised the realm from little to nothing. The
Prussian civil servant Paulus van Husen (1891-1971) — looking backwards — sarcastically exaggerated, but not entirely
inaccurately, how little the Allies were generally prepared for the country and its people: “The Allies also had
similarly vague views, because the French sent Chasseurs Alpins (Alpenjéiger) to Haute-Silésie, the Italians to Alta
Slesia Bersaglieri [elite infantry troops] with cock feathers and the English Scottish troops in kilts to Upper Silesia, who
were then very astonished that the highest elevation of around 400 meters, the Annaberg with its Franciscan
monastery, in the gently undulating land hardly looked like a mountain.”

In the meantime, diplomatic negotiations on the eventual division of Upper Silesia continued — Great Britain still
vehemently wanted to leave the industrial area with Germany. Campbell (p. 381f.) resumes the situation as follows:
“At a meeting from g August of the Supreme council Lloyd George talked about ‘justice and fair play’, accused the
French of being primarily concerned with their own security, and even charged them with entertaining Bolshevik
notions (i.e., of wanting to steal from the rich Germans in order to give to the poor Poles). The British were willing to
concede the extreme south-eastern section of the province to Poland, and the French agreed that the northern and
western areas should remain with Germany. But in the industrial triangle, a boundary variation of a few miles meant
the difference of a wealth of mines and factories, and Briand and Lloyd George fought each other town by town and
commune by commune. ... News arrived simultaneously that the political situation in Ireland had grown more acute,
and Lloyd George hurriedly had to decide to return to London. With no time left for debate, the British and the
Italians agreed to propose the submission of the problem to the League of Nations, should the French cabinet
decline the compromise proposal. On the morning of August 12" the cabinet did refuse to accept the boundary
suggestion on the grounds that Germany would retain its industrial arsenal in Upper Silesia and that Poland's share
of the province would not be economically viable. The French had been isolated in the Supreme Council, and had
foreseen no real chance of winning acceptance for their own point of view. Yet their intransigence and British
troubles in Ireland had robbed Lloyd George of his anticipated victory .... Added to the Irish dilemma and the Middle
East conflict were the Rhineland occupation obligations and the problems of a worldwide empire. Most British
subjects knew of and cared little for the situation in Upper Silesia, and it was not to be expected that they would
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support a break with France in order to do Germany a favor less than three years after the war. The Upper Silesian
situation afforded, for the first time, an opportunity for the League of Nations to demonstrate its ability to settle a
key issue among the great powers.” — so the decision on the partition proposal was passed on to the League Council
— “... the Council requested its four temporary members to recommend a boundary line for Upper Silesia. Those
countries — Belgium, China, Spain, and Brazil — therefore suddenly took on great significance in the Upper Silesian
dispute.”

Even when the direct fighting between Poles and Germans had ended, tensions remained high in Upper Silesia.
There were instances when British troops clashed with German groups. The Polak wrote on 11" August 1921:
“Bytom, August 10" — Sunday afternoon in Botzanowitz [Bodzanowice] there was a fight between English soldiers and
the German self-defence. ... As a result of a complaint from the residents of Botzanowitz, the district controller of
Rosenberg gave the APO the order to disarm the self-protection...” There were also rumours about another Polish
uprising in the area controlled by the British: “It was not until 7" September that the state of siege in the zone was
finally lifted.” (williamson, p. 90).

The future line of division of Upper Silesia was taking shape in the League of Nations: “In September the League
commission appointed two experts — Herold of Switzerland and Hodac of Czechoslovakia — to study the problem and
to draw up a boundary line in Upper Silesia. Herold could make a claim to neutrality between Germans and Poles,
but Berlin was particularly upset about the appointment of a Czech to decide the boundary line. ... The proposal [of
the League of Nations to the Supreme Council from the 12™ October] called for the drawing of the political frontier through the
industrial triangle, while at the same time establishing controls that would allow the area to survive at least
temporarily as an economic unit. ... Whereas the Germans had won 60 percent of the votes and 55 percent of the
communes in the plebiscite, the division gave Germany 57 percent of the inhabitants and 70 percent of the territory
of Upper Silesia [in the plebiscite area]. The line, however, cut through the western corner of the industrial triangle and
left most of the industries and mines to Poland. At least three-quarters of the coal mines and ore reserves went to
Poland as well as most of the industrial installations. ... On October 15" the Conference of Ambassadors accepted
the report of the League, and by so doing established the permanent division of Upper Silesia.” (Campbell, p. 383-387).

On October 20", 1921, the Supreme Council of the Allies decided, following the recommendation of the League of
Nations, to also transfer the eastern Upper Silesian industrial area to Poland — contrary to the wishes of a majority of
the local urban population. “The part of the voting area, which was larger in terms of area, but was purely agrarian,
remained with the German Reich. The secession of East Upper Silesia, which aroused outrage and a wave of national
passion in all political parties in Germany, was carried out under constitutional law with the German-Polish
agreement on May 15", 1922.” (DHM, Berlin, LeMO). “On 15" May 1922, representatives of the two governments signed
one of the longest and most detailed treaties ever fashioned|!]; by the end of the month both the Sejm and the
Reichstag, which was draped in mourning for the occasion, ratified the convention; in June Allied troops withdrew,
leaving Upper Silesia divided between Germany and Poland.” (Campbell, p. 385).

So, after two and a half years of indeterminable negotiations, endless propaganda, pointless disputes and
unnecessary fights, a political solution for Upper Silesia was sanctioned — one which was to be short lived.

End of the allied mission and its assessment

On June 19", 1922, the Allies began to withdraw from Upper Silesia, with the last train of allied troops, including the
Commissioners and the staff of the Commission, leaving Opole on Sunday ot July 1922, (Thomas, p. 363; OPMB, p. 480).
One of the first international peacekeeping missions in history had come to an end. The Yorkshire Post and The Leeds
Intelligencer wrote the 11" July 1922: “This morning [9™" July] in Opole the evacuation of allied troops was
completed, and the evacuation was carried out with all precautions. Allied flags were lowered at 11:30 a.m. on all
public buildings.”

If one now wants to judge the success of the Inter-Allied Government and Plebiscite Commission and the
deployment of its troop contingents, especially the British representatives, one must first recall that its beginning
was barely more than a year after the end of the devastating World War which had fostered mutual nationalistic
feelings of hatred and distrust, coupled with the memory of the millions who had been killed. All parties participating
in Upper Silesia; French, British, Italians, Germans and Poles — were still closely tied to the way of thinking of the war
with ruthless assertion of their national interests.
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While the British interest in the balance of power in European did not want Germany to be too weakened, its stance
was one of support in Upper Silesia. The British — for whom Upper Silesia was a sideline and terra incognita,
especially because of the Irish War of Independence — had long refused to send a larger contingent of troops, giving
the French a free hand, while the Italians had rather less interest in the political development of Oberschlesien. As a
result, the French — who also felt militarily abandoned by the British — were able to pursue their interests, which
were largely accommodating to Poland, relatively unhindered for a long time. France was looking for a permanent
military and economic weakening of Germany and was keen to have a strong ally in the newly established Poland to
maintain its supremacy on the European mainland. Only when a permanent civil war threatened with the Third
Polish Uprising and the German counterattack, were the British — after their bad experiences during the 2™ uprising
here before — finally ready to send a considerable military contingent with their Up-Si-Force, and thanks to their
skilful negotiation with the parties to the dispute and improved cooperation with their allies, the situation was
calmed down in an astonishingly short time after the arrival of the UpSi.

The strict pursuit of often contrary national interests, closely intertwined with numerous other political and
economical problems of the post-war period, had the fatal consequence for Upper Silesia that the plebiscite and the
plan to partition the country were extremely protracted due to the lack of will to unify. This meant that the
propaganda would unfold in Polish about how the German side had extraordinarily fuelled mutual antagonisms and
thus poisoned the atmosphere in the population, that in the long term a future peaceful coexistence, even from a
certain distance in a now divided Upper Silesia, was hardly possible.

The final division of Upper Silesia, however, was primarily based on political interests — sharply focused on the
qguestion of the future of the economically important industrial area, while the self-determination of Upper Silesia
after the — albeit difficult in many places — results of the vote, mostly had to take a back seat. After the two and a
half years of highly charged emotions in Upper Silesia — spurred on or just tolerated by national interests — a viable
and durable peace-keeping solution for Upper Silesia could not be maintained any longer after the prolonged period
of occupation to prepare the plebiscite and final partition.

Gerhard Schiller

The British soldiers buried in Opole — not killed in action and therefore forgotten?

“A man who is good enough to shed his blood for his country, is good enough to be given a square
deal afterwards. More than that no man is entitled to, and no less than that a man should have.”

Theodore Roosevelt

Let us now return to the graves in the Opole cemetery. The events and intentions of this tragic time for Upper
Silesia, drawn from a British perspective, also determined the last months of the life of the 30 British soldiers still
resting in Opole today, and cost them their greatest asset — their lives. Their efforts must be honoured even more as
they did not come as a hostile invading force, but as part of a novel political attempt to bring about a peaceful
solution to a conflict — even if this only partially succeeded. It should also not be forgotten that behind almost each
of the soldiers buried here lies the tragic fate of having survived a cruel world war — but not a peace mission. None of
them came here voluntarily. They are, so to speak, the “collateral damage” of the inter-allied mission and, a hundred
years after their death, they finally deserve a visible appreciation of their graves again, on one hand out of human
dignity, and on the other to commemorate their part in this difficult chapter of Upper Silesian history.

The current state of affairs is an unfortunate tale of bureaucracy and, perhaps, indifference, a situation that, sadly,
appears to continue to this day. It was compounded by the cruelties of WW?2 and its resulting consequences, when
the old Oppeln was left behind heavily destroyed and Opole arose as part of the new Poland.

During the British deployment to Upper Silesia, 41 servicemen and two civilians died and were buried in Oppeln, but
by the passing of the ‘Termination of the Present War (Determination) Act 1918’ through parliament in London, and
a subsequent Order in the Army Council, it was deemed that WW1 officially ended on 31%* August 1921. Men who
died after the cut-off date would not be officially recognized as “war dead” and therefore would not be processed
through the Imperial War Graves Commission (IWGC) system. In February 1925, the 11 men who died before the
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cut-off date were exhumed and re-interred to be honoured in perpetuity in the IWGC Military Cemetery at
Stahnsdorf, Berlin and the 30 who died from 1* September, as well as the two civilians, 1921 were left in the ground.
In a letter dated 2™ June 1923 however, the IWGC had offered to remove them, but the offer was rejected by the
Army Council on the basis of cost.

In the summer of 1929, the Town Council of Oppeln had written to the G.H.Q. of the British Army of the Rhine
pointing out that the original wooden crosses over the graves had deteriorated to such an extent, that they
requested if they could be replaced by the British Army. This prompted the War Office in London to write to the
IWGC on 14™ November 1929 to request an inspection of the cemetery, but on 18" August 1930, having received no
concrete reply from the British side, the Town Council wrote not to the Army, but directly to the British Consul in
Berlin: “A further year has elapsed during which time the crosses have deteriorated so much that their replacement
can no longer be postponed. We intend, therefore to provide these graves with cast-iron crosses.”

It is clear that this stinging rebuke from the German authorities must have had some effect within the corridors of
power, as the Army Council accelerated the inspection of the cemetery, the first of which took place on 28 August
1930, 9 months after it was originally requested and a full 5% years since the exhumation of the war dead. In his
report dated 3" September 1930, Mr. C.A. Batty of the IWGC was brutally honest, writing: “Aspect of our cemetery is
very bad, giving a very neglected appearance. Crosses in some places need repairing, on several names and
particulars are completely obliterated.” He also noted “There are 30 British burials in this plot, marked with crosses,
though there are 2 mounds with no crosses. (Perhaps not British burials).” Further research has identified that these
2 men were British employees of the Commission who died on duty in Oppeln.

The German authorities, however, were as good as their word, and in late 1930 they organized and paid for the
commemoration of British soldiers abandoned by their own Government. They removed the rotten wooden crosses
and erected cast iron crosses.

Mr. Batty of the IWGC made a further inspection of the cemetery on 24" April 1931 and reported: “Great
improvement added by the erection of permanent Memorials over each grave. These take the form of iron crosses
on stone bases.”

The official British records state that none of the deaths that occurred were ‘on the battlefield’, but this is
disputable. At least 3 of the men died a violent death as a direct result of military operations. The others were as a
result of disease, illness, suicide, accident and murder. They all relate though, to the conditions in which the men
found themselves, by serving His Britannic Majesty’s Government on Foreign Service in a volatile and dangerous
stage, where their primary objective was one of maintaining peace, law and order under extremely difficult
circumstances.

The ‘war dead’ who received the ‘honour’ of being re-interred in the IWGC cemetery in Stahnsdorf simply by dying
prior to 1 September 1921 were:

Pte. William PATERSON, 2746563 2" Bn. The Black Watch, t 3™ June 1921
Driver O. HANSON, 1020332 62" Battery, Royal Field Artillery, T 7" June 1921
Cpl/Acting Sgt. Albert John Marriott SELVESTER, 2744684 2™ Bn. The Black Watch, t 9" June 1921
Signaller Frank Joshua WATKINS, 2306972 Royal Corps of Signals, T 1* July 1921
Pte. J. STEWART, M/16943 585" Motor Transport Coy. R.A.M.C., t 9" July 1921
Sgt. John Thomas WAKNELL, 4435228, 1°* Bn. Durham Light Infantry, + 15" July 1921
Pte. F. WALSH, 7111209, 1 Bn. Royal Irish Regiment, t 26" July 1921
Spr. Frederick J. MILLS, 1849188, Railway Transportation Establishment R.E., t 19" August 1921

Pte. Lewis SAWYER, 4435237, 1°* Bn. Durham Light Infantry,t 20" August 1921

Signaller Harold AYLES, 2311321, Royal Corps of Signals, t 23" August 1921
Actg. Sgt Frederick RECK, 7868168 Tank Corps, t 23" August 1921
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All the men who were interred in Oppeln were buried with full military honours. Corporal/Acting Sergeant Albert
Selvester of ‘D’ Coy, 2™ Bn. The Black Watch age 27 was shot by a German machine gunner whilst on patrol in
Magdamiihle (Magda) nw. of Gross Stanisch (Staniszcze Wielkie) on the evening of 7 June 1921. He died of his
wounds on 9" June 1921 at British Silesian Field Hospital in Oppeln and was buried 11" June 1921. General le Rond
posthumously awarded Selvester the Croix de Guerre.

Sgt. John Waknell of 1°* Bn. Durham Light Infantry was shot and wounded in Oppeln on 12" July 1921. A report in the
Cologne Post, the British Army’s locally produced newspaper reported: “Great excitement prevailed in Oppeln last
night when Allied troops, assisted by the Abstimmungs-Polizei, carried out an inspection of identity cards. A cordon
was drawn around a large section of the town, including the railway station, and all those who failed to satisfy the
authorities of their identity were detained. During the search of a café in Malapaner Strasse, a man attempted to
escape, and as he refused to halt, a shot was fired, by whom it is not known. Sergeant J.T. Waknell of the D.L.I., who
was about to intercept the fugitive, was struck by the bullet, which entered his head by the base of his nose. He lies
in the British Military Hospital, his condition being described as satisfactory although the bullet has not yet been
located.” Further articles in “The Cologne Post” over the next few days report the death of Waknell and describe his
funeral.

However, a secret dispatch from General Heneker to the War Office in London dated 12 July 1921 seems to clarify
who fired the shot. He reported: “In the evening of July 12 troops were called out to quell disturbance in Oppeln
and a Sergeant of the Durham Light Infantry was shot through the head by a French soldier. Sergeant had a
marvellous escape as nothing vital was touched by the bullet, and according to the doctor, he will recover.”

Following a Court of Inquiry, General Heneker sent a further secret dispatch to the War Office on 29" July: “Sergeant
Wakenell (sic) Durham L.I. who was wounded on July 12" in Oppeln when military garrison was turned out in aid of
civil power, has died as a result of his injuries. Court of inquiry, while finding it impossible to decide as to who fired
the shot, think it may have been fired by a civilian in the crowd. Bullet was that of a revolver. General le Rond is
particularly anxious that a croix-de-guerre should be awarded posthumously and sent to Sergeant Wakenell’s (sic)
wife as a token that her husband died while on duty and in the performance of military operations in conjunction
with French troops.”

Most of the British men serving in UpSi were battle hardened veterans of the war, but there was a proportion of raw
recruits who had been conscripted into the army after 1918. Conditions for these young men were hard and in
September two young soldiers, both of the 3" Battalion, Middlesex Regiment committed suicide. 6192598 Pte. Frank
Porter died on 15" September and less than a week later on 21 September 6192593 Pte. Frederick Marsh ended his
life. From their regimental numbers we can see that they enlisted at the same time, and were very likely friends.
They were aged 18 and 16 years respectively.

Another victim of suicide was Bombardier Henry Powrie M.M., 1026458, 62" Battery Royal Field Artillery. According
to the records he shot himself while ‘temporarily insane’. Powrie was a professional soldier. He was serving in India
at the outbreak of war when his regiment was recalled. He served in Gallipoli in 1915, where he was awarded the
Military Medal, and went on to serve on the Western Front for the rest of the war being gassed and wounded twice.
At 33 years of age, having seen the horrors of war, we can only assume his mental state must have been extremely
delicate. In 1921, ‘post-traumatic stress disorder’ (PTSD) — a frequent long-term consequence of mustard gas
poisoning —wasn’t recognized as an illness.

Perhaps the most poignant incident involving the British troops took place in Tarnowitz on 11" February 1922 when
a private of the 1* Battalion Royal Irish Regiment went mad and shot four of his comrades dead and badly wounded
a corporal. A report in ‘'The Cologne Post’ on 19" February 1922 describes the incident graphically, along the funeral
of the four unfortunates.

The only British officer to die during the deployment was 2" Lieut. Harold Wynn, 1 Battalion, Durham Light Infantry
who died of pneumonia on 26" September 1921. He was another veteran of the war. He enlisted before the
outbreak of war in 1914, and served throughout the war on the western front. A photograph of his funeral that was
recently uncovered in the Muzeum Slgska Opolskiego (Opolian Silesia Museum) was pivotal in establishing the
location of the British graves in the cemetery as it shows the honour guard firing a volley of shots over his grave
during his interment and in this photograph an existing burial chapel in the cemetery can be identified.
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The IWGC Inspector, Mr. Batty, who visited the cemetery in 1930 included some photographs and a sketch plan of
the British plot with his report indicating the layout of the graves. We know from archive material that Lt. Wynn was
buried in a separate grave in the corner of the plot, and from a photograph of Sgt Storer’s grave with Pte. Murdagh’s

in the background, we can establish where they are on Batty’s plan. Working chronologically from these two graves
we can work out where each and every soldier is buried within the plot.

And so, who are the 30 men and two civilian who remain in Oppeln? What are their stories? How did they die? Do
their descendants or family members even know where they are? We know the answer to the first question, and we
have some details relating to the others, and so here they are, listed in chronological date of death:

Civilian George Henry MORGAN, Inter-Allied Commission t 6™ May 1921
Pte. Frank PORTER, 6192593, 3™ Bn. Middlesex Regiment, t 15t September 1921
Pte. Frederick Arthur MARSH, 6192598, 3" Bn. Middlesex Regiment, t 21 September 1921
Lieut. Harold WYNN, 1% Bn. Durham Light Infantry, T 26" September 1921
Signaller Edward Albert IGGLESDEN, 2308631, Royal Corps of Signal, t 23" October 1921
Civilian Thomas Forster USHER, Chauffeur, Inter-Allied Commission, t 30" October 1921
L/Cpl. Alfred Edward EMONS, 7178715, 2" Bn. Leinster Regiment, t 26™ November 1921
Farrier/Staff Sgt. Harry SMITH, 536333, 14 Hussars, T 2" December 1921
Pte. Patrick BARRY, 7178489, 2" Bn. Leinster Regiment, t 12" December 1921
L/Cpl. Alfred Edward EVANS, 4437204, 1° Bn. Durham Light Infantry, T 14™ December 1921
Pte. Martin Francis FRANKLIN, 7110764, 1* Bn. Royal Irish Regiment, t 15" December 1921
Pte./Actg. Cpl. Frank Thomas DAVIES, S/8651, Royal Army Service Corps, t 18" December 1921
Bmbr. Henry POWRIE M.M., 1026458, 62™ Battery Royal Field Artillery, t 21° December 1921
Pte. Nathanial MURDAGH, 6973193, 2" Bn. Royal Inniskilling Fusiliers, t 27" December 1921
Pte. John MURRAY, 2744806, 2" Bn. The Black Watch, T 6" January 1922
Pte. William George RAFFAN, 4435084, 1 Bn. Durham Light Infantry, t 17" January 1922
Pte. Michael FORAN, 7111257, 1% Bn. Royal Irish Regiment, + 11" February 1922
Pte. James KEATING, 7110968, 1* Bn. Royal Irish Regiment, t 11 February 1922
Pte. Martin Joseph MURPHY, 7110952, 1*' Bn. Royal Irish Regiment, T 11" February 1922
Pte. Patrick SHALLY, 7109064, 1°' Bn. Royal Irish Regiment, t 11 February 1922
C.Sgt. Maj. Harry Fraser JEBSON, 6188423, 3™ Bn. Middlesex Regiment, T 21° February 1922
Pte. James LIGHT, 7178629, 2" Bn. Leinster Regiment, t 19" March 1922
L/Cpl. Andrew KELLY, 6973846, 2" Bn. Royal Inniskilling Fusiliers, * 24™ March 1922
Pte. John POWER, 3377056, 2™ Bn. Connaught Rangers, t 2™ April 1922
Pte. Alfred Allen SEXTON, 6190250, 3" Bn. Middlesex Regiment, t 7 April 1922
Pte. Digory SALTERN, 5431013, 2" Bn. Duke of Cornwall’s Light Infantry, t 17" April 1922
Sapper Frederick George CREETH, 1854714, Royal Engineers, T 25" April 1922
Actg. Sgt. Joseph William Goulding STORER, 6451065, Royal Fusiliers, t 5t May 1922
Farrier/Cpl. Charles THOMAS, 536331, 14" Hussars, T 6" May 1922
Pte. Reginald GRANT, 5176415, 1% Bn. Gloucestershire Regiment, * 17" June 1922
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Sapper James HUNTLEY, 1849413, Royal Engineers, T 4" July 1922
Pte. Arthur William FARRELL, M/19911, Royal Army Service Corps, T 6" July 1922

On 12" October 1938, Mr. Batty of the IWGC made what was to be his last inspection of the British military graves in
Oppeln. In the ensuing 83 years since then they seem to have been abandoned and until now largely forgotten.

On 29" September 1931, a senior British Army officer, Brigadier A.C. Temperley wrote to the Army Council: “The
distinction between the 30 dead still in Oppeln, and the 11 who were removed by the War Graves Commission to
Berlin, seems to be a purely arbitrary and ridiculous one. All 41 were engaged on the same foreign service; none of
them were battle casualties; yet the war is reputed to have continued until 31°" August 1921, and no later, 11 of
them are honoured as killed in action, while 30 (whose only fault was that they served longer without dying!) are to
be neglected with dishonour”.

Jim Powrie

Kk k¥

Now, one hundred years after their deaths, it seems to be time to succeed in a joint effort to create a dignified
memory for the British soldiers and civilians that took part in the peace mission during those dramatic times in
Upper Silesia and who were laid to rest in the Opole cemetery and give them decent burial places.

* k%

Beata Kubica, Jim Powrie, Gerhard Schiller
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1921-05-03: Wysadzenie mostu kolejowego koto Szczepanowic / Sprengung der Bahnbriicke bei Sczepanowitz / Detonation of
the railway bridge at Sczepanowitz (Szczepanowice) — (SBC: J. Gallus, Der Oberschlesier, Nr. 3 (1931), 13. Jg.).

Rysunek wykonany w bryt. depart. Komisji Miedzysojuszniczej / Skizze aus der brit. Abteilung der IK / Sketch of the British
section of the Inter-allied Administrative and Plebiscite Commission for Upper Silesia — (SBC: U.Sl. 2684).

Rysunek wykonany w bryt. depart. Komisji Miedzysojuszniczej / Skizze aus der brit. Abteilung der IK / Sketch of the British
section of the Inter-allied Administrative and Plebiscite Commission for Upper Silesia — (SBC: U.Sl. 2684).

Rysunek wykonany w bryt. depart. Komisji Miedzysojuszniczej / Skizze aus der brit. Abteilung der IK / Sketch of the British
section of the Inter-allied Administrative and Plebiscite Commission for Upper Silesia — (SBC: U.SI. 2684).

Rysunek wykonany w bryt. depart. Komisji Miedzysojuszniczej / Skizze aus der brit. Abteilung der IK / Sketch of the British
section of the Inter-allied Administrative and Plebiscite Commission for Upper Silesia — (SBC: U.Sl. 2684).

»Sankcje czyli dwie kratki: Liczyt Niemiec na to, ze schroni sie za angielskie kratki, tymczasem dostat sie za kratki francuskie”. /
»,Sanktionen durch zweierlei Arten von Gittern: Hatte der Deutsche darauf gezahlt sich hinter englischen[!] Karos (pl. kratka)
verstecken zu kénnen, ist er inzwischen hinter franzésische Gitter (pl. kratka) gesperrt worden.” / ,While the German had
counted on being able to hide behind English[!] tartans (pl. kratka), he has now been locked behind French bars (pl. kratka).” —
(SBC: Antoni Romanowicz, Kocynder, Bytom, 1921-04-24, nr 28).

-128 ,Trzej krélowie gérnoslascy”, z karykatur plebiscytowych / ,Die drei oberschlesischen Konige”, aus den Karikaturen zur
Volksabstimmung / ,The Three kings of Upper Silesia”, from plebiscite caricatures — (SBC: Jotes: Kocynder. Czasopismo wesote —
gornosigskie, Katowice, 1922-02-10, rok IlI, nr 2).

05) Osobowosci (portrety):

s. 129
s. 130

s. 131
s.132
s. 133

Putkownik / Oberst / Colonel Arthur Grenfell Wauchope (1874-1947) — (Central Zionist Archive in Israel).

Lloyd George (1856-1924): Premier Wielkiej Brytanii / Britischer Premier / British Prime Minister — (Library of Congress, digit, ID
cph.3a10674).

Generat/General Henri Le Rond (1864-1949), 1922 — (unknown).

Generat/General General Jules Gratier (1863-1956), — (unknown).

Hermann Fiirst von Hatzfeldt-Trachenberg (1848-1933), 1920-21: Petnomocnik Niemiec ds. Gérnego Slaska / Dt.
Bevollmachtigter fir Oberschlesien / German Plenipotentiary for Upper Silesia — (Nicola Perscheid).
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136
137
138

.139

Joseph Bitta (1856-1932), 1919-1922: Prezydent Prowincji Gornoslaskiej / Geschaftsfiihrender Oberprasident der Provinz
Oberschlesien / Executive President of the Province of Upper Silesia — (Reichstags-Handbuch 1920).

Generat broni / General-Leutnant / Lieutenant General General Sir William Charles Giffard Heneker — (1867-1939), 1932.

Louis Il Prince de Monaco (1870-1949) — (George Grantham Bain, Collection at the Library of Congress)

Putkownik / Oberst / Colonel Sir Harold Franz Passawer Percival — (1876-1944) (Foto A. Stocker, in: polska-org.pl),

Sir Harold Arthur Stuart (1860-1923), 1921-22: Brytyjski Miedzysojuszniczy Komisarz na Gérnym Slasku / Britischer Kommissar
der IK in Oberschlesien / British Inter-allied Commissioner of Upper Silesia — (Heather Soutar; Le$niewski, p. 298).

Woijciech Korfanty (1873-1939, foto 1925), 1919-1922: Polski Przywddca Narodowy na Gérnym Slasku / Anfiihrer der polnischen
Nationalbewegung in Oberschlesien / Leader of the Polish national movement in Upper Silesia.

06) Inne Zrédta (zdjecia, plany, dokumenty):

S.

140

.141

.142

.143

. 144

. 145

. 146

. 147

. 148

. 149

. 150
.151
.152

.153

.154

. 155

. 156

. 157

. 158

. 159

1919: Czternascie punktéw Wilsona: ,European Baby Show”; karykatura polityczna / Die 14 Punkte Wilsons: ,,European Baby
Show” Wilson's Fourteen Points: “European Baby Show” — (Burt Randolph Thomas).

1920-01-24: Obwieszczenie o przejeciu administracji na Gérnym Slasku przez Miedzysojuszniczg Komisje Rzadzaca i
Plebiscytowg / Ankiindigung der Besetzung Oberschlesiens durch die Interalliierte Kommission / Announcement of the
occupation of Upper Silesia by the Inter-allied Commission — (OPMB).

1920-04-12: Akt zgonu Hermanna Roberta Platzka / Todesurkunde des Hermann Robert Platzek / Death certificate of Hermann
Robert Platzek — (Archiwum Panstwowe w Opolu).

1920-05-01: Sztandar Polski w sprawie préby aresztowania Korfantego w Opolu 28 kwietnia / Der Sztandar Polski Giber die
versuchte Verhaftung Korfantys am 28. April in Oppeln / The Sztandar Polski on the attempted arrest of Korfanty on 28" Aprilin
Opeln (Opole).

1920-06-05: Wyrok w sprawie zabdjstwa Platzeka / Urteil im Fall der ErschieBung Platzeks / Judgment in the case of the
shooting of Platzek — (Bulletin de Presse No. 78, 1920-06-05).

1920-08-18: Obwieszczenie w sprawie ogtoszenia stanu oblezenia w Katowicach ogtoszono / In Kattowitz wird der
Belagerungszustand verhangt / State of siege imposed in Kattowitz (Katowice) — (Bulletin de Presse No. 164, 1920-08-18).
1920-1922, Opole, ul. Ksigzgt Opolskich 36a (NikolaistraRe 36a): Siedziba konsula polskiego w Opolu w budynku Banku Rolnikéw
/ Sitz des polnischen Konsuls in Oppeln im Geb&dude der Bank Rolnikéw / Office of the Polish Consul in Opole in the building of
the Bank Rolnikéw.

1921, Opole, pl. Wolnosci (Regierungsplatz): 62 Bateria Royal Field Artillery maszerujaca w kierunku kosciota ewangelickiego
(ko$. Franciszkanéw) / Die 62. Batterie der Royal Field Artillery marschiert in Richtung de ev. Kirche (jetzt Franziskanerkirche) /
62" Battery, Royal Field Artillery, marching in direction to the protestant Church (now Franciscan church) — (Foto Polska).

1921: Szkic polskich i miedzysojuszniczych propozycji wytyczenia granicy podziatu na Gérnym Slasku / Skizze polnischer und
interalliierter Grenzziehungsvorschlage fur Oberschlesien / Sketch of Polish and Inter-allied proposals to draw a border in Upper
Silesia — (Landratsamt Beuthen; Provinzial-Verwaltung von Niederschlesien, Breslau ~1930).

1921-03-21 (~): Opole w oczekiwaniu na wyniki plebiscytu / Oppeln in Erwartung der Abstimmungsresultate / Oppeln awaiting
the results of the vote — (Bundesarchiv, Bild 146-1985-010-10).

1921-03-20: Znaczek z dnia plebiscytu / Briefmarke vom Tage des Plebiszits / Stamp of the day of the plebiscite.

1921-05-03: Apel Korfantego / Aufruf Korfantys / Korfanty’s Appeal.

1921-05-06: Wcielenie 3000 mezczyzn do APO w Opolu / Einstellung von 3000 Mann in die APO in Oppeln / Recruitment of
3000 men in the APO police in Opole — (Bulletin de Presse, no. 375, 1921-05-06).

1921-05-06: Akt zgonu Brytyjczyka, urzednicy Komisji George(e) Morgan (53 lata) / Todesurkunde des britischen Beamten der IK
Georg(e) Morgan (53 Jahre) / Death certificate of the British official of the Inter-allied Commission Georg (e) Morgan (53 years
old) — (Archiwum Panstwowe w Opolu).

1921-05-06: Walki w Strzelcach Opolskich / Kdmpfe in GroR Strehlitz / Fights in GroR Strehlitz (Strzelce Opolskie) — (The New
York Times).

1921-05-06; Wycofanie oddziatdw sit sojuszniczych z Strzelec Opolskich / Riickzug der interalliierten Truppen aus GroR Strehlitz
/ Withdrawal of the inter-allied troops from GroR Strehlitz (Strzelce Opolskie) — (Perth Emboy Evening News).

1921-06-05: Przyjazd brytyjskich oddziaty UpSi-Force na Gérny Slask / Britische Truppen der UpSi-Force erreichen Oberschlesien
/ British UpSi Force troops reach Upper Silesia — (The Cologne Post).

1921-06-10, Opole (Oppeln): Przemarsz D.L.l, przed gmachem sgdu / Eine Einheit der D.L.I. marschiert vor dem Gerichtsgeb3dude
vorbei / A unit of the D.L.I. marching in front of the court building — (source unknown).

1921-06-11: Wojska brytyjskie wkraczajg do Opola / Britische Truppen ziehen in Oppeln ein / British troops move into Opole —
(The Graphic, The lllustrated London News et aliae).

1921-07: Polska ulotka propagandowa, rozdawana wsrdd zotnierzy brytyjskich / Unter britischen Soldaten verteiltes polnisches
Propagandaflugblatt / Polish propaganda leaflet distributed among British soldiers — (The National Archives, WO 95/153/8, vol.
I-11).
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. 165

. 166

. 167

. 168

. 169

.170

.171

.172

1921-07-06: Ogtoszenie o powszechnej amnestii przez Miedzysojusznicza Komisje Rzgdzaca i Plebiscytowg 1 lipca 1921 r. /
Ankindigung einer Amnestie von Seiten der IK vom 1. Juli 1921 / Announcement of general amnesty by the Inter-allied
Commission on July 1% 1921 — (Oppelner Kreisblatt).

1922-02-19: Zatoba po zmartych w wyniku szatu 11 lutego w Batalionie Krélewskich Irlandczykéw / Trauer um die Toten des
Amoklaufs am 11. 2. beim Bataillon der Royal Irish / Grief for the dead of the rampage on February 11™ at the battalion of the
Royal Irish — (The Cologne Post).

1922-06-28: Albert | ksigze Monako wstepuje na tron ksigzecy / Albert I. Prince de Monaco besteigt den Firstenthron / Albert I.
Prince of Monaco ascends the throne of the Principality — (Journal de Monaco, no. 3366, 1922-07-04).

1925-01-03: Nazwiska, daty $mierci i pochdwku zotnierzy brytyjskich pochowanych w Opolu / Namen, Todes- und
Begrabnisdaten der in Oppeln begrabenen britischen Soldaten / Names, death - and burial dates of British soldiers buried in
Opole — (The National Archives, WO 32).

1930-1934: Widok Opola, Rosenberger StraRe (ul. Oleska) budynek nr 9 (u géry po lewej), byt siedzibg urzednikéw brytyjskich
Komisji Miedzysojuszniczej w latach 1920-1922 / Blick auf Oppeln, Rosenberger StraRe Haus Nr. 9 (0. r.), 1920-1922 das
Blrogebaude der britischen Abteilung der IK / View of Opole with the building No. 9 (top, left), Rosenberger Strae (ul. Oleska),
the seat of the British officials of the Inter-allied Commission from 1920-1922.

1905-1909 (~): Zamek Eyerneréw w Opolu-Pétwsi / Eynersches Schloss in Oppeln-Halbendorf / Castle of the family von Eynern
in Oppeln-Halbendorf (Opole-Pétwies).

1919-1921: Szkic przedstawiajacy przyblizony zasieg obszaru powstan élgskich na Gérnym Slasku / Skizze der ungefahren
Ausbreitung der polnischen Aufstinde in Oberschlesien / Sketch of the approximate spread of the Polish uprisings in Upper
Silesia — (G. Schiller).

Opole, pl. Daszynskiego (Friedrichsplatz): Ewangelicka szkota podstawowa w Opolu (wybudowany w 1907); 1920-1922 I.:
Brytyjski Szpital Wojskowy / Ev. Volksschule (1907 errichtet); 1920-1922 britisches Militdrhospital / Protestant elementary
school in Opole (built in 1907); 1920-1922: British Military Hospital — (G. Schiller).

Opole, ul. Ksigzat Opolskich 21 (Nikolaistr. 21): Katolicka szkota podstawowa I; w 1920-1922 |. budynek biurowy Komisji / Kath.
Volksschule Nr. I; 1920-1922 Birohaus der IK / Catholic Primary School nr. 1, 1920-1922 one of the office buildings of the Inter-
allied Commission — (G. Schiller).

Opole, restauracja Eiskeller, 1920-1922: kasyno oficerskie sit miedzysojuszniczych / Restaurant Eiskeller; 1920-1922
Offizierskasino der IK / Restaurant Eiskeller, 1920-1922: Officers' mess for the members of the Inter-allied Commission.

Opole, restauracja Eiskeller; 1920-1922: kasyno oficerskie sit miedzysojuszniczych / Restaurant Eiskeller; 1920-1922
Offizierskasino der IK / Restaurant Eiskeller, 1920-1922: Officers' mess for the members of the Inter-allied Commission.

Opole, Grundwaldska 13 (Sedanstr. 13): W 1920-1921 I. kwatera ptk. Percivala (w prawej) / 1920/21: Percivals Quartier (r.) / In
1920-1921 the billet of Col. Percival (on the right).

Opole, plac Wolnosci (Regierungsplatz): PreuRische Regierung Oberschlesiens; 1920-1922 Sitz des Prasidiums der IK / Pruska
Rejencja Gornego Slaska; 1920-1922 siedziba Prezydium Komisji / Prussian Government building of Upper Silesia; 1920-1922 the
seat of the Presidium of the Inter-allied Commission.
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An die Bewohner Ober{dhlefiens!

Sn Ausfithrung ded Jriedensvertraged von Verfailled vom 28, Juni 1919 wird die Raumung
Oberjdlefiens durd) die deutjhen Truppen und die Vefapung ded Lanbdes’ burcy die Alliterten Truppen
im Beitraum vom 1. Januar Hig 11. Februar 1920 in folgender Weife vollgogen:

Gobald eine Jone durd) die Alliierten Truppen befest wird, geht fie unter die provijorijde Ver-
waltung der militdvifhen Offupation {iber, teldhe big gur Jeit dev Tbernahme der Gewalt durd)
die Jnteralliterte KLommiffion du dauern hat. v

Die nod) von den bdeutidhen Truppen befepten Bonen verbleiben unter deutjder BVerwalfung.
Dem Ehef derfelben wird ein Reprdjentant der Jntevalltievten Kommiffion gugeteilt, wm die udfith-
rung der vereinbarterr Mafnahmen und den novmalen Gang der Amtsgejddfte und der Rdawmung gu
fichern. Die Jntevalliterte Kommiffion wivd die Peit der fibernahme der Gewalt beftimmen und bdie-
felbe burd) eine Proflamation befannt madpen. Die Alliierten Truppen fommen nad Ober|dlefien, um
bie Orbnung aufred)t gu evhalten und allen BVewohnern, ohne Unterjdyied, die fiir dad GSemeinmvohl bes
Qanded notwendige Sidherheit und Rube Fu fichern.

Die KLommiffion jest Gehorjam jeitend der Veamten und verniinftige Haltung feitend der Ve
pilferung voraud, und fordert alle auf, den Anordbnungen ded Kommandod genau gu folgen.

{ibertretungen der beftehenden Gefese ober der BVeftimmungen ded Fricbendverfrages von Ver-
jailleg jomie Agitationen jeder Art werden nidht geduldet.

Sedermann biete ein BVeijpiel ded Gehorjams, der Ordnung und der vbeitjamieit.

Parid, den 24. Januar 1920. :

Der Reprajentant Franfreidhs.
Prafivent Le RHonb.
Der Neprdfjentant Grof-Britanniens. Der NReprafentant Jtaliens.
9. §. B. Percival. . De Marinid.
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tandarDolski® wychodzl codzlennle ewylqtikiom niedzlel 1 swist. Preedplatakwertalna napoczeie
wynos! 11,10 mk. a z odnoszeniem do domu 30 fenygéw miesiecrale wigeel.

Za ogloszenia placl sle 22 rzadek drobmego druku lub tegoZ miejsce 50 fen., w rekiamach pmd'
ogloszenlami 1,60 mk. Przy ca¢stem oglasraniu opust. .,

edakcys, ekspedycya | drukarnia ,Sztandara Polskiego™ zoajduly
g w Qliwicach, D I sxwva (Nlederwalistr. 6,) — Telefon 270,

. wNiech 2ywi nie tracq nadzlel, lece przed narodem niosy
oswiaty kaganiec, Juhtusz Slowackl

Nakiad ] Polk %, Tow. . ORT. poi. w (g
wicach — Czclonkami M. Kwistkowskiego w Gliwicach, Dotno-
wefowa 6. — Redaktor odpowiedz. Pawel Kowol w Qliwicath

wyciestwo polskie nad holszewikami ieSt zupelne.

Warszawa (Pat) Komunikat sztabu
eralnego z dnla 20 kwietnia, Ofenzywa
a Ukrainie rozwija sie w dalszym ciggu bar-
zo pomyslnie, Osiqgnawszy planowo pierw-
ze cele, prupuja sie nasze wojska do dal-
ych dzialaf, Oddzialy nasze zajely Mohv-
w nad Dniestrem i przelamaly zaciety opér
ieprzyjacielskl na linii Mytki—Malczyniec.
Mohylowie witano nasze oddzialy bardzo
rzychylnie,

W pomy$inej akcyi, prowadzonsj na pél-
focnym Wolyniu na Czarnobyléw nad Frype-
ia, zdobyly wojska polskie 4 statki bojowe,

brgrowcéw, dziata, warsztaty i stacyg radio-
klegraficzng, Podczas ataku na Czaraobyléw
atopily pifiskie flotyle 2 panceraiki przeci-
nika,

0d poczatku ofenzywy rozhifo. prawie zu-
felnie 12. armie bolszewicks, 7., 44. i 58,
ywizya bolszewicka przestaly istnieé jako
atosé faktyczna. Reszta wojsk bolszewickich
a tym froncie colfngla sig na wschéd i polu-
niowy wschéd.

Nieprzyjaciel ponidst w zabitych, jedcach,
traz ranionych i materyale wojennvm cigzkie
traty. Dotychczas naliczono 15000 jeficéw,
0 armat, 84 kulomioty, liczny tabor kolejowy
wiele cennego materyalu wojennego. Zdo-
yez rodnie z dnla na dzied w miarg posu-
pania si¢ naprzéd.

Lokalne ataki na Bobrujsk zostaly krwawo
bdpaite. Na Litwie i Biatorusi sytuacya nie-
mieniona,

Fochocy pelskio dnia 2-go mala S doZwolORe.

Komisya Koalicyjna zgodzils sia na pochody
olskie dnia 2-go majs, Nasze orgsnizacye kuituralua-
péwistowe przygotowsly te pochody. Wszyscy jak
Beden ma? niechaj stawiaja do szeregbw.

fomisya Koaficolna na Warmi Zafazat Spiewania
1 pleSn! pairyoiuczaych W SzKolach,

] Olsztyn. (Pat) Miedzysojusznicza komisya

zadzaca w Olsztynie zakazala w szkolach na czas

Srovania rzadéw tej komisyl Spiewania patryotyczaych
biesnl zaréwno polskich jak § nlemieckich.

{ Sinerheiswsiva ustouata DezyaResiowaG
D. Horlantegn.

Zielona policya w Opolu dopufcita sle w $rode
owu nlestychanej wprost bezczelnoscl. Bez fjakle-
Pokolwick powodu policya zielona aresztowala na
Millcy przed gmachem Komisyl Koalicyinej p. Korfantego.
Sprawa miala sie nastepuiaco: P. Karfanty opus-
Xlwszy gmach regencyl, w Ileidrym urzeduje Komisya
Woallcyjna, zdazat do swego samochodu stojgcego na
hilicy w sasiedztwle o jeden dom obok. Jednoczeénie
brzystapllo .do automobilu czterech Sicherheitswehrzy~
stéw, ktérzy pragnell po raz widry stwierdzlé wias-
kiclela samochodu, gdyZ poprzednlo przez szofera
pokazany im wykaz na jazde wystawiony przez wia
d2e koallcyina w Katowicach zielonkom nle wystar-
zal, Zadall bowlem wykazu wystawionego przez
ladze niemiecka. Pan Kotfanty nie chege widocz-
jnle spowodowné zblegowiska na ulicy, poprosit Si-
icherheitswehrzystéw. obok do gmachu komisyi koali-
Cyinej, cdwiadczajge, e tam Zostanie sprawa wy-
féwieilona, Sicherheitswehrzyscl zgedzilt sie na pro-

frozycye p. Korfantego, lecz, gdy szii do gmachy
Alrzedowego, zastapil im droge kapitan Bender; oficer
Sicherheitswehry. Pan Korfanty widzac gromadzace

chu regencyl. Bender jednak w bezczelny sposéb
podniesionym glosem zawolal: Dort brauche ich nicht
zu gehen, die Kommission geht mich garnichts anm,
hler befehle ich: Sie sind verhaftet. Do 2olnlerza
zwrdcit sle Bender: Fiihren Sie den Mana mit Qe-

‘walt ab,

Bender dokonat aresztowania w tak haladliwy
sposéb, iz widocznem bylo, 2e wiedzial, kogo areszto-
wat i 2e chodzilo mu o zwrécenie uwagl tlumu na
swéj czyn bohaterski.

. 'Ledwie z 20 krekéw zdolali zielonkowie p.

Korfantego odprowadzi¢, gdy przyblegt oficer ententy
i p. K. uwolnit, Oflcera przyslat p. general Le Rond,
ktéry byt cale zajScle obserwowat z okna. Pan Kot-
fanty udal sle po uwolnieniu z oficerem ententy do
Komisyi Rzadzacej.
Prowokacyjne zachowanle sle cficera pruskiego
Bendera mislo jeszcze ten skutek, Ze po uwolnienia
p. Korfantego z gawiedzi ulicznej odzywaly sle glosy:
»Haut ihn, den Polenkdnig Korfanty!“ :

Sicherheltswehra nle rozpedzala weale ttumu
zgromadzonego, owszem wdawala si¢ w rozmowe
z 16znymi cywilistam!. Jeden z cywilistéw po roz-
mowle z Zolnierzem usunat $le ku krzewlom ogrodka
przed regencya I badal swéj rewolwer. Zdaje sle,
2e w okolicy regencyl, t. j. Komisyi Koalicyjnei Niem-
cr zorganizowali szajke bojowcdw, ktdrzy zjawlaia
slg na kalde skinlenle policyi zielonej. Bojowcey ci
stanowig potem tak -zwang wzburzong opinie.
Wobec tych 1 innych zajéé lud polski domaga
ssil?;s ]gsunlgcia zielonej armii niemieckiej z Gérnego

a,

Wsknter dowez6w 2vwnndel 7 Poisil
pottu2sza homisya healicvina znowy Hod6
wydawane} 2ywnagel,

Kemisyja Mledzysojusznicza Rzadzaca podwyz-
szyla od 26 go kwietnia ilo§¢ maki wydawanej na
kartki dla chieba o 500 graméw tygodniowo na osabe.

Dzi$ podaie ona do publicznej wiadomoScel, Ze
od 3-go maja {lo§é ziemnlakéw wydawanych na kar-
tki podwyzsona bedzie o 1000 graméw tygodniowe
dla kazdego mieszkafica,

o rm——

Do Warszawv nadeszlo wczoraj wiadomo$é, ze
rokowania miedzy Finjandya a Rosya sowiecka zo-
staly ostatecznfe zerwane, Obustronng delegacye roz-
jechsly sie, ponlewaZ nle- moga sie porozumleé w
sprawie utworzenla pasa neutralnego nad zatekq
déwiiiska.

Rototicy amerykAiscy bofiofla Mlameow.

Do Mowego Jorku przybvt pewlen holenderski
statek, na ktdrym znaidowat sle nlemlecki marynarz
{ szofer. Robotuley portowi w Nowym Jorku o$wiad-
czyll, 2e nie podejma sie wyladowan!a statku, dopoki
Niemcy statku nle opuszcza. :

Wojska poiskle zajaty Zmerynks | Winnice,

Lwéw. (Pat). - Z Plogkirowa donosza, 2e wol-
ska polskie zaicly Zmervnke, wa’nv wezel kolejowy
na drodze Woloczyska-Odesa i Winnice, miasto po-
wiatowe liczace do 30 "progent Zywiolu polskiego.
Zmerynka zajeta Zostala atakiem flankowym od
strony Latuszowa i Latynl. :

Woiska czerwone na calym froncie uciekaja w
poplochy.

Trochi ziozo! naczelne dewsdziug,

Wieden. (Pat). ,Meues Wiener Journal* do-
nost ze Stockholmu: Rosyiskl dzlennik ,Jzwlestya®
potwlerdza wiadomo$¢, Ze Trockl zlozyl naczelne
dowddztwo 1 zostal mianowany gidwnym intendantem

isic tlumy na ulicy, ponowit i wobec Bendera propo-
Zycye zalatwicnia speawy nie ma mlicy. lecz W gma- |

S——————

Urzgdnicy miemiecey na Bivagm Slaska

stuchajq rozkazdw z Berlina!

Komisya koalicyjna po przybyciu na Gémy
Sigsk obwiedcita, 2¢ wszyscy urzednicy do-
tychczasowi sa odtad jej podwiadnymi 1 shi-
cha¢ im wolno tylko rozporzadzefi komisyi
koalicyjnej. Dzi§ wskutek ustepliwosdci komi-
syi koalicyjnej wobec Niemcéw i wskutek nie~
powotania Polakéw do urzedéw stosunki za-
szly tak daleko, Ze wurzednicy niemieccy ot-
warcie glosza, 12 sobie nic nie robig z komi-
syi koalicyjnej. Postgpowanie urzednikéw nie~
mieckich to poprostn kpiny z tych zasad, ja-
kie obwieScita dla Gbmego Sligska komisya
koalicyjna, ’

W Gliwicach naprzyktad urzgd Qywno'-‘j
&ciowy, na ktérego czele stoi Niemiec radca
miejski Hache, zaaresziowat 6 wagonéw pe-i
rek, ktére przyszty do Polskl do sadzenia dla
kétek rolniczych, Zapytany przez polski ko-
misaryat gliwicki, jak $mial zaaresztowaé perkil
przystane do sadzenia, pokazat p. Hache roz-
kaz naczelnego prezesa niemieckiego w Wro-,
clawiu i oéwiadczyl, Ze on slucha tylko tych
rozkazéw i o nic innego slg nie troszczy,
Komisya koalicyjna obwiescila, Ze dla Gér-
nego Slaska wladze niemieckie przestaly istnieé!
i 2e urzgdnikom na Gémym Slgsku wogéle
nie wolno si¢ porozumiewaé 2 wiadzami nie-
mieckiemi w Niemczech, Pan Hache kpi so-!
bie jednak widocznie z rozporzadzefi komisyi
koalicyjnej i wspllpracuje z naczeloym preze-.
sem niemieckim w Wroclawiu. Wypadki po-
dobne wydarzyly sig¢ takie w innych miastach
Gérnego Slaska.

Pytamy sie komisyi koalicyjnej w Osolu;
kiedy te skandaliczne stosunki wreszcie ustang.
Co ludnoéé polska ma s3dzié o komisyi koa-
licyjnej i jej powadze, jezeli komisya nie ma
dosé¢ sity, aby Niemcow zmusi¢é do poslu-
szefistwal ; )

Przykfadéw na zachéwanie sig urzedni-
kéw niemieckich wyliczyé moZna bez liku.
W S’emianowicach naprzyklad nauczyciele
Noeschler 1 Latzel jezd?3 wozami po ulicach;
wolaja na cale gardio ,Schwarzer Adler” i roz-
daja darmo ,Schwarzer Adler* i ,Dzwon“:
Podobnle postgpuja nauczyciele w wieln in-
nych gminach,

Poniewaz urzednicy majg by¢ wykonaw-
cami woli komisyl koalicyjaei, przeto kazdy si¢.
pyta, czy to si¢ dzieje z wolg i wiedza komi-
syl koalicyjnej, Lud poleki, ktéry sobie tego
wyHlomaczyé nie umie, sadzi, Ze komisya koa~
licyina albo popiera agiacyg nlemiecky, albo
te2, #e siracila powazanie i wiadzq na Gée-
nym Slasku, _

. Wielka cze§€ urzednikéw nlemieckich to.
oplacanj agencl i agitatorzy rzgdu niemieckiegol
i plebiscytowych organizacyi niemieckich.
Oprécz nauczycieli znanych jest szereg listo-
wych, ki6rzy przy roznoszeniu listéw wyga-
dujg na Poiske niestworzone rzeczy, za 6ol
otrzymuja pokatne wynagrodzenie, .

Komisya koalicyjna styka si¢ glbwiie
z urzednikami nlemieckimi i od nich odbiera’
informacye. Polgkich mgzéw zaulania nigdzie
niema. Dlastege komisya koalicyjna stoi
pod wraZeniem te{z{o, co robig | méwig nrxg:

Y

| dnicy niemteccy,” Komisya koalicyjna za mal




Le jugement du meurtrier de M. Placzek.

Gtleiwitz. 5 mai. Le meurtrier de M. Placzek a été
jugé hier par le consell de guerve francais a Gleiwitz.
Le coupable, le chasseur alpin francais Jules Pesenti,
26me Compagnie du 27éme Bataiilon a ét¢ condamné
‘& 10 ans de travaux foreés, 10 annees de déportation
et a la dégradation militaire. Les débats ont commencé
a 8 heures '/» du matin et duré jusqu’a 6 heures du
soir. De nombreux soldats francals et habitants de
(leiwitz étaient venus assister & I'audience.

(Oppelner Nachrichten, 6 mai 1920.)




[II. — PROCLAMATION

Malgré les assurances formelles données par la Commission Interallice de Gouvernement que tous les
transports militaires en THaute-Silésic n’ont rien 4 voir avee le conflit russo-polonais, des actes trés graves, ayant
a Vorigine ce prétexte, ont ét¢ commis sur différents points du Territoire,

Le 15 aofit, & Gleiwitz, par suite du désordre eréé¢ dans la gare, un accident s'est produit, causant la
mort de trois soldats allids.

Le 17 aoft et dans la nuit du 17 au 18 aot, a Kattowitz, des manifestations sur la voic publique, con-
traires aux prescriptions en vigueur, provoquaicnt des troubles vmlents accompagnés d’actes de qauvaﬂeue, ala
suite desquels les troupes allices, attaquées, ont di faire usage de leurs armes.

Les exhortations au calme, les appels & la raison et les avertissements de la Commission Interalliée de
Gouvernement n’ayant pas ¢été cntendus de certains, la Commission se voit contrainte, pour assurer lordre public,
de prendre les mesures que ecomportent ces tentatives eriminelles.

1’état de siege est proclamé a Kattowitz.

Le Reprisentant de lo France, Le Reprisentant de la Le Représentant de
Prisident - Grande-Brelagne ' [ Italie -

Le ROND H. F. P. PERCIVAL A. de MARINIS










Polnische u. inferalliierte Grenzziehungsvorschlage
Jur Oberschiesrer:.

e FOTEEHRy PO e fosenly)

— e LSO OES FERErSiT Lo FFond

R —— * sy Freand 48,877

— () — w- aes Phersien PreieaS o
(1921-04-25) Ao dFemrensis Mo TTrE

- e erovr Ll Georg e TIE 8y

G i 1 w ales Fnglers Srtord,
v oo a s Hevnderder Mpradtiag des Grafen SFons.

e fepiinde Seiciitgeenre

f" /.,. “l.:.-
-, ! - gl
Aol fradme B f f ﬂz.?mm,;kﬁ e f;’g‘;"—- 'y i
*.3‘. o Goansy <& \:f;%;\
Mrackfeme %
S 4 "

4 B Jfurdierntr
o Oameln & Wwana ﬁ.—- '*'ln. ’,
., S iy - \.\ 5
b/ Emﬂgw Eamadgii i
:’ o ‘Y amsee o § e §
& Srosioe h ES:M”‘“& d 2 '!L
1 R m B A as ey .
..,‘ 1 'L ﬁw
k 1 o fFr SFrekisls * _;
! & Gagotin ¥ {
& T 1.
e m‘:f l @ Witkamidte G
\.‘ u_{ﬁrfrm'{z I k !
e "‘" 6 st . P Ty L )

x’ ﬂﬁuﬂ’rz}ux;g !l;w
Y o e o Ee A ] el
& "’ (T-::S({?

i wrmmgg -&'E?m it

1\ f sqredetd 5, "
= trigrrsta i 4 "
EA— M:ef:f::-tﬁfﬁffﬂ / ' ,ﬁ,,;" Ly alrv —
v 5 H :?"'-. d / . . %
y 1 2 F ¥
'1 ﬂdﬁmi:-#b-_ﬁaunﬁ'ew c Apialer %ﬂ
[}
B 3
Jr’f-ﬁqrﬂrr
. ¢
[BaFaksrie f
4
o e E
="









i

samleanags spelaisaia

ODACY!

Reqd polski odwols! meie 2o stasowisks komistza plebiscyto-
plozdelay bylem presstkoddié wibsrhowi mﬁi shroj-

Hie jestom jui komissrrem pleblseytowym, ale jostom krwig 2
lrwi, kodein = kodcl Waste), syoem bodoego lodu garopdlyskisge, iy
od T0-tu lsl cieszy wip Wemsym Iaufsilem. kisry pract Dt D0ecis waloy
raten 1 Wami za prawo | wolnndé Grnege  Slasks.  Jako  WaaZ bral
gawozwany preez walcryeyeh powstafsiw, sipefujieyen rebatnikiw i w

@ gin @ pagtomi partjami politycseml, siijg na  crele ca-

egs mmchn

Cryrig o dlatege, aby rech ten wilacbetoy przer Ibrodaicas
jodmoniti nie Tostat mmicniony na AEArchje, by mie deisly sy sbrodeie |
by sormalng bieg &rcls ceomprodie) sostsl preywriceay.

Muoslmy zrzucie ¢ swbie wizeliie dady jartma priusis - niemise-

: 31
:

|

Zwyciestwd psiggoicmy To warelky cens | nioma Iskiego Mook
res oa dwisch, kidryby nms mégl okt ponowaoie w keidany germaiskie.

Celem uwjgcia Eywiclswege rushu sbrojnege w rasay orgesiva-
miksuse pinjpaym gloweym dowbdey buledw  powsisdiezych o
walasea Doliwe, kidcemn watyscy :mqﬂm. dowddey | powslandy
winni bezwngledee posfessetiatwo, O 18j chwili jestedels  foleleraami |
postppajecie jak bomor felnarski cakaroje

Zakazuje wereleich pwalidw, grabledy, roeoanis sie oad  lodimi
bez wrgledu e jezrk. leb pochodeenie. Zschowmnie sl pe-
wilaficdw powlnoe byé weorowe, mienls, fycis | rdrowis  beebroseyeh
lodel narussad oikomu nie wolop,

i

Zabrapiam wsuwanis wregdaikdw, 3 keh fampch weywam do
ohowlatkiw | wyirwanis sa sanowiskssh, Niapo-

b igloaaw 3oy i [ub ucejod 9 powolane procismoe do

h&hmﬂmdiwu::-ﬂm:‘uﬂ

Karg fmierdi bedele karany & . kto dopuici sig kradsety,
W z ubyciem b-tnE. ] -pu'n:‘:{-mi-u sie, “ll'r;t: kto dey a
#g wymuszenia  jokie] korzydsi oscbistej preez ulyele bronl lub
gwaliu, kaidy kio dopuicl iy n'-rd;l-tn.t:;bﬁ:ln, rm:nth rgwals
oenin Ben s 3, iz im W "
m}:ﬂﬁm-ﬂi‘,’rg-ﬂ:ﬂ- zenin  warszia Pragy,

Ha wiidre powitadcre nakledam ebowijzek czuwania nad po-
rigdilemn §i barplecredsieam publicenem | nadajy im ninksjizem praws
do ulycia wazelaich fredidw potrrebaych, celermn Fapewrdenda podiydke
| perpitsierdtus publicznego.

Klm kto wylrodzy prosciw Tﬁm wydssym, leb do
:rildlil im B e karany wierieniem do 5
arasvlem &0 & Gy griywnn od 20 do 150 {ysicoy marchk,
Powierzam wymisr sprawisdiiwoici preeciwko obwinlonym pow-
#lancoin § ozobom t:zﬂr:pm ujetym frier p’:::hl'-ﬁ' qdﬁmr:p]n:‘-m.

Sqd polowy skladac sis musi o e moinedzi ¢ proawadnieny.
cege, majycego prawa, s najmaie] dowddzcy basru |z dwdch lawni-
wibranyth priez tegot.

§

Lawnlic musi dnjmais) Il trepdeiedei do-

majgcy prawe F hlﬂ'n.l.ulr h::“ﬁm-m wy-

F PrEEEGIMNGE W L g
rorRTalnic Y

Bgd polowy podroai to dowedy, ktdre sam zs pelresbne uina-
i 2 masedy Slacha dwisdigw £ rotpraw i
ﬂ#mmmm uz me‘:i::m;z

i

i.'l'

i

postejy, dnia 3. maja 1021, w recanicq pamigtesi Nanstybecil 3 maja.
(—) Wojciech Korfanty,
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(—) Wojciech Korfanty.




b. — PRESSE D’ ALLEMAGNE

La Commission engage 3,000 policiers allemands.

L’appel suivant été affiché &4 Oppeln dans I'aprés-
midi du 5 mai :

« La Commission Interalliée a décidé d’engager dans
la police de plébiscite 3,000 Allemands, autant que
possible originaires de Haute-Silésie. Que tous les Alle-
mands jeunes et vaillants aillent §’inscrire 4 deux heures
de l'aprés-midi au Gymnasium, chambre 6. Ce sont avant
tout les anciens officiers, fonctionnaires, ete., qui doivent
se présenter. Il faut apporter avec soi ses papiers mili-
taires, cartes d’identité et ses chaussures. Apporter
ézalement ses decoratlons allemandes comme signes
distinetifs.

¢« Il y va de la patrie (sec). »

Dans la soirée, 1,000 personnes étaient déja inscrites,

(Schlesische Zelung, 6 mai.)
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POLES INSILESIA
'RENEW ATTAGKS

Twice Repulsed in Raids on
Gross-Strehlitz After Bom-
barding [talians.

REBEL LEADER ARRESTED?

Interallied Commission s 8aid to
Have Seized Korfanty and
His Whole Staff.

OPPELN, Upper Silesia, May 6 (As-
sociated Press).—Fighting between the
{talians and Poles at Rybnik, Pless and
Gross-Strehlitz continued todey, with
the situation at Rybnik increasingly
menacing to the allied forces, according
tc reports received this afternoon by the
Inter-Allied Commission. - '

The Italians are known to have lost
thirty men killed and seveniy wounded,
and in the If'rench quarters it is aesti-
mated that the allied casualties since
the uprising began have been seventy
kilited and an unknown number wounded.

The Poles today resumed their artil-
lery attack on Gross-Strehlitz and -twice
aavanced into the city, but wcre thrown
hack by the Italians, Elsewhere the
Poles are reported to have ‘* consoli-
dated their positions.”! They are being
gradually reinforced by peasant recruits
and fresh forces coming over the border,

The ¥French authorities heard a rumor
todry that 150 German security nolice
had crossed the frontier The report.
was discredited. The Germans have oc-
cupied Oberglogau, which the Allies
cvacuated yesterday.

The Inter-Allied Commisslon todav re-
celved a dispatch from London saying
that the Supreme Council had post-
poned making public the decision of the
pleblisclte officlals, hoping that this
would tend to allay the Pollsh activities
when it became generally known.

A crowd of Germans rushed the auto-
moblile of the Polish Consul here this
afternoon, but a cordon of French
soldiers was thrown about the masachine
and quickly dispersed the rioters.

Reports reaching officlals here say that
the Itallans everywhere In the region
are expressing dissatisfaction over their
failure to recelve support. In British
circles the expectation is that there will
be a. German counter-action soon.

The revolt area is reported to be rx-
tending and to have reached necarly to
this city. The insurgents are declared
in messages recelved hore to be foreibly
recruiting males, including Germans, pe-
tween 186 and 40 years of age, in the
vicinity of Eichenau and Schoppinitz.

The Poles are reported to be In posses-
sion of the entlre eastern section of
Silesia as far north as Rosenberg, which
the commission heard they occupied yes-
terday without opposition. Fighting is
still going on at Rybnik, in Southern
Silesia.

The organization of clvilian police to
{the number of 38,000 to reinforce the
Entente troops is contemplated here,
These police would be Upper Sileslan
Germans, it is said.

When a copy of the proclamation is-
sued by Adalbert Korfanty, in which he
declared himself Governor of Uppcer Si-
lesia. reached the Inter-Allied - Commig-
sion here, & ¥rench official said:

~ ““ Korfanty is now a rebel, and, should
we apprehend him, he would .be treated

as such.’’. .
The proclamation, which, 1t 1s‘under-
elood, was lssued at Sosnowie, the
headquarters of Korfanty, demanded
obedience to Nowina Dolllwa, named as
chief of the Insurgents, and Korfanty on
pain of death, It also thrcatened
thieves and plunderers with the death
sentenve. IFrench authorities here ac-
cepted Korfanty's actlion without sur-
prise, saying it would make little dif-
ference with the eventual outcome.

v with Insufficilent forces,”' sald one
ofticial, ** we are doing everything pos-
gible to put an end to this moveinent,
and we hope to have the sltuation in
hand in two or three days. Had the
Ctermans not behaved so well, conditions
would have been more serious.”

. - pr—




| Evacuate Village in Face of

.
)

Heavy Artillery Fire From
the Polish Insurgents.

[By The Associated Proess. ]

OPPELIN, Selisia, May 6.—Two
hundred Italian troops command-
ed by Colonel Bond, of the British
army, evacuated Gross Strehlitz, a
little over twenty miles southeast
of this city last night.

At that time the town was undcer
military fire trom Polish insurgents. |
In making his report to the allied |
commission Colonel Bond urged the
necessity of senfling reinforcements
laving emphasis on the need of ma-
chine guns and ammunition.

IFrench officials declare they are
unable to send more soldiers, saving
they are short on men. The Poles
are reported to be in possession of
the entire castern section of Selisia,
a8 far north as Rosenberg, which
the commission heard they occupicd
vesterday without opposition.

Fighting continues at Ryenik In
southern Selisia, Organization of
civilian police to the number of
3.000 ty reinforce entente troops is
contemplated, '

- —
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SITUATION

IN SILESIA.

BRITISH TROOPS MOVING FORWARD TO OCCUPY

NEUTRAL ZONE,

GERMANS PREDICT

POLISH RESISTANCE.

ATTEMPT ON OPPELN BRIDGE REPULSED.

UPPER SILESIA.

ARRIVAL OF BRITISH TROOPS
LBRINGS CALM,

Wireless. LONDON, 3 June (delayed).

According to a German telegram from
Oppeln, there is every appearance that
the Poles intend to resist the occupation
of Gross-Strelitz by the British. The
detachment of British on its way to the
town has halted at Gross Stein,

On Friday night the Poles made an
attempt on the bridge over the Oder near
ﬂp_iueln, which was beaten off by the
railway guards, and the attackers put
to fMight. ]

It 1s also reported that the Poles are
maintaining violent artillery and rifle
fire along the “whole of the front."

Reports from Silesia state that the
arrival of British troops has had a calm-
ing effect on the German population, but
the Polish insurgents seem determined
not to relax their efforts to hold the
country they occupy by armed force.

As sugpgested by the British a neutral
gone is to be formed between the in-
surgents and the German self-protection
force, As a temporary measure in this
direction the 2nd Black Watch have been
sent to occupy the Stubeldorf area, half
way between Oppeln and Gross-Strelitz.
French troops have occupied Ujest and
the insurgents have retired from the
neighbournood of Gross-Strelitz. Before
retiring they blew up some buildings and
machinery.

The Italian position at Kostl has been
shelled, but without loss.

ALLIES TAKING OVER.

‘Though fighting west of the Upper
Eiesian town nfGr;s:s-St;ulitz has caas&l,

ate elte;:ggz'a rench messages, the
Inter-Allied omrﬁtgibnn.hu not been in-
active and the Allied troops continus to
fake over the neutral zone which is to
separate the two belligerents. Two French
battalions are already in position, one at
Gross-Strelitz and the other more to the

south. at Ujest, in the Klodnitz, valley.
The Poles Jlmvs retired without any
hostile act. '

The towns of Leschnitz and Stieben- g

~ dorf, situated further west, and now oc-
~ Cupied by the Germans are each to re-
- Ceive a British battalion.
Another French report is that the
attack launched by the Germans at Gross-
trelitz has not yet concluded and several
engagements are reported in the Rosén-
berg region, north-castwards from Oppeln.
This peport adds that the two ritish
~ battalions agsigned to various positions
are already on their way. The first has

. Meached tKg Stubeldorf region, on the
- road from Oppeln to Gleiwitz and the
- Other ig in thu]i.ennnltz district, at present

German hands.

R e - FR e eTE kT

GERMANY EXPOSED,

HERR HARDEN INDULGES
IN HOME TRUTHS,

Some remarkable statements were made
by Herr Maximilien Harden in an inter-
view which is published in the “Excelsior”
and reprinted in the “Morning Post”, The
following are extracts:

Germany is persuaded that she was
not the author of the war; that she was
not defeated, But stabbed in the back by
a conspiracy of Bolsheviks, Socialists,
and Jews‘; and that she was taken in by
Wilson's “Fourteen Points', and disarmed
after being made to submit to terrible
conditions, 1 have been alone or nearly
alone, my dear sir, in saying for two

ears past that we must ldok at things
rom quite a different point of view, and
that what France asks lor is not treasures
she can
what we have caused her to lose. The
German Governments up to the present
have committed every possible mistake.
They have not been straightforward, and
if they have now accorded you something
ou owe it only to the fact that you have
orce behind you.

The Heichatag and the Press are re-
gponsible for the frightful state of mind
in which youn see my country. Both have
misguided this poor nation to such an
extent that thug have now not merely
the impression, but the superstition that
‘everything you demand is terribly unjust.
For they do not realise that during the
war it was France, above all, that
sufiered, and that now your turn has
come. The wine has been drawn, and all
we have to do is to drink it.

To-day the misunderstanding is com-
plete. Everybody here imagines a France
that is triumphant, superb, and ruthless
to the conquered. “France has no need
for the money she is asking for,” they
say, “and she is only asking for it to
annihilate us.” 1 have never believed
that France wishes to annihilate us, but
if our present underground policy con-
tinues I am afraid that France in her
exasperation will suddenly cry, “There
is nothing. to be done with these Ger-
mans. Let us bleed them to the last

P FRANCE NOT MILITARIST.

My people believe that France is the
rey nr militarism. “Broken in Germany,
hey say, “it has been reconstituted in
France.” When the names of Foch and
Poincaré— “that monster Poincaré”—are
mentioned one would think people here
heard the tocsin sound. For my own
art | am astonished to see France so
far from being militarist. We always
expected that your victory would pro-
duce a Caesar, but what has actually
happened? That you have not given
gven your victurious enerals such ova-
L * o o hawve wgiven our defeated

H

ﬁluﬂt over, but only o part of.










- To the
British froops in Upper-Silesia

The Germans have tried to persuade you that you have been sent to Upper-
Qilesia to crush a rebellion against Great-Britain and the other Allied powers.
They have painted us as black as possible for their own ends.

Don’t believe them

We are not rebelling against the authority of the Allies.

We are not Polish regulars disguised as Upper-Silesians.

We are not Bolsheviks.

We are not ennemies of Great Britain, France and Italy; we are their loyai
friends and many of us have deserted from the German army- daring the Great Wa
to serve in your ranks and help fight the Huns. 1

We are workmen and farmers born and bred in the country, who will sooner
die than go back to German rule. Our aim is to work in peace and live in a fregs
country. ]

We have never been treated fairly by Germany and have never been glven ’
a fair chance. The only right a ,Polish swine® as the Germans call us ever had |
was fo get less wages than the German's, pay higher taxes and go and get killed'_
for the Kaiser and Fatherland. 4

No Pole was ever allowed to better his position in life. We were condamnedg‘
to live and die as white slaves in order to furnish cheap labour to our Gelman
masters. Don’t blame us if we are sick of it. ,'

We are not telling you this to try to make you disobey orders, you are
soldiers and we know that you must do your duty We only want you fo'
understand that we are not your ennemies and that all we ask for is fair play and{
freedom from German slavery.




Opolski
redownik powiatowy
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Opole, 6-go lipca.

Oppelner
greiéblatt

Oppeln, 6. Juli. 1921.

] Wyc!lodzi co frode. Zamowienia przyjmuje kaidy urzad pocztowy.

Jmowanie ogloszei do wtorku w poludnie w starostwie (na

Jlldl'aturze). Cena 15 marek rocznie. Cena ogloszen za cztery
< 'amowy korpusowy wiersz lub za jego miejsce 1,00 .

Odezwa.

Do mieszkanic6w Gornego Slaska.

» Komisja Miedzgsojusznicza Rzadzaca podaje miesz-
b icom Gornego Slaska do wiadomosci, ze, poddajac
rni?e T0zkazom Komisji, sily powstafcow polskich oraz
: 'egularnych formacyj niemieckich wycofuja si¢ ze
ZuYCh. pozycyi, a dnia 5-go lipca wieczorem zostang
Petnie rozwigzane.
bel Zarzad Gornego Slaska przejdze odtad znéw zu-
o, flle W rgce Komisji Migdzysojuszniczej, a wsze!kle
1 anganlzacle nieprawidlowo utworzone nie beda mialy
! autorytetu ani wiadzy jakiegokolwiekbadZz rodzaju.
o adowolona z owego poddania sig, a zarazem pra-
~lniz'c zatrze¢ pamigé wszelkich uraz narodowych, Ko-
d]qja Migdzysojusznicza postanowila wydaé amnestije
2 Wszystkich czynéw przeciwnych prawu, popelnionych
- Powody powstania, z wyjatkiem atoli czynow popel-
h w zamiarze zyskolubnym, albo z zemsty o0so-
albo tez z okrucienistwa. Lecz z owej amnestji
dn; ¢da mogty korzystaé wszystkie te osoby, ktdre po
Starlll’ majacym byé jeszcze ogloszonym, znalezione zo-
oy ‘%,W posiadaniu nieprawnem broni palnej lub ma-
’ 10w wybuchowych. -
oy ICzagc na to, ze ludno§¢ postepowaniem swem
e Zfilemni sie za 6w akt laski, a zarazem stanowczo
SZec}dOWanq bedac sttumié wszelkie usilowania naru-
| sojl'l“a bezpieczeristwa publicznego, Komisja Miedzy-
sosz}llpza wzywa mieszkancéw Gornego S!qska, aby
0 Q,Olnle i petni ufnosci w sprawiedliwo§¢ i bezstron-
k ¢ Mocarstw Sojuszniczych oczekiwali postanowienia,

' ma byé powzicte na mocy Traktatu Wersalskiego.

Opole, dnia 1-go lipca 1921.

Przedstawiciel Francji,
Przewodniczacy:
Le Rond.
Przedstawiciel Wtoch:
A. de Marinis.
Przedstawiciel Wielkiej Brytanji:
Harold Stuart.

| Nagrody
Wy, “& wykrycie obrabowan okretéw odnosnie lodzi pod-
'pad‘iz“\suz od 100—500 marek, w odpowiednich przy-

ach takze poza t¢ kwote.
Wyey o H0ski najg byé do izhy handlowej we Wroelawin
losowane,
W Maju 1921.
Urzgdowe zastepstwa handlowe
Berlin, Frankfurt n.0., Opole, Sagan,
widnica, Zory, Szczecin.

Diefes Blatt ericheint jeben Mittwod) und fann bdurdy fdmtlide Poits
anftalten bezogen mwerben. Jnjertiondauftrdge find bis fpitejtens Diendtag
Mittag im Landratdamt aujjugeben. Der jahriide Bejugspreis be-
trtgt 15,00 A, Die Cinelidungdgebtbr fiir bie biergeipaltene: Rore
puszeile oder beven Raum ftellt fid) auf 1,00 £ (einjdl. Angeigenjteuer.)

Uufruf.
An die Einmwolhner Oberidhlefiens!

Die Juteralliierte Negierungdtommiffion gibt den Be-
wohnern Dberjchlefiend Dbefannt, dafl, gehorfam den Anord-
nungen der Jntevalliierten Komumijfion, die SKrdfte der pol-
nijden Jnjurgenten und der irreguldren deutjcdjen Formationen
fig aus ihren tellungen uriiczichen und am Abend bdes
5. Juli volljtindig aufgeldjt fein iverden.

Die BVertvaltung Olerjd;lefiend twird von bda ab wicder
volljtdndig in den Hauben bder Jnteralliierten SKonmiffion
rufen, und allen nidyt rechtmafig gebildeten Drganijationen
wird weber Autoritdt nod) Setvalt ivgend weldjer Art guftehen.

Von diefer Untertverjung Dejriedigt und einc Bejinftiguny
bed Grolld, jowie eine Milderung der Dejtehenden Rajfen-
gegenjige iwiinjdjend, bhat die Jnteralliterte Sommiffion De-
{dloffen, eine mmejtie fiiv alle ungejeslidhen Handlungen Fu
getvahren, die mit dem Aufjtand im  Bujammenhang jtefen,
jedod) mit Hudnalhme jolder Handlungen, die in gewinnjid)-
tiger ALjicht oder aud perfdnliger Radjjucht oder andy aus
®raujamfeit begangeu iwurden. Bon diejer Umneftic werden
jedoch alle Perjonen audgejd)lofien, dic nad) einem nody De-
tanntgimadjenden Beitpuntte tm unbefugten Bejise ciner Sdjuf-
waffe odber von Explojivjtoffen gefunden iwerden.

Jn der Grivartung, daf die Bevdlterung durch ihr Ver-
Dalten fich dicfed Atted der IMilde wiirdig zeigen werde, jowic
fejt entjd)lofjen, jeden Verjud) der Stdrung bder Bffentlidhen
Sidjerfheit zu unterdriiden, fordert bdic Jnteralliierte Kom-
mifjion  die Bewohner DDervidjlefiend auf, in Rufe und in
vollem Bertvauen auj die Gerechtigteit und Unparteilichteit der
Ulliterten Miichte die Cutjdjeidung abzumvarten, die gemdf dem
Qriedensdvertrage von Berjailled getroffen werden joll.

®egeben zu Oppeln, den 1. Juli 1921.

Der Vertreter Franfreid)s:
Brijident
Le Rond.
Der Vertveter Jtaliens:
A, de Marinis.
Der Vertreter Grofbritanniens:
Harold Stuart.

Die Pramien fiiv die Aufdedung von Sdjifidberaubungen
werben auf den Betrag von 100—500 M., in geeigneten
Fallen auch darviiber, crhoht. Gefude jind an die Hanbels-
Fammer Breslau u vidpten. '

T Mai 1921,

Die amtliden Handelsvertretungen
Berlin, Breslay, Fraukjuet a. O., Oppeln, Sagan,
Sdpweidniy, Soran Stettin,
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| THE SORROW OF THE /{RHINELAND ARMY SER
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ROYAL IRISH.

MADMAN'S VICTIMS,

two more Privates. Later on he shot

put down his rifle and gave himself
to the Commander of the Guard.

particular individual, as letiers which
left behind prove that he was merely

his brother is in an asylun.

the various units in Tarnowitz. It

Fuaneral March.
Tuesday 14th.
Drums, with Colonel A. Moir.
train.

up to Oppeln by an early

joined up also as mourners.

and flowers. _ _
company were buried side
wiatche

by

time,

The most touching sympathy has been
shown not only by all the troops off the
of the

Silesian Foree, but also by many

cape

nnlihr‘

Farce is serving.

IMPRESSIVE FUNERAL OF A

. ; 13 . = I '

The tragedy in the 15t Battalion, Tho§ for when I called on him half an
Royal Irish now in-Upper Silesia, took
place on Saturday lith inst. About 8.

hours, a Private soldier suddenly wep
mad and shot two Privates in his own
barrack room, and then proceeded to the

Company Dining Hall where he shot dead

and dangerously wounded a Corporal of
another Company. Twelve shots were
fired altogetner and several men hat
miraculous escapes. Fortunalely there
were very few men about at the time.
or the result might have been even more
 terrible. 4
After shooting the Corporal, the madman | 4

There
was no question of ill-feeling against any

nomicidal lunatic: also it has sine2 trans:
pired his father committed suicide, and
BEQUIEM MASS AT T&.EROWFI’&E;
A Requiem Mass took place in thy
Tarnowitz Parish Church on Monday
morning at which the whole Batialion
was present, also representatives from
was
a‘most beautiful choral service, and at
the end the Band of the Battalion gave
a most impressive rendering of Chopin’s

The funeral took place at Oppeln on
One hundred of All Ranks
of the Battalion, in~luding the Band and
D.S 0. as
cirief mourner, together with represen-
tatives from all the various units, large
and small, stationed in Tarnowitz weﬂ
Oppe'n a party of the Leinster Repiment

The funeral started from the military
Hospital Oppeln at 12.00 hours, each body
on a separale G. S. Wagpgon with Union
Jack, head-dress, and side-arms and the
whole covered with beautiful wreaths
The four men of the same
side
reverently by over two hundeed
mourners. Full military honours were
patd to the dead; and, when the Last Post
had sounded, therea ended one of the most
terrible tragedies that has perhaps ever
been experienced in a Regimentin peaces

{INTERVIEW WITH THE |
J. TOLFREE PARR.

Mr. Parr is 2 man of equaiﬂe te

after the time arranged he greete
with a most charming smile, and s
would not listen to apologies. I ha
met Mr. Parr before, but I have to r
the fact that 1 was more leniently ir
than I deserved by our “R.AS.” v
this week end.

‘Mr. Parr arrived in the small hou
Friday morning, and when I asked
whether the crossing had been ki
he told me that it was quite unever
though a little foggy, and he rema
that he had good company from Os
onwards which made the weary h
pass quickly by. Mr. Parr had a ¢
ay on Friday, until just after

| hours, when he went to one of the

side units to leciure to the men.
Saturday morning, he made an early s
ior Coblenz, in order to spend a
hours Jooking round the American
cupation, in the hopes of chancinz u
some old aequaintances previously
in. the States.

AN UNBOUNDED OPTIMIST.

“Well, and how is England ir th
days 2” [ asked. Mr. Parr's reply str
the key-note of the whole conversat
I had with him, he is apparently

unbounded optimist, and from the I
of him does not seem to always humm
a dirge. “Things are improving in E
land, and slowly but surely we :
emerging from the worst.” “What )
provements do you refer to 9" I question
“Well, the prices of things are certai
coming down, foodstuffs are much mc
reasonable, and clothes too, though go
clothes still cost a lot of money. A
after all, food and clothes form a pret
big proportion of the interests of t
average man,” said Mr. Parr. “Then t
the general atmosphere is improvin
and while it is difficult to give concre
examples, there is no doubt that bett
times are ahead.”

“You have been largely identified wi
the National Free Chureh Council, 1 b
lieve, Mr, Parr?” said 1, “When M
Gillie was here he mentioned the gre
campaign of the Free Church Counc
during this past winter? Have y«
anvihing to tell us about it?”

Mr. Parr’s face lighted up at once, ar
‘he said “Now you've touched on m
particnlar interest. For a good numbs
of yeirs now 1 have be°n assoeciate
with the Free Church Council in evange
istic work, and for eight years [ we
the ministerial Missioner for the Connci
[ resigned my church a couple of year

inhabitants of the Country in which thBLago. and that bas given me

the opp:arl

B 4 U IRTUT ST RN et R 0N e i [0 et T e P a——



Le Numéro : 10 centimes.,

MARDI 4 JUILLET 1922,

Y JOURNAL HERDOMADAIRE

Bulletm Officiel de la Prmmpaute

ONACGO

MARDE..

PARAISSANT LK

ABONNEMENTS :
. Monace — FRANCE.— ALGEME — TUNISIE
‘Un an, 12 fr.: Six mojs, 6 fr.: Trois-mois. 3 fr.
) Pour I'Erkanskr. les frais de poste ea sus.

Les Aboniements parrent des 1% et 16 de chague mais.

DIRECTION et REDAGTION : ‘
au Ministére I'Etat’

ADMINISTRATION . -

a 'hinprimerie de Monaco, place de ia Visitanun,

T
Téi
i

INSERTIONS :

Annonces. » O fr. 75 Jasligone:
o Ponrdes autres insertions, on traite degré A gré.

S'udresser au Geévant, place de lu Visitation.

Lis Deaxins

S. A, S e Prince Alberty fer

lundi 26 juin, a 16 heures 45, a laclind

rue Georges-Bizet.

Malgré les cruélles soutfrances qu'li endurait,

le Prince a montré un calme et un stoicisme qui

ont fait ladmnkmon de tous ceux qm L’entou-
‘I"l'!tnt ’ ] :

‘A. S. le Prince
ne pouvoir‘assistcr: aux derniers moments de
Son ‘Pere qu'll avait quitté, confant dans une
guérison prochaine, aprés U'intervention chirur-
gicale dont le succes avait autorisé tons les
espoirs, pour rej omd\e Son poste a- Oppdn
(Haute-Silésie}, a I'Etat: \Lum du Général Le
Rond. : :

S.AS. MdddmL la Duchessc et \Ionsug.,ueur
le Duc de Valentinois n'avaicnt pas quitté
I'Auguste malade depuis le dimanche matin
et avaient passé, a'Son chevet, la nuitdu diman-~
che au lundi.

Ils ont recu Son supréme adieu er ont recueilli
Son dernier soupu‘.

INSTANTS,
S’est dreint,
que de Id

i.ouis a eu la douleur de

) Les CEREMONIES FUNIBRES.

A z‘z heure,s,']c 20 juin, en présence de Madame
la Duchesse et de Monseigneur le Duc de Valen-
tinois, la dépouille mortelle au Prince défunt a
été placée dans une ambulatice automebile ou
ontepris place Pabb¢ Klein ct le Docteur Lotet,
Médecin particulier du Prince, ettransportée a
Son *Hotel, 10, avenue Président-Wilson.

A Parrivée du corps, -Monseigneur le Dug,
entouré de la Maison Civile ¢t Militaire du,
Prince- et de nombreux amis personnels, Se
trouvait au dJomicile mortuaire. Madame la
Duchesse, que I'émotion et la fatigae avaient
accablée, avait ¢té dans Iobligation de Se retirer.

L’Auguste défunt a ¢té porté dans Sa cham-
bre pu premier étage, ol unc chapelle ardente
proviéoire avait été prépz\rée. )

Dans ta soirée du 27 juin, le Docreur Elie
Faure a procéd dé a lcmb(. umement. Le Prince
a’6té ensuite revétu de Son uniforme, la poi-
trine barrée du Cordon blanc et rouge de Grand
Maitre dé 'Ordre de Saint-Charles, et portant
les plagues de Saint-Charles et de Grand-Croix
de la Légion d’Honneur,

Le mereredi matin, a-8 heures,

et Militaire, -
chambre dans.un des salons du rez-de-chaussée

en présence.
du Duc de Valentinois. et de la- Maison Civile.
le Prince-a été transféré de Sa.

ALBERT I". Prince Souverain de Monaco

disposé en chapelle ardente. Le défunt a ¢id

é¢tendu sur un lit_de parade au miiieu de la

picce. Derriere Sa téte, un autel-avait ¢é dressd.

Des cierges brulaienta Pentour du lit mortaaire.

Des fauteuils pour la Famiile, pour les reli-

gieuses et pour les personnes qui veillaient a
tour de role éraient rangés a droite et a gauche.
Des Heurs ornaieat toute la picce.

Tous les matius, & N heures et demie, une
messe a été dite sur l'autel dressé
pelle ardente, en présence de la Famille ct des
personnes de lintimiré, alternativement par

. M. 1’Abbé Klein, M. I'Abb¢é Cornette et M.
" PAbbé Brenil.

Le samedi, lamesse a été céldbrée a ¢ heures,
par Msr Cevetti, Nonce apostolique, qui a donné
I'absoute.

dans la cha-

AL S,

S. A.S. le Prince Louis, venant d’Oppeln;oi
‘Il avait recu la notification officielle de Sa pro-
motion au grade de Général, est arrivé en gare
du Nord, le mercredi a o heure . Son Altmsc
Sérénissime, qui portait 'uniforme kaki
Colonel de la Légion Etrangere, érait attenduc
par Mounseigneur le Duc de Valentinois, "Abbé
" Cornette et le Docteur Lotiet. Son Altesse a ¢té
saluée sur le quai de la garc par M. Bonnefoy-
~Sibour,.Préfet de "Aisne, au nom du Ministre
des Régions libérées et du département. de
I'Aisne. )
A Son arrivée a 'Hotel de I'Avenue Prési-
“dent-Wilson, le Prince a été xalué par fa Maison
Civile et Militaire et S’estimmeédiatement rendu
‘auprés de Son Peére:

A 15 heures, S. A. S. l¢ Prince a recu le
Licutenant-Colonel de Vassoigne venu pdur Lui
renouveler les condoléances que S. Exc. M. le¢
Président de la RLpubhque avait, des Jundi soir,
fait parvenir au Cabinet du Prince, et le Chef
adjoint du Cabinet de la Présidence du Conscil
chargé de la méme mission au nom du

‘vernement. ’

S. Exc. M. PAmbassadeur d’ftalic s'est éga-
‘lement rendu auprés de SUA. S. le Prince Louis
pour offrir & Son Altessé les condoléances du
Gouvernement d¢'S. M. le Roi.

M. le Ministre de la Marine est venu apporter
ses condoleames 'Wersonncllu et celles
Marine. Francaise. . :

S. M. L. I'Empereur-d’ Anmm, a chargé-Son:
Mandarin Civil de présenter 8es condoléances-
‘au neuveau.Souverain.

ARRIVEE DE S. Ly Prixce Louis.

de

‘fou-

de Ja,|

Fd'une. vitre,

La Misk BN .piiRe BT L TRANSFERT.

Samedi, i 11 heures et demie. ¢n prdscnée dé
S. AL S, te Prince Louis et de Monseigneur-le
Duc de Valentinneis, entourds de la Maison Crvile
ct Militaire, la dépouille Prince
défunt a été mise en biere. i

'S, ALS. Albert 1o repose dans
dont I'intdricur est ‘garni de satin blanc capi-
tonné. Ce cercueil, lui-meéme, ést contenu-dan$
un second cercueil .de plomb dans“le.couvercle
duquel a . été ménagde une puverture, fermée
-qui permiet d"apercevoir le visage
du Prince.” Enfin, le cercucil de plomb est.a
son tour renfermé. dans un. cercueil en chéne
verni 4 panneaux avec poignées argentées et

mortelle” du

un cercueil

| vis argentées. Surle couvercle, .un crucifix en

argent. Au-dessus de la croix et.en dessous du
volet, ouvert & hauteur du visage du Prince, est
fixée une plaque en argcm por tant I'i nscnpnon
suivante :
SON ALTESSE . SE .NISS]MIJv
ALBURT .
PRINCE SOUVERAIN DE MONACO

NECLE 13 NoveENBRE 1848
ACCESSION AU TRONI: LE 10 NOVEMBRE 1889
DECEDE LE 20 JUIN l()

jer

\mm que la ‘biere fut 1demnc, M.
Cornette a donné la bénédiction.

A 13 heures, il a été procédé a la levée du
corps en présence de S. A. S. le Prince, de
SOA.
e Duc de Valentinois.

Le corps a été transporté dms un fourgon,
suivi du Clergé, du Général
mier Aide de camp,
ciz particulier, jusqu’a la gare de Lyon.

‘I.a Compagnie P.-L..-M. avait, par’mesure
exceptionnelle, fait placer sur la voie de . départ

le wagon-salon aménagé en chapelle ardente et’

entierenient tendu de noir. Le cercueil a ¢té
directemént transporté dans le wagon. L'abbé
Cornette a donné la bénédiction ; les cous-
sins d’honneur ont été placés au pied de la
biere et l¢ wagon a ¢té plombé, puis refoulé en
téte-de la vole ot ‘le train raplde de 20 heures

est venu Paccrocher.

S.A.S:lePrince Louis,

compagnait S. A. S. la Princesse Antoinette,
ont pris - place dans un lit-salon.

Des wagons avaient ¢été réservés pour les
Hauts Dignitaires, la Maison Civile et Militaire
erles Délégués dela population monégasque.

'abb¢

S: Madame la Ducheésse et le \Ionselgneur‘

de Pélacot, Pre-
et du Docteur Lotiet, Méde-

\'ladame la Duchesse-
| ¢t Monseigneur le Duc de Valentinois, qu’ac-
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ssd; A«HoW, Clruhb.
Colonel,

Chief Engineer,
British Army of the Rhine.
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1919-1921
Powstania Slaskie na Gérnym Slasku
Polnische Aufstande in Oberschlesien
Polish Uprisings in Upper Silesia
Granica wyznaczona w dniu 20 czerwea 1922 r. miedzy Niemcami (za-
chéd) a Polska (wschéd) / Die am 20. Juni 1922 festgelegte Grenze zwi-|

schen Deutschland (westl.) und Polen (&stlich) / The boundary esta-
blished on 20th June 1922 between Germany (West) and Poland (East)

®
Grodkowa
Grottkau/ Niemodlin

Falkenberg

Krapkow
Krappitz
Glogowek

°
Oberglogau

Prudnik
[

Neustadt

Gtubczyce
Leobschitz

Obszar plebiscytu nie zajety przez powstancow /
Nicht von den Aufstandischen besetztes Pebiszitgebiet

reuzburg

°
Olesno
Rosenberg

[ J
Strzelce Opolskie
Grol} Strehlitz

Racibérz
Ratibor

4. 2. 1920 (CS)

Plebiscite area not occupied by
the insurgents

I | powstanie / 1. Aufstand / 1st uprising

Il powstanie f 2. Aufstand / 2nd uprising

1l powstanie / 3. Aufstand / 3rd uprising

Miasta blokowane w Il powstaniu

Im 3. Aufstand eingekesselte Stadte

Cities encircled in the Third Uprising
Oberschlesien ohne Plebiszit
Gérny Slask bez plebiscytu
Upper Silesia without plebiscite

Lubliniec

o Lublinietz

Gleiwitz
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